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T R E Ś Ć :

1 J. Dunin —  J. Kurcewicz: R ozw ój dz ia ła lnośc i G dańskie j D y re k c ji O dbudow y w  1. 1945 —  48. Prof. Inż. S. Różań- 
« • ki: D ziała lność R eg iona lne j D y re k c ji P lanow an ia  Przestrzennego w  G dańsku; Inż. arch. J. Bąkowska, inż. arch. 

I  . Heilm anowa, inż. arch. K . Lisowski, i  inż. arch. J. Szurowski: Opis reg ionalnego p lan u  zagospodarowania prze- 
ł sstrzennego zespołu po rtow o  - m ie jsk iego  G dańsk —  G dyn ia  (p lan  G D); Prof. Inż. W. Czerny: O dbudowa Gdańska; 

•‘IP ro f. inż. arch. J. Borowski: Z a b y tk o w y  G dańsk w  odbudow ie ; Inż. arch. M . Kossakowski: R oboty kon se rw a to r- 
- * .e  i  zabezpieczające w  koście le N a jśw . M a r i i P anny w  G dańsku; Odbudowa Politechniki Gdańskiej; Budowa 

•: ,zby Skarbowej w  Gdańsku; Inż. M , Szklarzewicz: O dbudow a k o m u n ik a c ji zespołu m ie jsk . G dańsk— G dyn ia ; Inż. H. 
■ i tensz: O dbudowa zak ładów  użyteczności, pu b liczne j m ia s t w ydz ie lonych  w o jew ód z tw a  G dańskiego; Inż. W. Dzie 
•'koński: Rozwój dz ia ła lnośc i Szczecińskiej D y re k c ji O db udo w y; Zagadnienia komunikacyjne w  węźle szczeciń- 

A: im; Inż. arch. A. Ciborowski: Szczecin bu du je  now ą a rte r ię  ko m u n ika cy jn ą ; Inż. arch. J. Szurowski: Zagospo-
3:; a row anie przestrzenne m. E lb ląga ; Inż. arch. S. Jelnicki: A rc h ite k tu ra  p o rtu ; Prof. inż, arch, W  Prochaska: D o­
ś w ia d c z a ln ic tw o  budow lane na W ybrzeżu. Kronika spraw morskich.

---------------------------  O d  'R .a d a k c y l---------------------------
Miasta portowe są obok po rtów  i  s toczni trzecim  g łów nym  ośrodkiem życ ia  
gospodarczego Wybrzeża, im też poświęcamy trzec i z ko le i  specjalny numer 
naszego pisma.

Gd bud o oj o i rozbudowa miast portoutych
oto k ró tko  streszczony program tego numeru, w k tórym  zebrano m ateria ły  
dotyczące Gdańska, Gdyni, Szczecina i  Elbląga.

D unin  - J. Kurcew icz.
(G dańsk).

Rozwój działalności Gdańskiej Dyrekcji Odbudowy w iatach 1945-48

Gdańską D yrekc ję  Odbudowy powołało do ży- 
M in is te rs tw o  Odbudowy, ja ko  pierwszą tego 

sl ja ju  ins ty tuc ję , w  dn. 1 m a ja  1945 r., a więc 
ił. ledw ie  w  czte ry  tygodn ie  po w yzw oleniu Gdań-
ej a.

Zadaniem je j je s t usprawnienie i  przyśpiesze- 
■5 3 odbudowy zespołu m ie jskiego Gdańsk —  Gdy- 

i, oraz związanego z n im  gospodarczo E lb ląga.

W  zakres dziełalności G. D. O. weszły:

1 ) ro b o ty  rozb iórkow e i  oczyszczanie terenów
pod nowe budowle i  a rte rie  kom unikacyjne ,

2 ) odbudowa budynków  m ieszkalnych,
3 ) odbudowa budynków  służby społecznej, 

(szkoły, szpita le itp .) ,
4 ) odbudowa budynków  admin. i  o rgan izacji 

społecznych,
5 ) odbudowa budynków  i  urządzeń k u ltu ra l­

nych, oraz zabezpieczenie zabytków ,

. Uli III! I

6 ) odbudowa zakładów  i  urządzeń użyteczno­
ści publiczne j (wodociągi, kanalizacja , ga­
zownie, rzeźnie, chłodnie itp .) ,

7) odbudowa ko m u n ika c ji m ie jsk ie j i  m iędzy­
m iastow ej,

8 ) odbudowa dróg i  m ostów  (m ie jsk ich ) oraz 
ro b o ty  m e lio racyjne (w  granicach m ia s t).

A b y  zdać sobie sprawę z ogrom u zadań, oraz z 
ciężkich w arunków  w  ja k ich  rozpoczynała życie 
nowa in s ty tu c ja  należy pokró tce przypom nieć ja k  
w ie lk i b y ł stan zniszczeń, k tó re  na ty m  terenie po­
zostaw iły  la ta  okupacji i  przejście l in i i  fro n tu .

Gdańsk —- najw iększe z m ias t W ybrzeża, l i ­
czący przed w o jną  260.000 mieszkańców, u leg ł 
zniszczeniu w  ok. 60% , przyczym  śródmieście, 
k tó re  m ieściło ośrodki dyspozycyjne życia m iasta 
i  po rtu , oraz za b y tk i o bezcennej w a rtośc i h is to ­
rycznej, zostało zniszczone praw ie  całkowicie, bo 
w  ok. 90 %.
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Przedmieścia O runia, Wrzeszcz, O liwa i  Brzeź­
no zachowały się w  dużo lepszym stanie.

Ilość budynków  zniszczonych w  75 —• 100% 
w ynosiła  ok. 6.000; ilość budynków  zniszczonych 
częściowo (15 —  75% ), nadających się do odbu­
dow y w ynosiła  ok. 1.300.

Niezniszczony Gdańsk posiadał 36 m ostów  
i  w iaduktów , z czego 20 zostało zniszczonych w  
75%.

L in ie  tram w a jow e  o łącznej długości 95 km  w y ­
kazu ją  zniszczenia:

w  sieci tra m w a jo w e j w  80% —  
w  to row iskach  w  50% —

w  taborze (przed w o jną  200 wozów) —  w  50% 
w  stopn iu  un iem ożliw ia jącym  w sze lk i rem ont, resz­
ta  została w  stanie poważnie uszkodzonym, jed ­
nak nadawała się do rem ontu.

G dynia —  d ru g i z ko le i pod względem w ie lko ­
ści ośrodek, wyszedł z la t w o jennych stosunkowo 
obronną ręką, gdyż ogólny stopień zniszczenia 
w ynosił ty lk o  17% .

Ilość budynków  zniszczonych w  75— 100% — 707,
w  15—  7 5 % — 2600,

U lice m ie jsk ie  o łącznej d ługości 120 km , ule­
g ły  zniszczeniu przeciętnie w  10 % , 
lin ie  tro lłeybusow e o łącznej d ługości 13 km  zosta­
ły  zniszczone:

sieć ok. 40%
3 podstacje ok. 40%

ta b o r (32 wozy) ok. 60%.

Sopot, —  Ogólne zniszczenie m iasta  —  ok.10%

Ilość budynków  zniszczonych w  75% — 100%— 100,
„  „  „  w  15—  75 %—  95,

U lice o łącznej d ługości 60 km  u leg ły  zniszczeniu 
przeciętn ie w  20% .

W  E lb lągu , —  podobnie ja k  w  Gdańsku, stare 
śródmieście zniszczone zostało w  90 %, a zachowa­
ły  się jedynie przedmieścia, dając ogó lny stopień 
zniszczenia m iasta  —  45%.

Ilość budynków  zniszczonych w  75— 100% — 1600,
w  15—  75 %— 2870,

# *
#

W  ślad za zw ycięskim i a rm iam i zaczęły nad­
ciągać coraz w iększe g ru p y  ludności cyw ilne j, 
pragnące j znaleźć pracę i  m ieszkanie w  nowo od­
zyskanych m iastach po rtow ych ; zaczęto tw orzyć  
urzędy.

Gospodarczym i  po litycznym  nakazem by ło  ja k  
najszybsze um ożliw ienie uruchom ien ia p o rtów  
i  w arsz ta tów  pracy, dostarczenie pomieszczeń dla 
pow sta jących b iu r  i  urzędów a d m in is tra c ji pań­
s tw ow ej i  publicznej oraz stworzenie znośnych w a­
ru n kó w  egzystencji d la nap ływ a jące j ludności.

Pod ty m  w łaśnie kątem  Gdańska D y re kc ja  Od­
budow y rozpoczęła swą działalność i  w  zw iązku z 
ty m  w  p ierw szym  okresie je j p racy  na jw iększy 
nacisk położony został na odbudowę zakładów 
i  urządzeń użyteczności publicznej (wodociągi, k a ­

nalizacja, gazownie itp .)  odbudowę szkół, szp ita li 
i  budynków  adm in is tracy jnych , oraz ro zb ió rk i bu­
dynków  grożących bezpieczeństwu publicznemu 
i  oczyszczenie g łów nych tras  kom un ikacy jnych .

W  dalszej ko le jności szła odbudowa budynków  
m ieszkalnych (w  pierw szym  okresie pewną ilość 
ku b a tu ry  m ieszkalnej można by ło  uzyskać przez 
stopniowe usuwanie ludności n iem ieck ie j), oraz 
uruchom ienie środków  kom un ikacy jnych .

Te główne k ie ru n k i prac Gdańskiej D y re kc ji 
Odbudowy uw idaczn ia ją  się w  zestawieniu w y n i­
ków  pierwszego okresu je j pracy.

R ok 1945
W  ciągu .niespełna 7 m iesięcy p racy w  r. 1945 

G. D. O. w yda tkow a ła  na odbudowę w  4 m iastach 
wydzie lonych z k re d y tó w  M in is te rs tw a  Odbudowy 
oraz innych  d o ta c ji na cele specjalne ok.
150.000.000 zł —  z tego na m. Gdańsk przypadło 
ok. 70%.

W  okresie ty m  odbudowa by ła  bardzo tan ia  ze 
względu na duże poniem ieckie rem anenty m ate ria ­
łów  budow lanych oraz tan ią  siłę roboczą (ludność 
niem iecka i  niższe niż obecnie s ta w k i płac ro b o tn i­
ków  po lsk ich ), a poza tym , ponieważ w  pierwszym  
okresie rem ontowano przeważnie ob iek ty  o s to ­
sunkowo m ałym  stopniu zniszczenia. W  zw iązku 
z ty m  również i  e fek t odbudowy b y ł w  stosunku 
do w ydatkow anych kw o t bardzo duży.

W  poszczególnych działach budow nictw a w y ­
n ik i p racy przedstaw ia ją  się następująco:

B U D O W N IC TW O  M IE S Z K A N IO W E : ogółem 
w  r. 1945 —  G. D. O. w yrem ontow ała  i  oddała do 
u ży tku  kosztem  26.000.000 zł ponad 4.000 izb m ie­
szkalnych, z czego ok. 3.000 w  samym Gdańsku, a 
resztę w  Sopocie i  Gdyni.

E lb lą g  w  ty m  okresie b y ł ośrodkiem  gospodar­
czo m a rtw ym  i  w y ludn ionym  i  nie w yw o ływ a ł ko ­
nieczności w iększych nakładów  budowlanych, k tó ­
re  przez d ług i jeszcze czas ogranicza ły się raczej 
do rem ontów  zabezpieczających przed dalszym 
niszczeniem niż w yw o łanych  koniecznością p o k ry ­
cia realnego zapotrzebowania.

B U D O W N IC TW O  S ZK O LN E . O drem ontowa­
no do stopnia um ożliw ia jącego prowadzenie nauk i 
i  oddano do u ży tku :

Gdańsk Gdynia Sopot Elbląg

Szk. powszechne 12 bud. 6 bud 4 bud. —
„  średn. i  zaw. 
„  wyższe

2 „  
Politech­

n ika 
Gdańska

1 1 ,
W .S.H .M

1 bud.

Rozpoczęto budowę kom pleksów  P o litechn ik i ; 
we Wrzeszczu i  A kadem ii Leka rsk ie j, oraz W yż- /  
szej Szkoły H and lu  M orskiego w  Sopocie.

K oszt powyższych robót, oraz drobnych rem on­
tów  budynków  szkolnych w yn iós ł ok. 32.000.000 zł.

B U D O W N IC TW O  S ŁU ŻB Y  Z D R O W IA . —  M i­
mo w ie lk ich  zniszczeń w ojennych ilość -szpitali w  
p ierw szym  okresie by ła  naogół wystarczająca, ze
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względu na w ysok i stan szp ita ln ic tw a  na ty m  te ­
renie przed w ojną.

Do końca r. 1945 odbudowano i  oddano do u- 
ż y tku  5 ob iektów  szp ita lnych : 3 w  Gdańsku (Szpi­
ta l D iakonisek, P. C. K . i  K lin ik a  G inekolog iczna), 
1 w  G dyni (zakaźny) i  1 w  E lb lągu, oraz przepro­
wadzono drobne rem onty  i  adaptacje w  budyn­
kach przew idzianych na ośrodk i zdrow ia, kosztem 
ogólnym  6.000.000 zł.

B U D O W N IC TW O  A D M IN IS T R A C Y JN E  I  
SPO ŁEC ZN E. —  D la  pomieszczenia urzędów i  in ­
s ty tu c ji a d m in is tra c ji publiczne j odbudowano w  
stopn iu  um ożliw ia jącym  urzędowanie i  oddano do 
u ż y tk u :
na terenie Gdańska 10, a w  pozostałych 3 m iastach 
7 dużych ob iektów  i  rozpoczęto odbudowe dal­
szych, kosztem  ogólnym  ok. 20.000.000 zł.

W  te j klasie budynków  w ym ien ić należy prze­
de w szys tk im  budynek: U rzędu W ojewódzkiego 
w  Gdańsku, Sąd O kręgow y w  G dyn i (w  stanie su­
row ym ) , „C iep lice“  w  Sopocie, b u dynk i Inspekto- 
ratu_ Szkolnego w  Gdańsku, koszary W . B. W. w  
Gdańsku, gmach Zarządu L ig i M o rsk ie j w  Gdań­
sku i  w iele ob iektów  m nie jsze j wagi.

Z A B E Z P IE C Z E N IE  Z A B Y T K Ó W . —  Gdańsk 
przedw ojenny s tanow ił nieprzebraną skarbnicę za­
b y tkó w  arch itekton icznych , św iadków  odwiecznej 
k u ltu ra ln e j i  po lityczne j łączności tego m iasta z 
Polską.

K u b a tu ra  ob iektów  zabytkow ych w ynosiła  
przed w o jną  ponad 950.000 m b —  Zniszczenie ich 
w  czasie działań w ojennych stanow i s tra tę  k u ltu ­
ra lną  niepowetowaną, a zabezpieczenie ocalałych 
resztek przed dalszym  niszczeniem je s t naszym 
w ie lk im  obow iązkiem  wobec przyszłych pokoleń.

Fundusze, k tó re  Gdańska D y re kc ja  Odbudowy 
m ogła przeznaczyć na ten cel b y ły  bardzo skrom ­
ne, bo w ynos iły  zaledwie ok. 8.000.000 zł. —  O gra­
niczono się w ięc do najkonieczniejszego zabezpie­
czenia ob iektów  na jba rdz ie j w artościow ych, a 
przede w szys tk im  Muzeum, Kość. M ariackiego, 
Kość. św. M iko ła ja  i  h is to rycznych  b ram  m ie j­
sk ich  —  „Z ie lo n e j“  i  „Z ło te j“ , św iadków  tr iu m ­
fa ln ych  w jazdów  do Gdańska k ró ló w  polskich.

Z A K Ł A D Y  I  U R Z Ą D Z E N IA  U ŻYTEC ZN O ŚC I 
P U B L IC Z N E J.

a) W odociągi i  kana lizacja . Sieć kana lizacy jna  w  
Gdańsku została zniszczona w  15%, sieć wodo­
ciągowa —  w  60 %.
W  r. 1945 doprowadzono wodę oraz u rucho­
m iono kanalizację  w  m ieszkalnych dzielnicach 
m iasta  kosztem  ok. 5.000.000 zl.
W  G dyn i zniszczenie sieci wodociągowej w yno­
siło ok. 20% , sieci kana lizacy jne j —  ok. 7%. 
W  r. 1945 została ona doprowadzona do stanu 
używalności kosztem  ok. 3.000.000 zł.
W  Sopocie i  E lb lągu  na odbudowę sieci kana-

P o m o e  z im o u ta  i

liza cy jn e j i  wodociągowej w  r. 1945 wydano 
łącznie ok. 2.000.000 zł.

b) Gazownie. U ruchom iono częściowo najw iększą 
gazownię na terenie W ybrzeża w  Gdańsku 
i  p rzystąp iono do odbudowy sieci gazowej, 
kosztem  5.000.000 zł.

c) K om un ikac ja  M ie jska . Odbudowę ko m u n ika c ji 
rozpoczęto od rem ontu  tabo ru  i  p rzystąp iono 
do prac przygotow aw czych nad odbudową l in i i  
tra m w a jo w ych  i  tro lleybusow ych . N a  ten  cel 
wydano ok. 8.000.000 zł.

R O ZB IÓ R K I. N a  ro b o ty  rozb iórkow e i  porząd­
kowe w ydano w  r. 1945 ok 20.000.000 zł. —  Suma 
ta  s tanow iła  stosunkowo duży odsetek ogólnej 
k w o ty  w yda tkow ane j w  r. 1945, by ła  jednak zu­
pełnie znikom a w  stosunku do ogrom u potrzeb 
i  w ys ta rczy ła  jedyn ie  na w ykonanie  rozb iórek 
ob iektów  zagrażających bezpieczeństwu pub licz­
nemu.

R ok 1946
W  m iarę  zaspokajania n a jp rym ityw n ie jszych  

potrzeb —  główne k ie ru n k i p racy  i  zakres dzia ła­
n ia  G. D. O. u lega ją  pewnym  zm ianom, a na czoło 
zagadnień na długie la ta  w ysuw a się budow nictw o 
mieszkaniowe.

K u b a tu ra  m ieszkaniowa, k tó rą  można by ło  
uzyskać przez wysiedlenie ludności n iem ieckie j, zo­
s ta ła  szybko wyczerpana i  należało ja k  na jszyb­
c ie j p rzystąp ić  do odbudowy na w ie lką  skalę zn i­
szczonych budynków  m ieszkalnych.

Ogólna suma k re d y tó w  inw es tycy jnych  prze­
budowanych przez G. D. O. w  r. 1946 w ynosiła
402.000.000 zł. (oko ło  238.000.000 zł z k re d y tó w  
M in is te rs tw a  Odbudowy i  około 164.000.000 zł z 
d o ta c ji D e lega tu ry  Rządu d la  Spraw  W ybrzeża).

Przed podaniem rozbic ia  te j k w o ty  na poszcze­
gólne rodzaje budow n ic tw a i  przystąp ien iem  do 
ana lizy w yn ikó w  odbudowy chcie libyśm y zw rócić 
uwagę na wzm iankowane już  z jaw isko  w zrostu  
kosztów  odbudowy, powodujące, że w y n ik i odbu­
dow y nie zw iększały się proporc jona ln ie  do nak ła ­
dów. Z jaw isko  to  i lu s tru ją  poniższe zestawienia 
w zros tu  kosztów  budowy, cen robocizny i  w ażn ie j­
szych m ate ria łów  budow lanych (zob. str. 4).

M im o to  w y n ik i p racy  są poważne, a m iasta  za­
czynają spełniać swe gospodarcze i  społeczne za­
dania.

BU D O W N IC TW O  M IE S Z K A N IO W E , k tó re  już  
w  r. 1946 zaczyna stawać się jednym  z na jba rdz ie j 
kap ita lnych  problem ów odbudowy pochłonęło po­
nad 50.500.000 zl, co w  efekcie dało odbudowę lub 
zabezpieczenie przed dalszym  niszczeniem ok. 7.009 
izb m ieszkalnych (w  Gdańsku 5.000, w  G dyni, So­
pocie i  E lb lągu  2.000).

n a k a z a m  óe rea
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W ZROST KOSZTÓW  B U D O W Y :

1) K oszt b u do w y  1 m 3 
K oszt b u do w y  1 m 3 
K oszt bu dow y 1 m 3 
K oszt b u do w y  1 m 3

zabudow y w  r . 1945
„  w  r. 1946
„  w  r. 1947
„  w  r. 1948

w y n o s ił zł. 1.800 do 2.500
zł. 2.500 do 3.700

„  zł. 3.700 do 5.000
„  zł. 3.700 do 5.000

2) K oszt 1 m 2 rem o n tu  konserw acyjnego bez m a te ria łó w  w yn o s ił:

w  ro k u  1945 —  90.—  zł.
__M —  1946 —  od 125 do 160 zł.
__n —  1947 —  od 200 do 240 „
—  —  1948 —  od 200 do 240 „

S tan cen m a te ria łó w  bu do w la nych  na dzień 1. I 46 r., l.V .4 6 r., 1.1. 47 r. i  l .V H :4 7 r  
(m a te ria łó w  na jw ię ce j używ anych): __ _____

1. 1. 46. 1. 5 46. 1. 1. 47. 1. 7 47.

118.— 113 — 1 1 3 - 310 —
Szkło 2 m m  m- 
Szkło zb ro jen iow e  m 2 4 7 4 .-

Q()0 —
474.— 

2 160 —

474 — 
2.920 —

845.— 
3.740 —

Cem ent —  tona
2.80 2.80 od 6—9.— od 11— 13.—

Żelazo —  kg.
D achów ka —- ho lenderska szt. 
Cegła —  szt. loco w y tw . 
W apno palone —  tona 
D rzew o s to la rsk ie  C.M.B.

4.50 
1.— 

1.175 —

6.50 
1.30 

1.415 —

8.50 
2.70 

1.730.— 
od 8.600 —

20.50 
3.70 

2.650,— 
do 10.200.—

G.D.O. 4.600.— 4.600.— 4.600.— 5.600.—

B lacha cynk. —  kg. 20.50 20.50 20.50 52 —

C e n a  r o b o c i z n y :
Rzemieśln. 

I. kat.
Pomocnik
k w a lif ik .

Robotnik
n iew ykw a lih

Od 1.V.45 do 27..IV.46 r. na  godz. 
Od 27.IV.46 do 1.V.47 r. na  godz. 
Od 1.Y.47 do dn ia  dzisiejszego

9.60 
37.00 
72 00

5.60
28.00
51.00

4.65
24.00
42.00

B U D O W N IC TW O  S ZK O LN E . —  N a budow ­
n ic tw o  szkolne w ydatkow ano 76.000.000 zł rem on­
tu ją c  lub  prowadząc dalszą odbudowę nast. obiek­
tó w :

Gdańsk Gdynia Sopot Elbląg

Szk. powszechne 11 bud. 8 bud. 1 bud. 1 bud.

,, średn. i  zaw. 2 „ 1 „ "

„  wyższe Politech­
nika — W.S.H.M. —

11 pawi-
S. N.P.lonów —

W  efekcie oddano do u ży tku  łącznie w  stopniu
um ożliw ia jącym  naukę:
dla szko ln ic tw a powszechnego —  o k .d łU iz n —  

średniego i  zawodowego ok. l l b  izb—  
ł( wyższego oh. 172 izb

w ykładow ych, audy to riów  i  pracowni.

B U D O W N IC TW O  S ŁU ŻB Y  Z D R O W IA . Na
dalszą odbudowę urządzeń san ita rnych  i  szp ita li 
przeznaczono w  r. 1946 —  28.000.000 zł uzyskując 
w  efekcie oddanie do u ży tku  340 izb szp ita lnych 
(ok. 74.000 m 3). Prócz tego oddano do u ży tku  1~ 
paw ilonów  A kadem ii Le ka rsk ie j, k tó re j k lin ik i 
spe łn ia ją  podwójne zadanie, będąc jednocześnie 
w a rsz ta tam i p racy studentów  m edycyny i  po­
w iększając ogólną kuba tu rę  szpita lną.

Najw ażnie jsze prace w ykonyw ane b y ły  p rzy  
odbudowie K lin ik i Dziecięcej i  G inekologicznej 
A kadem ii Le ka rsk ie j, Szpita la M ie jsk iego i  Zakaź­
nego w  G dyni, oraz w  budynkach przeznaczonych 
na przychodnie i  ośrodk i zdrow ia P. C. K . w  Gdań­
sku, Wrzeszczu i  O liw ie.

B U D O W N IC TW O  A D M IN IS T E . i  SPO ŁECZ­
N E . __ Kosztem  44.000.000 zł prowadzono dalszą
odbudowę i  rem on ty  budynków^ przeznaczonych 
d la  pomieszczenia w ładz i  urzędów ad m in is tra c ji 
publicznej, oraz o rgan izac ji społecznych i  zw łasz­
cza w  bud. Izby  Skarbow ej w  Gdańsku, W . U . B. 
w  Gdańsku, M il ic j i  O byw ate lsk ie j, Urzędzie Za­
trudn ien ia , Sądach w  Gdańsku itp .

Z A B E Z P IE C Z E N IE  ZA B Y TK Ó W . W  dalszej 
trosce o zabezpieczenie zabytków  prowadzono in ­
tensywne prace konserw atorsk ie  w  23-ch obiek­
tach  a w  szczególności w  Kościele M ariack im , św. 
M iko ła ja , bram ach i  basztach m ie jsk ich  w  Gdań­
sku oraz odbudowie Muzeum, w  k tó ry m  jedno­
cześnie poczęto grom adzić i  uzupełniać szczątki 
rzeźb i  pom ników , k tó re  następnie umieszczone 
będą w  odbudowanych gmachach i  placach. —  Na 
prace te  ogółem w  r. 1946 w ydatkow ano 24.500.000 
zł.

Z A K Ł A D Y  I  U R Z Ą D Z E N IA  U ŻYTEC ZN O ŚC I 
P U B L IC Z N E J. —  Odbudowano i  uruchom iono w

4
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Gdańsku, Gdyni, Sopocie i  E lb lągu  460 km  sieci 
wodociągowej i  439 km  kana lizacy jne j.

U ruchom iono 190 km  sieci gazowej i  ok. 30 km  
ośw ietlenia u lic  w  Gdańsku i  Sopocie.

Odbudowano częściowo i  uruchom iono Rzeźnie 
M ie jsk ie  w  Gdańsku, G dyni i  Sopocie.

Odbudowano częściowo i  uruchom iono Zakłady 
Oczyszczania M ias ta  w  Gdańsku, Gdyni i  Sopocie, 
uzupełn iając tabo r i  sprzęt przeciętnie do 25% 
stanu przedwojennego.

Zaku ltyw ow ano te reny zielone, łącznie z zakła­
daniem p la n ta c ji m ie jsk ich  o pow ierzchni łącznej 
300 ha. Na prace powyższe w ydatkow ano ogołem 
ok. 32. 000.000 zł.

K O M U N IK A C JA  M IE JS K A  I  M IĘ D Z Y M IA ­
STOW A.

Odbudowano i  uruchom iono we w spó łpracy z 
M. Z. K . Gdańsk —  Gdynia 4 główne lin ie  tra m ­
w ajow e w  Gdańsku i  1 lin ię  w  E lb lągu  o łącznej 
d ługości ok. 60 km .

W ybudowano i  uruchom iono nową lin ię  tra m ­
w a jow ą O liw a —  Sopot, o długości 3 km .

Odbudowano i  uruchom iono lin ię  tro lleybuso- 
wą G dynia —  O rłow o —  7,5 km , oraz w ybudow a­
no i  uruchom iono nowe lin ie  tro lleybusow e G dy­
n ia  —  C hylon ia  i  O rłow o —  Sopot o łącznej d łu ­
gości 12,5 km .

Prace powyższe w ykonane zosta ły kosztem 
łącznym  40.000.000 zł.

R O BO TY IN Ż Y N IE R Y J N E . —  Kosztem
20.000.000 zł w yrem ontow ano 60 km  jezdni, odbu­
dowano i  uruchom iono 4 m osty, oraz dokończo­
no oczyszczania z gruzów  i  oddano do u ży tku  
główne a rte rie  kom un ikacy jne  i przetokowe we 
w szystk ich  4 m iastach.

R O ZB IÓ R K I. Dokonywano dalszych rozb iórek 
w  Gdańsku —  m urów  zagrażających bezpieczeń­
stw u publicznemu, uzysku jąc tą  drogą częściowo 
cenny m a te ria ł d la nowych budów, —  częściowo 
zaś wywożąc nieużyteczny gruz poza obrąb m iasta 
i  oczyszczając place pod nową zabudowę. Prace te 
prowadzone b y ły  przeważnie w  okresie zim ow ym  
i s tanow iły  one poważny czynn ik  p rzy  a k c ji in te r­
w encyjne j za trudn ian ia  bezrobotnych w  sezonie 
m artw ym . —  N a akcję tę w ydano ogółem w  r. 
1946 —  27.000.000 zł.

R o k  1947
K on tynuu jąc  swe prace w  r. 1947 Gdańska 

D y re kc ja  Odbudowy przepracowała następujące 
kw o ty  z k re d y tó w  państw ow ych:

K re d y t skarbow y M in is te rs tw a
Odbudowy —  351.955.000.—  Zł

D otacje  D e lega tu ry  Rządu do
Spraw W ybrzeża —  99.544.000.—  ,,

K re d y ty  zlecone innych  urzędów
—  83.452.000.—  ,,

R a z e m  . . . —  534.951.000.—  Z ł

Prócz tego Państw ow y P lan In w e s tycy jn y  
p rzew idyw ał do dyspozycji bezpośredniej poszcze­
gólnych inw estorów

kre d y tó w  bankowych 172.338.000 zł
środków  w łasnych 177.131.000 zł

N adzorow i G. D . O. podlegały jedyn ie  k re d y ty  
skarbowe. K re d y ty  bankowe nadzorował B ank 
Gospodarstwa K ra jow ego, —  nadzór zaś nad środ­
kam i w łasnym i by ł w  ogóle raczej teoretyczny.

Przechodząc do szczegółowego sprawozdania 
z rea lizac ji odbudowy w  r. 1947 —  w y d a tk i i  do­
konane prace według rodza jów  budow nictw a 
p rzedstaw ia ją  się następu jąco :

B U D O W N IC TW O  M IE S Z K A L N E .

Nazwa K re d y tu Ilość Kubatura Kw ota roz-
obiekt. w tys. m3 chodowana

Bud. m ieszkalne dla
pracow n. państw ow ych 106 210.08 49.443.064.—

W  rezultacie dało to  możność oddania do uży tku  
ca 2.000 izb m ieszkalnych w  4-ch m iastach w y ­
dzielonych.

SZKO LN IC TW O .

Nazwa K re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w tys. m3

Kw ota roz­
chodowana

Przedszkola 4 5.9 2.093 000.—
S zko ły powszechne 23 121,9 20.478.750.—
S zkoły średnie 5 42,5 3.547.000.—
Z ak ła d y  Kszta łć . Naucz. 2 39,2 8 083.017.—
S zko ły Zawodowe 6 77,4 11.602,998.—
In te rn a t E lb ląg 1 3,0 200.000.—
O pieka nad D zieckiem 9 49,4 2.711 708.—
S zko ły Wyższe 2 . 31,3 8.160,000,—
Dom y A kadem ick ie 2 4,8 1.609.000.—
A rc h iw u m  Państw. 1 4,1 2.509.163.—

Razem • 377,5 58.994.634.— zł.

Powyższe inw estyc je  da ły  możność uruchom ie­
n ia  dalszych szkół niższych i  średnich, do k tó rych  
uczęszcza ponad 40.000 m łodzieży szkolnej. Z w yż­
szych szkół ca łkow icie zakończono W yższą Szko­
łę H and lu  M orskiego w  Sopocie i  w  80% odbudo­
wano P o litechn ikę Gdańską, w  k tó ry c h  kszta łc i 
się około 3.500 m łodzieży akadem ickie j.

Częściowo uruchom iono A rch iw um * Gdańskie, 
—  dwa Zakłady Kszta łcenia Nauczycie li we 
Wrzeszczu i  E lb lągu  da ły  możność dokształcania 
k a d r nauczycielskich.

Rozbudowa domów akadem ickich dała możność 
rozlokow ania około 400 studentów ; powyższa ak- 
c ia  w  w iększej m ierze przew idziana została na 
ro k  1948.
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S ŁU Ż B A  ZD R O W IA .

Nazwa K re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w  tys. m

Kwota roz­
chodowana

S zp ita le 6 99,9 8.147.634.—
P a w ilo n y  G ruźlicze 1 2,0 715.221.
A kad em ia  Le ka rska 7 62,4 24.669.156.—
S zko ła  P ie lęgn iarska 1 1,8 1.079.787 —

Razem 106,1 34.611.798— zł

Powyższe inw estyc je  da ły  możność rozw in ięcia  
norm alnego dzia łania szp ita ln ic tw a  i  obsługi cho­
rych . Rozszerzenie paw ilonów  dla nauk i w  A k a ­
dem ii Le ka rsk ie j, ja k  również i  powiększenie ilośc i 
łóżek (ok. 1.500) d la  celów lecznictwa szpitalnego.

O P IE K A  S P O ŁE C ZN A  I  URZ. K U L T U R A L N E .

Nazwa K re d y tu Ilość
obiekt

Kubatura 
w  tys. m :l

Kwota roz­
chodowana

Z ak ł. O p ie k i Społ. 3 2,0 134.000.—
Insp . P racy  i  U rz . Z a tru d 1 1,0 45.000 —
M uzeum  P aństw ow e 1 21.3 4.530.000 —
T e a try 2 190 3.099.998.—

Razem 43,3 7.808.998.— zł.

Zosta ł ca łkow icie ukończony i  oddany do u ży t­
k u  te a tr  w  Sopocie, zabezpieczony i  częściowo od­
rem ontow any te a tr  „W ybrzeże“  we Wrzeszczu, 
gdzie odbywał się proces Foerstera. Zostało u ru ­
chomione i  w  80% ukończone Muzeum w  Gdańsku.

SAD O W N IC TW O

Nazwa K re d y tu Ilość Kubatura Kwota roz-
obiekt. w tys. m ‘ chodowana

S ądow n ic tw o 2 31,2 7.734.670.—
Razem 31,2 7.734.670.— zł.

W  Sądzie O kręgow ym  w  E lb lągu  jedno skrzyd ło  
zostało oddane do uży tku , a w  Gdańsku przepro­
wadza się w ew nętrzny rem ont gmachu Sądowego. 
Część tych  prac została przew idziana na ro k  1948.

SKARBOW OŚĆ.

Nazwa K re d y tu Iość
obrekt.

Kubatura 
w tys. m3

Kwota roz­
chodowana

•
Bud. S łużby S karbow ej 3 71,2 21 449.486.—
U rzą d  Celny 1 11,0 14.962 399.—

Razem 82,2 36.411.885.— zł.

U rząd  Celny w  G dyn i został całkow icie zakoń­
czony i  oddany do uży tku . —  Bud. S łużby Skarbo-

w e j nie ukończono i  przeszły do p lanu robó t na ro k  
1948.

____________________________________  NR 11/12

RÓŻNE U R Z Ę D Y .

Nazwa K re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w tys, m 3

Kwota roz­
chodowana

Bud. In fo rm , i  Propag. 1 1,0 156.000 —
B ud. Różn. M in is te rs tw 10 77,1 38.418 000.—
Bud. różnych  urzędów 3 13,0 290.000.—

Razem 91,1 38.864.000.— zł.

Z powyższego k re d y tu  b y ły  w ykonyw ane 
odbud.: Dom  „Ż E G L A R Z A “ , dom G. I. R. M. i  M.
I. R.^ In s ty tu t  B a łtyck i, Gdańsk 46/47 dla Regio­
na lne j D y re k c ji P lanowania Przestrzennego, ba­
ra k i „N a rw ik “  d la  tymczasowego pomieszczenia 
licznych urzędów i  L iceum  Bud. O krętów , oraz bu­
dynek S tre fy  W olnocłow ej w  Gdyni.

B U D . SPO ŁECZNE.

Nazwa K re d y tu
Ilość

obiekt.
Kubatura 
w  tys. m5'

Kwota roz­
chodowana

Bud. O gan izac ji P o lit. 3 5,8 2.000.000.—
Bud. O rgan iza c ji Społ. 6 55.0 3.650.000.—

Razem 60,8 5.650.000.— zł.

W ykonano rem. gm achu P .P. R. w  Gdańsku, 
T. U . R. w  Gdańsku, gmach O. K . Z. Z. w  Gdańsku, 
T e a tr O M T ur w  Sopocie.

BUD. UŻYTEC ZN O ŚC I P U B L .

Nazwa K re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w tys. m:l

Kwota roz­
chodowana

W odociągi — 4.116.981.—
T ereny  Z ie lone — 1 510.766.—
S port — — 500.000.
M e lio ra c je  M ie j.. G dańsk ~ — 7.999.982.
Z  O. M. — — 1.980.000,—
S k ła dy  C. M . B. G dańsk — 217.482.—

Razem — 16.325.211.— zł.

Z powyższych funduszy wykonano następu ją­
ce prace: Rem ont i  odbudowa sieci wodociągowej 
w  Gdyni, Gdańsku i  E lb lągu ; Zakup sprzętu na 
w ykryw an ie  uszkodzeń.

Odbudowa i  zabezpieczenie u jęć wody, odbu­
dowa s ta c ji pomp i  odbudowa s ta c ji przepompo­
w a li ścieków w  m. E lb lągu.

Z funduszów  przeznaczonych na te reny zielone 
wykonano odbudowę S zk la rn i w  O liw ie, odb. Pal- 
m ia rn i i  c iep la rn i N r  2 w  O ru n i; —  ogrody dzia ł­
kowe w  O liw ie na obszarze 41 ha i  ogrody dzia ł­
kowe w  Sopocie na obszarze 12 ha; ogrody dz ia ł­
kowe w  O rłow ie na obszarze 16 ha.

Z funduszów przydzie lonych na Z. O. M. odbu­
dowano garaż Z. O. M. w  Gdańsku i  zakupiono 
sprzęt dla m. G dyni i  Gdańska:

8
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Z A B E Z P IE C Z A N IE  ZA B Y TK Ó W , 
ROB. P O R ZĄD KO W E I  IN Ż Y N IE R Y J N E .

Nazwa K re d y tu Ilość Kubatura Kwota roz-
obiekt. w  tys. m:l chodowana

Zabezpieczenie zaby tków 22 417,7 42.506.681.— zł.

D okonuje  się dalszych zabezpieczeń całego sze­
regu zabytków  w  Gdańsku i  kościoła św. M iko ła ­
ja  w  E lb lągu.

R oboty popząd. ro zb ió rk .j — j 100,0 j (3.999.999.— zł.

R ozb ió rk i prowadzone na terenie Gdańska na 
terenach rozbudow y i  m urów  zagrażających bez­
pieczeństwu. Z 100.000 m 3 gruzu —  wywieziono 
20.000 m 3. 5?1

U lice  i  ro b o ty  in żyn ie r. 600 m'- nowa bud. 2.649.704.—
4.600 n r lem.jezdni

M osty 3 130, mb. 21.336.830.--g

Razem 23.986.534.— zł.

Z k redy tów  powyższych dokonano rem. dróg 
w  Gdańsku i  rozpoczęto poszerzenie d rog i pań­
stw ow ej N r  1 Gdańsk —  Gdynia. W ykonano i  od­
dano do uży tku  m osty : S iennicki, Z ie lony i  Stą- 
g iew ny w  Gdańsku.

-O robo w n ic tw o  | 1 | — | 750.000.— zł.

Powyższe dotyczy łącznie k re d y tó w  skarbo­
wych z Cz. 21, Dz. 2, Państwowego P lanu Inw e­
stycy jnego —  o tw a rtych  przez M in. Odbudowy 
w  sumie 332.000.000. —  zł.

Oprócz k re d y tó w  przydzie lonych przez M in i­
s te rs tw o  Odbudowy —■ G. D. O. o trzym ała  i  prze­
ro b iła  w  ro ku  1947 szereg d o ta c ji z D e lega tu ry  
Rzędu dla Spraw  W ybrzeża:

Bud. mieszk. d la prac. B iu ra  K o n tro li
Państwa ........................... Z ł. 414.000.—
rem. domu mieszk. d la urzędu, 

skarb. ...................... .......  2.930.000.—
Razem bud. m ieszkaniowe . ,, 3.334. 000.—

P olitechn ika  Gdańska . . Zł. 13.500.000.--
W yższa Szk. H andl. M orsk. ,, 3.000.000.—

Razem Wyższe Uczelnie . . Zł. 16.500.000.—

Rem. Dom u Akadem . Sopot Zł. 800.000.—
A rch iw . Państw, w  Gdańsku y y

800.000.—
Szpita l Zakaźny w  G dyni y y

600.000.—
A kad. Lek., K lin ik a  Położn. . y y

4.000.000.—
Muzeum Państw , w  Gdańsku y y

1.500.000.—
Bud. „B “  i  „D “  (Gdańsk 46/47) y y

70.000.000.—
Zw. A r ty s tó w  i  P las tyków y y

200.000.—
Ks. zabytkow y św. P io tra

800.000.—i Pawła, Gdańsk . . . y y

Ks. zabytk. św. M iko ła ja
1 .0 0 0 .0 0 0 .—w  Gdańsku ...................... * y

Ogólna suma d o ta c ji D e lega tu ry  
Rządu dla Spraw  W ybrzeża
otrzym . w  r. 1947 w ynosi . Zł. 99.544.000.—

Z osta ły  jednocześnie przerobione przez G. D. O. 
fundusze własne innych  urzędów nie wchodzące 
w  Część 21. P. P. I. —  a m ianow icie :

Bud. mieszk. dla U rz. Celnych 
Bud. mieszk. d la U rz. Izby

Zł. 672.000.—

Skarbowej . . . . >1 2.680.000.—

Razem bud. mieszk. Zl. 3.352.000.—

Różne . , , ...................... Zł. 1.000.000.—
Dom  Żeglarza, M in . Żeglugi. 
M in. P racy i  Op. Sp. Fundusz

y y 5.100.000.—i-

In te rw . A k c ja  zim. i  wios. y y 74.000.000.—

Razem fundusze obce Zł. 83.452.000.—

Z powyższego w yn ika , że w artość in w e s tyc ji z 
k redy tów  państwowych w ynosi zł. 534.952.000.— , 
a w łączając wydane k re d y ty  bankowe i  ś rodk i 
własne —  w artość ta  w ynosi Z ł. 884.009.000.—

R ok 1948

Przechodząc do omówienia p racy G dańskiej 
D y re k c ji Odbudowy w  ciągu 3-ch kw a rta łó w  r. 
1948 —  podkreślić należy, że nadzór i  kon tro la  
techniczna G. D. O. obejm uje w  ty m  ro ku  prace 
inwestycyjno-budow lane pokryw ane ze w szystk ich  
3-ch rodza jów  kredytów , tzn. zarówno k redy tów  
skarbowych, ja k  bankowych, ja k  i  środków  w łas­
nych inw estorów  u ję tych  w  Państw ow ym  Planie 
Inw estycy jnym .

K re d y ty  przyznane w  r. b. d la terenu G. D. O. 
rozdzie ln ik iem  M in is te rs tw a  O dbudowy w ynoszą :

K re d y tó w  skarbow ych 636.304.000 zł

„  bankowych 756.800.000 „
środków  w łasnych 372.308.000

Razem . . . 1.765.412.000 Z ł

R ozb ija jąc powyższą sumę na poszczególne ro ­
dzaje budow nictw a o trzym am y:

Budow nic tw o m ieszkaniowe: 102.500.000 zł. — 
K w o ta  ta  przeznaczona je s t w  p ierw szym  rzędzie 
na akcję zabezpieczającą w  E lb lągu  i  Gdańsku, 
oraz na wykończenie odbudowy budynków  miesz­
ka lnych  rozpoczętych w  la tach  poprzednich. Prze­
w idu je  się, iż do końca rb . kw o ta  pow inna p rzy ­
sporzyć św ia tu  p racy  W ybrzeża ok. 150 nowych 
izb m ieszkalnych i  zabezpieczyć przed dalszym 
niszczeniem 1.500 izb, k tó re  odbudowywane będą 
w  la tach  następnych.

9
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B udow nictw o ośw iatow e: 167.700.000 Zł.

Gdańsk Gdynia Sopot Elbląg

Przedszkola 2 bud. _
S zko ły powszechne 3 „ 2 bud. 2 bud. 3 bud
S zko ły średnie — 1 „ - - —

Z ak ł. Kszta łć . Nauęzyc. 2 bud. — — —
S zkoły Zawodowe 3 „ 1 bud. 1 bud. 1 bud.
O p ieka  nad dzieckiem 3 „ — 2 „ 3 „
S zkoły Wyższe Politech­

nika — — —

D om y A kad em ick ie Biskupia
Góra — — —

W  efekcie p rzew idu je  się uzyskanie i  oddanie 
do u ży tku  do końca rb . ok. 200 dalszych izb szkol­
nych i  poprawę w arunków  nauk i w  szkołach już  
is tn ie jących , dokończenie in s ta la c ji wewnętrznych, 
budowę sal g im nastycznych itp . —  Prócz tego w y ­
kończono w  stopn iu  um ożliw ia jącym  użytkow anie  
odbudowę zabytkowego Dom u Opatów  Pelp liń- 
sk ich  w  Gdańsku, przeznaczonego na siedzibę In ­
s ty tu tu  B a łtyck iego.

B udow nictw o służby zdrow ia  —  66.000.000 zł 
obe jm uje  prace p rzy  odbudowie S zp ita li M ie jsk ich  
w  Gdańsku, G dyni i  E lb lągu, Szpita la K w a ra n ta n ­
nowego w  Gdańsku, Epidemicznego w  G dyni 
i  Dziecięcego w  Gdańsku.

Prócz tego odbudowuje się ob iek ty  Pogotow ia 
R atunkowego w  Gdańsku i  3-ch ośrodków  zdrow ia  
w  Gdańsku, G dyni i  E lb lągu.

D la  w a lk i z g ruź licą  w śród  m łodzieży odbudo­
w u je  się b udynk i Sanatorium  d la  studentów  na 
S rebrzysku i  k lin ik ę  P rzeciw gruźliczą A kadem ii 
L e ka rsk ie j we Wrzeszczu.

Dalsza odbudowa A kadem ii L e ka rsk ie j prze­
w idu je  odbudowę k lin ik i S tom atolog icznej, G ine­
ko log iczne j i  licznych  pomocniczych zakładów 
naukowych.

D robną kw otę  3.100.000, przeznaczoną na Za­
k ła d y  O pieki Społecznej —  w ydano na odbudowę 
Dom u M a tk i i  Dziecka we Wrzeszczu.

N a  budow nictw o k u ltu ra ln e  przeznaczono
11.000.000 zł. prowadząc dalsze prace wykończe­
niowe w  Muzeum P aństw ow ym  w  Gdańsku i  da l­
szą adaptację gm achu te a tru  „P o lon ia “  we W rzesz­
czu, przeznaczonego na sta łą  siedzibę g ru p y  a r ty ­
stycznej „W ybrzeże“ .

B U D O W N IC TW O  A D M IN IS T R A C Y JN E .

Rozdz. § Nazwa k re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w tys. m3

Kw ota
planowania

7 — Bud. Sądowe 2 31,2 10.100.000
8 1 Izba i  U rz . Skarb. 2 62 70.000.000

— 2 Inne — 45 28.000.000

W  ciągu ro ku  trw a ły  ro b o ty  wykończeniowe w  
bud. Sądowych w  Gdańsku i  E lb lągu . W ykończe­
nie ca łkow ite  rozpoczętych robó t p rzew idu je  się 
w  r . 1949.

Z k re d y tó w  przeznaczonych na odbudowę bud. 
Służby Skarbow ej prowadzono dalsze ro b o ty  p rzy  
odbudowie kom pleksów  b. Senatu Gdańskiego, 
przeznaczonych na siedzibę Izb y  i  U rzędów  S kar­
bowych.

Rozdz. § Nazwa k re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w  tys. m3

Kwota
planowana

9 3 Bud. róż. urzędów 4 14 42.000.000.

Oddano do u ży tku  ca łkow icie w ykończony bu­
dynek w  S tre fie  W olnocłow ej w  Porcie Gdańskim,, 
oraz kon tynuu je  się odbudowę Dom u Żeglarza w  
G dyni, w  któ rego  części m ieści się ju ż  Państwowy; 
Ośrodek W yszkolen ia  M orskiego i  budynku Gen. 
Insp. R ybo łóstw a M orskiego w  G dyni p rzy  ul. W a­
szyngtona. W  osta tn im  m iesiącu G. D. O. o trz y ­
m ała dodatkowe k re d y ty  na dalsze prace w ykoń ­
czeniowe w  tzw . „B ud . B “  w  Gdańsku, przew i­
dzianego na pomieszczenie hote lu  „O rb isu “ , b iu r  
G. D. O. i  Z. O. R.

B U D O W N IC TW O  SPO ŁECZNE.

Ilość Kubatura Kwota
Rozdz § Nazwa k re d y tu

obiekt. w tys. m3; planowana

10 1 Bud. O rgan. P o lit. 2 1,5 784.000,

10 2 Bud. O rgan. Społ. 3 3,4 4.560.000-

Prace polegały na w ykonyw an iu  drobnych re­
m ontów  w  obiektach już  zajm ow anych przez p a r­
tie  po lityczne i  organizacje społeczne ja k  T. U . R „. 
R, T. P. D „  Tow. B urs i  S typendiów.

BU D O W N . U ŻYTEC ZN O ŚC I P U B L IC Z N E J.

Nazwa k re d y tu
Ilość Kubatura Kwota

Rozdz. § planowanaobiekt. w tys. n r

11 1 W odociąg i i  K ana ł. — — 3.500.000'

11 2 T ereny  Z ie lone — — 1 .000.000

11 3 Urządz. sportowe — — 3.000.000

11 4 M e lio ra c je — — 12.000 000-

11 6 Z. O. M . —
— 15.000.000

Razem 37.500.000

Fundusze powyższe przekazane zosta ły do 
przepracowania Zarządom  M ie jsk im . Zużyte one- 
zosta ły  na poprawę i  dalszą odbudowę sieci wodo­
ciągowych, urządzenie zieleńców i  ogródków  dz ia ł­
kowych.
Rozpoczęto prace przygotowawcze do budow y ha­
l i  sportow e j wTe Wrzeszczu na dawnych poniem iec­
k ich  fundam entach.

Kontynuow ano dalszą m elio rację  rzek i R adu- 
n i i  dopływów . Z. O. M. zakup ił sprzęt do oczysz­
czania u lic, oraz k u b ły  do przechowywania i  w y ­
wożenia śmieci.

Z A B E Z P IE C Z E N IE  ZA B Y T K Ó W .

Rozdz. § Nazwa k re d y tu IlO ŚĆ

obiekt.
Kubatura 
w tys. m3

Kwota 
. lanowana

13
-

Zabezp. zabytków 13 235 40 000.000

10
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D okonuje  się dalszego zabezpieczenia licznych 
zabytków  Gdańskich, a w  szczególności Kościo ła 
M ariack iego , Ratusza Praw om ie jskiego, Z b ro jo w ­
ni, domów zabytkow ych, w ież i  kościołów, oraz w  
E lb lągu  dalsze zabezpieczenie kościoła św. M iko ­
ła ja .

NR 1 1 /1 2 ____________________________________

R O BO TY PO R ZĄD KO W E.

Rozdz § Nazwa k re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w ty s  m3

Kwota
planowana

14
-

Roboty porz.-rozb. — — 20 000.000

K re d y t powyższy, ja k  również k re d y t
30.000.000 zl p rzyznany przez M in is te rs tw o  P ra ­
cy  i  O pieki Społecznej na akcję  in te rw ency jną  za­
trudn ien ia  bezrobotnych w  sezonie m a rtw ym  zu­
ży tko w a n y  został w  p ierw szym  rzędzie na rozb ió r­
k i  na tras ie  poszerzanej obecnie u l. G runw aldz­
k ie j we Wrzeszczu, ja ko  odcinka m ie jsk iego D ro ­
g i Państwowej N r  1.

R O BO TY IN Ż Y N IE R Y J N E .

Rozdz. § Nazwa k re d y tu Ilość
obiekt

Kubatura 
w tys. m 3

Kwota
planowana

15 — U lice  i  rob. inż. — — 30.000.000

Prowadzono prace p rzy  odbudowie m ostów 
B ia łow ieskiego, S iennickiego i  Zielonego w  Gdań­
sku —  kosztem  5.500.000 zł, resztę zaś sumy, w raz 
z k redytem  6.000.000 zł, p rzyznanym  przez M in. 
K o m u n ika c ji użyto  na prace ziemne p rzy  posze­
rzan iu  d rog i państw . N r  1 na odcinku Gdynia —  
Sopot. P rzy  p racy  te j za trudn ien i b y li junacy 
„S łużby  Polsce“ .

G RO BO W NICTW O .

Rozdz. § Nazwa k re d y tu Ilość
obiekt.

Kubatura 
w  tys. m 3

Kwota
planowana

16 — G robo w n ic tw o 3 — 20.60.000

W ykończony i  odsłonię ty zosta ł Pom nik 
W dzięczności A rm ii Radzieckiej, prowadzone b y ­
ły  dalsze prace p rzy  uporządkow aniu cm entarza 
na Zaspie, oraz rozpoczęto cm entarz poległych 
żo łn ierzy A rm ii F rancusk ie j.

Rola Gdańskie j D y re k c ji Odbudowy w  budow­
n ic tw ie  z k re d y tó w  bankow ych i  środków  w łas­
nych inw estorów  ograniczała się w  rb . do nadzoru 
technicznego, k tó ry  G. D. O. w ykonyw a ła  przez 
swe o rgany inspekcyjne. Należy zaznaczyć, że 
gros środków  bankow ych i  w łasnych przeznaczo­
ne je s t w  rb . na akcję  m ieszkaniową.

Jeżeli chodzi o dalszy p rogram  pracy, to  Gdań­
ska D y re kc ja  Odbudowy złożyła do M in is te rs tw a  
Odbudowy p ro je k t p lanu inw estycyjnego na r. 
1949, w  granicach przyznanych przez M in is te r­
stwo Odbudowy lim itó w  kredytow ych . P rogram  
ten idzie przede w szys tk im  po l in i i  zakończenia już  
rozpoczętych robó t, celem uzyskania ja k  na jszyb­
c ie j e fektów  gospodarczych. Zam yka się on sumą 
zł 1.473.000.000, k tó ra  m usi jeszcze ulec za tw ie r­
dzeniu ostatecznemu przez Sejm  w  ram ach Pań­
stwowego P lanu Inw estycyjnego.

Zda jem y sobie sprawę, że te wstępnie przyzna­
ne k re d y ty  są n iew ystarcza jące w  stosunku do 
potrzeb terenu, jednakże nie m og ły  one zostać 
powiększone ze względu na ogólne ra m y  budżetu 
Państwa.

P ro f. Inż. S tan is ław  Różański
(Gdańsk)

Działalność Regionalnej Dyrekcji Planowania Przestrzennego
w Gdańsku

Z początkiem  kw ie tn ia  1945 r., k iedy  jeszcze 
trw a ły  boje na W ybrzeżu, zajechała do Sopotu, na 
samochodzie ciężarowym , techniczna grupa ope­
racy jna  P rezyd ium  Rady M in is tró w , kierowana 
przez autora tego a rtyku łu . G rupa ta dała począ­
te k  czterem p rzysz łym  urzędom, a m ianow icie: 
GDO, RDPP, (Regionalnej D y re k c ji P lanowania 
Przestrzennego), W ydz ia łow i O dbudow y i  W y ­
dz ia łow i P om iarów  U rzędu W ojewódzkiego Gdań­
skiego.

Jak i  wszędzie, początki b y ły  n ie  ła tw e: zg ie łk  
w o jenny, niedostateczne bezpieczeństwo, b ra k i 
aprow izacyjne, n iezorganizowanie się jeszcze 
w ładz  adm in is tracy jnych , niedostatek fachowców, 
kom un ikac ji, niemożność porozum ienia się z W a r­
szawą i  tp. okoliczności p racy nie u ła tw ia ły .

Przed tworzącą się w  tych  w arunkach Regio­
nalną D yrekc ją  P lanowania Przestrzennego stanę­
ły  jednak od razu trudne  zadania, k tó ry m  m u­
siała podołać.

N a jtrudn ie jszą  by ła  sprawa stworzenia, w łaś­
c iw e j w  now ych w arunkach, koncepcji d la zespo­
łu  p o rtów  i  m iast nadm orskich. Ustalenie d la n ich  
choćby w  grubszych zarysach fu n k c y j oraz tez 
rozw o ju  przestrzennego, powiązań ko m u n ika cy j­
nych  i  tp. k ry te r ió w  wym agało d łu g o trw a łych  stu­
diów. P rzedwojenne koncepcje regionalne, 
uw zględnia jące ówczesne położenie gran ic p o li­
tycznych  w  delcie W is ły  n ie  p rzedstaw ia ły  już  
żadnej wartości. Koncepcje m us ia ły  być stworzo­
ne nowe i  m im o b ra ku  fachowców  w  pierw szym  
okresie dzia ła lności D y re kc ji, b ra ku  danych sta­
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tystycznych  oraz podkładów pom iarow ych udało 
się to przeprowadzić. W  ciągu k i lk u  m iesięcy p ra ­
cy ustalono podstawowe zasady przyszłego roz­
w o ju  cen tra lnych  portów  po lskich G dyn i i  Gdań­
ska, oraz ich  otoczenia. M iędzy Gdynią, G dań­
skiem, E lblągiem , M alborgiem , Tczewem i  W e j­
herowem  zaprojektowano pasy mieszkalne, prze­
m ysłowe i  kom un ikacyjne , wśród k tó rych  w ym ie ­
n ionych 6 m iast stanow i ośrodki przemysłowe, 
usługowe oraz b ram y w lo tow e dla a rte ry j kom u­
n ikacy jnych  biegnących z lądu do portów . W y ­
m ien ionym i pasami objęto w  pro jekc ie  całą deltę 
W is ły , dotąd m artw ą  i  n ie  wyzyskaną.

Koncepcje te m imo, że opracowane na gorąco 
zyskały poparcie fachowców z Głównego Urzędu 
P lanowania, k tó rzy  w  roku  1945 i  1946 poddali je  
k ry tyczn e j analizie. T rzy  la ta  ostatnie koncepcji 
n ie oba liły : w zbogaciły ją  w  czasie współpracy 
i  .ścierania się poglądów z in n y m i urzędam i i  fa ­
chowcami.

Dalszym zadaniem sto jącym  przed RDPP, b y ­
ło w ype łn ien ie  szerokich ram  określonych przez 
podstawową koncepcję regionu, treścią szczegó­
łową. Zadanie to można by ło  kontynuow ać dzięki 
-temu, że w  m iarę u p ły w u  czasu zdołano zespolić 
w  ramach RDPP pewną ilość wysoko k w a lif ik o ­
wanych fachowców, k tó ry m  dziś zawdzięcza się 
daleko posunięte studia regionalne obejm ujące po­
szczególne problem y, jak : po rty , rybołów stw o, 
przem ysł, usługi, osadnictwo, ro ln ic tw o , leśnictwo, 
kom unikacja , te lekom unikacja  i  tp. zgrane w  jed ­
ną całość. Przeprowadzono analizę stanu is tn ie ją ­
cego (badania fiz jogra ficzne , ekonomiczne, demo­
graficzne, kom unikacyjne , agrarne, leśne i  tp.) 
przygotowano tezy do dyskus ji z w łaśc iw ym i 
czynn ikam i oraz opracowano szkic podzia łu  adm i­
n istracyjnego. Zamierzone jest w ydan ie  tych  prac 
w  fo rm ie  książkowej.

T rzecim  zadaniem sto jącym  przed RDPP b y ­
ło sporządzanie p lanów  zagospodarowania prze­
strzennego, na k tó rych  opracowanie samorządy 
n ie m ają  an i funduszów ani s ił fachowych.

D zięk i przejęciu te j pracy przez RDPP W oje­
w ództwo Gdańskie .jest dziś jedynym , w  k tó rym  
wszystkie m iasta posiadają p rzyna jm n ie j ogólne 
p lany zagospodarowania. Pozostaje ty lk o  jeszcze 
nadanie im  fo rm y  praw nej.

Szczególną troską RDPP by ła  sprawa planów  
m iast Gdańska, G dyn i i  Sopotu. Już w  lip cu  1945 
r. by ło  jasne, że wszystkie te trz y  ośrodki muszą 
być objęte jednym  w spólnym  planem. P róby 
stworzenia organizacji m iędzysamorządowej dla 
opracowania p lanu m iasta nie pow iod ły  się. Po 
dłuższych perypetiach utw orzono w  roku  1946 
w  obrębie RDPP tzw . „B iu ro  P lanu G D “ . Owo­
cem dw u le tn ie j pracy tego b iu ra  jest fragm ent 
p lanu  regionalnego, obe jm ujący w ym ien ione m ia ­
sta w raz z ich  otoczeniem.

W arto  tu ta j podkreślić, że w  Gdańsku nie roz­
porządzamy ani ta k  licznym  personelem ani tak 
dużym i funduszam i, ja k ie  sto ją do dyspozycji 
BOS‘u w  W arszawie, natom iast zarówno W arsza­
wa, ja k  i  Gdańsk— G dynia pro jektow ane są na 
około 800 000 mieszkańców, z tym , że zespół „G D “

ma liczniejsze i  bardzie j skom plikowane p ro b le ­
my.

Dużo trudności nasuwa w  w ojew ództw ie  gdań­
skim  zagadnienie ro ln ic tw a  i  osiedli w ie jsk ich . 
W  ty m  zakresie (oczywiście chodzi o u jęcie  prze­
strzenne, problem em  agrarnym  bow iem  za jm u ją  
się inne władze) przepracowano wstępnie przede 
w szystk im  Żu ław y. Obecnie opracowuje się, w  do­
stosowaniu do w y łan ia jących  się potrzeb lo k a l­
nych dalsze obszary. Te doraźne potrzeby sk łon i­
ły  RDPP do opracowania dokładnych p lanów  k i l ­
kuset osiedli w ie jsk ich .

Ponadto, ja k  już  wspomniano, w ykonano p ro ­
je k t nowych granic adm in is tracy jnych  w  obrębie 
województwa, dzieląc je  na na tu ra lne  podregiony 
o względnie je dno litych  funkcjach.

W  rea lizac ji zamierzeń przychodzi często do 
k o n flik tó w , co jest rzeczą zrozum iałą. P laniści 
p ro je k tu ją  na 30 la t naprzód. In s ty tu c je  realizu jąc 
swe zam ierzenia w  n iezw yk le  ciężkich w arunkach 
powojennych muszą przede w szystk im  zaspokoić 
potrzeby dnia dzisiejszego. Otóż w  w o jew ództw ie  
Gdańskim  z punk tu  w idzenia planistycznego n ie ­
k tó re  ob iek ty  zrealizowano w praw dzie  bez 
uwzględnienia przyszłości, n ie  m n ie j jednak za­
sadnicza lin ia  została u trzym ana i  n ie stwarza się 
fa k tó w  dokonanych, ja k  to gdzie indz ie j można 
zaobserwować. Myślę, że m im o tu  i  ówdzie w y ­
stępujących tarć, na tu te jszym  teren ie is tn ie je  
współpraca i  wzajem ne zrozum ienie pomiędzy 
k ró tko fa lo w ym  działaniem  i  d ługo fa low ym  p la ­
nowaniem.

W ie le  można by  jeszcze na tem at prac RDPP 
napisać, lecz szczupłe ram y a r ty k u ły  na to nie 
pozwalają. Ograniczę się zatem do podania k ilk u  
b raków  i  wad dotychczasowej pracy. N a jw ażn ie j­
szym będzie tu  b ra k  dostatecznie, gruntownie; i  na 
szerokich podstawach przemyślanego stud ium  
ekonomicznego i  socjalnego. N a jp iln ie jszą  potrze­
bą opracowanie p lanów  szczegółowych, zwłaszcza 
dla terenów  aktyw nych.

B ra k i te spowodowane są n iedostatkiem  fa ­
chowców i  n ie  obsadzeniem szeregu m iejscowych 
urzędów planowania, przez co RDPP, jako druga 
instancja  jest trochę zawieszona w  pow ietrzu.

Należy jednak przypuszczać, że poczynione 
k ro k i d la usunięcia braków , często niezależnych 
od RDPP, wydadzą pozytyw ne rezu lta ty  i  Regio­
nalna D yrekc ja  sprosta swoim  zadaniom.

___________________________ _________  NR 11/12

F IR M A  „E L E K T R O R A D IO "  

S T A N IS Ł A W  S Z K A R A D E K
SZCZECIN, ul. Bolesława Krzywoustego 52

w ykonu je prace elektro-instalacyjne i naprawy 
rad ioodb iorn ików  lam powych

sprzedaż
a r t y k u ł ó w  e l e k t r o t e c h n i c z n y c h .
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inż. arch. Ju lia  Bąkowska 
inż. arch. Irena  Heilm anowa 
inż. arch. K a m il L isow ski 
inż. arch. Jan Szurowski

(Gdańsk)

Opis regionalnego planu zagospodarowania przestrzennego zespołu 
portowo-miejskiego Gdańsk-Odynia (Plan Gd)

(opracowany na podstawie stud iów  i  m a teria łów  B IU R A  P L A N U  GD —  RDPP Gdańsk i  innych)

1. O G Ó LNE Z A S A D Y  P L A N O W A N IA .

Zgodnie z dekretem  o p lanow ym  zagospodaro­
w aniu  przestrzennym  k ra ju  wszystkie poczynania 
publiczne i  p ryw a tne  w  zakresie użycia terenu 
i rozmieszczenia ludności pow inny być dostoso­
wane do postanowień p lanów  zagospodarowania 
przestrzennego. Planowe zagospodarowanie prze­
strzenne przeprowadza się na podstawie planów: 
krajowego, reg ionalnych oraz m iejscowych, opra­
cowanych zgodnie z w y tyczn ym i p o lity k i gospo­
darczej Państwa. P lanowanie to jest p lanowaniem  
d ługofa low ym  (na okres ok. 30 lat), którego eta­
pam i są 3 i  6-cio le tn ie  p lany  inw estycy jne  gospo­
d a rk i państwowej.

D ługo fa low y p lan  zagospodarowania prze­
strzennego opracow yw uje  się po to, by  poza w y ­
konywaniem  zgodnie z n im  aktua lnych  inw es ty -
cy j:

zabezpieczyć obszary dla inw es tyc ji, k tó rych  
potrzeba rea lizac ji w ystąp i w  etapach późn ie j­
szych,
by ze świadomością spraw y wprowadzać u ży t­
kowanie i  inw estyc je  czasowe i  prow izoryczne 
do ch w ili, gdy stanie się aktua lną realizacja 
w łaściwego p lanu długofalowego.

P lan ta k i stanow i obraz przyszłego zagospoda­
rowania i  zainwestowania obszaru.

Obraz ten jest ty m  bardzie j realny:
a) im  mniejsza odległość czasu dzie li powsta­

nie p lanu od etapów rea lizacji;
b) im  ściślej oparty  jest on o czynn ik  oszaco­

w ania gospodarczego.

*  *

W  zw iązku z potrzebą ja k  najśmieszniejszego 
uzyskania podstaw do p lanowej a kc ji zagospoda­
row ania obszaru de lty  W is ły  i  zaplecza zatoki 
gdańskiej przystąpiono (w  jesieni 1946 r.), na 
podstawie zarządzenia M in is tra  O dbudowy do 
sporządzenia regionalnego p lanu zagospodarowa­
nia. przestrzennego części regionu gdańskiego, 
a m ianow icie  obszaru portow o-m ie jskiego zatoki 
gdańskiej (P lanu Gd).

D la  celów sporządzenia P lanu Gd utworzone 
zostało w  ramach Regionalnej D y re k c ji P lanowa­
nia Przestrzennego —  Gdańsk, odrębne B iu ro  
P lanu Gd.

Opracowanie regionalnego p lanu zagospoda­
row ania przestrzennego zespołu m iast i  po rtów  
Gdańsk —  G dynia (P lan Gd) przez:

inż. arch. Bąkowską Ju lię  
„  „  Bobińskiego Stanisława
,, „  Dąbrowskiego Leszka
,, „  H eilm anową Irenę
,, ,, Kaszyckiego Czesława
,, „  Koziczuka Stanisława
„  „  K tihne la  Adama
„  „  Rakowskiego W ito lda
,, „  Szurowskiego Jana

pod k ie row n ic tw em  dyrek to ra  B iu ra  P lanu Gd, 
inż. arch. K a m ila  Lisowskiego, ukończone zostało 
w  m a ju  1948 r.

2. P O D STAW Y GOSPODARCZE RO ZW O JU 
ZESPO ŁU  GD I  JEGO Z A S A D N IC Z E  F U N K C JE

Z m iany stosunków gospodarczych po w ojn ie , 
szczególnie s iln ie  zarysowujące się na W ybrzeżu 
ze względu na w łączenie w  granice P o lsk i W. M'. 
Gdańska, uzyskania dostępu do ujścia W is ły , w ią ­
żące się z ty m  zm iany w  ro li po rtu  i  m iasta G dyni, 
zasadnicze zm iany w  ca łym  nastaw ien iu gospo­
d a rk i państwowej —  w ym aga ły  sprecyzowania 
podstaw rozw o ju  Gdańska i  G dyni, określenia 
fu n kcy j, ja k ie  mają one spełniać jako p o rty  i  m ia­
sta, oraz ustalenia ich  wzajem nej zależności.

Zasadniczym i podstawami rozw o ju  tego Ze­
społu są:
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a) położenie w  g łęb i zatoki, posiadającej w  te j 
części B a łty k u  najdogodniejsze w a ru n k i dla 
żeglugi,

b) położenie u ujścia W is ły , w ie lk ie j wodnej 
a r te r ii kom un ikacy jne j,

c) położenie na rów no leżn ikow ym  szlaku w od­
n ym  śródlądowym  łączącym dorzecza W i­
s ły  i  O dry  z nadba łtyck im i repub likam i 
ZSRR przez Nogat względnie W isłę E lb lą ­
ską i Za lew  W iślany.

Zam ierzenia i  w ytyczne p lanu kra jow ego w yzna- 
czają Gdańskow i i  G dyn i ro lę  jednego zespołu 
portow o-m orskiego o znaczeniu ogó lnokra jow ym , 
m iastu  Gdańsk zaś ro lę  przyszłe j s to licy  p ro w in ­
c ji.

Z  powyższego w y p ływ a ją  następujące funkc je , 
ja k ie  spełniać ma zespół „G D “ , dzielące się na za­
sadnicze 2 grupy:

1) F unkc je  o znaczeniu ogó lnokra jow ym , zw ią ­
zane przede w szystk im  z w ym ianą  tow aro ­
wą drogą morską,

2) F unkc je  regionalne.
Dokładne określenie ska li potrzeb w yn ika jących  
z p ierw szej g ru p y  fu n k c y j wciąż jeszcze n ie  jest 
m ożliwe: prace C .U.P.-u i  G .U .P.P.-u stopniowo 
precyzu ją  w  p lan ie  ogó lnokra jow ym  k ie ru n k i w y ­
m iany  tow arow e j (podział na Gdańsk, G dynię 
i  Szczecin) k ie ru n k i tranzy tu , m ożliwości zdoby­
cia ry n k ó w  zewnętrznych i  t. p. oraz ska li te j w y ­
m iany.
Do g rupy  I  o znaczeniu ogó lnokra jow ym  należeć 
będą:

a) fu n kc je  portow e (porty , przeładunek, skła­
dy)

b) u handlowe (centrale handlowe, g ie ł­
dy towarowe, a rb itraż  tow arow y)

c) >; przem ysłowe (zakłady przem ysłu
portowego i  wolnocłowego)

d) „  kom un ikacy jne  (tranzy t w odny
i  lądowy)

e) „  celno-akcyzowe
f) >> związane z rybo łów stw em
§) » turystyczno-w ycieczkow e

Do g ru p y  I I  reg ionalne j należeć będą:
a) fu n kc je  adm in is tracy jne
b) „  gospodarcze (w  ska li reg ionalne j)
c) „  ku ltu ra lno -ośw ia tow e
d) „  zdrowotne.

3. O G Ó LN A  C H A R A K T E R Y S T Y K A  U K Ł A D U  
PRZESTRZENNEG O  ZESPO ŁU  G D A N S K - 

G D Y N IA

U kszta łtow anie  terenów  w  postaci w ąskie j do­
l in y  pom iędzy morzem i  zalesionym i wzgórzam i 
narzuca dla zespołu G dańsk-G dynia uk ład  pasmo­
w y  o bardzo w yd łużone j fo rm ie .

Równocześnie ukszta łtow an ie  to  ogranicza 
w ie lkość obszaru pod zabudowę, gdyż rozszerze­
n ie  się do lin y  na wschód od Gdańska n ie  daje 
większego zysku w  terenach budow lanych ze 
w zględu na podm okły  charakte r Żu ław .

Narzucony uk ład  pasm owy i  ograniczenie te ­

renów  w yw ie ra ją  zasadniczy w p ły w  na planow a­
nie przestrzenne, a w  konsekw encji na p lanow a­
nie gospodarcze.

4. P L A N O W A N A  L IC Z B A  LU D N O Ś C I*)

Podstawą dla p lanowania przestrzennego ze­
społu Gd jest p rzew idyw ana liczba ludności 
w  okresie ok. 30 la t. O kreślenie te j liczby  może 
nastąpić różnym i drogam i:

1. ) w  oparciu o przesłanki demograficzne, uza­
leżniające jego w ie lkość od przyszłe j liczby  lu d ­
ności i  w ie lk ic h  m iast (stolic, w ie lk ich  m iast p o r­
tow ych  i  p rzem ysłow yęh);

2. ) w  oparciu o przesłanki funkc jona lne , okre­
ślające liczbę ludności potrzebną do spełnienia 
jego zadań;

3. ) przez p rzy jęc ie  stanu obecnego za podsta­
wę rozw o ju  p roporc jona ln ie  do ogólnego w zrostu 
ludności i  m iast.

P rzesłanki demograficzne określa ją  liczbę lu d ­
ności Zespołu na 800 000. L iczba ta  oznacza n ie ­
jako  podaż ludności ze s trony  k ra ju  dla Gdańska 
i  G dyni.

P rzesłanki funkc jona lne  zespołu określa ją  licz ­
bę ludności na ok. 650 000. Oznacza to pobyt lu d ­
nościowy tych  m iast d la spełnienia zadań w y n i­
ka jących z ich  fu n k c y j po rtow ych  i  m ie jsk ich .

Okres przedw ojenny i  stan obecny. W  r. 1930 
Gdańsk lic z y ł 268 tys. m ieszkańców, Sopot —  32: 
tys. i  G dyn ia  —  120 tys.; razem 420 tys. m ieszkań­
ców.

M iędzyw o jenny Gdańsk o pseudo-państwowej 
niezależności po lityczne j, bez samodzielnych pod- , 
staw  gospodarczych, w  zakresie fu n k c y j po rto ­
w ych  opa rty  g łów n ie  o handel zagraniczny P o l­
sk i a równocześnie oddzielony od n ie j czynn ika­
m i p o lityczn ym i b y ł tw orem , którego zdolność, 
funkc jona lna  i  ro zw in ię ty  aparat przem ysłow o- 
hand low y przewyższały znacznie zakres w yko n y ­
wanych fak tyczn ie  czynności. Przeciw ieństwem , 
by ła  G dynia, tw orzący się dopiero ośrodek o je d ­
nostronnie rozw in ię tych  funkc jach  gospodar­
czych, jeszcze n ieproporc jona ln ie  m a łych  do po­
trzeb państwa, o n iedorozw o ju  usług niegospo­
darczych i  mająca na tu ra lne  szanse w zrostu  za­
rów no w  k ie ru n k u  gospodarczym ja k  i  w ie lko ­
m ie jsk im .

W  okresie pow ojennym  stosunki ksz ta łtu ją  się- 
na innych  podstawach.

Liczba ludności w ynosiła  z końcem 1947 r. po­
nad 310 tys. (Gdańsk 1-1948 —  166 tys., G dynia 
IX -1947 ■—  107 tys., Sopot —  IX-1947 —  41 tys.),. 
t. j. ok. 3/4 ilości przedwojennej. Zasadnicze iloś­
ciowe ukszta łtow an ie  się Zespołu nastąpiło jednak 
znacznie wcześniej, gdyż ju ż  w  styczniu 1947 jego- 
ludność w ynosiła  215 tys. (Gdańsk —  149 tys., 
G dynia —  99 tys. i  Sopot —  37 tys.) a w  po łow ie  
1946 .r —■ 244 tys.

N ap ływ  ludności powodowanej z jedne j s tro ­
n y  rzeczyw istą m ożliwością zatrudnien ia , z d ru -

*) M gr. Józef N ie roda  „P la no w an a  liczba, s tru k tu ra  
zaw odowa i  rozm ieszczenie ludnośc i zespołu G d“  —  p ra ca  
w yko na na  d la  B iu ra  P la nu  Gd.
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gie j zaś, szczególnie w  początkowym  okresie szan­
sami łatwego zysku w arunkow any b y ł m ożliwoś­
ciam i m ieszkaniow ym i. Stąd G dynia b liska  obec­
nie stanow i przedwojennem u (120 tys.) m ia ła  już  
we wrześniu 1945 r. przeszło połowę tego stanu 
(65 tys.). Sopot przekroczył ju ż  stan przedwojen­
ny, Gdańsk zaś ma teraz dopiero 60%.

Obecna liczba ludności stanow i n ie jako  p ie r­
wszy rzu t zaspokajający w  p rzyb liżen iu  istn ie jące 
potrzeby. G dyby ją  p rzy jąć  za podstawę przyszłe­
go wzrostu, to w  ramach ogólnego p rzyros tu  lu d ­
ności w  Polsce, o trzym a libyśm y liczbę ok. 400 
tys., zaś w  granicach przeciętnego w zrostu w ie l­
k ich  m iast do przeszło d w ukro tne j w  stosunku 
do roku  1946 —  liczbę ok 500 tys. mieszkańców 
dla końca okresu. L iczby te n ie  są oczywiście 
m ie rn ik iem  rzeczywistego w zrostu miasta, k tó ry

ksz ta łtu ją  przede w szystk im  jego funkc je  in d y ­
w idualne. Ich  wartość polega na wskazaniu do l­
nej g ran icy rozw o ju  Zespołu w  na jbardz ie j n ie ­
pom yślnym  w ypadku  czystó mechanicznego p rzy ­
rostu i  nap ływ u  ludności w  przeciętnych w a ru n ­
kach ogólnopolskich.

Z trzech różnych sposobów określenia liczby 
ludności Zespołu o trzym a liśm y trz y  w ie lkości: 
800 tys. jako  granica w  ska li kra jow ego wzrostu 
ludności m ie jsk ie j, 610— 680 tys. jako  w yraz  n a ­
tu ra ln ych  fu n k c y j m iasta i  400— 500 tys. jako  gra­
nica w zrostu w  ram ach ogólnego p rzyros tu  lu d ­
ności w  Polsce i  rozw o ju  w ie lk ich  miast.

Z tych  liczb odpadają obie granice dolne —  
400 i  500 tys. Jest rzeczą oczywistą, iż  szanse 
wzrostu m iast Zespołu są w iększe n iż  przeciętne 
k ra jow e  lu b  m iast w ie lk ich , gdyż w iększy jest za-

zespó ł w r o n o  -  m iejskijGD
K I E R U N K I  R O Z W O J U

KIERUNKI ROZWOJU*!
• ^ ♦ o śr o d kó w  MIEJSKICH 
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►TERENÓW PRZEMYSŁOWYCH

OSIEDLI MIESZKANIOWYCH;mm PRACOWN. ZATR U DO . W OŚRODKACH M IEJSK. / / / ^ - 

l i l i i  ^  PRACO«H. Z Ą 1  RUDKI. W PRZEMYŚLE I POftlACH %

BIURO PLANU..GD" 
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kres ich  zadań. To też m in im a lną  dla określenia 
rzeczyw iste j m ożliwości ludnościowych Zespołu 
będzie liczba 610— 680 tys. wskazująca, ile  lu d ­
ności potrzebuje Zespół „G d “ , by  spełnić swe 
różnorodne zadania. Przedstawia ona pewne o p ti­
m um  ludnościowe w  ramach obecnych pojęć o za­
daniach w ie lk iego  miasta, k tó re  poważnie prze­
kracza potrzeby ośrodka ty lk o  gospodarczo-admi­
nistracyjnego. Możemy liczbę 650 tys. p rzy jąć  ja ­
ko podstawę planowania przyszłego rozw oju  
m iast Zespołu.

Ponieważ jednak można się spodziewać w ię k ­
szego odsetka ludności m ie jsk ie j w  ca łym  k ra ju , 
a stąd i  większego znacznie je j naporu na miasta 
większe, z k tó rych  Gdańsk i  G dyn ia  będą zawsze 
na jbardz ie j a trakcyjne, a także, ponieważ rozw ój 
gospodarczy może przekroczyć przew idyw ane gra­
nice i  w p łynąć na zwiększenie liczby  za tru d n io ­
nych, należy uwzględn ić w  p lanow aniu  op tym a l­
ną liczbę ludności, w y n ik łą  z przesłanek demo­
graficznych, t. j. 800 000.

5. PR ZESTR ZEN N Y U K Ł A D  PO SZCZEG Ó L­
N Y C H  E LE M E N TÓ W  ZESPO ŁU  Z O K R E Ś LE ­

N IE M  IC H  Z A S A D N IC Z Y C H  F U N K C Y J 
I  L IC Z B Y  LU D N O Ś C I

W  pro jekc ie  zwrócono szczególną uwagę na 
m iejsce i  kolejność lokow ania poszczególnych ele­
m entów  zespołu celem zmniejszenia do m ożliw ych  
granic u jem nych cech uk ładu  pasmowego, w y ­
stępujących przede w szystk im  w  dziedzinie k o ­
m un ikac ji.

W a ru n k i terenowe zespołu oraz w ym og i u k ła ­
dów rozluźn ionych nasuwają specyficzny uk ład  
elem entów zespołu m iejskiego Gdańsk-G dynia 
w  następującym  porządku. K rańcow e w  układzie 
położone p o rty  posiadać pow inny k ie runek  roz­
w o ju : Gdańsk —  wschód, G dyn ia  —  północny 
zachód. N a jb liże j po rtu  położone obszary p rzem y­
słowe posiadać w in n y  ten sam k ie runek  rozw o ju  
z odchylen iam i w  k ie ru n ku  po łudn iow ym  —  
Gdańsk, w  kierunku'' północnym  —  G dynia: 
w  konsekw encji powiązanie kom un ikacy jne  z k ra ­
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jem  dla ruchu  towarowego posiadać w inno  k ie ­
ru n k i: Gdańsk —  południe, G dynia —  na zachód 
i  dalej na po łudn ie  —  obą1 z om inięciem  ośrodków 
m ie jsk ich  i  te renów  m ieszkaniowych. O środki 
m ie jsk ie  handlowo - przem ysłowo - rzem ieślnicze 
pow inny  posiadać k ie runek  rozw o ju  dośrodkowy 
(z n ie w ie lk im  odchyleniem) z Gdańska k u  G dyn i 
i  m orzu z przewagą ku  morzu, z G dyn i k u  Gdań­
skow i i  ewent. O ksyw iu.

Osiedla m ieszkaniowe pow inny  być roz loko­
wane na k ie runkach  odśrodkowych od m ie jsc p ra ­
cy: dla p racow n ików  w  mieście od O rłow a do 
Wrzeszcza, dla p racow n ików  przem ysłow ych 
i  po rtow ych  w  k ie ru n ku  na Redę —  W ejherowo 
’ O run ię  —  Pruszcz oraz pas W ybrzeża w  k ie ru n ­
k u  Elbląga. W  następnych etapach rozw o ju  po­
wstać w in ie n  pas osiedli położony rów noleg le po­

za zalesionym i wzgórzam i ciągnącym i się z półno­
cy na południe.

Na obszarze zespołu, poza zarezerwowaniem  
terenów  na cele portowe, przemysłowe, społeczne, 
publiczne i  inne, pod zabudowę m ieszkaniową 
przeznaczono około 5 000 ha.

Poza w yże j w ym ien ionym i te renam i p ro je k t 
p rzew idu je  rezerw y terenowe, jako  te reny w olne 
pom iędzy dzie ln icam i na pe łn ien ie  fu n k c ji w ięz i 
społecznej i  innych  ew entua ln ie  ogólnokra jow ych, 
m ożliw ych  w  przyszłości, a dziś n ieznanych fu n k -
cyj-

Obliczenia pojemności terenowej w ykazu ją , że 
umieszczenie w yże j w ym ien ione j p lanow anej 
liczby  ludności będzie m ożliwe w  osiedlach poda­
nych w  projekcie.

Dzie ln ice z określeniem  ich  zasadniczych fu n k -  
cy j i  p lanowanej liczby  ludności:

G d a ń s k

D z i e l n i c a Funkc je  zasadnicze Planowana 
liczba ludności

Sopot m ieszkan iow o-kuracyjno-le tn iskow e 42.000
O liw a m ieszkaniowo-letn iskowe
Je litkow o letn iskow e 37.000
Brzeźno 
N ow y P ort 
Letn iew o

m ieszkaniowe i  rekreacja  codzienna
portow o-hand low e i  m ieszkaniowe 22.000

Wrzeszcz mieszkaniowe, naukowe, ku ltu r.-ośw ia to - 
we, lecznicze 70.000

S iank i m ieszkaniowe 20.000

Śródmieście ośr. dyspozycji m orskie j, adm in. p ro w in ­
c ji, przem .-handl., ku ltu r.-ośw ia tow e  
i  m ieszkaniowe 50.000

Siedlice m ieszkaniowe 44.000
O run ia 36 000
Św. W ojciech 20 000
Pruszcz

7 7 20.000

G d y n i a
R a z e m : 361.000

D ż i e 1 n i  c a F unkc je  zasadnicze Planowana 
liczba ludności

Rum ia m ieszkaniowe 25.000
Pogórze

7 7 27.000
Obłuże

7 7 32 000
O ksyw ie 77 13.000
C hylon ia m ieszkaniowo-przem. 25.000
G rabówek m ieszkaniowe 22.000
D z ia łk i leśne 7 7 13 000

Śródmieście portow o-handl., przemysł.
admin. ku ltu r.-ośw ia t., m ieszkaniowe 24 000

Redłowo
W itom ino

m ieszkaniowe 14.000

O rłow o
7 7 16,000

M a ły  K ack 
W ie lk i K ack

7 7

7 7

15.000
18.000

7 7 16.000

R a z e m : 260.000
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6. ISTNIEJĄCY PRZESTRZENNY UKŁAD  
INW ESTYCYJ W  GDAŃSKU I  G D YN I 

I  ZN ISZCZENIA WOJENNE

Gdańsk w  dziedzinie zainwestowania przedsta­
w ia ł narośnięty przez szereg okresów, nie jedno­
k ro tn ie  przypadkow y uk ład  inw es tycy j przezna­
czonych dla różnych fu n k c y j gospodarczych.

Inw estyc je  te, skupione na szczupłych obsza­
rach dookoła Gdańska i  w* samym Gdańsku, za­
zębia ły się m iędzy sobą i  często tam ow a ły  w za­
jem nie  swój rozw ój, un iem ożliw ia jąc poza ty m  
nowe, bardzie j celowe rozmieszczenia poszcze­
gólnych fu n kcy j.

Ogromne zniszczenia wojenne m iasta i  p o rtu  
Gdańska o tw ie ra ją  nowe m ożliw ości w prowadze­
n ia  planowego i  w łaściwego uk ładu  poszczegól­
nych  fu n k c y j z w ykorzystan iem  resztek pozosta­
ły c h  inw es tycy j, k tó rych  usytuow anie jes t zgodne 
z zam ierzeniam i planu.

W  p ro jek tow anym  układzie  po rtow o-m ie jsk im  
Gdańska odtworzone zostaną pewne p a rtie  za­
by tkow e  m iasta z przystosowaniem  ich  do no­
woczesnych potrzeb.

G dynia, będąc m iastem  now ym , rozbudow y­
w a ła  się na pew nych zasadach planowych. Jed­
nakże w  p lan ie  je j, wobec niew łaściwego rozw ią ­
zania szeregu zagadnień i  n ieprzew idzianego roz­
rostu  n ie k tó rych  fu n kcy j, pow sta ły  ko liz je , k tó re  
w p ły n ę ły  na zniekształcenie układu.

N aprzykład: 1) L in ia  węglowa —

a) rozcina m iasto na dw ie  części 
i  w p ływ a  ham ująco na jego 
ro zw ó j;

b) podejście je j do p o rtu  od stro­
n y  po łudn iow e j zam iast od  
s trony W ejherow a spowodowa­
ło  zajęcie na urządzenie ko le jo ­
we rozrządowe terenów  po­
trzebnych dla rozw o ju  portu, 
i  przem ysłu.

2) N iew łaściw e rozmieszczenie fu n k ­
cy j na nabrzeżach portow ych  —

a) rybo łów stw o  i  przem ysł ry b n y  
umieszczony w  bezpośrednim; 
sąsiedztwie śródmieścia;

b) zajęcie eksponowanych i  b a r­
dziej zb liżonych do m iasta na­
brzeży i  te renów  na prze ładu­
nek węgla.

Ten stan rzeczy w  G dyn i, pom im o je j n ie ­
znacznych zniszczeń w o jennych  wym aga pew nych 
zm ian w  p lan ie  zagospodarowania i  wprowadzenia 
now ych inw es tycy j dla racjonalnego rozw o ju  m ia ­
sta i  portu .

7. PLANOW ANY PRZESTRZENNY UKŁAD  
FUNKCYJ

P o r t y  —  P o rty  w  Gdańsku i  G dyn i stanow ią 
uzupe łn ia jący się zespół. P ro je k t p rzew idu je  na­
stępujący uk ład  przestrzenny terenów  p o rtow ych  
w  oparciu  o prace B.O.P. i  G.U.M.

G d a ń s k  —  u wejścia do p o rtu  p ro je k tu je  się- 
rozbudowę s tre fy  w o lnoc łow e j oraz d ru g i rów no­
le g ły  basen od strony morza. (N ow y-P o rt —  
Brzeźno). Następnie p ro jektow ana jest budowa 
basenów w ęglow ych (w  pobliżu zakrę tu  5-c iu  
G w izdków ) oraz nowego kana łu  z systemem base­
nów  i  po rtu  dalbowego w  k ie ru n k u  po łudn iow o- 
wschodnim  od wejścia do portu . P rzy  po łączen iu 
po rtu  dalbowego z M a rtw ą  W is łą  (okolica S ianek} 
pro jektow ana jes t budowa p o rtu  rzecznego, p rzy  
Przełom ie W is ły  p ro je k tu je  się te reny pod ew. 
budowę przyszłego p o rtu  rybackiego.

Na potrzeby portow e p ro je k t rezerw u je  na­
brzeża od wejścia p rzy  W esterp la tte  do R eduty 
P len ichow skie j p rzy  M a rtw e j W iś le  z pozostawie­
n iem  niezbędnych dla n iek tó rych  zakładów prze­
m ysłow ych nabrzeży i  z w yłączeniem  pewnych 
enk law  m ie jsk ich  dochodzących do wody.
G d y n i a  —  rozbudowa p o rtu  w  G dyn i ze w zglę­
dów  terenow ych jest ograniczona. P ro je k t rezer­
w u je  te reny na ew. przyszłą rozbudowę p o rtu  
w  k ie ru n ku  północno-zachodnim .

O ś r o d k i  b i u r o w o - h a n d l o w e .
Gdańsk z uw ag i na centra lne położenie w  zespole 
„G D “  oraz w  węźle kom un ikacy jnym  dom inu je  
w  zespole pod względem fu n k c y j stołecznych 
i  przem ysłowych.

P ro je k t p rzew idu je  przesunięcie ośrodka m ie j­

------------------------------------------------- NR11/1E
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skiego z cen trum  Starego Gdańska w  k ie ru n ku  
p o rtu , z zachowaniem p u n k tu  wyjściow ego z ob­
szaru Gdańska Zabytkowego (Gdańsk 46/47), k tó ­
rego położenie węzłowe na prze jęc iu  szlaków ko ­
m u n ikacy jnych : G dynia —  E lb ląg i  p o rt-k ra j 
przesądza położenie tego p u n k tu  dla dz ie ln icy  dy­
spozycji hand low o-m orskie j ( „C ity “ ). W  G dyn i 
ośrodek b iu row o-hand low y zna jdu je  się p rzy  P la ­
c u  Kaszubskim , u l. 10-go Lutego i  częściowo u l. 
Sw .-Jańskie j. P ro je k t p rzew idu je  rozbudowę ob­
szaru  śródm iejskiego na w o lnych  terenach m iędzy 
lo ra m i ko le jow ym i, u l. Św.-Jańską i  A le ją  Czoł­
g is tów .

P r z e m y s ł  —  Zasadniczym i w y tyczn ym i p ro ­
je k tu  jest rozdzielenie przem ysłu na:

1 P rzem ysł bezpośrednio zw iązany z portam i 
Gdańska i  G dyni, t. j.

a) przem ysł portow y,
b) przem ysł, którego źródłem  są bogactwa na­

tu ra lne  morza,
c) przem ysł oparty  o surow iec im portow any, 

którego transpo rt w  głąb k ra ju  n ie  opłaca 
się,

d) przem ysł reeksportowy.

2 Przem ysł pomocniczy dla przem ysłu po rto ­
wego i  p rzem ysły inne  o znaczeniu reg iona l­

nym  lu b  k ra jow ym .
Ograniczona w ie lkość terenów  budow lanych, a 

przede w szystk im  m ieszkalnych w  Gdańsku i  G dy­
n i  wym aga bardzo ścisłego rozdzia łu w yżej w y ­
m ien ionych  rodzajów  przem ysłu i  w ye lim in o w a ­
n ia  z ty ch  m iast wszelk ich zakładów przem ysło­
w ych , k tó rych  is tn ien ie  na ty m  terenie nie jest 
dostatecznie uzasadnione.

W  zw iązku z: powyższym  przew idu je  się w  
Gdańsku i  G dyn i oraz p rzy p ro jek tow anym  por­
cie prze ładunkow ym :

ad la . z portowego —  przem ysł stoczniowy —  
stocznie okrętowe, stocznie ryback ie  i  
stocznie sprzętu rzecznego; z przem ysłu 
metalowego: zakłady budow y maszyn 
okrętow ych, dźw igów, l in  stalowych, od­
lew n ie  żelaza i  stali, fa b ry k i w yrobów  
i  opakowań blaszanych; z e lektro tech­
nicznego: zakłady budow y s iln ikó w  spa­
linow ych  i  inne, częściowo przem ysł 
drzewny, np. fa b ry k i m eb li okrętowych, _ 
fa b ry k i beczek;

ad lb . przem ysł p rzetw órczy ry b n y  — fa b ry k i 
konserw, m ączki rybne j itp .

ad lc . przem ysł chem iczny —  zakłady p racu ją ­
ce na im portow anych  p iry ta ch  i  fosfo­
rytach, zb io rn ik i pa liw a  płynnego, za­
k ła d y  p rze tw orów  tłuszczowych, z in ­
nych —  fa b ry k i soków i  konserw  owo­
cowych.

ad ld . przem ysł papiern iczy, oparty  o-surowiec 
im portow any (m aku la tura); przem ysł 
skórzany —  z przem ysłu spożywczego—  
łuszczarnia ryżu ; poza tym  mniejsze za­
k łady  innych  przem ysłów  ja k : m ine ra l­

nego, budowlanego, elektrycznego, spo­
żywczego itp . niezbędne dla zaspokojenia 
potrzeb m iasta Gdańska i  G dyni. 
Odnośnie istniejącego przem ysłu, n ie - 
związanego z fu n kc ja m i portu , należy 
pozostawić w  Gdańsku i  G dyn i ty lk o  za­
k łady  o w ysok im  stopniu zainwestowa­
n ia ,' k tó rych  likw id a c ja  by łaby ekono­
m icznie nieuzasadniona.

P ro jektow ana ogólna pow ierzchnia terenów  
przem ysłow ych z -uwzględnieniem  terenów  prze­
m ys łu  istniejącego wyniesie: 

w  Gdańsku ok. 650 ha 
w  G dyn i ok. 300 ha

P rzew idyw ana liczba mieszkańców w  zespole 
m iast Gdańsk —  G dynia na okres p lanowania w y ­
niesie ok. 650 tysięcy. Z te j liczby  50% p rzy ję to  
jako  zawodowo czynnych, t. j. ok. 325 tys., zaś licz ­
bę zatrudn ionych  w  przem yśle i  rzem iośle ok. 32% 
od 325 tys., t. j. ok. 100 tys.

K om un ikac ja . —  W  oparciu o podaną w  planie 
reg iona lnym  koncepcję stworzenia w  delcie W is ły  
systemu kom unikacyjnego, polegającego na zasto­
sowaniu obwodnicy: W ejherowo, Tczew, M a lbork, 
E lb ląg, do k tó rych  to punk tów  dobiegałyby główne 
a rte rie  o k ie runkach  w iążących poszczególne ośrod­
k i  k ra ju , opracowany został uk ład  kom un ikacy jny  
zespołu „G D “ , rys. 5.

U k ład  obszarów narzuca specjalne zadania dla 
ko m u n ika c ji w zdłuż wybrzeża:

a) powiązanie po rtów  m iędzy sobą —  szybka 
tra kc ja  ze lektry fikow ana ,

b) powiązanie ośrodków m ie jsk ich  m iędzy 
sobą —- drog i kołowe szybkobieżne,

c) powiązanie osiedli m ie jsk ich  z m iejscam i 
pracy —  norm alne d rog i kołowe i  ulice,

d) powiązanie osiedli m iędzy sobą.
K om un ikac ja  w lo tow a z k ra ju .

1. K o l e j .
W spom niany system kom un ikacy jny  w  zespole 

,,GD“  sprowadza ca ły ruch  ko le jow y  z k ra ju  do 
dw u podstawowych bram  w lo tow ych, ja k im i są 
Tczew i  W ejherowo. W  węzłach tych  nastąpi po­
dzia ł ruchu  mieszanego na ruch  tow arow y i  oso­
bowy. Ruch tow arow y z Tczewa po prze jściu  przez 
rozbudowaną do znacznych rozm iarów  stację roz­
rządową w  Zajączkowie, będzie dążył do Gdańska 
po osobnych torach.

Podział pociągów tow arow ych  dążących do za­
chodnich i  wschodnich obszarów portow o-przem y- 
s łow ych nastąpi na stac ji w  Św. W ojciechu, przy 
czym ruch  do zachodniej części przejdzie is tn ie ją ­
cą trasę przez stację osobową Gdańsk G łów ny i  
stację rozrządową „N a  Zaspie“ . Ruch do wschod­
n ie j części przejdzie rozbudowaną bocznicę od Św. 
W ojciecha, p rzy  czym pociągi obsługujące po rt 
przejdą bezpośrednio na T ro jan , natom iast pociągi 
obsługujące zakłady przem ysłowe położone w  pasie 
od Polskiego H aku do Pleniewa, ja k  również na 
obszarach portow ych  oraz pociągi obsługujące po rt 
rzeczny będą korzys ta ły  z pomocniczej s tac ji roz­

19



TEC H N IK A  MORZA I  WYBRZEŻA NR 11/12

rządowej, jaka  powstanie przez rozbudowanie is t­
niejącego posterunku „P ia sk i“ .

Ruch tow arow y z W ejherow a prze jdzie  p ły n ­
n ie  po osobnych torach do s tac ji rozrządowych 
p o rtu  i  te renów  przem ysłow ych w  G dyni.

W  ten sposób odcinek Gdańsk —  G dynia zosta­
n ie  uw o ln ion y  od uciążliwego ruchu  towarowego. 
Ewent. t.zw . m a ły  ruch  tow arow y dla obsługi osie-

stacje osobowe zespołu do G dyni, za 'k tó rą  powsta­
nie stacja postojowa dla w szystk ich  pociągów nad­
chodzących z po łudn iow ych i  wschodnich po łac i 
k ra ju . Analog iczn ie  pociągi osobowe, kierowane z 
zachodnich i  zachodnio-północnych połaci k ra ju  
po oddzieleniu się w  W ejherow ie  od ruchu  tow a­
rowego będą kończy ły  swój bieg za Pruszczem 
Gdańskim . Trzeci k ie runek  w lo tow y, o bez porów -

P LA N  K O M U N I K A C J A
j p T A  S C H E M A T  O G Ó L N Y  V.

ŁEBA

Wejherowo

KOLEJE:
RUCH TOWAROWY 
RUCH OSOBOWY 
RUCH AUESZANY 

DROGI HOLOWE:
AUTOOROCI 
SZOSY ZWYCZAJNE 
DROCI TURYSTYCZNE 
ARTERIA WEWN-SZYBK. 

DROGI WODNE 
RZEKI ZŁCLOWNŁ 
KANAŁY

B IU R O  P LANU ,.G D  
a D P P ODAŃ SK,
M A J  H 9 4 8  a

d l i  położonych w zd łuż tego odcinka oraz niezbęd­
na w ym iana wagonów tow arow ych  m iędzy porta ­
m i będzie się odbywała na is tn ie jące j trasie  bez 
w iększej przeszkody dla ruchu  osobowego.

Pociągi osobowe kierow ane do obu portów  z 
k ra ju  przez węzeł Tczewski będą dążyły po is tn ie ­
jące j trasie  do Gdańska i  da le j przez wszystkie

nania m nie jszym  znaczeniu, t. j. p ro jek tow an y  k ie ­
runek z E lb ląga przejdzie po l in i i  o ruchu  miesza­
nym  i  w łączy się do systemu kolejowego Gdańska 
przez wspom nianą stację „P ia s k i“  i  dale j is tn ie ją ­
cym  odgałęzieniem  oka la jącym  Gdańsk od po łu ­
dnia podąży do s tac ji Gdańsk G łów ny. Dotychcza­
sowa lin ia  do G dyn i od s trony Osowy zostanie z li­
kw idow ana jako  uciąż liw a  w  eksploatacji.
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2. D r o g i  k o ł o w e .

P ro jektow ana autodroga z W arszawy, po po­
łączeniu się na po łudn iu  od M a lborka  za autodrogą 
biegnącą z E lbląga i  okrążeniu Tczewa od południa 
i  zachodu zostanie skierowana w prost do Gdań­
ska. Tuż przed Gdańskiem nastąpi je j rozładowa­
n ie  w  postaci dw u ram ion, z k tó rych  a) wschodnie 
z om inięciem  Gdańska obsłuży ruch  tow arow y do 
wschodnich części po rtu  Gdańskiego i  przyszłych

trze  do G dyn i dwoma ram ionam i, z k tó rych  p ie rw ­
sze przechodzące trasę zbliżoną do trasy  obecnego 
w lo tu  ko le i w ęglow ej w prow adzi ruch  osobowy do 
miasta, d rug ie  zaś przechodząc dalej na północ 
otrzym a p łyn n y  w lo t do p o rtu  i  terenów  przem y­
słowych.

Sieć pozostałych w lo tow ych  dróg ko łow ych, na 
k tó re  składają się szosa z Tczewa,~ Elbląga, W ejhe­
rowa i  K a rtu z  n ie  u legnie na odcinkach zam ie j­
skich zasadniczym zmianom. Przew idziane są ko -

SZLAKI KOLEJOWE

AUTODROGI
Arterie kołowe i  wi 
arterie KOŁOWE 2 kl 
arterie TURYSTYCZNE

arterie miejskie 
arterie żeglugi £ródl.
KAHAŁY ŻEGLUGI ŚftÓDL. 
KANAŁY ŻEGLUGI MORSKIEJ

L IM IE  KABOTAŻO W E

BIURO PLAIMU..GI/ 
R D P P  GDAŃSK 
MAJ 1 9 4 8 R..

te renów  przem ysłowych, b) drug ie  zaś nawiąże 
autodrogę do zewnętrznej a r te r ii ruchu  szybkiego 
Gdańsk — G dynia  oraz do zachodnich części po r­
tu  Gdańskiego. W  obrębie m iasta ram ię  to  będzie 
posiadało trz y  p u n k ty  węzłowe: 1-szy ko ło  B isku ­
p ie j Góry, 2-g i p rzy  B ram ie O liw sk ie j i  3-ci na za­
chód od H olm u, naw iązujące u liczną sieć śródm ie­
ścia Gdańska do autodrogi. Nieco wcześniej w  oko­
l ic y  O run i nastąpi odgałęzienie autodrogi do G dy­
n i. P rzejdzie ona wzgórzam i za pasem lasów i  do-

re k tu ry  w ejść do m iast i  przejść przez osiedla. 
Stosunkowo na jw iększym  przeobrażeniom ulegnie 
szosa w  k ie ru n ku  do E lbląga ze względu na zw ięk­
szenie je j znaczenia oraz potrzebę obsłużenia p rzy ­
szłych terenów  przem ysłow ych na wschód od Gdań 
ska i  pro jektowanego p o rtu  rybackiego. Ponadto 
w lo tem  sw ym  zostanie ona nakierowana na u licę  
W ałową zamiast, ja k  dotąd, na u l. E lb ląską i  D ług i 
Rynek.
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3. D r o g i  w o d n e .
Na drog i wodne w  zespole „G D “  składają się 

następujące dw ie  drog i: a) na tu ra lna  droga wodna, 
jaką  jest W isła  i  je j ram ię  M artw a  W isła. Droga ta 
w  granicach obszaru „G D “  n ie  wym aga zm ian i 
w iększych inw es tycy j, gdyż może sprostać zada­
niom , ja k ie  nałoży na n ie  żegluga śródlądowa po 
przebudow ie sieci dróg w odnych k ra ju ; b) droga 
wodna do Elbląga, jaką  jes t w  obecnej chw ila  W i­
sła E lbląska, wym aga zasadniczej przebudowy. W g 
p ro je k tó w  zostanie w ybudow any kana ł o głęboko­
ści ca 5 m, mogący przepuścić s ta tk i ba łtyck ie  o 
średnim  tonażu. K ana ł ten równoleg le z ewent. 
przekopem  m ierze j i  będzie m ia ł znaczenie w  kw e­
s t ii wciągnięcia E lb ląga jako  po rtu  i  m iasta prze­
mysłowego w  o rb itę  działalności g łów nych portów  
u u jścia  W isły.

4. L o t n i s k a .
Istn ie jące lo tn iska  w e.W rzeszczu i  R um ii-Z a - 

górzu w  przyszłości okażą się n iew ystarcza jącym i. 
P lan p rzew idu je  pozostawienie ty ch  lo tn isk  jako 
lo tn isk  o znaczeniu k ra jow ym . D la lo tn iska  o ruchu  
transkon tynen ta lnym  rezerw u je  się specjalne tere­
n y  w  oko licy  Gdańska. N ie jest wykluczone, że 
dalszy rozw ój ruchu  lotniczego spowoduje koniecz­
ność budow y dodatkowo jeszcze k i lk u  lo tn isk  typ u  
kra jow ego.

5. K o m u n i k a c j a  w e w n ę t r z n a  
z e s p o ł u .

W spom niany uprzednio uk ład  pasmowy zespołu 
oraz usytuowanie w  znacznej odległości od siebie 
dw u  g łów nych jego ognisk: Gdańska i  G dyn i w y ­
m agającej sprawnej i  szybkie j m iędzy sobą łącz­
ności nakazuje zwrócenie szczególnej uw agi na po­
trzebę zaspokojenia ko m u n ika c ji w  k ie ru n ku  pod­
łużnym . Zadania te prze jm ą na siebie następujące 
a rte rie :

a) D r o g a  C z e r w o n a .

D la zaspokojenia potrzeb kom un ikacy jnych , w  
dalszej przyszłości zaprojektowana jest a rte ria  dla 
ruchu  szybkiego Gdańsk —  G dynia  zwana Drogą 
Czerwoną. Do czasu w ybudow ania  obwodowej au- 
todrog i poza wzgórzam i, łączącej G dyn ię  z kra jem , 
droga czerwona prze jm ie  rów nież ruchu  prow a­
dzący w  głąb k ra ju . Zasadniczą je j cechą będzie 
w ykluczen ie  skrzyżowań w  jednym  poziom ie z in ­
n y m i drogam i oraz ograniczenie zjazdów do n ie ­
zbędnej ty lk o  ilości, co p rzy  w ykonyw an iu  dwóch 
odizolowanych pasm drożnych pozw oli na ro zw i­
jan ie  znacznej szybkości, a ty m  samym na skróce­
nie czasu przejazdu m iędzy Gdańskiem  i  Gdynią. 
Droga ta na całej swej długości przebiegać będzie 
rów noleg le do to rów  ko le jow ych, przez co wejdzie 
w  skład podstawowej szyny kom un ikacy jne j łą ­
czącej g łówne ośrodki portow e i  m ie jskie.

Z jazdy przew idziane są w  następujących p unk ­
tach: 1. B ram a O liw ska —  p rzy  u l. M a ryn a rk i P o l­
skie j (dla w łączenia ruchu  z Nowego P o rtu  i  H o l- 
mu). 2. p rzy  u lic y  M iszewskiego we Wrzeszczu, 3. 
p rzy u l. Kościuszki we Wrzeszczu w  naw iązan iu

do lo tn iska. 4. w  O liw ie , 5. p rzy  po łudn iow ym  
krańcu  Sopotu, w  naw iązan iu do przyszłych tere­
nów  sportow ych i  wyścigowych, 6. p rzy  północ­
n ym  krańcu  Sopotu, 7. w  O rłow ie , 8. w  G dyn i p rzy  
Św. Janie, 9. w  oko licy  dworca w  G dyn i z naw ią ­
zaniem do „C ity “  oraz portem  Gdańskim . Uzupeł­
n ien iem  te j a r te r ii w  je j przedłużen iu będą: w  
Gdańsku równoleg le do to ró w  ko le jow ych  po za­
chodniej ich  stron ie  jako  nawiązanie do autodrog i 
z k ra ju , oraz droga na północ od dworca w  G dyn i, 
w  k ie ru n ku  terenów  przem ysłow ych i  dale j do 
W ejherowa, przew idziana jako  odciążenie u l. M o r­
skie j, k tó ra  nabierze charakteru  a r te r ii m iędzy- 
dz ie ln icow ej (Grabówek, Chylonia, • Cisowa, R u­
m ia - Zagórze).

b) I s t n i e j ą c a  d r o g a  p a ń s t w o w a  N r. 1.

przechodząca przez Pruszcz, O runię, Wrzeszcz, So­
pot, O rłowo, G dynię i  dale j przez C hylon ię  i  W e j­
herowo.

Droga ta, będąca dotychczas jedyną a rte rią  m ię­
dzy Gdańskiem i  G dynią a równocześnie pełniąca 
ro lę  połączenia m iędzy-dzielnicowego, ju ż  obecnie 
n ie  może sprostać ty m  zadaniom. G łów ną rolą, 
przew idzianą dla n ie j w  pro jekcie , jes t połączenie 
m iędzy dzielnicowe. D la spełnienia te j ro li p ro je k t 
p rzew idu je  poszerzenie drog i N r. 1 przez stworze­
nie drugiego pasa jezdnego na znacznej je j d ługo­
ści, gdyż dotąd posiada ona podwójną jezdnię ty lk o  
na odcinkach od B ram y O liw sk ie j do Wrzeszcza 
i  od O rłow a do Sw. Jana w  G dyni. Budowa d rug ie j 
jezdn i na odcinku Wrzeszcza n ie  napotyka na spe­
cja lne trudności ze względu na znaczne zniszcze­
n ia  p rzy  u l. G runw a ldzk ie j. N ie liczne przeszkody 
w  postaci zachowanych budynków  dadzą się poko­
nać drogą w ykonania  czasowych ominięć. W iększe 
trudności w ystępu ją  w  O liw ie  i  Sopocie, gdyż do­
stateczne poszerzenie jezdn i dla celów ruchu  tra n ­
zytowego u lic y  G runw adzkie j w  O liw ie  i  u l. M . 
S ta lina w  Sopocie p rzy  is tn ie jące j zabudowie jest 
nierealne. Ze względu na to, że droga ta w  p ie rw ­
szym etapie rea lizac ji p lanów  spełnia ro lę  g łów nej 
a r te r ii zespołu, poszerzenie jezdn i w  granicach m o­
żliw ości u l. M. S ta lina  w  Sopocie i  u l. G runw a ldz­
k ie j w  O liw ie  czasowo dla celów ruchu  tranzy to ­
wego przewdziane jest w  pierwszej kolejności.

c) D r o g a  Z i e l o n a .

D la  ruchu  przeważnie osobowego, powodowa­
nego wspólnotą interesów  portow ych  Gdańska i  
G dyni, p ro jektow ana jest droga biegnąca rów nole­
gle do brzegu morza m iędzy N .-P ortem  i  i  Sopo­
tem  t.zw . „D roga Z ie lona' . Budowa te j d rog i skró­
ci odległość m iędzy N ow ym  Portem  i  Gdynią, b l i ­
sko 8 km , a ty m  samym zapewni odciążenie in ­
nych a rte r ii od m chu  m iędzy portam i. Oprócz na­
w iązania z portem  i  C ity  Gdańskim  otrzym a ona 
połączenie u licą  Roosevelta i  dalszym i a rte riam i 
z autodrogą. Da to możność w ykorzystan ia  je j w a­
lo ró w  w idokow ych  i  nadania je j charakteru  arte­
r i i  tu rystyczne j.

Realizacja te j d rog i przew idziana jest w  dw u 
etapach. W  p ierw szym  etapie zostanie zbudowany
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odcinek da jący najw iększe korzyści w  zmniejsze­
n iu  odległości. Jest to odcinek Brzeźno —  Sopot 
z doprowadzeniem 1) do szosy gdańskiej w  oko licy  
Bungalowu, 2) z w łączeniem  do ul. M . S ta lina od 
południa.

d) S z y b k a  k o l e i  z e l e k t r y f i k o w a n a .
Zasadniczy ciężar w ew nętrzne j masowej kom u­

n ik a c ji osobowej p rze jm ie  na siebie ze le k try fik o ­
wana ko le j szybkobieżna, dla k tó re j na odcinku od 
Pruszcza poprzez Gdańsk —  G dynię do W ejhero­
w a zostaną zbudowane na is tn ie jącym  szlaku dwa 
dodatkowe to ry , oraz szereg now ych przystanków . 
D ruga lin ia  ze lek try fikow ane j ko le i przejdzie no­
w opro jektow aną trasą do Nowego P o rtu  przez 
„C ity “  Gdańskie i  dalej rów noleg le do p ro jek to ­
w anych terenów  przem ysłowych. Ze względu na 
specyficzny charakte r te j l in i i  n ie będzie ona w łą ­
czona w  sieć P.K.P. i  będzie stanow iła  niezależny 
od P .K.P. środek lokom ocji.

L iczne p rzys tank i na l in i i  ze lek try fikow ane j i  
zw iększenie częstotliwości u ła tw ią  korzystan ie  z 
usług ko le jow ych. P rzy  rea lizac ji d rug ie j pa ry  to ­
ró w  i  potrzebie zachowania m ożliwości budow y 
d rog i czerwonej zajdzie konieczność pokonania lo ­
ka lnych  trudności.

D w o r c e  —  Dworce osobowe w  Gdańsku i  
G d yn i pozostaną na daw nych miejscach. Dworzec 
Gdański, po przebudowie peronów  w  celu oddzie­
len ia  ruchu  dalekobieżnego od lokalnego, n ie  u leg­
n ie  w iększym  zm ianom  prócz poszerzenia w ykopu  
kosztem zajęcia te renów  po skasowaniu u lic y  3-go 
M aja.

Dworzec we Wrzeszczu zostanie zbudowany na 
is tn ie jących  tunelach. P rzy  dw orcu ty m  powstanie 
dworzec pocztowy, k tó ry  w  p ierw szym  okresie ob­
służy ruch  pocztowy całego Gdańska.

Dworzec osobowy w  G dyn i u legn ie  w iększej 
przebudowie. Zostanie w ybudow any now y budy­
nek dworcowy, gdyż is tn ie jący  n ie  spełnia swego 
zadania i  n ie daje możności rac jona lne j rozbudo­
w y . P rzy  dw orcu osobowym powstanie dworzec 
pocztow y z dostępem dla ruchu  kołowego od u l. 
Jana z Kolna. Przebudowa węzła drogowego p rzy  
u l. 10 Lutego um oż liw i powiększenie p lacu p rzy ­
dworcowego oraz wyłączenie z niego ruchu  tra n ­
zytowego do portu .

Ruch ten przejdzie do wspomnianego węzła w  
k ie ru n ku  h a li ta rgow ej i  dalej w  k ie ru n ku  u lic y  
Okrężnej.

T ram w aje, tro lle yb u sy  i  autobusy. Po zrea li­
zow aniu t ra k c ji e lektryczne j na ko le i, k tó ra  w  p ie r­
w szym  rzędzie odbywać się będzie na is tn ie jących 
torach, zm niejszy się znaczenie tram w ai, tro lle y b u - 
sów i  autobusów dla ko m u n ika c ji w  zasięgu te j 
t ra k c ji w zdłuż zespołu. P rze jm ą one na siebie ro lę  
bardzie j w łaściw ą dla tych  środków lokom ocji, t.j. 
1) połączenie na krótsze odległości, 2) ruchy po­
przeczne, t. j.  dojazdy w  k ie runkach: Brzeźno, S ied- 
lice, Redłowo itp ., 3) obsługując obszary rów no le ­
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głe do l in i i  ko le jow e j, położone dale j pod wzgó­
rzam i.

R y b o ł ó w s t w o  m o r s k i e . * )
P lan p ro d u kcy jn y  rybo łów stw a na okres 20-le- 

cia (1965 r.) p rzew idu je  200.000 ton z w łasnych 
połow ów  (ca 10 kg  na mieszkańca rocznie). U dzia ł 
regionu gdańskiego w ynosi 40% te j sumy. Rola 
p o rtu  rybackiego w  G dyn i sprowadzać się będzie 
do odb io ru  ry b  św ieżych z za toki gdańskiej, k tó re  
w  stanie św ieżym  będą rozprowadzane w  głąb 
k ra ju . Odciążającym portem  dla G dyn i jes t roz­
budow y w u j ący się p o rt ryback i we W ładysław o­
w ie. W  Gdańsku lokować się będą czasowo prze­
m ys ły  związane z obsługą rybo łów stw a daleko­
morskiego i  p rzem ysłu  przetwórczego, w yko rzy ­
stu jąc w olne te reny portowe. Realizację specjal­
nego p o rtu  rybackiego ko ło  P leniewa przew idu je  
się w  dalszych etapach p lanu  długofalowego. Z 
chw ilą  uruchom ien ia  tego po rtu  skoncentrowany 
i  rozbudowany zostanie p rzy  n im  rozproszony 
obecnie w  Gdańsku przem ysł rybny .

R e k r e a c j a ,  s p o r t  i  t e r e n y  z i e l o n e .
Obszar w ypoczynkow y za jm ie ca ły pas w ybrze­

ża z w yłączeniem  terenów  zainwestowanych, ze 
skup ien iam i fu n k c y j le tn iskow o-uzdrow iskow ych 
w rB ąsaku , Brzeźnie, Je litkow ie , Sopocie i  O rłow ie.

T u rys tyka  wodna: ka jakow a W isłą  do Gdańska 
oraz żeglarska m orska skupiać się będzie w  k ilk u  
ośrodkach żeglarskich p ro jektow anych w  Brzeźnie, 
Sopocie i  G dyni.

U k ład  terenów  zie lonych —  Jako zasadę p rzy ­
ję to : uzupełn ienie istniejącego pasma lasów, b ie ­
gnącego rów noleg le do pasa osiedli — przez dole- 
sienie oraz połączenie go ciągam i z ie len i oddziela­
ją cym i poszczególne osiedla —  z wybrzeżem. Do­
m in u ją cym i w  ty m  układzie  będą pasy z ie len i łą ­
czące: Wrzeszcz —  Brzeźno, O liw ę  —  Je litkow o 
i  W itom ino  —  O rłowo.

Teren m iędzy Sopptem i  K o lib ka m i przeznaczo­
n y  jest w  p lan ie  na zieleń o charakterze pub licz­
nym  jako  rezerw at p rzyrody ze w zględu na jego 
w ie lk ie  w a lo ry  kra jobrazowe.

*

*  *

Na zakończenie należy podkreślić, że w  okresie 
około 30 la t, na ja k i sporządza się p lany  zagospo­
darowania przestrzennego, mogą zajść ta k ie ’prze- 
m iany gospodarcze i  tak  niespodziewane osiągnię­
cia lechn ik i, że wprowadzenie now ych elem entów 
w  p lan ie  stanie się koniecznością wym agającą sta­
łego jego uaktua ln ian ia .

Zasadnicze jednak założenia planu, jeże li zosta­
ły  oparte na słusznych podstawach, pozostaną n ie­
zmienione.

* Z  p racy  inż. M a riana  Z ięc ika  „R ozbudow a ry b o łó w ­
s tw a m orsk iego na okres ŹO-lecia (1965 r .) “ , w yko na ne j 
d la  B iu ra  P la n u  Gd.
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“h aó z na pomoc zim ow ą  — pomozcóz potrzaisującijm !
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P ro f. Inż.-arch. W ładys ław  Czerny 
(G dańsk)

Odbudowa Gdańska
Gdańsk je s t szczególną pozycją  w  świecie k u l­

tu r y  plastycznej. O pięknie jego k ra jo b ra zu  m ie j­
skiego, zbudowanego jednolic ie  przez ty le  w ieków, 
k rą ż y ły  od dawna legendy streszczane banalnym  
skró tem  „W enecja  pó łnocy“ . N a tom ias t o p rzy ­
należności k u ltu ra ln e j Gdańska budowano od la t 
k ilkudz ies ięc iu  „cu m  ira  e t s tud io “  inną legendę: 
nieprawdziwą.

O ty m  ,,rdzenno-n iem ieckim 4‘ pochodzeniu k u l­
tu r y  p lastyczne j Gdańska ta k  w iele m ówiono i  p i­
sano, iż ju ż  ta  okoliczność m ogłaby wzbudzić w ą t­
p liwość. —  Czy p raw dy n iew ątp liw e  w ym aga ją  t y ­
lu  potw ierdzeń, dowodów, bądź stopniow ania p rzy" 
m io tn ików ?  Czy np. lin ia  p ros ta  może być „p ro s t­
sza“ , „n a jp ro s tsza “ , „rdzennie p ro s ta !“ ? Chyba 
też i  p rz y m io tn ik i oznaczające przynależność na­
rodow ą nie podlegają stopniowaniu. Tak ie  stop­
niow anie je s t ty lk o  koniecznym  rekw izy tem  ja n ­
czarsk ie j tre su ry . Ta legenda prew encyjna nie b y ­
łaby  ważna, gdyby  je j tendencyjna hypnoza nie 
n a s tra ja ła  „an tygdań sko “  naszych nacjona lis tów , 
choru jących  —  ja k  wszyscy nacjona liśc i —  na 
kom pleks swej niedostateczności narodowej, —  
czy li na a u to kcn trc lę  poprawności ta tuażu, w yróż  
nia jącego ich  od resz ty  norm alnego św iata. C i ge- 
danofob i czynią niezasłużony prezent ku ltu rze  n ie­
m ieck ie j, te j ku ltu rze  ta k  ubogie j na „ je j “  kresach 
ba łtyck ich , w o ła jąc o zburzenie „germ ańskiego 
Gdańska“ !

Zresztą aż nazbyt je s t w idoczna różnica m ię­
dzy k u ltu rą  p lastyczną m ias t północnych, niemiee" 
k ich , a p o rtów  ba łtyck ich , k tó re  b y ły  pod w p ły ­
w em  k u ltu ry  łac ińsk ie j rozw ija jące j się w  Polsce. 
—  H um anizm  rozprzestrzen ia ł się na Polskę przez 
K raków , gdzie szczególnie podatne znalazł d la sie­
bie podłoże. Prometeusz k u ltu ry  nie niesie ognia 
tam , gdzie go n ie oczekują i  n ie pozostanie tam, 
gdzie nie znajdzie żądnego tw órczości środow iska. 
Ogniwo k u ltu ry  ściąga ku  sobie twórców-w łóczę- 
gów ze w szystk ich  s tron  św iata. —  Tych  tw órców  
„nac jona lizm em “  je s t człowieczeństwo i  k u ltu ra  
pielęgnowana przez ich  gospodarza. —  P rądy  re- 
form istyczno-renesansowe p łynę ły  i  na północny 
zachód E u ro p y  by  w y tw o rzyć  tam  ów  n iderlandz­
k i  odłam  hum anizm u. —  N a  żaglowcach holender­
sk ich  p rzyw ędrow a ły  te p rądy nad M otław ę; tu  
sp o tka ły  się oba n u r ty  hum anizm u, tu  skrzyżow a­
ły  się z p ie rw ia s tka m i m ie jscow ym i, a naw et z 
w p ływ a m i wschodnim i. D la tego  tu  na planie go­
ty c k im  m iasta  pow sta je  ta k  b u jna  a rch ite k tu ra  
renesansowa i  barokowa, pow sta je  cała dziedzina 
tw órczośc i p lastycznej, k tó ra  ustanaw ia  standard 
na jw yższe j jakośc i i  f in e z ji uży tkow e j.

T rz y  są f i la r y  k u ltu ry  p lastyczne j P o ls k i: 
„w ło s k i“  K raków , najm łodsza „fra n cu ska “  W a r­
szawa i  „n id e rla n d zk i“  Gdańsk. Bez żadnego z n ich 
nie is tn ia ła b y  k u ltu ra  plastyczna P o lsk i; te  nasze 
źródła m usim y przekazać potomności, ten je s t 
s ta r t  naszego postępu i  środow isko do w y tw orze ­

n ia  lub  p rzy jęc ia  nowych zdobyczy. A lbow iem  je ­
den ty lk o  im peria lizm  je s t w ie lką  cnotą ludz i i  na­
rodów, to  je s t im peria lizm  k u ltu ra ln y ; n ie m a ta ­
k ie j zdobyczy i  doskonałości k u ltu ra ln e j, skądkol- 
w iekby  pochodziła, k tó ra b y  nie b y ła  nasza, zgod­
nie z postępem naszych potrzeb. K to  się od ta k ich  
w artości oddziela, „ch ron iąc“  swój charakte r na­
rodow y, wkracza na drogę świadomego wstecznic- 
tw a , popełnia zbrodnię przeciw  postępow i i  p ra w ­
dzie.

Znany je s t a fo ryzm  arch. P e re t‘a, iż prob ie­
rzem  w artośc i a rc h ite k tu ry  je s t je j zdolność do 
zm ieniania się z czasem w  czcigodną ru inę. —  Z 
luksusow ej naw et p ro d u k c ji se ry jne j samocho­
dów,. lub  tzw . nowoczesnych sklepów pozostaję ja k ­
że ła tw o  śm ie tn ik  w raków . A  jednak z Gdańska 
m im o ta k  głębokiego zniszczenia pozosta ły ru in y  
o w strząsa jącym  napięciu d ram atycznym ; są one 
ta k ie j m ocy tw órcze j, ja k  ru in y  rzym skie, k tó re  

niegdyś s tw o rzy ły  renesans, lu b  resztk i św ią tyń  
greckich, na nowo o d k ry tych  przez uczonych napo­
leońskich: natchnien ie  s ty lu  cesarstwa, k tó ry  w y ­
g ra ł naw et tę kampanię, k tó rą  przegra ła  „w ie lka  
a rm ia “ , bo zapanował nad 'N ew ą  i  w  całej Rosji. 
—• Podstawowym  bowiem złudzeniem tw órczym  
budu jącym  ku ltu rę , je s t wieczne kontynuow anie  
tra d y c y j ku ltu ra ln ych , naw et p rzy  tw orzen iu  no­
w ych  fo rm  w  służbie zawsze „rac jona lnego“  po­
stępu; —- ty lko , że każda epoka „w ie rn a “  przeszło­
ści inaczej ją  rep roduku je  i  co innego w  n ie j od­
k ryw a . M y  np. w  m iastach g reckich  i  średniowiecz­
nych odkryw am y p ie rw ow zory fo rm  osiedli spo­
łecznych, kom pozycję skończonych organizm ów 
siedlisk, powstałych z usta lonych obyczajów w spół­
życia.

Ten je s t nasz stosunek do Gdańska zabytko ­
wego, ponieważ je s t on dokum entem  zaw ie ra ją ­
cym  m nóstwo p ie rw ias tków  żywych, nam w spół­
czesnych —  ba je s t p ierwowzorem  te j s tru k tu ry  
społecznej osiedla, k tó re j szukam y d la  przyszło­
ści; je s t w  ty m  względzie o w iele nowocześniejszy 
od pseudom odernistycznej tandety.

A le  pom ińm y narazie pos tu la ty  „ideologiczne 
m ów m y o potrzebach użytkow ych. Gdańsk w  
sw ym  układzie  różn i się bardzo od Łodzi, W arsza­
w y  przedwojenej, a naw et obecnie odbudowywa­
nej > je s t organizm em  wzorowo rozczłonkowanym , 
konste lac ją  samoistnych, dopełn ia jących się dziel­
n ic rozmieszczonych w śród  m nóstwa wolnych, zie­
lonych  obszarów. Każda z dzielnic je s t skończoną 
niem al całością o w łasnym  ośrodku współżycia. 
Dzie ln ice m ieszkaniowe oddzielone od dzie ln ic 
pracy. Rezerwy terenowe duże. —  N ierozw iązalne 
gdzie indzie j zagadnienie terenów  w ypoczynko­
w ych, użyteczności publiczne j i  regeneracji k lim a ­
tyczne j jest" w  Gdańsku rozwiązane, wym aga t y l ­
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ko op iek i nad kra jobrazem  i  odpow iedniej ra c jo ­
na lne j gospodarki terenowej. N a tom ias t ciężką ra ­
ną Gdańska jest b rak  śródmieścia.

To co przed w o jn ą  by ło  śródmieściem Gdańska 
je s t ru iną , a gdyby naw et p rze trw a ło  wojnę, nie 
odpow iadałoby ju ż  w szys tk im  współczesnym w y ­
maganiom . M us im y zatem przede w szys tk im  zbu­
dować nowe śródmieście w  Gdańsku. Taka  budo­
w a na m ie jscu dawnego m iasta  zabytkowego je s t 
n iew ą tp liw ie  w y ją tko w ym  zdarzeniem w  d ług ie j 
ko le i w ieków , je s t aktem  h isto ryczn ie  decydują­
cym  o całe j przyszłości m iasta  i  jego w yrazie  in ­
dyw idua lnym . —  P am ię ta jm y (zwłaszcza w  ten- 
czas, gdy  nam się bardzo „śp ieszy“  z rea lizac ją  ja ­
kiegoś przedsięwzięcia, np. w  obliczu „niebezpie­
czeństwa“  przepadnięcie k re d y tó w  (s ic !) , gdy k ie ­
ru je m y  się „re so rto w ą “  oszczędnością): b łędy po­
pełnione na po lu odbudowy Gdańska będą —  ja k  
w szystk ie  b łędy w  zabudowie s ied lisk —  niem al 
n iem ożliwe do popraw ien ia w  przyszłości, będą te ­
m atem  w n ik liw e j k r y ty k i  przyszłych pokoleń eko­
nom istów , h is to rykó w  sz tuk i i  k u ltu ry , socjolo­
gów!

Gdzie zbudować nowe śródmieście? —  Ośrodek 
¡śródm ie jsk i m usi być na jdogodnie j osiągalny ze 
w szystk ich  części m iasta  i  d la  kom un ikac ji ze­
w nę trzne j. M usi być znakom icie obsłużony środ­
k a m i ko m u n ika c ji zb iorowej, um oż liw ia jącym i do­
starczenie mas pracow n ików  śródm ie jsk ich  na go- 
idzinę rozpoczęcia p racy  i  m usi wreszcie, choć od­
izo low any od dzielnic przem ysłowych i  tra n sp o r­
to w ych  (aby un iknąć podobnych k o liz ji, jak ie^po­
w s ta ły  w^ G dyn i m iędzy śródmieściem i  portem ) 
znajdować się w  bezpośrednim sąsiedztwie dziel­
n ic  pracy, a zajm ować wobec n ich  pozycję panu­
jącą ; na jlep ie j w  ten sposób, aby podstawowe

dzielnice p racy  (w  Gdańsku p o rt i  stocznie) leżały 
m iędzy dw iem a a rte r ia m i p rom ien is tym i w ycho­
dzącym i ze śródmieścia.

W  ty m  przypadku  dzie ln ica p racy  rozcina je ­
dyn ie  k ie ru n k i obwodowe kom un ikacyjne , mające 
zawsze stosunkowo małe natężenie ruchu  w  prze­
c iw ieństw ie  do stałe in tensyw nie  pu lsu jących ru ­
chem a r te ry j p rom ien is tych  ze śródmieścia.

Stąd w yn ika , że położenie śródm ieścia w  Gdań­
sku ja k  i  wszędzie gdzieindziej m usi pokryw ać się 
z położeniem węzła g łów nych a r te ry j drogow ych 
i  ko le i osobowych (zwłaszcza podm ie jsk ich ), oraz 
wiązać ten węzeł lądow y z portem . —  Śródmieście 
Gdańska m usi zatem leżeć p rzy  dzis ie jszym  dw or­
cu g łów nym , p rzy  skrzyżow aniu odwiecznego tra k ­
tu  kra jowego, biegnącego u podnóża skarpy w yży ­
ny Gdańskiej, z drogą regionalną biegnącą doliną 
Siedlicką. Jest to  m iejsce zarazem najbliższe za­
k rę tu  L e n iw k i a zwłaszcza M otław y, ja ko  na jg łę ­
b ie j położonego basenu żeglugowego.

Nowe śródmieście pow inno się składać:

1) z ośrodka a d m in is tra c ji państw ow ej w  w y ­
różn ia jące j go pozyc ji a rch itekton iczne j, 
panującej nad m iastem.

^2) z ośrodka dyspozycji bankowej, ubezpiecze­
n iow ej i  o rgan izacyjne j.

3) z ośrodka dyspozycji po rtow e j i  przem ysło- 
w e j^

4) z ośrodka domów tow arow ych  i  handlu 
m iejskiego,

5) z ośrodka in s ty tu c y j in te lek tua lnych  i  roz­
ryw kow ych ,

6) z ośrodka m ałych zakładów  śródm ie jsk ich  
usługowych, lo ka li zrzeszeń i  klubów .
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O środek A d m in is tra c y jn y  na Podgórzu w  G dańsku

W ielkość tego kong lom era tu  śródm iejskiego, 
p rzy jąw szy w  przyb liżen iu, iż po łowa w szystk ich  
pracow n ików  usługowych zespołu gdańskiego bę­
dzie p racow n ikam i śródmieścia, w yn ios łoby oko­
ło  150 —  200 ha.*

Jakże zatem ten p rog ram  jakośc iow y i  ilościo­
w y  pomieścić na wskazanym  już  w yże j terenie. —  
W  ty m  celu należy zbadać obecny jego stan, p rzy ­
datność na tu ra lną  i  techniczną. —- Pod względem 
fiz jo g ra ficzn ym  teren ten je s t stożkiem  a luw ia l- 
nym  naniesionym  przez po tok  s ied licki, w sku tek 
jego e roz ji wstecznej w  w yżyn ie  G dańskiej. Stożek 
ten wznosi się u  swego szczytu 7 —  8 m  ponad po­
ziom  morza, na obwodzie zaś swej podstaw y ogra­
niczonej dzisie jszą u l. W ałową i  M o tław ą  4 —  4,5 
m  ponad poziom morza. Leży on zasadniczo na 
p iaskach i  żw irow iskach  w iślanych, —  1 m  do —  
2 m  pod poziomem morza, przegradza ją go jednak 
od tego stałego podłoża w  w ie lu  m iejscach w a r­
s tw y  to rfu . N a  południe i  wschód od tego stożka 
rozpoczyna się depresja Żuławska (— 1 m ) ; na 
północ zaś od u l. W a łow e j m am y te reny  naniesio­
ne przez W isłę, częściowo bagniste (Ślemień 
i  Sienna G rob la) wzniesione około 0,7 —  l m  po­
nad poziom m orza lub sztucznie nasypane i  umoc­
nione przez w iele w ieków , o wzniesieniu około 2 m 
ponad poziom m orza (te reny Stoczni, O strów  P or­
tow a (H o lm  —  Zaw iś le ). —  N a tu ra ln ym  prze­
dłużeniem stożka gdańskiego je s t do lina S iedlicka 
a zwłaszcza je j szeroki w y lo t tzw . Podgórze, poło­
żony m iędzy Górą B iskup ią , a Gradem, k tó re  tw o ­
rzą  a m fite a tr  wzgórz o tw a rty  na ca ły  k ra job raz  
Gdańska, W is ły  i  morza.

Tereny poza g ran icam i stożka nie nada ją  się 
do no rm a lne j zabudowy, w ym aga ją  sztucznego 
fundam entowania, un iem ożliw ia ją  budowę u ży t­
kow ych kondygnacy j podziemnych (piwnice, k o t­
łownie, składy, skarbce itp .) ,  zdatne są na tom iast 
do zabudowania przemysłowego (na palach) a 
zwłaszcza d la  Stoczni (n isk ie  nabrzeża, baseny). 
Podgórze ma dob ry  te ren  budow lany (skanalizo­
w any po tok  S ied lick i p łyn ie  szeroką u l. N ow y 
Ś w ia t i  nie zagraża b u d yn ko m ). —  Tereny położo­
ne w  pobliżu D y re k c ji K o le jow e j, w  obrębie obsza­
ru  is tn ie jących  tam  ru in  budynków  m ieszkalnych,

*) Spodziewane zaludnienie zespołu gdańskiego 600 
tysięcy do 1 milion. Ilość czynnych zawodowo conajwyże.i 
50 proc. —  tj. 300— 500 tys. osób, z tego pracowników  
usługowych około 30 proc., t j. 90— 150 tys., z tego m axi­
m um  połowa stanowiłaby pracowników śródmieścia 
Gdańska tj.: 45— 75 tys. osób. Licząc zaś około 300—400 
pracowników na 1 ha obszaru śródmieścia otrzym ujem y  
powierzchnię śródmieścia na 135 do 225 ha średnia: 180 ha.

nadają  się zapewne do zabudowania, z w y ją tk ie m  
zieleńca: W a ły  P iastowskie, k tó re  leżą na m ie jscu 
dawnych, g łębokich fos fortecznych, gdzie nasypy 
i  stare nam uliska sięgać muszą do poziomu m o­
rza (5— 6-ciu m  poniżej obecnego terenu).

Pod względem wyposażenia technicznego te re ­
nu : ko le j średnicowa, osobowa przechodzi przez 
ośrodek m ie jsk i bez k o liz ji z ruchem  m ie jsk im , 
k tó ry  k rzyżu je  ją  w  górnym  poziomie. Obecny 
dworzec położony ko rz y s tn ie ' m usi być jednak 
w raz z całą s tac ją  osobową powiększony i  p rzys to ­
sowany do większego ruchu  podm iejskiego. B ra k  
je s t połączenia podm iejskiego w  k ie ru n ku  na E l­
b ląg wzdłuż Le n iw k i. N ow a ta  lin ia  m ogłaby być 
przeprowadzona od p rzys tanku  B iskup ia  Góra 
przez W yspę Spichrzów w  k ie ru n ku  wschodnim .

K o ry to  L e n iw k i je s t typow ym  zainwestowa­
nym  kanałem  przem ysłowym , nad k tó ry m  obu­
stronn ie  leżą Stocznie, podstawowy zakład p ra cy  
Gdańska. Położenie ich  na uboczu portowego ru ­
chu przeładunkowego je s t dogodne; sąsiedztwo 
z śródmieściem ze względu na p recyzy jny  charak­
te r  p ro d u kc ji i  w ysokokw a lifikow anych  pracow ­
n ikó w  w łaściw e; mogą być one p rzy  ty m  należy­
cie oddzielone od m iasta  pasem zieleni izo lacy jne j. 
R ozrost stoczni n ie zagraża śródmieściu, ponieważ 
m a ją  one znaczne rezerw y terenowe na O s tro w i 
P ortow e j.

M otław a  —  daw ny p o rt h is to ryczny, m a i  na 
przyszłość zastosowanie, ja ko  basen żeglugi, ob­
s ługu jące j potrzeby m iasta. N ie  je s t to  sprzeczne 
z koniecznością przerzucenia m ostów  sta łych  na 
W yspę Spichrzów (na południe od u l. O g a m e j), 
a nowego m ostu zapewne zwodzonego z u l. W a ło­
w e j na R udnicką na znacznej w ysokości ponad po­
ziomem w ody (około 12 m ).

Dotychczasowa a rte r ia  d rogow a: Tczew —■ 
Gdańsk —  Gdynia, rów noleg ła do skarpy w y ż y n y  
gdańskiej, wym aga n ie  ty lk o  w  po łudn iow ym  od­
c inku  O ruńskim , ale rów nież w  obrębie śródm ie­
ścia, zupełnej przebudowy, przez zbudowanie no­
w e j je j trasy na zachód od ko le i na odcinku O ru ­
n ia— Bram a O liwska, zamiast je j dzisiejszego k rę ­
tego przebiegu, d w ukro tn ie  krzyżującego lin ię  
ko le jow ą i  mającego liczne ko liz je  z ruchem  m ie j­
scowym i  obsługą kom un ikacy jną  Dworca G łów ­
nego.

—  Celem wyłączenia z ruchu  przelotowego u li­
cy D łu g ie j i  D ługiego T a rgu  zupełnie ju ż  nie odpo­
w iednich d la  nowoczesnej kom un ikac ji, należy 
równolegle zbudować nową a rte rię  w ew nętrzno- 
m ie jską  od tra k tu  ka rtusk iego  do u lic y  E lb ląskie j;

26



NB 11/12 TECHNIKA MORZA I  W YBRZEŻA

przebiegającą po pasie dawnej fosy  g o tyck ie j od­
dzie la jące j Nowe M iasto  od t.zw . przedmieścia. 
Można tu  uzyskać 60 m szerokości w  pełnej izo la­
c j i :  zielenią.

Połączenie k ie ru n ku  G dyn i z portem  wschod­
n im  i  E lb ląg iem  m usi być przeprowadzone od B ra ­
m y  O liw sk ie j, przez rozszerzoną do rozm ia rów  no­
woczesnej a r te r ii u l. W ałową i  wspom niany wyżej 
m os t przez M otławę.

—  Jeśli ponadto wspom nim y o konieczności 
Należytego urządzenia częściowo is tn ie jące j już  
a r te r i i  obwodowej w zdłuż pasa redut, w iążącej a r­
te r ię  Tczewską w p ro s t z po rtem  wschodnim  i  pa­
sem przem ysłowym  (nad L e n iw ką ), to  o trzym a­
m y  całość g łów nych potrzeb kom un ikacy jnych  i

stanu surow ego). S tare fundam en ty  dawnych ka ­
m ieniczek o standardow ych niem al w ym ia rach  
fro n tó w  5—-7 m, trz y tra k to w ych  o łącznej głębo­
kości zabudowania ( tra k tó w ) 15— 18 m  nadają 
się doskonale do wznoszenia na n ich  budynków
0 rac jona lnych  schematach planów, odpow iadają­
cych współczesnym potrzebom ; 3) K ilk a  is tn ie ją ­
cych gm achów na Podgórzu i  na zachodnim  obrze­
żu m iasta  zabytkowego m usi być w yko rzys tanych
1 przystosow anych do sy lw e ty  m iasta.

Zarówno na Podgórzu ja k  i  ko ło  D y re k c ji K o ­
le jow e j niema żadnych arch itekton iczn ie  w a rto ­
ściowych ru in ; dlatego na tych  terenach mogą 
być wznowione zespoły budynków  o w iększej ska li 
n iż w  S ta rym  i  N ow ym  M ieście; w inny  one być je -

B ram a O liw ska  —  Pole zebrań lu do w ych

ukszta łtow anie węzła śródm ie jskiego Gdańska w  
postaci charakterystycznego tró jką ta , decydują­
cego o s tru k tu rze  i  położeniu śródm ieścia.

Z is tn ie jących  in w e s tyc ji budow lanych należy 
się liczyć szczególnie 1) z siecią urządzeń podziem­
n ych  t . j .  z is tn ie jącą  siecią u lic  S tarego i  Nowego 
M iasta  (kana lizacja  poniżej poziomu morza, prze­
pompowywana, sieć wodociągowa, gazowa, elek­
try czn a  i  te lefoniczna —  nawierzchnie u lic ). 2) z 
is tn ie ją cym i m uram i p iw n icznym i i  fundam entam i 
budynków  fron tow ych , w  obrębie Starego i  N o ­
wego M ias ta ; nada ją  się one bowiem do tan ie j 
i  ła tw e j odbudowy na nich budynków  o te j samej 
ska li i  wysokości co daw nie j stojące na n ich ka­
m ieniczki. Zejście p rzy  odbudowie z tych  dawnych 
m urów  fundam entow ych —  ja k  wskazuje doświad­
czenie —  wym aga uciąż liw ych robó t ziemnych, 
cona jm n ie j 4 m poniżej terenu, z rozb ió rką  licz­
nych m urów  średniowiecznych (często dwie kon­
dygnacje p iw n ic ).

Podraża to  znacznie ko ns trukc ję  budynków  
(p rzy  4-ch kondygnacjach o około 30% kosztów

dnak oddzielone od s ta rych  dzielnic szerokim i pa­
sami z ie leńcow ym i (100— 150 m) założonym i na 
szlakach dawnych w ałów  obronnych tak , aby każ­
da z tych  jednostek wchodzących w  sk ład kong lo ­
m eratu śródmieścia, stwarzała samoistny, p las ty ­
czny ob iek t sy lw etow y. Te pasy zieleńcowe mogą 
zarazem odgrywać w  śródm ieściu ro lę  „ ry n k ó w “  
w  nowoczesnym tego słowa znaczeniu —  dając za­
razem kra job razow i m iasta charakte r swobody 
przestrzennej i  tych  w alorów , k tó re  zieleń i  zadrze­
w ienie tw o rzą  w  obrębie dzielnic pracy. —  Jeśli 
na to  w a ru n k i rozplanowania stoczni pozwolą, 
przedłużenie W ałów  P iastow skich przez te reny t. 
zw. D rew n icy  t . j .  pasa terenu m iędzy Stocznią 
2-gą i  1-szą aż do L e n iw k i z uwzględnieniem  tam  
p rzys tan i żeglugi b lis k ie j i  w ew nętrzno-portow ej 
by łoby  bardzo wskazane ze względu na udogod­
nienie w  ten sposób d rog i do p racy  pracow nikom  
p o rtu  i  stoczni, oraz d la  o tw a rc ia  w idoku  na k ra j­
obraz przem ysłow y stoczni od s tro n y  śródmieścia. 
Stocznie m og łyby  k u  tem u założeniu zwrócić swo­
je  gmachy adm in is tracy jne  i  w  ten sposób związać
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się z ośrodkiem  północnym  śródmieścia. N a to ­
m ias t uważam, że należy zdecydowanie odrzucić 
wszelkie n iczym  nieuzasadnione sugestie t.zw . ,,a- 
takow an ia “  O strow i Portow ej, k tó ra  dla celów 
m ie jsk ich  na jzupe łn ie j się nie nadaje i  stanow iła ­
b y  jedyn ie  szkodliw y, bezplanowy w yp rysk  m ia­
s ta  w  obrębie portu .

Podgórze wzniesione am fite a tra ln ie  ponad ca­
łość śródmieścia (11— 23 m  ponad poziom morza) 
nadaje się doskonale na zbudowanie osi ośrodka 
adm in istracyjnego, da jące j się przeciw staw ić sy l­
wecie dawnego Gdańska. Stworzenie tu  p lacu-fo- 
ru m  na osi s ta re j W ysok ie j B ram y, o typ ie  Am e- 
lienborga, lub  p lacu Saskiego narzuca się szcze­
gólnie ja ko  konieczność kom pozycyjna, akcentu­
jąca  nową epokę b y tu  Gdańska. Jest to  sposob­
ność jedyna w  biegu w ieków , aby stworzyć 
w śród  jednolic ie  zabudowanych gmachów b iu ro ­
w ych  (P rokuracje  —  U ffic c i) plac w ew nętrzny, 
pieszy, w yzysku jący  w y ją tko w e  w a lo ry  plastyczne 
wznoszącego się w  górę terenu i  w span ia ły  s tam ­
tą d  w idok  na sylwetę Gdańska. Skrzyżowanie te j 
osi u  je j szczytu z pasmem zieleni na dawnych, 
górnych fo rty fik a c ja c h  jest szczególnie a tra k c y j­
ne. Zw ieńczeniem  założenia pow inna być budow la 
postaw iona na osi, g ra jąca  w yraźną sylwetą, s ta ­
now iąca siedzibę R ady W ojew ódzkie j. M ie jm y  na­
dzieję, że ta  sposobność nie przepadnie w  zbyt 
k ró tk ie j rachubie „reso rtow ych “  w yobraźni.

U  podstaw y osi a d m in is tra cy jn e j nad Radunią 
pow inny się znaleźć główne B a n k i Państwowe; in ­
ne zaś g ru p u ją  się na obrzeżu zachodnim  Starego 
i  Nowego M iasta . Te jednak ostatn ie  b u dynk i po­
w in n y  się przystosować do wym agań sy lw e ty  
dzielnic zabytkow ych, dziś bowiem n iek tó re  z za­
chowanych przedw ojennych gm achów w yb itn ie  
zasłan ia ją  i  szpecą sylwetę m iasta.

Nowoczesne dom y towarowe, handlowe i  b iu ­
rowe, tw orząc ośrodek obro tu  hurtow ego i  zaopa­
trzen ia  w  to w a ry  p ro d u kc ji masowej, należy .po­
m ieścić na zupełnie zniszczonej i  n iedającej się już  
w  sposób dokum enta rny odbudować W yspie Spich­
rzów . Jeśli na n ie j wzniesiem y budynk i szkie leto­
we o w ysokości 5— 6 kondygnacy j, to  będą one 
ta m  harm on izow a ły z otoczeniem, a zwłaszcza z 
o w ym i k i lk u  oca la łym i s ta rym i spichrzam i; bo bę­
dą z n im i m ia ły  tę  samą skalę, b ry łę  i  is to tę  kon­
s tru k c ji.  W yspa Spichrzów je s t obsłużona boczni­
cam i ko le jow ym i i  może ko rzystać z przeładunku 
portowego, co m a szczególne znaczenie d la  tego 
rodza ju  ośrodka. Może być ona naw et obsłużona 

x szybką ko le ją  elektryczną, osobową, przebiegają­
cą z Głównego D w orca przez Orunię, na N ow y 
P o rt i  E lb ląg.

Rozwinięcie na D o lnym  Mieście za N ow ą Mo- 
tła w ą  Ośrodka zaopatrzenia m iasta  (H a la  h u rto ­
wa, ta rgow ica  i  przem ysł us ługow y) podniosłoby 
jeszcze znaczenie W yspy Spichrzów.

„N ow e M ias to “  (t.zw . G łówne) ja k  w ykazu je  
analiza jego planu by ło  jednostką  o skończonej 
sylwecie p ionow ej i  poziomej, t . j .  by ło  siedzibą 
społeczności o zdecydowanych rozm iarach  zalud­
nienia, fu n k c ji i  s truk tu rze , o trw a ły m  przez w ie­
le w ieków  obyczaju, k ie ru ją cym  budową całości.

W  ty m  ładzie w ew nętrznym  i  w iekow ej t rw a ­
łości s tru k tu ry  przestrzennej leży przyczyna i  źró­
dło owej legendy p raw dziw e j o p ięknie a rch ite k ­
tu ry  Gdańska. Czemże bow iem  je s t „p iękno “ , je ­
ś li nie em pirycznym  odczuciem ładu i  p e rfe kc ji 
dzieła, tego ładu i  pe rfekc ji, k tó ra  na skalę czasu 
budow y i  życia  m ias t muszą mieć w ie low iekow ą 
trw a łość, zapewniającą ciągłość i  poszanowanie 
raz powstałego p lanu i  obyczaju, organizującego 
społeczeństwo.

Obecnie ze względu na położenie, ch a ra k te r 
p lanu i  skalę m ożliw ych ta m  budynków  —  N ow e 
M ia s to —  zwłaszcza w  jego części po łudn iow ej —  
p rzy  u l. D ług ie j, D łu g im  Targu, P iw ne j, O gam ej, 
T ka ck ie j i  K o łodz ie jsk ie j należy przeznaczyć na. 
ośrodek d robnych in s ty tu c y j śródm ie jsk ich  i  lo ­
k a li zrzeszeń, handel d robnotow arow y —  księgar­
nie, sztuka, p lastyka , a n tykw a ria ty , rzem iosło 
wysokowartościowe, kraw iectw o , obuwie, dom y 
mody, ale i  b iu ra  techniczne i  agentury, zarządy 
zjednoczeń przem ysłow ych i  centra le sprzedaży, 
loka le  k lubowe i  gastronom iczne b y łyb y  tu  na 
m iejscu.

Dawne „M ia s to  S tare“  by ło  typow ą  średnio­
wieczną osadą przem ysłową, zgrupowaną w oko l 
sztucznego system u napędowego, wodnego Ra- 
dunii, poruszającego szereg m łynów  rożnego prze­
znaczenia. B y ło  ono zabudowane przeważnie jed ­
nop ię trow ym i dom kam i szeregowym i; ty lk o  w 
części zachodniej w ystępow ały  dom ki 3— 4. kon ­
dygnacy j. —  S tru k tu ra  Starego M ias ta  w skazu je  
na stopniowe, samoistne jego narastan ie  —-  z o— 
w aln icow ej osady ryb a ck ie j; je s t szczególnym, 
p ięknym  i  w artośc iow ym  dokum entem  k u ltu ry . —  
Rzecz zaś zdum iewająca, że p lan ten, zabudowany 
na nowo zupełnie współczesnym i dom kam i szere ­
gow ym i, u trzym a n ym i w  ska li dawnej zabudowy, 
będzie znakom itym  przykładem  wzorowego, no­
woczesnego ośrodka, —  jednostką  sąsiedzką o po­
jem ności do 10.000 m ieszk. Tak ie  zabudowanie za­
pewni w yko rzys tan ie  is tn ie jących  inw es tycy j 
s tw o rzy  racjonalne, dobrze zazielenione osiedle 
m ieszkalne dla p racow n ików  stoczni, o w y ją tk o ­
w ym  p lastycznym  uroku.

Ten sposób odbudowy je s t tu  jedynie opłacal­
n y  i  m oż liw y —  gw aran tu jący , że S tare M ias te ­
nie stanie się ja k im ś  panopticum  nadm ierne j _w 
ska li i  w ie lkośc i zabudowy, rozsadzającej is tn ie ją ­
cy plan, do ta k ie j pseudonowoczesnej a rch ite k ­
tu r y  nie przystosow any. Te nowe zespoły dom- 
ków  w okó ł zachowanych, charakterystyczny*: n 
ta m  gm achów zabytkow ych, stanow iących ak­
centy główne sy lw e ty  m iasta, s tw orzą znakom i­
tą  kom pozycję. —  Obudowanie R aduni ma szcze­
gólne w a lo ry  plastyczne.

Oczywiście fu n kc je  śródm ie jsk ie  mogą ty lk o  
częściowo w kroczyć w  obręb Starego M iasta; m o­
gą one ty lk o  w ystąp ić w  obrzeżnej jego zabudo­
w ie  od strony północnej i  zachodniej, pod w a ru n ­
k iem  n ie  przekraczania g ran ic i  ska li wysokości 
tego zespołu —  t.j. 3 kondygnacyj. W  ten sposób 
to  zabudowanie, ciążące w  swej treśc i do D w orca 
G łównego i  ośrodka dyspozycji po rtow e j (p rzy  
D y re k c ji K o le jow e j), zestro i się z zespołem b ry -

______________________________ ... NR 11/12*
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lo w ym  Starego M iasta i  n ie  naruszy jego rów no­
wagi.

N a obrzeżu po łudn iow ym  Starego M iasta  
wzdłuż T argu  Drzewnego i  Podwala S ta rom ie j­
skiego t . j .  wzdłuż szerokiego pasa daw nych fos o- 
bronnych, dzielących Stare M iasto od Nowego, 
k tó ry  te raz należy oczyścić z ru in  i  zazielenić, m o­
gą się zgrupować śródm ie jsk ie  in s ty tu c je  in te le k ­
tua lne i  rozryw kow e. —  Prasa, te a tr, przyszłe 
Muzeum w  Arsenale, In s ty tu t B a łty c k i ju ż  się tu  
g rupu ją . Ośrodek ten pow in ien również objąć te ­
ren dawnego zamku, T a rg  R ybny  i  Nabrzeże Mo- 
tław y .

Tam  gdzie niegdyś s ta ł zamek ks. pom orskich 
należy przygotow ać teren pod siedzibę społecz­
nych zainteresowali h is to rycznych  (w ykopa liska- 
skansen) i  m aryn is tycznych . Tam  pow inna być 
b ib lio teka , muzeum i  in s ty tu t badawczy i  popula­
ryzu ją cy ; tam  postaw iony w łaśc iw y gmach b y łb y  
m onum entem  n ie ty lko  przez swoje położenie i  u- 
kszta łtow anie , lecz również przez sw oją  treść we­
w nętrzną, symboliczną. Szkice kom pozycyjne ko- 
leg i S tanisława Bobińskiego o ty m  nas dobitn ie  
przekonyw ują .

Tak zwane Przedmieście na po łudn ie od Pod­
w a la  P rzedm iejskiego by łoby rezerwą na śród­
m ie jsk ie , b iurow e in s ty tu c je , zdolną do zabudo­
w ania  w  3— 4 kondygnacyj.

Jedynie oś m iędzy kościo łam i św. P io tra  i  T ry - 
n ita rz y  w ym aga w  te j części m iasta  u jęc ia  zabyt­
kowego.

Pozostaje jeszcze pytan ie , ja k a  pow inna być 
a rch ite k tu ra  nowo pow sta jących budynków  w  
Gdańsku zabytkow ym ? Jest to  zagadnienie zupeł­
nie nowe w  h is to r ii u rb a n is ty k i i  konserw ac ji za­
by tków , ba w  h is to r ii a rc h ite k tu ry . C ały Gdańsk 
zabytkow y w  granicach dawnych w a łów  obron­
nych, w raz z dzisiejszą a le ją  Rokossowskiego b y ł 
i  je s t —  dziś naw et w  ru in ie  —  obiektem  zabyt­
kow ym  ja ko  całość. Z a b y tk i to  nie poszczególne 
eksponaty w  gablocie, nie poszczególne zachowa­
ne budynki. N ie  ma w  Gdańsku zagadnienia ko ­
ścioła M ariackiego, czy N ow om ie jskiego Ratusza, 
czy D w oru  Artusa, bądź Z b ro jow n i. —  Is tn ie je  na­
to m ia s t zagadnienie całej k u ltu ry  k ra jo b ra zu  m ia ­
s ta  w  gran icah jego obwarowań i  w  otoczeniu p e j­
zażu k ra ju .

Zagadnienie należy podzielić na odbudowę da­
w nych zespołów: Starego M iasta, Nowego M ia ­
sta i  W yspy Spichrzów, oraz na ukszta łtow an ie w  
obrębie l in i j  dawnych obwałowań nowych jedno­
stek p lastycznych śródmieścia, k tó re  w raz z jed- 
n ostkam i daw nym i zgrać się muszą należycie i 
s tw orzyć nową ha rm on ijną  całośc. —  Treść żywą, 
k tó ra  pow inna napełnić Stare i  Nowe M iasto o- 
Haówiliśmy. Treść ta  należycie um iejscow iona w  
organiźm ie naszego m iasta nowoczesnego je s t za­
razem idealn ie zgodna z w ym agan iam i konser­
w a to rsk im i.

Jakże jednak odtw orzyć z ru in  zniszczony 
kra job raz Starego i  Nowego M iasta ? Przede 
W szystkim należy uszanować s ta ry  ich  plan,

k tó ry  je s t pisaną na gruncie  h is to rią  m iasta. 
W znosić b u dynk i zgodnie z ty m  planem, jednakże 
ty lk o  fron tow e  i  ty lk o  p rzy  u licach szerszych, a 
nie zabudowywać uliczek poprzecznych, węższych 
—  k tó re  p ie rw otn ie  nie b y ły  przeznaczone do za­
budowania, —  podobnie ja k  w  planach naszych 
współczesnych osiedli —  jako  przejścia piesze. R ów ­
nież w nętrza  b loków  pow inn iśm y w  odbudowywa­
nym  Gdańsku pozostawić bez zabudowania i  za­
zielenić, połączywszy w szystk ie  podwórza, bez ich  
zagradzania, w  jedno lite  wnętrza. W tenczas prze­
konam y się, że nasz p lan sprzed 7-m iu w ieków  
je s t na jzupe łn ie j współczesny, że w  ten sposób 
osiągniem y pełną uży tkow ą i  estetyczną harm o­
nię m iędzy planem, a zabudowaniem, oraz uzy­
skam y wzorowe w a ru n k i gęstości zabudowania; 
pam ię ta jm y bowiem, że zasadniczą regułą, k tó re j 
zawdzięczamy piękno i  ład zabudowania Gdańska 
je s t je d n o lity  obyczaj rządzący w  ty m  mieście 
skutecznie od w ie lu  w ieków. On to  s tw o rzy ł wzo­
rzec kam ien iczk i gdańskie j, je j skalę i  w ielkość. 
K ra jo b ra z  zarówno Starego ja k  i  Nowego M iasta 
je s t  ̂ w ize runk iem  harm on ijnego społeczeństwa 
domów mieszczańskich, k tó re  choć indyw idua ln ie  
dość zpacznie m iędzy sobą się różnią, choć każdy 
z n ich  ma odrębny w yraz, jednak każdy z nich 
m ieści ̂ się w  pew nych określonych granicach ska li 
w ie lkości, beż n iezdrowych ko n tra s tó w  społecz­
nych, cechujących m iasta epoki libe ra lne j. D la te ­
go o trzym u je m y tu  kom pozycję jednostek skoń­
czonych, zorganizowanych, w  k tó rych  stosunek 
kam ien iczk i-obyw ate la  do gm achu u ży tku  publicz­
nego, do obwarowań, b ram  m ie jsk ich , oraz do ca­
łości m iasta  je s t s ta ły  i  zdecydowany, ja k  zdecy­
dowany je s t stosunek całości tak iego  osiedla do 
otaczającego go k ra job razu . Pod ty m  względem 
m iasta  tzw . zabytkow e są nam  szczególnie poucza­
jącą  lekc ją  społeczną i  zb liża ją  nas do poszukiwa­
nego ideału w yrazu  plastycznego nowego uksz ta ł­
tow an ia  naszych osiedli, —  zgodnie z ich  nową 
s tru k tu rą  socjalną. P ierwszą za tym  zasadą odbu­
dow y dzielnic zabytkow ych, to  p rzy jąć  ich, im  
w łaściwe no rm y w ie lkośc i i  ska li budynków , odpo­
w iedn ie  rów nież dla w ie lu  fu n k c y j współczesnych; 
należy te  fu n kc je  us ta lić  i  stosować się nadal do 
obyczaju, k tó ry  przez ty le  w ieków  ksz ta łtow a ł za­
budowę te j jednostk i m ie jsk ie j, z w ie lk im  suk­
cesem ha rm on ii m iędzy budynkam i pow sta ły­
m i w  ta k ich  in te rw a łach  czasu, ja k  13 w iek  do po­
czątku 19-ego w ieku. —  Jeśli w  zgodnej ha rm on ii 
mogą stać obbk siebie kam ien iczk i go tyck ie  i  em­
pirow e, czemużby w  ich zespół nie m og ły  wejść 
i  kam ien iczk i współczesne pod w arunk iem , iż po­
t ra f ią  uszanować obyczaj p lastyczny i  obyczaj 
ska li tego m iasta  i  w e jdą  doń w  szacie szczerej, 
nie k rz y k liw e j, wolne od akcentów  chw ilow e j mo­
dy, zapro jektow ane z perspektyw ą długiego cza­
su, na k tó ry  m a ją  uży tkow o i  emocjonaln ie w y ­
starczyć. B u d yn k i o określonym  w yże j program ie 
ich  zaw artości funkc jona lne j, mające zapełnić 
Gdańsk zabytkow y, będą nowocześniejsze od ko ­
szar mieszanego użytkow ania , k tó ry m i zabudowa­
liśm y  G dynię; a lbow iem , ani żelbet, ani szyby 
sklepowe, an i błyszczące „m a te r ia ły “ , ani „m o -
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dem  m aąuilage“  n ie  decydują o wspóczesności; 
decyduje ty lk o  o n ie j treść i  subordynacja spo­
łeczna —  k u ltu ra  um iejscow ienia i  uksz ta łtow a­
n ia  w  is tn ie ją cym  kra job raz ie  i  środow isku.

Czy w szystk ie  dom y w  S ta rym  Gdańsku m u­
szą mieć „szczy ty  gdańskie“ ? —  sądzę, że wcale 
n ie! M ogą je  mieć ty lk o  te, k tó re  je  daw n ie j m ia ­
ły , je ś li uda się nam  —  bez szkodliw ych kom pro­
m isów  d la  współczesnego użytkow an ia  —• ich  ele­
wacje w ie rn ie  odtworzyć, w ed ług dostatecznych 
danych dokum entarnych.

Pewna ilość ta k ich  re ko n s tru cy j je s t koniecz­
na, aby m iasto nie s trac iło  swego w yrazu  in d yw i­
dualnego, aby u trzym ana  ciągłość tra d y c y j p la ­
stycznych —  zgodnych z współczesną treścią  —  
pouczała a rch ite k tó w  i  budu jących o należnym 
ośrodkow i tem u pietyźnie, o w ym aganym  w ys ił­
k u  tw órczym  p rzy  rea lizow aniu  każdego nowego 
ob jek tu  w  owym  zespole. Takie  odtwarzanie w ie r­
ne dawnych elewacyj je s t zupełnie m ożliwe w  ich 
w łaśc iw ym  otoczeniu, je ś li odpow iadają naszym 
współczesnym potrzebom ; nie wolno nam  nato­
m ias t budować „w  daw nym  s ty lu “ , „w  dawnym  
charakterze t j .  fa łszować dokum entów, k tó re  n ig ­
dy nie is tn ia ły . —  Podobnie h is to ry k  naw et n a j­
ściśle jszy ob jek tyw is ta , je s t jednak w ie lk im  tw ó r­
cą i  słusznie G recy p rzyp isyw a li m u natchnien ia  
M uzy K lio , —  a przecież jem u nie w olno posunąć 
się w  tw órczości dz ie jop isa rsk ie j do dokompono- 
w yw an ia  n iebyłych  zdarzeń h is torycznych, choćby 
ta k  bardzo b y ły  „w  charakterze“  i  „s ty lu “  op isy­
w anej epoki.

Zasadniczy b łąd kodyfikow an ia  fo rm  a rch i­
te k tu ry  Gdańska i  p ro jektow an ia  now ych bu ­
dynków  „w  s ty lu  gdańskim “  pope łn ia li N iem cy. 
B u d yn k i p rusk ie  w  G dańsku: poczta p rzy  u l. D łu ­
g ie j, bank rzeszy (dzis ie jszy Bank N arodow y). 
B ank R olny, dawne prezyd ium  p o lic ji, dworzec 
g łów ny i  wreszcie P o litechn ika  —  choć skonstruo­
wane na podstaw ie drobiazgowych s tud iów  i  sy­
s te m a tyk i „p ragdańsk ich “  fo rm  a rch itek ton icz ­
nych, choć n ie jednokro tn ie  p ro jektow ane przez lu ­
dzi o dużej p e rfe kc ji rysunkow ej, są budynkam i 
na jba rdz ie j w ro g im i społeczności p lastycznej 
Gdańska. —  Zwłaszcza te  w ie lk ie  „s za fy “ , zasła­
n ia jące sylwetę zabytkowego m iasta, b ru ta ln ie  
gwałcą skalę Gdańska i  łam ią  równowagę s ta rych  
dzie ln ic i  ich  porządek społeczny. —  W ysoka B ra ­
m a je s t tu  klasycznym  przykładem , zdegradowa­
n ia  je j przez b ry łę  B anku Narodowego do ro li sza­
le tu  p rzy  skw erku. —  Te gm achy „naukow o“  ta ­
tuowane na pseudo-gdański „ s ty l“  są typow ym  
świadectwem pruskiego barbarzyństw a. Są to  ob- 
je k ty , k tó re  pow inny wyczekiwać ekonomicznych 
m ożliwości ich  usunięcia.

N ies te ty  i  m y ju ż  m am y do zanotowania po­
dobną pom yłkę, gdzie pod pozorem a rc h ite k tu ry  
„n a d m o rsk ie j“  o trzym a liśm y coś w  rodza ju  daw­
nego warszawskiego pasażu Simonsa w  Gdańsku. 
Oby ta  pom yłka  by ła  lekc ją  d la  je j tw ó rców !

P rzystępu jąc do ta k  trudnego dzieła, budowa­
n ia  na nowo Gdańska, m usim y zdać sobie sprawę 
co to  są fo rm y  nowoczesne w  a rch itek tu rze  i  co
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zgadza się z otoczeniem zabytkow ym , a co z n im  
się nie zgadza.

N ie uznaję rozdzia łu  m iędzy a rch ite k tu rą  
„p rzyza b y tlio w ą “  a nowoczesną. —  Dzie ło a rch i­
tektoniczne, je ś li nie przekracza w łaśc iw e j otocze­
n iu  ska li nie może k łóc ić  się z sąsiednim i budyn­
kam i zabytkow ym i, gdy je s t praw dziw ie  nowo­
czesne. —  Z dobrą a rch ite k tu rą  zabytkow ą nie 
zgadzają się ty lk o  b udynk i p ro jektow ane „s ty lo ­
w o“  i  „m odern istyczne“ , n iecyw ilizow ana k rz y k li­
wa tande ta  sezonowa —  czy li a rc h ite k tu ra  nie 
współczesna. Probierzem  nowoczesności a rch ite k ­
tu ry  je s t je j harm onizowanie się także z zabytka ­
m i. Ponieważ wszelka prawda i  w ierność zgadzają 
się z sobą idealnie. W szelk i w ięc fałsz i  k rz y k liw e  
im ponerstw o muszą być z społeczeństwa (również 
plastycznego) wykluczone. — ■ Sprawdza się teza 
V io le t le D uc‘a o ścis łym  zw iązku m iędzy etyką, a 
a rch ite k tu rą . Współczesną fo rm ą  je s t każda fo r ­
ma odpowiadająca współczesnym potrzebom, bez 
względu na czas je j powstania. P rzeciwnie an ty- 
współczesne są fo rm y  nie odpowiadające w spół­
czesnym potrzebom , choćby je  naw et w czora j lub 
dziś wynaleziono. S ta roeg ipski taborec ik  d rew nia­
ny  w  fo rm ie  przenośnego siodełka do przysiada­
nia, w ie rn ie  skopiowany, choć fo rm a  ta  pochodzi 
z przed k ilk u  tys ięcy la t  je s t mebelkiem  na w skroś 
dziś nowoczesnym. N a tom ias t owe „pro tezow e“  
krzesła „su rre a lis tó w “  e ry  „ko n trb ry ło w có w “  są 
tw o ra m i antytechnicznego i  an tyużytkow ego b a r­
ba rzyństw a —  a więc są wsteczne. —  Tow. Żda- 
now naw ołu jąc tw ó rców  do w n ik liw ego  s tud ium  
fo rm  klasycznych i  tra d ycy jn ych , ja ko  konieczne­
go p u n k tu  w y jśc ia  d la  w ie lk iego postępu, w ypo­
w iedzia ł m onum enta lną prawdę. —  S ta ry  dom 
gdański 3 okienny, t rz y tra k to w y  z ogródkiem , 
z w arszta tem  i  sklepem w  przyziem iu  —  i  z zw ią­
zanym  z n im  m ieszkaniem służbowym  k ie ro w n i­
ka  te j p laców ki na wyższych p ię trach, je s t znacz­
nie nowocześniejszy od nowego dom u gdyńskiego, 
zaw ierającego w  przem ieszaniu sklepy, m ieszkania 
i  b iu ra  w  5-ciu do 6-c iu  kondygnacjach.

Oczywiście odbudowa dawnego Gdańska ja ko  
siedziby m ałych in s ty tu c y j ś ródm ie jsk ich  w yczer­
pu je  ty lk o  pewną część zagadnienia budow y śród­
mieścia. Znaczna część, dom inująca, śródm ieścia 
m usi tw o rzyć  odrębne je d n o s tk i gm achów b iu ro ­
w ych  i  tow arow ych, oddzielone pasm am i zie leni 
od S tarego Gdańska (lub  M o tła w ą ). T y lk o  tak ie  
zorganizowanie now ych jednostek, da jących  się 
przeciw staw ić daw nym  dzielnicom  h is to rycznym , 
zapewni indyw idua ln y  w yraz  poszczególnym je d ­
nostkom  kons te lac ji ś ródm ie jsk ie j.

W  ty m  zakresie jeszcze raz podkreślę k a p ita l­
ne znaczenie nowej, godnej założenia osi ośrodka 
A dm in is tracy jneg o  na Podgórzu, ta k  się w yraźn ie  
przeciwstaw iającego swoim  nowoczesnym duchem 
k lasycznym  Gdańskow i gotyckiem u, w  sposób ana­
log iczny do znakom itego założenia S tanisława 
Leszczyńskiego w  daw nym  g o tyck im  Nancy.

L iczne doświadczenia dow iodły, że m iasta, bu­
dowane w  w ie ku  pseudoliberalizm u, są nie ty lk o  
nieużyteczne i  bezplanowe, lecz przede w szystk im  
groźne d la  życia  i  zdrow ia  ich  mieszkańców —  są
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to  w łaściw ie obozy w ym ie ran ia  fizycznego i  m o ra l­
nego ludzkości. —  Te potw orne doświadczenia bu- 
d!zą naszą czujność, albow iem  po ty ch  w ojennych 
zniszczeniach, k iedy  możemy odbudować m iasta 
w  sposób godny człowieka, ju ż  znowu raz po raz 
słyszym y głosy dygn itarsk iego lu b  resortowego 
sobiepaństwa, k tó re  głęboko tk w ią  w  starych 
pseudolibera listycznych i  kap ita lis tycznych  naw y­
kach. Dziś w  nowej epoce chcą znowu budować 
zby t gęsto, zby t wysoko, po „w ie lko m ie jsku “  i  ja k -  
gdyby naęlal dzia ła ła  lichw ia rska  ren ta  g run tow a ; 
znów lekceważą w artośc i ku ltu ra ln e  i  estetyczne, 
te  k tó re  są skarbem  k u ltu ry  ludow ej i  spraw dzia­
nem ładu  społecznego, walcząc zawsze demago­
g icznym  argum entem  „re so rto w e j“  oszczędności, 
kosztem  całości gospodarstwa społecznego. —  Ci, 
k tó rz y  walczą z zabytkam i, niech pomną na słowa 
H it le ra : „Żaden naród nie ży je  dłużej, n iż doku­
m enty jego k u ltu ry “  —  to  groźne memento i  n ie­
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s te ty  prawda, a nie ty lk o  propaganda. —  Jeśli zaś 
chodzi o oszczędność, to  je s t ty lk o  jedna p raw dz i­
w a : tw o rzyć  g run tow n ie  i  p lanowo; planowo t j .  
z poszanowaniem wszelk ich w artośc i i  względów, 
a zwłaszcza (co dotyczy poszczególnych rea liza to ­
rów ) z poszanowaniem innych  jednostek społecz­
nych i  w ym agań ogólnych, k tó re  poszczególnym 
rea liza to rom  mogą nie być zrozum iałe. —  Do tych  
względów naczelnych, a ta k  często n ie  rozum ia­
nych należy k u ltu ra  p lastyczna i  k u ltu ra  k ra j­
obrazu.

Planować m iasta  znaczy rozmieszczać i  ksz ta ł­
tować ob iek ty  techniczne je  tworzące, w  sposób 
zgodny z ukszta łtow an iem  istn ie jącego k ra jo b ra zu  
natura lnego i  ku ltu ra lnego . Jest to  hasło zarów ­
no na jw yższej este tyk i, ja k  też i  ładu o rgan izacy j­
nego, spraw iedliw ości społecznej i  p raw dziw e j spo­
łecznej oszczędności.

Prof. inż. arch. Jan Borowski 
Konserwator Gdański

Zabytkowy Gdańsk w odbudowie
W  zasięgu prac konserw atorsk ich  zna jdu ją  się 

n ie ty lko  poszczególne zaby tk i architektoniczne, 
ale przede w szystk im  same m iasto jako  zabytek, 
z charakterystyczną dla m iasta gotyckiego siecią 
u lic , p laców  i  śladam i fo r ty f ik a c ji.

Obszar „S tarego M iasta“ , „P raw ego“  i  „N ow e­
go“ , w raz z „W yspą Sp ichrzów “  K onserw ato r 
W ojew ódzki uzna ł za zabytek i  odbudowa te j 
części m iasta pow inna być z n im  uzgadniana. 
Przez specjalną K om is ję  Rzeczoznawców —  U rba­
n is tów  z W arszawy, delegowaną przez M in is te r­
stwo K u ltu ry  i  S z tuk i został opracowany p lan za­
gospodarowania przestrzennego dzie ln ic  zabytko­
w ych  Gdańska. Stosownie do tego p lanu sieć u lic  
i  b lo k i m ieszkalne m a ją  pozostać niezm ienione, 
ty lk o  zabudowa tych  ostatn ich n ie  ma zapełnić 
te renu  w  90%, a pom iędzy b lokam i i  w ew nątrz  
n ich  pozostawu się w olne przestrzenie na podwó­
rza i  zieleńce.

Poszczególne domy m ają  zajmować ja k  daw­
n ie j wąskie parcele tak, aby fasady m ieśc iły  na 
każdym  p iętrze nie w ięcej ja k  trz y  okna, z tym , 
że w  razie potrzeby w nętrza k i lk u  kam ien ic  m o­
gą być łączone w  jedno większe. Odbudowane n ie ­
zby t w ysokie kam ienice (3— 4 kondygnacje) w ew ­
ną trz  będą m ia ły  nowoczesne rozplanowanie z za­
stosowaniem nowoczesnych wygód.

. Fasady kam ienic p rzy g łów nych, zabytkow ych 
ulicach, ja k  —  D ług ie j, D łu g i Targ, P iw ne j, G arn­
carskie j i  t. p. ma się odbudowywać ściśle na pod­
staw ie zachowanych sztychów i  fo to g ra fii, z tą 
ty lk o  różnicą, że p a rte r domów będzie m ia ł ró w ­
nież charakte r zabytkow y. U przednio a rch itekc i 
n iem ieccy p rzep ruw a li go dużym i oknam i w ysta ­

w o w ym i tak, że część parterow a na całej długości 
u lic  odcinała się sw ym  nowoczesnym charakterem  
od, wyższych s ty low ych  p a r t ii fasad. N iezbyt sze­
rok ie  okna w ystaw ow e (m aksym alna szerokość 
1,60 m.) bardzie j naw et odpow iadają nowoczesnej 
w ystaw ie , k tó ra  nie ty le  ma na celu pokazać ja k -  
na jw iększą ilość tow arów , ja k  podać parę przed­
m io tów  w  e fektow nie  skomponowanej całości na 
n ie w ie lk ie j przestrzeni okna wystawowego.

Odbudowujące się kam ienice w  m n ie j zabyt­
kow ych  dzie ln icach miasta, a n ie  posiadające od­
pow iedn ich h is torycznych dokum entacji mogą być 
potraktow ane nowocześnie, z zachowaniem jednak 
w ąskich fasad, „m a łe j ska li“  p rzy  ich  opracowa­
n iu  a rch itek ton icznym  i  w ysokich  ceram icznych 
dachów o ka len icy biegnącej prostopadle do k ie ­
ru n k u  u licy .

W szystkie te zam ierzenia m ają  na celu p rzy ­
w róc ić  m iastu  jego dawny, s ty low y  charakter, k tó ­
ry  za ta rli N iem cy w  ostatn im  stuleciu, a przede 
w szystk im  chodzi o w ydobycie  i  podkreślenie 
p ierwotnego, gotyckiego p lanu  miasta.

A  w ięc przede w szystk im  fo rty fik a c je : „S ta re * 
i  „P raw e  M iasto “  —  otoczone b y ły  m u ram i na je­
żonym i basztami. Część tych  baszt is tn ie je , zosta­
ły  po w o jn ie  już  zabezpieczone przez p rzekryc ie  
dacham i oraz uzupełn ienie w y rw  w  m urach, ja k  
np. baszty „B ia ła “ , „N a  Z ręb ie “ , „S tągw ie  M lecz­
ne“ , „W ieża W ięzienna“  a także b ram y m ie jsk ie  
p rzy  M o tław ie  ja k  „C h lebn icka “  i  „M a ria cka “ . 
Do odbudowy ogólnie znanego „Ż u ra w ia “  p rzy ­
stąpi się w  następnym  roku  i  będzie on znów sta­
n o w ił charakterystyczny fragm ent w  sylwetce 
miasta. M u ry  gotyckie, otaczające m iasto p raw ie
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W ieża S łom iana p rzy  Z b ro jo w n i 
(po zbu rzen iu  zasłan ia jących ją  m urów )

ca łkow ic ie  zburzono jeszcze przed wojną. Obecnie 
korzysta jąc ze stanu, że m iasto jest w  ru in ie  usu­
wa się wszelkie późniejsze i  szpecące kam ienice, 
k tó re  za k ryw a ły  sobą nieraz piękne zabytkowe 
fragm enty  a także fo rty fika c je . Np. —  po usunię­
ciu pa ru  zniszczonych domów na placu Targ  W ę­
g low y odsłoniło się „Basztę Słom ianą“  p rzy  Z b ro ­
jo w n i, a także „w yd o b y to “  część m u ru  obronne­
go.

W szelkie odkry te  szczątki m urów  obronnych, 
otaczających daw ny Gdańsk ma się zabezpieczać 
i  częściowo odbudować. Odgraniczą one w  planie 
w yraźn ie  Gdańsk sta ry  od nowego. Korzysta jąc 
także, z obecnego zniszczenia m iasta pozostawi się 
niezabudowane szerokie pasy na m iejscach daw­
nej fosy, dzielące „S ta re  M iasto“  od „P raw ego“ 
i  „P ra w e “  od „N ow ego“

Jeżeli chodzi o poszczególne domy, to przede 
w szystk im  zostały uratowane ta k  n ie liczne domy 
robotnicze starego Gdańska ja k  p rzy  u l. M niszek 
14 i  W odopój 7. Odbudowuje się też kam ienicę 
„Z ło tą “  (Steffensa), zabezpieczono „D om  K ró le w ­
s k i“ p rzy  D łu g im  Targu oraz szereg kam ienic w  
zabytkow e j części miasta. W  zru jnow ane j u licy  
M ariack ie j doprowadzono do porządku piękne 
przedproża rzeźbione.

A  w ięc u lica  D ługa i  D ług i Targ  odbudowane 
będą w  całej swej rozciągłości, przede w szystk im  
zaś Ratusz Prawomiejski jako  siedziba Zarzą­
du M iejskiego. Po pożarze zostały same m u- 
r y  a dach i  hełm  nad wieżą u le g ły  spaleniu. Do­
tychczas odbudowany dach (o k o n s tru kc ji miesza­
ne j żelazno-drewnianej) zabezpieczył m u ry  oraz 
sklepienie nad parterem  i  p iw n icam i, gdzie się 
przechow uje cenne szczątki spalonego ratusza jak  
naprzyk ład  część posągu k ró la  Zygm unta  Augusta, 
k tó ry  zdobił szczyt he łm u ratuszowego. Z in ic ja ­
ty w y  M in . K u lt.  i  S ztuk i w ykonu je  się obecnie 
rekonstrukc ję  tego he łm u w raz z posągiem kró la  
co będzie zadokum entowaniem  po wsze czasy p o l­
skości Gdańska. P ro je k t tego he łm u oraz model 
w  ska li 1 : 20 w ykonu je  Pracownia K onserw ato r-

F o t. K .  L e le w ic z

B ia ła  w ieża. —  W id o k  od s trony  u l. O kopowej 
podczas odbudow y

F o t. K .  L e le w ic z

K a to w n ia  —  W ido k  z u l. K re d y to w e j 
(po .założeniu rusz tow an ia  na w ieży)
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F o t. J. C ofta

W ido k Ratusza P raw om ie jsk iego  po w o jn ie

ska we Wrzeszczu ściśle wg. rysunku  in w e n ta ry - 
m i. Będzie on w ie rn ym  odtw orzeniem  he łm u usta- 
zacyjnego uzgodnionego z pozosta łym i szczątka- 
w ionego w  1777 r. Gdański he łm  ra tuszow y uw a­
żany jest słusznie za na jp iękn ie jszy  ze w szystk ich  
w  różnych k ra jach  i  w  różnych epokach staw ia­
nych hełm ów, gdyż posiada ażurowość go tyku  w  
połączeniu z p e łnym i fo rm a m i baroku a s trze li­
stością swą ko n ku ru je  ze znaną „ ig łą “  nad adm i­
ra lic ją  w  Leningradzie. D rew n ianą konstrukc ję  
he łm u gdańskiego Ratusza zastąpiono kons trukc ją

F o t.  K .  L e le w ic z

Z b ro jo w n ia
Sklepienie po zdjęciu szalowań
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stalową p ro je k tu  pro f. P o lite ch n ik i Gdańskiej inż. 
St. Obmińskiego. K o n s tru kc ja  ta  zostanie s iln ie  
zakotw iona w  m urze ze w zględu na dużą wyso­
kość he łm u (35 m  ponad m u r w ieży). M on tu je  się 
ją  w  warsztatach P.P.B. N r 3 i  z początkiem  p rzy ­
szłego roku  ma być ustaw iona na w ieży a na -wios­
nę o trzym a opierzenie z b lachy m iedzianej. W  dn iu  
8 kw ie tn ia , w  rocznicę uw o ln ien ia  Gdańska od 
N iem ców  p ro je k tu je  się odsłonięcie posągu k ró la  
Z ygm unta  Augusta, w ykonyw anego ju ż  przez f i r ­
mę N iew iadom ski we Wrzeszczu.

W nętrze sali ra tuszowej a zwłaszcza piękna 
sień oraz sale: b ia ła  i  czerwona m a ją  być zrekon­
struowane w  ro ku  następnym  co w  dużej m ierze 
rac ja  w nę trz  tych  sal została przed w o jną  zdjęta 
ze ścian i  zabezpieczona, a obecnie zna jdu je  się pod 
opieką konserwatora.

P ro je k tu je  się rów nież rozbudowę ratusza, k tó ­
ry  sw ym i pomieszczeniami u rzędow ym i oraz m ie­
szkaniam i u rzędn ików  obejm ie cały b lo k  dziś już  
-o łjop bjbo juraoTu oz ‘nrnoj pjótzp aizpoą oMnzoui 
oczyszczony od gruzów.

Ratusz Staromiejski stosunkowo mało uszko­
dzony, po napraw ie dachu oddany już  jest do u ży t­
ku.

Najw iększą zabytkow ą budową Gdańska jest 
kościół N. Marii Panny co do w ie lkośc i szósty 
w  Europ ie  (100 m e trów  długości, wysokość naw  
30 m.). Z  go tyck ie j budow y z X IV  w ieku , nazew- 
nątrz dość ciężkie j o surowej fak tu rze  ceglanej

F o t. J . B u łh a k

P o rta l Ratusza P raw om ie jsk iego
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, F o t. K .  L e le w ic z

K ośc ió ł św. E lżb ie ty . —  W id o k  fro n to w y  po odbudow ie

została im ponująca w ym ia ra m i p iękna perspekty­
wa wnętrza działającą na w idza, naw et obecnie, 
po spaleniu, szlachetną ry tm ik ą  swych fila ró w .

Gwiaździste sklepienia, z k tó rych  zachowała 
się ty lk o  połowa, omal ca łkow ic ie  ju ż  odbudowa­
no. W  p ierw szym  rzędzie należało je  zabezpieczyć 
przez p rzekryc ie  dachem. O rg ina lny  p ro je k t żelaz­
nej k o n s tru k c ji dachu w  połączeniu z żelbetową 
pow łoką na k tó re j ułożona zostanie dachówka, w y ­
konał in żyn ie r Jarosz z W arszawy. Roboty w yko ­
nu je  firm a  inż. Zarzecki i  S-ka pod k ie ro w n i­
ctwem  pro f. inż. Obmińskiego. Jest to obecnie n ie ­
w ą tp liw ie  najw iększa robota konserwatorska 
w  Europie gdyż pow ierzchn ia  dachu w ynosi bez 
mała jeden hektar. Godną uw ag i jest nadzw yczaj­
na lekkość w ięzarów  dachowych, k tó re  p rzy  cię­
żk ich  m urach kościoła p rzypom ina ją  pajęczynę. 
A u to ro w i p ro je k tu  należy przyznać dużą odwagę 
połączoną z ekonomią zużycia m ateria łów .

Również duże uznanie należy się m urarzom  za 
odbudowę sklepień przeprowadzoną z w ysoką fa ­
chową um ie ję tnością  p rzy  zastosowaniu w iszą­
cych rusztowań na wysokości 30 m etrów  nad po­
sadzką kościoła. Wogóle robo ty  przeprowadzane 
w  kościele M a rja ck im  sto ją  na bardzo w ysok im  
poziom ie i  są w yrazem  stosowania zdobyczy tech­
n ik i współczesnej p rzy  odbudowie pom n ików  k u l-  
tu ry> ja k  rów n ież w yrazem  zorganizowanej pracy
robotn ika.

Do końca tego roku  zostaną ustaw ione w szy­
stk ie  k ro kw ie  i  połowa dachu będzie p rzyk ry ta  
dachówką. W  tym że te rm in ie  zrekonstruu je  się 
wszystkie  sklepienia.

D ru g im  in te resu jącym  przyk ładem  odbudowy 
jest Zbrojownia —  Antoniego van Obbergena 
z k tó re j zostały zaledw ie lekko  uszkodzone obie 
fasady, w nętrze jednak ca łkow ic ie  wypalone. 
Obecnie odbudowuje się sklepienia parteru , o p a r­
te  na dość n isk ich  kam iennych fila rach , sprowa­
dzonych z kam ien io łom ów  śląskich. Prace te 
ukończy się w  roku  bieżącym. O dbudowany gmach 
Z b ro jo w n i da pomieszczenie gdańskiemu M uzeum  
etnograficznem u.

Jeżeli mowa o muzeach, to odbudowano częś­
ciowo i  oddano do u ży tku  daw nie jszy klasztor 
franciszkanów, gdzie obecnie m ieści się Muzeum  
Państwowe w  Gdańsku. Na muzea przeznacza się 
rów nież Dwór Artusa i  Sień Gdańską, z k tó rych  
w  p ierw szym  niebawem  rozpocznie się roboty, 
w s taw i nowe g ran itow e f i la ry  i  zrekonstruu je  
piękne, palm owe sklepienia. Obok S ieni Gdańskiej 
zabezpieczono rów n ież Bramę Zieloną, oraz Bramę 
Złotą. W  roku  p rzysz łym  rozpocznie się je j odbu­
dowę.

W nętrza muzealne posiadają n ie w ą tp liw ie  n ie ­
k tó re  kościoły, a przede w szystk im  Katedra w Oli­
wie, k tó rą  po zniszczeniach w o jennych  oszklono,

Fot. K . L e le w ic z

Z b ro jo w n ia  w  G dańsku —  W id o k  us taw ionych  fila ró w , 
na  k tó ry c h  m a ją  się oprzeć sk lep ien ia
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w yreperow ano dach i  w nętrze doprowadzono do 
porządku. Pozostaje jedyn ie  w ykonan ie  hełm ów 
na dwóch wieżach fro n tu  katedry.

D rug im  kościołem -m uzeum  jest kościół św. M i­
kołaja w  Gdańsku, gdzie przyprowadzono repe­
rac ję  sklepień, i  wzm ocnienie uszkodzonej przez 
bombę ściany północnej.

Jeżeli chodzi o in n y  dzia ł prac konserw ator­
skich to w  kościele św. Katarzyny odkry to  i  za­
bezpieczono fre sk i z X V  w ieku  przedstawiające 
m iędzy in n y m i zabójstwo św. S tanisława —  B i­
skupa. Jeżeli chodzi o sam kościół św. K a ta rzyny  
to odbudowano dw ie boczne kap lice  p rzy  w ieży 
i  oddano je  do uży tku . Dalszych robót n ie  p row a­
dzi się z powodu b ra ku  kredytów .

Położony obok kościół św. Brygidy został częś­
ciowo zabezpieczony, zwłaszcza część p resb ite ria l- 
na z zachowanym i sk lep ien iam i i  p iękną rzeźbą 
M ęk i Pańskiej. Z kościołów  gotyckich, gdzie prze­
prowadzono robo ty  konserw atorskie  należy w y ­
m ien ić kościół św. Jana z pozostałym  p ięknym  o ł­
tarzem  renesansowym. Pozostałe w  ty m  kościele 
sklepienia zabezpieczono przez p rzyk ryc ie  ich  da­
chem, a pochyloną ścianę p rezb ite rium  pod trzy­
mano przym urow aną potężną skarpą. O dkryte

w  kościele św. Jana fragm en ty  fresków  zabezpie­
czono.

Do zabytków  częściowo odbudowanych należy 
kościół św. Trójcy, którego nawę głów ną oddano 
do użytku.

Należy jeszcze w ym ien ić  kościół św. Jakuba 
przyw rócony częściowo do stanu pierwotnego 
i  obok położony kościół św. Bartłomieja, gdzie od­
budowano kap licę  mieszczącą p iękny try p ty k  go­
tyck i.

Położony naprzeciw  dworca kościół św. Elżbie­
ty został ca łkow ic ie  odbudowany, sąsiadujący 
z n im  kościół św. Józefa odgruzowano i  u rucho­
m iono już  jedną kaplicę.

Wreszcie „pe rła  a rch ite k tu ry  gdańsk ie j“  —  Ka­
plica Królewska, kró lew sk i dar Jana I I I  dla Gdań­
ska została oddana do uży tku . Odbudowno tam  
sklepienia, napraw iono dach, odbudowano p rzy ­
budów ki i  p rz y k ry to  je  dachem.

Tak charakterystyczne dla sy lw e tk i m iasta, 
spichrze nad M otław ą u le g ły  w  czasie w o jn y  du­
żym  zniszczeniom. Pozostały jedyn ie  spichrze m u ­
rowane, z k tó rych  zabezpiecza się Spichrz pod K o ­
roną i  Spichrz na Ołowiance.

Inż. Arch. M arian Kossakowski
G dańsk

Roboty konserwatorskie i zabezpieczające w Kościele Najśw. Marii Panny
w Gdańsku

Jedną z na jc iekaw szych  i na jw iększych  rob ó t ko n ­
serw a to rsk ich  w  Polsce a n ie w ą tp liw ie  i  w  Europie, są 
prace p rzy  kościele N. M. P. w  G dańsku, k tó rego  w ieża 
od X V  w ie k u  do m in u je  w  sy lw ecie  m iasta. B u d o w la  ta

F o t. J. B u łh a k .
K ośc ió ł N. P. M a ry i. W ido k  zniszczeń po w o jn ie  ■

rozpoczęta w  ro k u  1345 ukończona została w  ro k u  1468. 
P ie rw o tn y  p ro je k t p rz e w id y w a ł założenie ba zy liko w e  
(środkow a naw a wyższa od naw  bocznych) i  w  ty m  też 
charakterze w ykonano  w  p ie rw sze j faz ie  w ieżę do p o ło ­
w y  dzisie jszej wysokości, i  nawę g łów ną z bocznym i d > 
transep lu . W d ru g ie j fazie bu dow y zm ieniono p ie rw o tną  
koncepcję, i  ju ż  transep t i  p re z b ite r iu m  w yko na no  ja k o  
kośció ł h a lo w y  (naw y boczne i  naw a g łów na przesk lep io - 
ne na je dn e j wysokości). W  trzec ie j faz ie  t. j.  od ro k u  
1466 do 1498 r. rozebrano n a w y  boczne, w yko na ne  w  
p ie rw szym  okresie, w ybudow ano obecnie is tn ie jące  a w  
m ie jsce s tropu  be lkow ego dano w  naw ie  g łów n e j sk le ­
p ien ia . Ś lady tych  zm ian  pozostały na m urach  n a w y  
g łów ne j, pow yże j dzis ie jszych sklep ień. G o tyk  p rz y  za­
stosow aniu system u ha lowego w e w n ę trz u  kościo łów , 
zm ie n ił stronę zew nętrzną. O dpad ły  p rzyp o ry , e lew acja 
została uproszczona. W ażnym  na tom iast czyn n ik ie m  s ta ją  
się dachy. P rz y k ry c ie  trzech na w  je dn ym  dachem  (ko­
śció ł św. Szczepana w  W iedn iu ) by ło  tru d n e  ze w zg lędów  
k o n s tru kcy jn ych . W  kościele N. M. P. w prow adzono nad 
każdą naw ą osobny dach, kończąc go w  e le w a c ji szczy­
tem. P ow ie rzchn ia  dachów  w  ro zw in ię c iu  w yn os i 8.0(10 
m 2, zaś po w ie rzchn ia  zabudowana kościo ła  4,800 m 2, 
a ku b a tu ra  całości 155.000 m 3. W ysokość naw  28 m. Te 
k ró tk ie  dane o kościele, w yd a ją  m i się konieczne, d la  
zazna jom ien ia  z w ie lko śc ią  b u do w li.

W ładze nasze p rz e ję ły  ten  zabytek w  stan ie  w ie lk ie ­
go zniszczenia. U leg ła  ca łko w ite m u  zniszczeniu (spa len iu) 
d re w n ian a  k o n s tru k c ji dachu kościo ła  i  w ieży. S k lep ien ia  
w  45Vo zupełn ie  rozb ite , le ża ły  w  gruzach na posadzce, 
pozostałe zaś podz iu raw ione  g ra na ta m i i  bom bam i.

Już w  1945 r. Gdańska D y re k c ja  O dbudow y w spó ln ie  
z K on se rw a to rem  W o je w ód zk im  p ro f. J. B o ro w sk im  roz­
poczęła w stępne s tud ia  nad zabezpieczeniem kościoła. 
W ykonan ie  ja k ie jk o lw ie k  k o n s tru k c ji dachu o po łac i
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8.000 m 2 n ie  m ogło nastąp ić w  k ró tk im  czasie a na leżało 
ra tow ać pozostałe jeszcze sklep ien ia . W  ro k u  1946 p rz y ­
stąp iono do odgruzow ania  sk lep ień i  dano na n ich  w e ­
d ług  p ro je k tu  i  pod k ie ro w n ic tw e m  P ro f. inż. St. O bm iń - 
skiego, pow łokę  cem entową, grubości 3— 5 cm z zasto­
sow aniem  odp ływ ów , celem  odprow adzen ia opadów a t­
m osferycznych. Jednocześnie w ykonano  na podw ieszo­
nych, w e d łu g  pom ys łu  inż. J. Szafrana rusztow an iach , 
na p ra w  podz iu raw ion ych  sklep ień. R obo ty  w yko n a ło  
B iu ro  Bud. Inż. Z. Z arzeck i i  S -ka, W arszawa —  O ddzia ł 
G dański. W  ty m  sam ym  ro k u  D y re k to r G. D. O. inż. A. 
S. O lszew ski po p rzeana lizow an iu  różnych  koncepc ji, 
og łos ił k o n k u rs  na p ro je k t z kosztorysem , k o n s tru k c ji 
dachu ogn io trw a łego  a zarazem w y trzym u ją ce g o  dz ia ła ­
n ia  podm uchów  od w e w n ą trz  (b ra k  części sk lep ień 
i oszklen ia okien). K o n k u rs  n ie  da ł pozytyw nego w y n ik u , 
dopiero nadesłana a lte rn a ty w a  inż. T. Jarosza, k o n s tru ­
k c j i  żelaznych w ięza ró w  k ry ty c h  p re fa b ry k o w a n y m i 
d y la m i że lbe tow ym i, zosta ła p rzy ję ta . O pracow anie  p ro ­
je k tu  i  w yko na n ie  k o n s tru k c ji G dańska D y re k c ja  O dbu­
dow y po w ie rzy ła  f irm o m : Inż. T. Jarosz i  Inż. Z. Zarze­
ck i i  S -ka, k ie ro w n ic tw o  zaś P ro f. Inż. St. O bm ińskiem u. 
W  s ie rp n iu  1947 r. po za tw ie rd zen iu  p ro je k tu  przez M i­
n is te rs tw o  O dbudow y, p rzystąp iono  do robót. Celem 
w zm ocn ien ia  gó rnych  p a r t i i m u ró w  pod k o n s tru k c ję  da­
chową, w yko na no  na n ich  w ieńce żelbetowe o p rze k ro ju  
p ro s to ką tnym , zaś w  k ie ru n k u  poprzecznym  połączono je 
b e lka m i o p rz e k ro ju  teow ym . B e lk i te rozp ię tośc i do 
12,50 m, na wysokości 32 m  b y ły  w yko nyw a ne  nad na ­
w a m i, k tó re  n ie  m ia ły  sklep ień. N a p a r t i i od w ieży  do 
transe p tu  d la  u m o ż liw ie n ia  odprow adzen ia opadów a tm o­
sferycznych , zastosowano pod w ię za ry  ko z ły  żelbetowe. 
N a  powyższe ro b o ty  zużyto 240 m 3 betonu i  26.500 kg 
żelaza. Sama k o n s tru k c ja  sk łada się z 12 typ ó w  w ięza rów  
k ra to w y c h  w  odstępach 3.30 m  w sp a rtych  na łoży­
skach s ta łych  i  ruchom ych. W ięza ry  zap ro jektow ane 
z ką to w n ik ó w , spawane są na m ie jscu  budow y. K ażdy 
w ię za r spaw any na dole, w c iągany jest w  dw óch elem en­
tach  na górę, i  tu  dopiero łączony spaw k& m i i  us ta w ia ny  
na łożyskach. Całość k o n s tru k c ji składa się z 127 w ięza­
rów , w zm acn ianych  co 2-g ie pe le w ia tro w n ic a m i z k ą ­
to w n ik ó w , p rzyspaw anych na górze, ju ż  po us ta w ie n iu  
w ięzarów . Waga ca łe j k o n s tru k c ji żelaznej w yn ies ie
210.000 kg. Po zakończeniu ro b ó t spaw a ln iczych każdej 
p a r t i i,  następu je  obe tonow yw an ie  górnych  pasów w ięza ­
rów , p rz y  pom ocy spec ja lnych rusztow ań. Po 28 dn iach 
uk ład a  się na ty c h  zabetonow anych pasach, żelbetowe 
dy le  w  ten sposób, że s tyka jące się końce zostają na sze-

F o t.  K .  L e le w ic z

U staw ione k rą ż y n y  na rusz tow an iu  w iszącym

F o t.  .1. B u łh a k .

W ido k na resz tk i sk lep ień kościo ła M ariack iego  w  G dań­
sku po w o jn ie  10. V. 1946.

rokośc i 60 cm obetonowane, przez co w y tw a rz a  się belkę 
teową, k tó ra  przenosi obciążenia. Same dy le  w yko n u je  
się na m ie jscu  budow y z betonu w ibrow anego. D y le  m a ją  
fo rm ę  deski w  je dn ym  m ie jscu  zgrub ione j, na k tó ry m  
opierać się będą dachów ki. Szerokość dy la  17 cm, d łu ­
gość 3.30 m, grubość 3,5 cm. N a całość dachu zużyte 
będzie 17.000 sztuk d y li. W ten sposób o trzym u je m y  przed

O dbudowa sk lep ień kościo ła  M ariack iego  w  Gdańsku 
(Robota odbyw a się w  po w ie trzu , p ra w ie  bez k rążyn  na 

podw ieszonych p la tfo rm ach )
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F o t.  K .  L e le w ic z

K o n s tru k c ja  dachu kościo ła  M ariack iego  W G dańsku 
(M ontaż w ięza rów  dachowych)

u łożeniem  dachów ki, pok ryc ie  stropo-dachem . N a leży za­
znaczyć, że ksz ta łt dachów zap ro jek tow ano  i  w y k o n u je  
się ściśle w e d łu g  daw nych  obrysów . Do 1 w rześn ia  19-18 
ustaw iono  70°/o w ięza rów  i  kończy się uk ład an ie  d y l i na 
części od w ieży  do transep tu . C a ły  dach p o k ry ty  będzie 
dachów ką ho lenderką. W  jes ien i 1947 r. okazała się. k o ­
nieczność p rze m uro w an ia  w  2-ch częściach p rzyp o ry  
w ie ż y  nad sk lep ien iam i. W  ty m  ce lu -wykonano na rusz­
cie z be lek nad sk le p ie n iam i rusztow an ie  w ysokości 45 
m , rozebrano części zniszczone m u ró w  i  na nowo prze - 
m urow ano. Duże trudn ośc i sp ra w ia ło  sta łe  w zm acn ian ie  
tego w ysokiego rusztow an ia , narażonego na s ilne  w ia t ry  
od morza. W  ty m  też czasie obecny D y re k to r  G. D. O. 
Inż. B r. W elczer, zw raca jąc zawsze uw agę na celowość 
i  jakość w yk o n y w a n y c h  robó t, po zazna jom ien iu  się z ca­
łoksz ta łtem  b u do w y  zdecydow ał pow ie rzyć  f irm o m  w y ­
konan ie  jednego sk lep ien ia  kryszta łow ego, ca łkow ic ie  
zniszczonego. S k lep ien ie  w yko na no  z rusz tow ań  w iszą­

F o t.  K .  L e le w ic z

K ośc ió ł N. P. M a ry i w  G dańsku. —  K ry c ie  dachu 
uk ład an ie  d y li be tonow ych

cych, naw iązu jąc  się do pozosta łych śladów  stopek i  WS- 
d ług  dawnego uk ład u . W ykonane sk lep ien ie  zadecydo­
w a ło , że G enera lny K o n se rw a to r R. P. P ro f. Z achw a to ­
w icz  w y ra z ił zgodę na re k o n s tru k c ję  da lszych sklep ień 
żebrow ych. W obec trudn ośc i w  na byc iu  cegie ł p ro f i lo ­
w anych  do żeber, w y k o n u je  się je  w  fo rm ach  z cem entu 
dodając zbro jen ie . Po zaw ieszeniu rusz tow ań  rob ione  są 
dokładne po m ia ry , k tó re  służą do opracow an ia  rysu n kó w  
roboczych k rążyn . W ykonano ju ż  850 m 2 sklepień. O sta t­
nie po la  są p o k ry te  ru sz tow an iam i i  do końca tego^ ro k u  
będą zasklepione. W ykonan ie  sk lep ień z rusz tow ań  w i­
szących na wysokości 32 m  o rozp ię tościach od 11— 12 m, 
budz i zrozum ia łe  za in teresow anie u  zw iedza jących ta k  
naszych ja k  i  zagran icznych fachow ców . R obo ty  konser­
w a to rsk ie  kościo ła  N. M . P. w  G dańsku są n iezb itym  
dowodem  zrozum ien ia  p-btrzeby ra to w a n ia  zab y tków  
k u l tu r y  i  s tanow ić  będą ch lub ną  k a r tę  w  dzie jach na­
szego odrodzonego Państwa.

Odbudowa Politechniki Gdańskiej
Pożoga w ojenna n ie  oszczędziła rów n ież i  Po­

lite c h n ik i G dańskie j. N ieom al ca ły kom pleks za­
budowań Uczeln i położony we Wrzeszczu u leg ł 
w  w iększym  lu b  m nie jszym  stopniu zniszczeniu.

—  N a jbardz ie j d o tk liw ie  u c ie rp ia ł w sku tek 
pożaru Gmach G łów ny P o litechn ik i.

—  Ważna ro la, jaka  w  odbudowie życia gospo­
darczego na W ybrzeżu przypada W yższej U czeln i 
technicznej i  konieczność natychm iastowego u ru ­
chom ienia je j działalności n ie  p o zw o liły  oczywiście 
na w yczekiw anie  bardzie j d la  odbudowy sprzy ja­
jących w arunków . To też niezw łocznie po ustan iu  
dzia łań w o jennych  jjaż w  czerwcu w  1945 r. pod­
ję to  odbudowę zniszczonego pociskam i B udynku  
W ytrzym a łośc i M ateria łów , w  k tó ry m  to budynku  
poza w yże j w ym ien ionym  Zakładem  znalazły po­
mieszczenie i  mieszczą się po dzień dzisiejszy 
B iu ra  R ekto ra tu  i  K w e s tu ry  P.G.

W  dalszej kole jności przystąpiono do doraźnych 
robó t zabezpieczających we w szystk ich  budyn­
kach na teren ie  P o litechn ik i, ja k  rów n ież do ja k -  
najszybszej odbudowy i  uporządkowania m n ie j 
zniszczonych sal w yk ładow ych  i  rysunkow ych, 
niezbędnych dla p rzy jęc ia  nap ływ a jących  licznych  
kon tyngen tów  stud iu jące j m łodzieży.

O ko le jności w ykonyw anych  robó t decydowała 
wówczas konieczność zaspokojenia najszybszego 
potrzeb doraźnych.

W  ro ku  1946 n a k ry to  Gmach G łów ny dachem, 
poczem rozpoczęto odbudowę prawego i  lewego 
skrzyd ła  Gmachu, ja k  rów nież przystąpiono do 
odbudowy prawego skrzyd ła  Gmachu Chem ii.

Rok 19%. lozw o lił na odbudowę środkowej 
fro n to w e j p a r t i i  Gm achu G’ ' tego oraz skrzyde ł 
bocznych jego czę jj.

W  ro ku  ty m  prze* owadzono rów n ież budowę
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garaży oraz szereg drobnie jszych robó t adaptacyj­
nych.

Natom iast część środkowa Gmachu Głównego, 
zaw ierająca pomieszczenie o przeznaczeniu ogól­
nym , w ażnym  dla całej P o litechn ik i oraz pomiesz­
czenia o charakterze reprezentacyjnym  —  wobec 
znacznych trudności technicznych odbudowy oraz 
znacznych kosztów —  pozostała n ie tkn ię ta  i  do­
p iero w  ro ku  1948 po przeprowadzeniu g ru n to w ­
nych pom iarów  i  s tud iów  można by ło  przystąp ić 
do robó t zw iązanych z odbudową.

W  c h w ili obecnej cały tra k t środkow y oraz 
część tra k tu  południowego Gmachu G łównego m ie­
szczące Au lę , B ib lio tekę , pomieszczenia R ektora tu  
i  K w e s tu ry  ja k  rów nież dw ie  obszerne Hale —  zo­
sta ły  już  objęte odbudową. 'Obie Hale: dolna sta­
nowiąca w raz z w estibu lem  i  k la tka m i g łów ny 
węzeł ko m u n ika cy jn y  Gmachu, oraz górna, prze­
znaczona na w ys taw y o charakterze reprezenta­
cy jn ym  sięgają łącznie na wysokość 4 pięter.

I  Równolegle p rzew idu je  się założenie w  parte ­
rze gmachu centra lne j szatni, dziś b raku jące j, 
w  gmachu ta k  w ie lk im  o ruchu  m asowym  nieod­
zownej.

O bjęta przebudową kuba tu ra  te j części gmachu 
w ynosi ponad 35 000 m  kub.

Prace prowadzone są na podstawie p ro je k tó w  
w ykonanych ną zlecenie G.D.O. przez a rch itekta  
p ro f. M ink iew icza  p rzy  współudzia le a rch itek tów  
inż. Rembiszewskiego i  inż. Sowińskiego.

Opracowanie kons trukcy jne  budow y w ykonu je  
pracownia kons trukcy jna  P.G. pod k ie row n ic tw em  
pro f. d r Bukowskiego.

K ie ro w n ic tw o  z ram ien ia  G.D.O. spraw uje  inż. 
Pater.

Roboty budow lane w ykonu je  Państwowe Przed­
siębiorstwo Budow lane N r 5.

P ro je k t p rzew idu je  w  granicach jakna jszer- 
szych w ykorzys tan ie  zachowanych po pożarze m u­
ró w  i  e lem entów kons trukcy jnych . Z m iany  s tru k ­
tu ra ln e  wprowadza się tam  jedyn ie  gdzie to oka­
zuje się koniecznym  ze względów  funkc jona lnych , 
lu b  też z uw agi na charakte r a rch itekton iczny 
dawnych wnętrz, k tó re  muszą ulec zasadniczej 
przebudowie.

Jak w iadom o kom pleks gmachów P o lite ch n ik i 
Gdańskiej powstał w  przeważnej swej części w  la ­
tach 1900— 1904. —• Gmach G łów ny g run tow n ie  
w  okresie działań w ojennych zniszczony, b y ł typ o ­
w ym  dla tego okresu obiektem  Uczeln i akade­
m ick ie j. Posiada on sporo zalet: jasną, p rze jrzy ­
stą dyspozycję rzu tów , doskonale w ykorzystaną 
kubaturę , dobre ośw ietlenie sal rysunkow ych 
i  w yk ładow ych.

Zewnętrzna a rch itek tu ra  gmachu, pom ija jąc 
pewne ekstrawagancje dekoracyjne naw iązu je  na- 
ogół udatn ie  do budow lanej tra d y c ji baroku gdań­
skiego. F ak tu ra  fasad w  cegle i  kam ien iu  odpo­
w iada rów n ież charakte row i Gdańska. t

Natom iast wnętrza, szczególnie reprezentacyj­
ne j części środkowej przedstawiaj," j/ę  znacznie 
gorzej. A rc h ite k tu ra  w nę trz  zdradza wszelkie ce­
chy ujem ne panującego podó - ^ a s  k ie ru n ku  de­
koracyjnego określanego naz4ą  ,‘Secesji“ , a w  w ie ­

lu  w ypadkach w ykazu je  wręcz rażące dowody 
złego smaku.

O dtwarzanie tych  dawno przebrzm ia łych  fo rm  
by łoby oczywiście niecelowe.

G runtow ne zniszczenie środkowej części gma­
chu, k tó re  szczególniej fa ta ln ie  odbiło się na mało 
odpornych na działanie ognia form ach kam ien­
nych nakazuje konieczność radyka lne j przebudo­
w y. N ie może ona ograniczyć się do mechaniczne­
gô  odtwarzania fo rm  dawnych, ta k  ja k  to m iało 
m iejsce w  robotach poprzednich.

B y ło b y  to n ie ty lko  niezgodne z duchem i  po­
trzebam i czasu, ale p rzy  ty m  nader kosztowne.

Na m iejsce fo rm  dawnych pow inny  p rzy jść 
nowe, uw zględn ia jące poglądy i  w ym agania 
funkc jona lne  współczesne, a równocześnie zgodne 
z duchem czasu i  współczesnym i poglądam i na 
estetykę.

Te w ytyczne k ie ro w a ły  pro jektem .
Z  robó t ob ję tych  program em  na jda le j (do 75%) 

zaawansowane jest w ykonanie  A u li, dz ięk i czemu 
w  roku  bieżącym mogła w  n ie j odbyć się Inaugu­
racja  r. nauk. 1948/49. W  pomieszczeniach B ib lio ­
te k i i  R ekto ra tu  prowadzone są obecnie robo ty  
wykończeniowe.

.D zięk i uw ieńczonym  powodzeniem zabiegom 
R ektora tu  P.G. udało się w  ro ku  bież. uzyskać 
poważne k re d y ty  na dalszą odbudowę, wobec cze­
go prace p rzy  odbudowie obu H a l cen tra lnych  
łącznie z w estibu lem  m ogły być jeszcze przed 
zim ą zapoczątkowane i  są prowadzone obecnie.

Na robo ty  związane z odbudową w szystkich 
ob iektów  na terenie P o litechn ik i w ydano dotych­
czas globaln ie około 80 m ilio n ó w  zł.

(M)

D E N S O
Najlepsze środki do wołki z korozją metali
Stale plastyczne taśm y izo lacy jne  i uszczelnienia do 
rur. kab li i  konstr. żelaznych p rzec iw  agresywnym  
w p ływ o m  chem icznym  i  e lek tro litycznym  uj m urach 
i  z iem i, w odo- i  gazoszczelne, nierozpuszczalne, sto­
sowane na z im no, odporne na wodę morską!

Poza tym :

Specjalne taśm y DENSO-TERM dla te ch n ik i c iep lne j 
te rm iczn ie  w ytrz . D E N S O -E LT dla  e lek tro techn ik i 
i arba plastyczna CO RRISO L do m e ta li,  b e to n u  i d rzew a

Prosim y żądać bezpłatnych katalogów, w zorów , re fe ­
re n c ji i  w y n ik ó w  badań in s ty tu c ji naukow ych  k ra ­
jo w y c h  i  zagranicznych.

F a b ryka  Ś ro d k ó w  Iz o la c y jn y c h  „ IZ O L I N A "  W a rsza w a  
B iu ro  Sprzedaży i e k s p o rtu  D E N S O ' W arszaw a  

u l .  M o k o to w s k a  9, te l.  889-58, a d r e ^ le le g r .  D enso W arszaw a

PR O D U K C JA K R A JO W A  O D  1936 R O KU !
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Budowa Izby Skarbowej w Gdańsku
H is to r ia  bu do w y Iz b y  S karbow e j w  G dańsku bierze 

początek w  decyz ji odbudow y b. U rzędu Skarbow ego 
W olnego M iasta  Gdańska, p rz y  u l. 3-go M a ja . N a p rze­
szkodzie je j re a liz a c ji s tanę ły  zam ierzen ia R eg iona lne j 
D y re k c ji P lanow an ia  Przestrzennego, B iu ra  P la n u  ,,G d:' 
—■ dotyczące przeprow adzen ia  tra sy  da lekobieżnej w zd łuż  
to rów , tra sy  łączącej G dańsk i  W ybrzeże z K ra je m , 
z W arszawą.

P o lity k a  N iem iec, zm ierza jąca do ja k  na jw iększego 
po litycznego i  gospodarczego odcięcia G dańska od jego 
na tu ra lnego  zaplecza —  znalazła sw ój w y ra z  i  w  p la ­
now an iu . Zm ien ione  w a ru n k i po lityczne  s taw ia ją  przed 
G dańskiem  —  w śród  w ie lu  in n y c h  —• rów n ież  i  K on iecz­
ność rozw iązan ia  jego po trzeb ko m u n ika cy jn ych . P ro je k ­
tow ana trasa je s t przed łużen iem  u lic y  3-go M aja , zam ­
k n ię te j gm achem  Senatu. N ie  przesądzając czy „z a k o r­
ko w a n ie “  u lic y  3 M a ja  i u n ie m oż liw ie n ie  je j połączenia 
z u l. O ruńską  b y ło  zrob ione celowo czy n ie  —  s tw ie rdz ić  
należy, że je s t to na jprostsze, na jk ró tsze  i  z w ie lu  w zg lę ­
dów  jedyne  połączenie G dyn i i  Gdańska z Polską cen­
tra ln ą . I  d latego Senat m us ia ł u lec rozb iórce.

W ybudow any w  1838 r. w  s ty lu  gdańskiego „b a ro ­
kow ego g o ty k u “  z X IX  w. z ozdobnym i tró jk ą tn y m i 
szczytam i, z rzeźbam i w e w nękach ścian, w yko n a n y  z 
czerw onej cegły z ka m ien nym  cokołem , o kuba tu rze  
oko ło 50.000 m 3 —  został przekazany przez O. U, L. 
1 4 /V III-4 6  r. „po d  dozór i uży tko w a n ie “  Izb y  S karbow ej. 
W obec niem ożności odbudow y b. U rzędu Skarbowego 
p rzy  u l. 3-go M a ja  —  Gdańska D y re k c ja  O dbudow y z le ­
c iła  —  w  m arcu  1947 r. —  sporządzenie p ro je k tu  Izby  
i  U rzędów  S karbow ych  na te ren ie  b. Senatu Gdańskiego 
—  z adaptacją  is tn ie ją cych  na n im  budynków . A daptac ja , 
po dyk tow ana  w zg lędam i oszczędności, nasunęła w ie le  
trudnośc i, ta k  pod w zględem  kom pozyc ji, ja k  i techn icz­
nym . Pow iększa je  jeszcze, usytuow an ie  te renów  b. Se­
n a tu  na p rzed łużen iu  osi t. zw. K ró le w s k ie j D rog i, Z ło ­
te j i  Z ie lone j B ram y, na rzuca jąc potrzebę naw iązan ia  do 
średn iow ieczne j koncepc ji u rb an is tyczne j m iasta  U jęcie , 
cha rak te r, sposób tego naw iązan ia  stw arza ciekawe dla  
kom p o zyc ji a rch itek ton iczne j m ożliw ości. B lis k i każde­
m u  z a rc h ite k tó w  W ybrzeża p rob lem  naw iązan ia  Starego 
M ias ta  do now ych  dz ie ln ic  G dańska współczesnego —  
m a tu  p rzyob lec się w  rea lne fo rm y  plastyczne budow y 
kom p le ksu  gm achu I. S. i  U. S.

P ię trzące się trudn ośc i w y n ik a ją  —  m im o dobre j w o li 
c zyn n ikó w  za in teresow anych —  z b ra k u  zatw ierdzonego 
p la n u  szczegółowego te j dz ie ln icy  o raz —  z chęci u z y ­
skan ia  ja k  najlepszego rozw iązan ia , d la  tego, o ta k  d u ­
żych w a rtośc iach  p lastycznych  —  terenu.

Ze w zg lędu na konieczność szybk ie j re a liz a c ji budo­
w y , będącej w  ram ach p lan u  in w estycy jnego  na ro k  1948

— R. D. P. P „ b iu ro  p lan u  „G d “  —  w  oparc iu  o p lan  
za b y tko w y  uzgadnia z Zarządem  M ie js k im  lin ię  regu la ­
cy jn ą  od s tro n y  N. Ś w ia ta  oraz —  w  części —  od s trony  
to ró w  k o le jo w y c h  —  w  lu ty m  b. r. u m o ż liw ia  to w y k o ­
nanie szk iców  do p ro je k tu  I, S. na 6/IV -48 r. p rz y ję ty c h  
przez G. D. O. i  zaakceptow anych przez U rząd W o je ­
w ódzk i, oraz z łożeniu 16 V II-4 8  r. p ro je k tu  gm achu I. S. 
i  U. S. w ra z  z ob liczen iam i (d la I  etapu) za tw ierdzonych 
przez U rząd  W o jew ódzk i 28 V II-4 8  r.

P ro je k t I. S. i  U. S. opracow any w g p ro g ra m u  uzgo­
dnionego nrzez Izbę S karbow ą oraz M in is te rs tw o  S karbu
—  p rze w id u je  gmach I. S. od s tro n y  N. Św iata, a U. S.

Izba S karbow a w  G dańsku. —  W ido k  od s trony  u l. p ro ­
je k to w a n e j. —• P ro j. inż. arch. W yszyńska

od s tro n y  p ro je k to w a n e j tra sy  w zd łuż  to ró w  ko le jow ych .
O bjęcie  l in ią  reg u lacy jn ą  praw ego sk rzyd ła  Senatu 

oraz adap tacja  sa li te a tra ln o -k in o w e j w  g łęb i posesji, 
pow oduje  zabudowę I. S. w  podkowę, z os iow ym  w e j- 
ciem, p o dyk tow an ym  w zg lędam i fu n k c jo n a ln y m i ■— ró ­
w nom ie rnego  obsłużenia pomieszczeń b iu ro w ych . K u b a  - 
tu ra  27.000 m 3 obe jm u je  119 po ko i b iu ro w ych , salę k o n ­
fe re n cy jn ą  dużą i  m ałą, salę s to łó w k i, szatnie itp .

B ud yne k  U rzędów  S karbow ych  z w e jśc iem  n ieosio- 
w y m  ca 29.000 m 3, obe jm u je  114 po ko i b iu ro w ych , sale 
lik w id a to ró w , sale m ałą  kon fe ren cy jną , hole, szatnie itp .

K o n s tru k c ja  ścian zew nę trznych  nośnych —■ ceglana, 
k o n s tru k c ja  żelbetowa użyta  w  k la tk a c h  schodowych, 
stropach dachu, garażach oraz w  salach l ik w id a tu ry  
i kon fe ren cy jne j.

T y n k i zew nętrzne te rrazy to w e  w  parterze, s łupy  oraz 
p ila s try  ja k  rów n ież  p ro je k to w a n a  ko lum n ada  na osi 
K ró le w s k ie j D ro g i —  w yk ła d a n a  kam ien iem  p iaskow co­
w ym , uzyskanym  z ro z b ió rk i Senatu.

Inż . M . Szklarzewicz
(Gdańsk).

Odbudowa komunikacji zespołu miejskiego Gdańsk-Gdynia
W S T Ę P

O dzyskane W ybrzeże o ta k  zw iększonym  obszarze 
s tw o rz y ło  p ro b lem  ścisłego zespolenia m iast G dyn ia  — 
G dańsk w  jednostkę gospodarczą, tw orzącą  całość z u w a ­
g i na w spółp racę p o rtó w  i  zw iązanych z n im i fu n k c ji sa­
m ych  m iast. Pon ieważ m iasta  te rozc iągn ię te  są w  pasie 
p rzyb rzeżn ym  na d ługości oko ło  30 k m , '—  prze to  skutecz­
ne rozw iązan ie  tego p rob lem u b y ło  n ie  do pom yślen ia  bez 
w znow ien ia , uzupe łn ien ia , w zg lędn ie  p rzeprow adzen ia  no­
w ych  odpow iedn ich  ciągów  ko m u n ika cy jn ych , łączących 
te  m iasta  w  sposób ścisły, w ys ta rcza ją cy  i  odpow iedn io 
zorgan izow any.

Poza is tn ie ją c y m i lin ia m i k o le jo w y m i, o ru c h u  t ra n ­
z y to w y m  i  lo ka ln ym , k tó re  w  p ie rw szym  rzędzie m us ia ły

być uruchom ione, n a tu ra ln y m i c iągam i k o m u n ik a c y jn y m i
są:

1) droga państw . N r. 1 —  ja k o  szosa G dańsk— G dynia, 
je dyn a  a rte r ia  —  u lica  i  leżące na je j tras ie  m osty 
i w ia d u k ty ,

2) tra k c ja  e lek tryczna  tro lleyb usow o  -  tra m w a jo w a  
i  rów no leg ła  do n ich  autobusowa,

3) żegluga przybrzeżna,
4) inne g łów ne u lice  i  do jazdy, łączące p o r ty  i dz ie l­

nice robotn icze z cen tra m i m ia s t zespołu G dańsk—  
G dyn ia , oraz cen tra  te z ca łym  k ra je m .

D zie ln ice  ty c h  m iast, położone w  odległości k ilk u n a s tu  
n ieraz k ilo m e tró w , a zam ieszkałe gęsto przez ludność 
robotn iczą, stanow iącą trzon  g łó w n y  s iły  roboczej, ob s łu ­
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gu jące j p o rty , p rzeds ięb io rs tw a i  in s ty tu c je , ściśle zespo­
lone fu n k c ja m i sw ym i z ca łokszta łtem  życia gospodarcze­
go m ias t po rtow ych , m u s ia ły  o trzym ać ja k  najlepsze po­
łączenia kom u n ikacy jn e .

O lb rz y m i ru ch  bu do w la ny  w  zniszczonym  Gdańsku, 
oraz w  Sopocie i  G d yn i au tom atyczn ie  zapotrzebow a ł t y ­
siące s ił roboczych i  fachow ych, k tó re  z kon ieczności szu­
k a ły  pomieszczeń w  niezniszczonych, a racze j w  m n ie j 
zniszczonych, a od leg łych od m ie jsc  p racy  przedm ieściach 
i  osiedlach.

R ów nież bezplanowe p ie rw o tn ie  rozm ieszczenie się 
b iu r  i  urzędów , in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  po w szystk ich  
trzech  m iastach p rzyczyn iło  się w y b itn ie  do wzm ożenia 
ruch u  pasażerskiego na tras ie  ty c h  m iast, zw iększając 
w  dużym  s topn iu  trudn ośc i kom u n ikacy jn e , k tó ry c h  szczu­
p ły m  p ie rw o tn ie  taborem  tra m w a jo w y m  i  au tobusow ym , 
a na w e t k o le jo w y m  n ie  m ożna by ło  usunąć.

N ależy tu  przypom nieć, że zniszczenia drogowe, m o­
stowe i  t r a k c ji  e lek tryczne j m ie js k ie j b y ły  o lb rzym ie .

N ie  spo tykanym  w  in n y c h  m iastach, a cha rak te rys tycz ­
nym  ob jaw em  na W ybrzeżu je s t przede w szys tk im  ja k  
ju ż  w spom niano ru c h  pasażerski na l in i i  G dańsk —  G dy­
n ia  w  ciągu całego dnia, z m aksym a lnym  nas ilen iem  w  
godzinach wczesnych ran n ych  i  popo łudn iow ych .

W ytłum aczen ie  tego z ja w iska  je s t bardzo proste:
1) w s k u te k  b ra k u  m ieszkań w ie le  osób, p racu jących  

w  G dańsku m ieszka w  Sopocie lu b  G dyn i, a na ­
w e t poza ty m i m ia s ta m i i  odw ro tn ie .

2) rów n ie ż  in s ty tu c je  i  u rzędy  rozsiane na te ren ie  
ty c h  m iast, a w spó łp racu jące  ze sobą w p ły n ę ły  w  
dużym  s topn iu  na wzm ożenie tego bezustannego 
ru c h u  in te resantów .

D la  zobrazow ania stanu rzeczy w ys ta rczy  podać dane 
sta tystyczne sam ych M iędzyko m u na ln ych  Z ak ła dó w  K o ­
m u n ik a c y jn y c h  G dyn ia  —  Gdańsk, znanych po pu la rn ie  
pod skró tem  M .Z.K .G .G ., k tó re  p rze w io z ły  s w y m i środ­
k a m i na w szys tk ich  tra k c ja c h  następujące ilośc i osób 
w  la tach :

w  r . 1945 —  ca 5.245.000 osób, w  r. 1946 —  37.180.000 
osób, w  r. 1947 —  45.165.000 osób, w  r. 1948 —  52.500.000 
osób (za 9 m iesięcy).

Z  tego średnio m iesięcznie w ypada:
w  r. 1945 •— 750.000 osób p rz y  stan ie tab o ru : tram w . 

3 m ot. -)- 1 przycz., w  r. 1946 —  3.000.000 osób na dzień 
1.1.46 r. p rzy  stan ie  tab o ru : tra m w . 14 m ot. +  3 przyezep- 
k i,  14 autobus. 10 tro lle yb ., w  r . 1947 —  3.800.000 osób 
p rzy  stanie ta b o ru : tra m . 50 m ot. +  36 przyczep., 36 au to­
bus., 15 tro lle yb ., w  r. 1948 —  5.800.000 osób na dz. 1.X.48, 
stan tab o ru : tra m w . 69 m ot. 4- 63 przyczep., 25 au to ­
bus., 16 tro lle y b . +  10 przyczep.

U w a g a :  S tan ta b o ru  podany w  średn im  ru ch u  na 
podstaw ie danych o trzym an ych  z M Z K G G .

Jeże li p rz y jm ie m y  d la  po rów nan ia , że na te ren ie  
G dańska je s t obecnej ludnośc i ca 173.000, —  to  w  _r. 1948 
przew ieziono (przede w szys tk im  tra m w a ja m i)  średnio m ie ­
sięcznie 2 700 000 pasażerów, a w  okresie  le tn im  3.300.000.

Z tego w y n ik a , że p ra w ie  codziennie jeden m ieszka­
n iec dw a  razy  dz ienn ie  jedzie  tra m w a je m  bez w zg lędu  na 
w ie k . A  na leży tu ta j pam iętać, że oprócz^ M .Z .K .G .G . ruch  
pasażerski obs ługu je  na ty m  te ren ie  rów n ież  w  dużym  
procencie k o le j (pociąg idzie  co pó ł godziny), P.K.S., auta 
ciężarowe rozm a itych  in s ty tu c ji,  oraz tysiące au t osobo­
w ych  i  s łużbowych.

T ak ie  samo natężenie ru c h u  jes t w  p rzyb liże n iu  m ię ­
dzy G dańskiem  a G dyn ią  po je d yn e j szosie, ja ką  jes t d ro ­
ga państw ow a N r. 1.

U D Z IA Ł  G.D.O W  O D B U D O W IE  K O M U N IK A C J I 
M IE JS K IE J .

G dańska D y re k c ja  O dbudow y ju ż  od samego początku 
swego is tn ien ia  t.j.  od ro k u  1945, w s ta w iła  w  sw ój n o r­
m a ln y  p ro g ra m  prac techn icznych  na naczelne m iejsce —  
odbudow ę zniszczonych dróg i  u lic , m ostów  i  w ia d u k tó w , 
oraz odbudowę k o m u n ik a c ji m ie js k ie j na te ren ie  m iast 
w yd z ie lon ych  W ybrzeża t.j. w  zespole Gdańsk, Sopot, 
G dyn ia.

Prace swe G.D.O. rozpoczęła od in w e n ta ry z a c ji z n i­
szczeń w o jennych , us ta len ia  kosztów  odbudow y i rozp la ­
now an ia  ko le jn ośc i in w e s ty c ji. Prace te m ożna b y ło  w y ­
konać p rzy  w y b itn e j pom ocy Zarządów  M ie js k ic h  i  b. 
M ie js k ic h  Z ak ł. K o m u n ik a c y jn y c h  m. Gdańska i G dyni.

Z inw en ta ryzow a no  na te ren ie  m ia s t w ydz ie lonych :
1) drogę państw . N r. 1, w szystk ie  u lice, o raz do jazdy 

o znaczeniu lo ka ln ym ,
2) m osty i  przepusty,
3) lin ie  tra m w a jo w e  i  tro lleybusow e, ich  tabor, oraz 

b u d y n k i a d m in is tr. i  zajezdnie.
S tw ie rdzono, że na ogólną ilość:
1) k ilo m e tró w  dróg i  u lic  w  ilośc i ca 500 k m  znisz­

czenia wynoszą ca śr. 25°/o.
2) m ostów  i  przepustów  w iększych  w  ilośc i ogólnej 

szt. ponad 60 zniszczenia ich  wynoszą con a jm n ie j 
50% śr., w  każdym  raz ie  żaden m ost p ra w ie  bez 
podparc ia  i  zabezpieczenia, zwłaszcza na te ren ie  
G dańska nie daw a ł g w a ra n c ji bezpieczeństwa r u ­
chu. W  ty m  50% m ostów  jes t kom p le tn ie  znisz­
czonych,

3) D ługość l in i i  tra m w a jo w y c h  na te ren ie  Gdańska 
w yn os i 90 k m  to ru  pojedyńczego, zaś tro lle y b . pod­
w ó jn y c h  na te ren ie  m. G d yn i jes t ponad 15 km .

O gólne zniszczenia sieci gó rne j śr. ponad 40%, 
po ds tac ji na  ogólną ilość 8, 2 zniszczone ko m ­
p le tn ie , —  zniszczenia to ró w  tra m w a jo w y c h  śr. 
10 —  15%.

4) S tan taboru , nadającego się do rem o n tu  ja ko  po­
zostałości p o n ie m ie c k ie j:

* a) tra m w a je  ca 110 w ozów  m o to ro w ych  i  110 p rz y -  
czepek,

b) au tobusy ca 60 wozów
c) tro lle y b . ca 29 w ozów  m oto ro w ych  i  16 przyczepek.
T y p y  w ozów  rozm aite , zniszczenia śr. 50% i  w ięce j, 

b ra k  części w ym ienn ych , trudnośc i w  ogum ow an iu  tro lle y -  
busów, b ra k  d ru tu  tro lleybusow ego do sieci górne j, oraz 
szyn tra m w a jo w y c h  do w ym ia n y .

Ustalono, że w  p ie rw szym  rzędzie na leży uporządko­
w ać szosę G dańsk —  G dyn ia, oby zw iększyć do m a ks i­
m um  je j przelotność, następnie uporządkow ać w szystk ie  
g łów ne do jazdy do po rtó w , w  końcu  u ru cho m ić  ja k  n a j­
prędze j is tn ie ją cą  tra k c ję  e lek tryczną  na te ren ie  Gdańska 
i  G dyn i. Sopot n ie  m ia ł w  ty m  czasie żadnej t r a k c ji  e lek­
tryczne j.

K oszt odbudow y w /g  powyższego p ro g ra m u  b y ł o l­
b rz y m i i n ie  s ta ł w  żadnym  stosunku do m ożliw ośc i f i ­
nansowych.

W  każdym  razie każdy k ilo m e tr  to ru  tram w a jow eg o  
czy też drog i, każdy m ost czy też w óz tra m w a jo w y  lu b  
tro lle y b u s o w y  odbudow any w zg lędn ie  od rem ontow any w  
ro k u  1945/46 —  kosztow a ł 5 —  6 razy  m n ie j n iż  obecnie. 
Naprz. 1 w óz tro lle y b u s o w y  m o to row y, jego c a łk o w ity  re ­
m ont, a w ła śc iw ie  odbudowa części e lek trycznych  i  m e­
chan icznych w ra z  z oponam i kosztow a ł w  ro k u  1946 ca
200.000 zł., —  obecnie to samo kosztu je  dz is ia j ponad
1.200.000 zł.

Szczegółowe om ów ien ie  kosztów  w y d a tko w a n ych  na 
cele ko m u n ika cy jn e  przez GDO zaw arte  je s t w  a rty k u le  
ob. ob. D u n in a  i  K urcew icza .

S ZC ZEG Ó ŁO W Y P R Z E G LĄ D  PRAC G.D.O.
N A  O D C IN K U  O D B U D O W Y  K O M U N IK A C J I.

W  roku 1945 i  na początku 1946 G. D. O., m im o bardzo 
m a łych  k re d y tó w  na ten cel przyznanych, rozpoczęła po­
rządkow an ie  g łów n e j i  je d yn e j a r te r i i ko m u n ik a c y jn e j, 
łączącej G dyn ię  z G dańskiem , to je s t d ro g i państw ow e j 
N r. 1. N a o d c in ku  ca 20 km  na pra w io no  naw ie rzchn ię , 
usun ię to  b lo k i be tonowe przeciw czo łgow e, oczyszczono 
ścieki.

O dbudow ano rów n ież  m ost u w y lo tu  A l. Rokossow­
skiego w  G dańsku, t . j.  w ia d u k t s ta lo w y  nad to ra m i k o ­
le jo w y m i t.zw . „w ia d u k t  p rzy  B ram ie  O liw s k ie j“  ( t ró j— 
przęs łow y w  lu ku ), dł. ca 80 m b. K oszt odbudow y ca
1.400.000 zł.

O drem ontow ano ponadto dw a m osty łączące wyspę 
„O ło w ia n k ę “  i  czynną na n ie j e le k tro w n ię  z m iastem .
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Równocześnie w  jes ien i r. 1945 z inw en ta ryzow ano 
p rzy  pom ocy W ydz. Techniczn. Z. M . m. G dańska w szyst­
k ie  m osty w  G dańsku, us ta la jąc  ko le jność ich  ważności
1 w ie lkość  zniszczeń w o jennych .

R ów nież skosztoryzowano i  opracowano szczegółowy 
p lan  odbudow y l in i i  tro lle yb u so w e j w  G dyn i.

N iezależnie od tego w yp łacono  ówczesnym  M . Z. K . 
m. Gdańska ponad 3.500.000 zł. celem  u ru cho m ien ia  g łó w ­
ne j l i n i i  tra m w a jo w e j G dańsk —  O liw a , G dańsk —  N. 
P o rt i  częściowo na lin ię  oruńską.

O gółem  uruchom iono  l in i i  tra m w a jo w y c h  d l. ca 35 
k m  to ru  pojedyńczego na c a łk o w itą  długość is tn ie ją cych  
S0 km . K osz t średn i 1 k m  w y n o s ił ca 150.000 zł.

W  styczniu 46 r. rozpoczęto odbudowę śródm ie jsk iego 
odc inka  d w u to ro w e j l in i i  tro lle yb u so w e j w  G d yn i dl. ca
2 km , z doprow adzen iem  do za jezdni tro lleyb usow e j p rzy  
u l. W aszyngtona.

P rzystąp iono  rów n ież  do rem o n tu  p ie rw szych  dziesię­
c iu  w ozów  tro lle yb u so w ych  m o to ro w ych  pon iem ieck ich  
ty p u  „H ensche l“ , oraz do rem o n tu  i  u ruchom ien ia  pod­
s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j zasila jące j t.zw . „d w o rc o w e j“ . 
L in ię  tę  u ruchom iono  19.III.46 r., p rzy  w y b itn e j pom ocy 
b. M .Z .K . G dyn ia. K oszt ogó lny tych  ro b ó t 3.700.000 zł. 
S tan zniszczenia od rem ontow anych l in i i  w y n o s ił ponad 
40°/o, w ozów  sam ych w ięce j.

W  k w ie tn iu  tegoż ro k u  p rzys tąp iono  do odbudow y l i ­
n i i  tro lle yb u so w ych  do O rło w a  i  na Chylon ię , ogóln ie p o ­
n a d  12 k m  podw ójnego to ru , w ra z  z rem ontem  i  u ru ch o ­
m ie n ie m  2-ch pods tac ji tra n s fo rm a to ro w ych  t.zw . „R e d ło - 
w o “  i „G ra b ó w e k “ . K oszt tych  ro b ó t w y n ió s ł ca 6.500.000 
z ło tych .

L in ię  O rłow ską  u ruchom iono  27.6.46, l in ię  C h y loń ­
ską 2.10. tegoż roku .

O drem ontow ano rów n ież  w  ty m  czasie 5 no w ych  w o ­
zów m o to ro w ych  tro lleybus ., a m ianow ic ie  3 duże ty p u  
„ F ia t “ , 1 m a ły  „H ensche l“  i  1 m a ły  „M ercedes“ .

W  ty m  czasie uzyskano ze S zw ecji s ta ran iem  w spó l­
n y m  z Z. M . m. G dyn i d ru t m iedz iany p ro filo w a n y  t.zw, 
„ t r o l le y “ , w ysokiego ga tu n ku  dl. ca 54.000 mb. (kon ieczny 
do sieci gó rne j) —  ja k o  „d a r  S zw ec ji“  za pośredn ictw em  
kon su la tu  szwedzkiego. B y ł to  w  ty m  czasie da r nieoce­
n iony, poniew aż fa b ry k i k ra jo w e  zaczynały dopiero orga­
n izow ać jego p ro du kc ję . Resztę zapotrzebow ania p o k ry ły  
następnie ju ż  fa b ry k i k ra jo w e  w  ilośc i ca 39.000 m b. D ru t 
ten został częściowo zuży ty  po tem  na lin ię  tro lle y b . So­
po t —■ O rłow o  i  na lin ię  tra m w a jo w ą  ja k : O liw a  —  Je­
litk o w o , G dańsk —  Brzeźno —  N. P o rt, oraz O liw a  —  
Sopot, do k tó re j to  budow y p rz y s tą p iły  M .Z.K .G .G . w  
czerw cu 46 r. na dług. 3 km . K oszt te j bu dow y w yn o s ił 
ponad 13.000 000 zł.

Ukończona przez zim ą w  ty m  sam ym  ro k u  da ła stale 
połączenie Gdańska i  G d yn i z Sopotem. M im o  sw oich po­
czą tkow ych  m ankam en tów  lin ia  ta  spe łn ia  sw oje zadanie, 
uw zg lędn ia jąc , że p rz y  ówczesnych znanych trudnośc iach  
m a te ria ło w y c h  ja k  szyny, podk łady , a naw e t złącza i  pod­
k ła d k i,  zosta ła zbudowana z różnorodnych  m a te ria łó w  czę­
ściow o w yb ra ko w a n ych  i  zużytych.

R ów nież M .Z.K .G .G . dotowane k re d y ta m i ba nko w ym i 
i b. D e leg a tu ry  Rządu —• p rz y s tą p iły  do rem o n tu  taboru  
tram w a jow eg o  i  autobusowego na w iększą skalę. W  ciągu 
ro k u  1946/47 ilość w ozów  od rem ontow anych  doszła do lic z ­
by  100. I  tu  rów n ież  b ra k  części w ym ienn ych  ham ow ał 
stop ień i  jakość tego rem ontu .

W  czerw cu tegoż ro k u  G.D.O p rzys tą p iła  do budow y 
l i n i i  tro lle yb u so w e j O rło w o  —  Sopot na d ł. ca 4,5 km , 
oraz do bu dow y 2-ch now ych  po ds tac ji tra n s fo rm a to ro ­
w ych , zas ila jących t.zw . „S opot 1“  i  „S opot I I “ . Podstacje 
te w ra z  z is tn ie ją c y m i m ia ły  obsłużyć całą sieć tra m w a - 
jo w o -tro lle yb u so w ą , k tó rą  p ro je k to w a ło  się rozbudować 
na te ren ie  Sopot, O rłow a , W ito m in a  i O ksyw ia  —- uw zg lęd ­
n ia ją c  p rzy  tym , że ruch  w ozów  tro lle yb u so w ych  i  tra m ­
w a jo w y c h  będzie zw iększony do tego stopnia, aby n o rm a l­
n ie  w óz k u rs o w a ł co 5 m in u t.

P ro je k ty  te narazie  n ie  są zrea lizow ane z b ra k u  k re ­
dy tó w , je d n a k  wcześnie j, czy późn ie j od ległe te dzieln ice, 
zam ieszkałe gęsto przez ludność przede w szys tk im  ro b o t­
niczą, m uszą o trzym ać dogodną nowoczesną kom u n ika c ję  
stałą, gdyż obecnie stosowane ś ro d k i doryw cze zastępcze 
nie  spe łn ia ją  w  zupełności swego zadania.

W  styczniu 1947 r. została u ruchom iona  osta tn ia  l i ­
n ia  tro lleyb usow a  O rłow o  —  Sopot.

W  ten sposób, chociaż p lan G. D. O. zosta ł zm ien iony 
(G. D. O bow iem  p ro je k to w a ła  lin ię  tro lle y b . do W rzesz­
cza, t.j. do m iejsca, gdzie tra m w a j skręca na O liw ę), G dy­
n ia  została połączona z G dańskiem  tra k c ją  e lek tryczną , 
k tó ra  m im o sw ych w ad i  n iedociągn ięć w  dużym  stopn iu  
p rzyczyn iła  się do usp raw n ie n ia  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 
zespołu G dańsk —  G dynia.

Jest to rów n ie ż  sym bolem  połączenia się tych  m iast 
w  jeden kom pleks gospodarczy.

Od te j c h w ili,  t.j. od m om entu, gdy sieć k o m u n ik a c y j­
na m ie jska  tegoż zespołu została odbudowana i częściowo 
naw e t uzupe łn iona  i  gdy M .Z.K .G .G . sam odzie ln ie zaczęły 
regu low ać to zagadnienie, —• G.D.O. całą uwagę pośw ię ­
c iła  re a liz a c ji d rug iego zagadnienia kom un ikacy jnego , ja ­
k im  je s t szosa G dańsk —  G dyn ia , je dyn a  a rte r ia  —  u lica , 
a równocześnie g łów na droga, łącząca W arszawę ze sw oim  
szerokim  oknem  na św ia t, ja k im  je s t nasze W ybrzeże.

Równocześnie przystąp iono  do odbudow y m ostów  
gdańskich na na jw ażn ie jszych  dojazdach, ponieważ m osty 
te p ra w ie  w szystk ie  (a jes t ich  w iększych i  m nie jszych  ca 
50), zosta ły m n ie j lu b  w ięce j zniszczone przez cofa jące się 
w o jska  n iem ieckie .

M ost „S ie n n ic k i1’ w  G dańsku 
F ragm en t rusztow an ia

W  p ie rw szym  rzędzie p rzystąp iono  do uporządkow an ia  
sz laku g łów nego na E lb lą g  w  g ran icach m iasta  Gdańska 
przez uporządkow an ie  u lic y  D łu g ie j i  odbudowę m ostów  
u licznych  t.zw . „Z ie lonego“  i  „S tąg iew nego“ , leżących nad 
odnogam i M o tła w y .

P onieważ u lica  ta  je s t rów nocześnie częścią tra s y  tra m  
w a jo w e j łączącej śródm ieście G dańska z dużym  osiedlem  
fa b ryczn o -ro b o tn iczym  (posiadającym  na jp iękn ie jszą  p la ­
żę) ja k im  są „S ia n k i“ , prze to  p rzystąp iono  rów n ież  do od­
bu dow y 3-go m ostu stalowego na M a rtw e j W iśle , t.zw . 
„S ie nn ick ie go “ . M os ty  te zosta ły odbudowane przed 1.V.48 
r. i  oddane do ruchu. N a leży tu  dodać, że w szystk ie  te 
m osty  m a ją  k o n s tru kc ję  b. skom p likow aną, ja k o  m osty 
w  ś rodkow e j sw ej części zwodzone p rzy  różne j k o n s tru k ­
c j i  i  system ie zwodzenia.

Zniszczenia b. duże, —  trudn ośc i m a te ria ło w e  (stal,
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M ost „S ie n n ic k i“  w  G dańsku 
Dem ontaż przęsła uszkodzonego

od le w y itp .), b ra k  odpow iedn ich  k re d y tó w  w  odpow iedn im  
czasie w p ły n ę ły  w  dużym  s topn iu  na tem po bu dow y i  cza­
sokres odbudow y.

K oszt odbudow y dw óch m ostów  „Z ie lonego“  i  „S ie n ­
n ick iego “  oraz zabezpieczenie m ostu „S tąg iew nego“  w y ­
nosi ponad 24.000.000 zł. Łączna długość ty c h  trzech  m o­
stów  ca 130 mb.

Obecnie z m ostów  w ażn ie jszych zosta ły  do odbudow y 
przede w szys tk im  w ia d u k t s ta low y, łu k o w y , k ra to w y  w  
ciągu u lic y  Kościuszki, m ost „B ia ło w ie s k i“  (na w p ros t 
gm achu W ojew ództw a w  Gdańsku), m ost R aduński, B rze­
g i i G rob la  K am ienna.

Zagadn ien ie odbudow y w ażn ie jszych m ostów  gdań­
sk ich  m og łoby być w  ciągu ro k u  z likw id ow a ne , gdyby 
zna laz ły  się na ten  cel k re d y ty  w  w ysokości ca 40 —  50 
m ilio n ó w  zło tych.

N a leży tu  jeszcze w spom nieć o k i lk u  now ych  mostach, 
k tó re  m a ją  swe uzasadnienie w  naszkicow anych p ro je k ­
tach now ych  u lic , ob ję tych  tw orzącym  się p lanem  odbu­
dow y i  zabudow y w ie lk ie g o  nowoczesnego Gdańska. Dó 
n ich  na leży m ost na M o tła w ie  w  ciągu p ro jektow anego 
przeb ic ia  i  przed łużen ia  u l ic y  P odw a le —  P rzedm ie jsk ie , 
u lic y  N. Ś w ia t i  inn.

P ro je k ty  tych  dw óch m ostów  w in n y  być ja k  na jszyb ­
c ie j sk rys ta lizow ane i  opracowane z u w a g i na kon iecz­
ność rac jona lnego  obsłużenia dz ie ln ic  no rm a ln ym  ruchem  
ko ło w y m  i  tra m w a jo w y m .

N a w iosnę tego ro k u  G.D.O p rzys tąp iła  do fa k tyczne ­
go zrea lizow an ia  p ro je k tu  Zarządu M ie jsk iego  m. G dań­
ska, a m ia no w ic ie  do przyśpieszenia p rzebudow y u lic y  
G ru n w a ld z k ie j we Wrzeszczu, zapoczątkowanej znacznie 
wcześnie j przez Z. M. m. Gdańska z k re d y tó w  innych .

'W ram ach a k c ji in te rw e n c y jn e j z im ow e j 1947/48 p rz y ­
stąp iono do rac jona lnego  dokończenia rozb ió re k  na pasie 
p ro je k to w a n y m  kosztem  ca 15.000.000 zł. w yb u rz a ją c  ca
25.000 m 3 m uru , p rzy  czym  uzyskano ponad 1.100.000 szt. 
cegieł. W  m a ju  br. dz ięk i pom ocy Powszechn. O rgan iza-

M ost „S ie n n ic k i“  na M a rtw e j W iś le  w  G dańsku

c j i  „S łużba  Polsce“  i  k re d y tó w  uzyskanych z M in . P racy 
i  O p ie k i Społ. p rzystąp iono  do budow y d ru g ie j je zd n i na 
d ługości ca 1,2 km . O dcinek ten  od u lic y  M io do w e j do 
u l. Lendz iona został ukończony ca łkow ic ie  kosztem  ca 
16.000.000 zł.

Obecnie p ro w a dz i się rob o ty  porządkow e i  ziemne 
na od c inku  dł. ponad 0,7 k m  w  stronę O liw y , w ra z  z bu ­
dową dużego p rzepustu  żelbetowego d ł. 80 mb. nad po­
tok ie m  Bystrzec. , K oszt ty c h  ro b ó t w yn ies ie  ca 12.000.000 
zło tych.

P on iew aż cel te j bu dow y zostanie os iągnię ty dopiero 
wówczas, gdy zostanie poszerzona szosa. G dańsk —  G dyn ia  
na ca łe j sw ej d ługości t.j. na d ł. 14 k m  od A l. Rokossow­
skiego w e W rzeszczu do is tn ie ją ce j p o dw ó jn e j szosy w  
O rłow ie , —  prze to  G. D. O. w yko n a ła  p ro je k t p rzebudow y 
odcinka najwęższego i  n a jm n ie j uregulow anego, ja k im  jest 
odcinek d ro g i od „w ia d u k tu  śm ie rc i“  w  Sopocie do pod­
w ó jn e j is tn ie ją ce j szosy w  O rło w ie  na d ł. 4 km . Budow ę 
tego odcinka rozpoczęto 5.V. 48 r. p rzy  pom ocy ju n a k ó w  
z 18 B ryg a d y  „S P “ . P ro je k t odcinka środkow ego przez So­
po t i  O liw ę  w  opracow an iu , zostanie ukończony w  zim ie 
b r „  tak , że na w iosnę 1949 —  o ile  k re d y ty  w  odpow ied­
n ie j wysokości zostaną przyznane (m in im u m  150.000.000 zł.) 
m ożnaby ca ły  odcinek 14 k ilo m e tro w e j d ługości napraw dę 
„ruszyć  z m ie jsca“ .

R obo ty  te w y k o n y w a ło b y  się w  da lszym  ciągu przy 
pom ocy „S P “ , —  poniew aż w y n ik i te j w sp ó łp racy  są zu­
pe łn ie  zadow aln ia jące i  doda tn ie  w  w y s o k im  stopniu.

Bardzo tru d n y m  a p rzy  ty m  b. in te resu jącym  p ro b le ­
m em  je s t p ro je k t nowego m ostu Sopockiego p rzy  p rze k ro ­
czeniu to ró w  k o le jo w y c h  na te j szosie. W ia d u k t ten, 
uw zg lędn ia jąc  w ym o g i przyszłego ze lek try fikow ane go  w ę ­
zła ko le jow ego G dańskiego będzie w yb u d o w a n y  na p rze- 
d fużen iu  w  k ie ru n k u  u lic y  S ta lina  w  Sopocie w  ukosie 31° 
do to ró w  k o le jo w y c h  —  ja ko  że l-be to w y  k ilk u p rz ę s ło w y  
o k o n s tru k c ji nowoczesnej z jazdą górą. D ługość m ostu  45 
m, szerokość je zdn i 12 m  +  2 ch o d n ik i m ie jsk ie  (ze ścież­
k a m i ro w e ro w ym i) szer. po 2,80 m tr.

Sama szosa p ro je k to w a n a  je s t ja k o  d w u k ie ru n ko w a
0 d w u  jezdn iach, szer. po 8.5 m tr . z 5 m  pasem z ie len i w  
środku. O dcinek ten  p ro je k to w a n y  jes t w /g  w ym agań ja k  
d la  au tostrad, poniew aż tuż  p rzy  om aw ianym  moście so­
po ck im  zostanie doń w łączona przyszła  au tostrada t.zw . 
„d ro ga  czerw ona“ . M in im a ln e  łu k i poziome 300 m tr, spad­
k i m aksym a lne 3°/o, łu k i p ionow e w yo krąg la jące  od 3000 m  
w  górę.

K oszt nowego m ostu  sopockiego zależnie od a lte rn a ­
ty w y  w yn ies ie  od 25 —  35 m ilio n ó w  z ło tych . K oszt p rze­
c ię tn y  jednego k m  d ro g i o n a w ie rzchn i nowoczesnej be to­
now e j, w zg lędn ie  z p ó łb ruczku  na podłożu sz,osowym 
w yn ies ie  —- 35.000.000 zł. K oszt na od c inku  u lic y  G ru n ­
w a ld z k ie j w e W rzeszczu znacznie w iększy, z uw a g i na k o ­
nieczność b u do w y  częściowej ka n a liz a c ji i  w a ru n k i m ie j­
sk ie j u licy .

C a łko w ita  długość pro jektow anego odcinka ja k  ju ż  
w spom n iano  w yn os i 14 km . C a łk o w ity  koszt b u do w y  tego 
odcinka w ra z  z m ostem  sopockim  w yn ies ie  ca 800.000.000 
zło tych.

Szosa ta  m usi być poszerzona, ponieważ ju ż  obecnie 
p rzy  ru ch u  n ieu s ta b ilizo w an ym , w yka zu ją cym  s ta ły  w zrost 
nas ilen ia  je s t za wąska, a sy tua c ja  je j poziom a, m ałe  łu k i 
ostre i k o n tra łu k i,  m ała  w idoczność pow odu ją  stałe „k o r ­
k i “ , tam u jące  ruch , a duże spadki podłużne p ionow e Są 
niebezpieczne zwłaszcza w  czasie go ło ledzi i  p rzy  ruchu  
ta k  złożonym , ja k i odbyw a się na te j tras ie  (autobusy, 
tro lle yb u sy , au ta ciężarowe, auta osobowe, w ozy  zw ykłe, 
m o tocyk le  i row e ry ). R ów nież m ost sopocki s ta ry , wcześ­
n ie j czy późnie j m usi być usu n ię ty  i  zastąp iony w ia d u k ­
tem  zdo lnym  przepuścić cona jm n ie j 4 to ry  k o le i e lek­
tryczne j.

G. D. O. opracow ała rów n ież  p ro je k t ogó łow y au to­
s trady  nadm orsk ie j t.zw. „d ro g i z ie lon e j“ . A u to s tra da  ta
1 zarazem prom enada ma znaczenie gospodarcze b. duże. 
łączy bow iem  lin ią  na jk ró tszą  N. P o rt G dańsk i z G dynią. 
M ia ła b y  rów n ież  ta  droga nieocenione znaczenie p ropa - 
gandow o-tu rys tyczne , w  końcu odc iąży łaby w  dużym  stop­
n iu  szosę g łów ną od ciężkiego ru c h u  m otorow ego —  z prze 
znaczeniem  na N. Port. W  p ie rw szym  s tad ium  p ro je k tu je  
się naw ie rzchn ię  zastępczą z m a te ria łó w , zna jdu jących  
się na te ren ie  W ybrzeża, w y k o rz y s tu ją c  rów n ież  na pod­
łoże g ruz z w yb u rze ń  gdańskich. K oszt średni 1 km  te j
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szosy n ie  p o w in ie n  przekraczać 8 —  10 m ilio n ó w  z ło tych. 
D ługość p ro je k to w a n e j budow y ca 4,5 km , rów n ież  i sze­
rokość je zdn i m og łaby być ch w ilo w o  m nie jsza od p rz e w i­
dyw ane j w  przyszłości.

Spraw ę tę na leżałoby g ru n to w n ie  przedyskutow ać.

Na końcu, na leży rów n ie ż  pow iedzieć k i lk a  s łów
0 a k c ji odgruzow ania  m iasta  Gdańska. A k c ja  ta  bow iem  
m a za zadanie n ie  ty lk o  odzyskanie ja k  n a jw ięce j cegły
1 żelaza, ale m a przyśpieszyć rów n ież  tem po odbudow y 
i zabudowy, samego m iasta. W iąże się s iln ie  rów n ież  z bu ­
dową u lic , ponieważ przez w yb u rze n ia  p lanow e m ożna po­
szerzać i  regu low ać g łów ne a rte rie  prze lo tow e, g łów ne do­
ja zdy  i  u lice.

P ra w d z iw ie  zorgan izow ana akc ja  została pod ję ta  przez 
G. D. O. w  ro k u  1947/48 z funduszów  in te rw e n c y jn y c h  
z M in . P r. i Op. Społ. z k re d y tó w  M in . O dbudow y w  ok re ­
sie od 1.1.48 do 30.V.48. A k c ja  ta  b y ła  prow adzona na 
te ren ie  3-ch m iast t. j.  Gdańska, Sopotu i G dyn i i  m ia ła  
rów n ież  za zadanie rozładow ać lo ka ln e  bezrobocie w  m a r­
tw y m  sezonie z im ow ym . Koszt te j a k c ji w y n o s ił ca 125 
m ilio n ó w  z ło tych.

W yburzono ca 100,000 m 3 m u ru  na te ren ie  m iasta 
Gdańska, odzyskano ponad 8 m ilio n ó w  sztuk ceg ły zdatne j 
w  95% do uży tku , oraz ponad 800 ton  żelaza i  z łom u, z cze­
go cona jm n ie j 50% można użyć do budow n ic tw a . Z a tru d ­

niono p rzy  tym  ponad 1.500 bezrobotnych, z te renu  3-ch 
m iast.

W  a k c ji te j w yko na no  rów n ież  ca ły  szereg in n ych  ro ­
bót po rządkow ych  i  p lan ta cy jnych , drogow ych  a naw e t 
budow lanych . W  a k c ji te j zosta ły u ję te  w  p ie rw szym  rzę­
dzie p lanow e ro z b ió rk i na  pasie pro jektow anego w y p ro ­
s tow ania  i  poszerzenia d rog i G dańsk —  W arszawa, k tó ra  
ma iść w  G dańsku u licą  3-go M a ja  w zd łuż  to ró w  k o le jo ­
w ych, łącząc się następnie ze s ta rą  trasą. Poza ty m  p rz y ­
gotowano szereg te renów  pod zabudowę m iasta.

T ak w yg ląd a  jeden z w ie lu  od c in ków  dzia ła lności 
G. D. O. w  okresie 3 la t  je j is tn ien ia .

E fe k ty  je j dz ia ła lnośc i na te ren ie  m iast w yd z ie lo ­
nych są w idoczne m im o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  i specjalnego 
techniczn ie  zakresu pracy.

Jeżeli się weźm ie pod uwagę m ałe m ożliw ośc i doboru 
odpow iedn ich  s ił techn icznych i okres pracy, w  k tó ry m  
to okresie po w o jennym  zaczęły się no rm a lizow ać i  ksz ta ł­
tować nowe fo rm y  życia gospodarczego, społecznego i  po­
litycznego, to  trzeba przyznać, że G. D. O., k tó re j hasłem  
b y ła  i  jes t odbudowa zniszczonego d ług o le tn ią  w o jn ą  W y­
brzeża na teren ie  m ia s t w yd z ie lon ych  —  zadanie swe speł­
n ia  z w y n ik ie m  dodatn im .

W  re a liz a c ji tego hasła, k tó re  w in n o  być hasłem  każ­
dego Polaka, Gdańska D y re k c ja  O dbudow y spodziewa się 
dalszego, życzliw ego poparc ia  całego m ie jscow ego społe­
czeństwa, w spó łp racu jących  in s ty tu c ji,  urzędów  i  w ładz.

Inż. H E N R Y K  JENSZ
(Gdańsk)

Odbudowa zakładów użyteczności publicznej miast wydzielonych 
Województwa Gdańskiego (Gdańsk, Gdynia, Sopot i Elbląg)

1. Wstęp.

D zia łan ia  w o jenne spow odow ały m niejsze lu b  w ię ­
ksze uszkodzenia w  zakładach użyteczności pub liczne j. 
Uszkodzeniom  u le g ły  b u d y n k i s ta c ji pom p wodociągo­
w ych  i  kana lizacy jnych , urządzenia tych  stac ji, w  gazo­
w n ia ch  z b io rn ik i gazowe. Sieć u liczna  w odociągow a i  k a ­
n a liza cy jn a  została w  w ie lu  m ie jscach p rzerw ana, z ru j­
nowane dom y pow odow a ły  dużą ucieczkę w o d y  i  u n ie ­
m o ż liw ia ły  u ruchom ien ie  sieci gazowej, zak łady  n ie  po­
s iada ły  do p ływ ó w  energ ii e lek tryczne j i td  itd .

Z a lu dn ien ie  m iast w ybrzeża, stw orzen ie  zdrow o tnych  
i  gospodarczych w a ru n kó w , w ym aganych  przez k u ltu ­
ra ln e  społeczeństwo, pos taw iło  ja k o  jedno z n a jp iln ie j­
szych zadań przed Z arządam i M ie js k im i uruchom ien ie  
i postaw ienie na na le ży tym  poziom ie fu n kc jo n o w a n ia  
zak ładów  i urządzeń użyteczności pub liczne j, celem  um o­
ż liw ie n ia  ko rzys tan ia  z ty c h  św iadczeń przez najszersze 
w a rs tw y  społeczeństwa.

Z  b ra k u  dostatecznych funduszów  oraz s ił fachow ych  
praca ta  m usia ła  być podzie lona na k i lk a  okresów :

1. u ruchom ien ie  s ta c ji pom p, w odociągow ych, kana ­
ło w ych , gazowni, zak ład ów  oczyszczania m iasta  itp .;

2 nap raw a  sieci w odociągow ej, kan a liza cy jn e j i  ga- 
.zowej, uszczeln ian ie ru ro c ią g ó w  w  m ie jscach uc ieczki 
w o dy , gazu; przeczyszczanie r u r  kan a lizacy jnych ;

3. ulepszanie ja kośc i w ody, u ru cho m ian ie  dalszych 
s ta c ji kana łow ych , zw iększenie prac Z ak ła dó w  Oczysz­
czenia m iast, przez zw iększenie stanu za trudn ien ia , 
zw iększenie ś rodków  przew ozow ych oraz nabycie odpo­
w iedn iego  in w en ta rza  (k u b ły  na śm iecie);

4. p lanow a rozbudowa. Sporządzanie p lan ów  in w e n ta ­
ryza c y jn y c h , przeprow adzen ie p o m ia ró w  is tn ie ją cych  u rzą ­
dzeń u licznych , przeprow adzen ie doda tkow ych  s tud iów  
źróde ł zas ila jących w odociąg i, przeprow adzen ie  dok ładne j 
d o k u m e n ta c ji is tn ie ją cych  urządzeń, op racow an ie  p ro je k ­
tó w  celem  ulepszenia jakośc i w ody, oczyszczania ścieków 
i  us ta lan ia  w y tyczn ych  do racjonalnego, ekonom icznego 
gospodarowania ty m i zakładam i.

W  zakres dz ia łan ia  B iu ra  Z a k ła d ó w  i  U rządzeń U ży­
teczności P ub liczne j M in is te rs tw a  O dbudow y wchodzą 
spraw y te c h n ik i san ita rn e j w  zakresie odbudowy, rozbu ­
dow y oraz nadzoru technicznego nad Z ak ła da m i 'Wodocią­
g o w o -kana liza cy jn ym i, Z a k ła da m i Oczyszczania M iasta , 
nad te renam i z ie lon ym i, rzeźn iam i, ch łod n ia m i i  t. d. Do 
ro k u  1947 w  zakres te j dz ia ła lności w ch o d z iły  gazownie, 
k tó re  od 1947 r. p rzeszły  do kom p e ten c ji M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  i  H and lu .

A gendam i M in is te rs tw a  O dbudow y d la  m ias t w yd z ie ­
lonych  w  kw estiach  odbudow y, rozbudow y i  now ych  b u ­
d o w li są O kręgowe D y re k c je  O dbudowy.

Koszta odbudow y Z ak ła dó w  Użyteczności P ub liczne j, 
uszkodzonych podczas dz ia łań  w o jen nych  w  W ojew ódz­
tw ie  G dańskim  p rzekracza ły  m ożliw ośc i finansow e m iast. 
Z pomocą m iastom  przyszło  M in is te rs tw o  O dbudow y, p rz y ­
dz ie la jąc k re d y ty  skarbow e i  bankow e w  rocznych p la ­
nach in w es tycy jn ych . K re d y ty  te z ro k u  na ro k  b y ły  
zwiększane, w  szczególności na odbudowę Z ak ła dó w  W o­
doc iągow o-kana lizacy jnych .

U dzie lone k re d y ty  om ów iono w  a r ty k u le  ob. ob. D u ­
n ina  i  K urcew icza .

Z a k ła d y  użyteczności p u b liczne j m ia s t w yd z ie lonych  
W ojew ództw a Gdańskiego są ta k  rozbudowane, że mogą, 
p rz y  doprow adzen iu  ich  do stanu przedw ojennego, ca łko ­
w ic ie  zaspokoić po trzeby  ludnośc i w  tych  m iastach za­
m ieszka łe j. Ze w zg lędu na to, że część tych  zak ładów  
(np. wodociąg i) w ybudow ano  jeszcze przed dz ies ią tkam i 
la t, w ym a ga ją  one m odern izac ji. W  a rty k u le  ty m  omó-l 
w im y  w  ogó lnym  zarysie  k ró tk ą  c h a ra k te rys tykę  n a j­
w ażn ie jszych zak ładów  uż. p u b l. w  m iastach wydz. W ojew . 
Gdańskiego.

2. G A Z O W N IE
a) Gazownia Gdańska jes t bogato rozbudowana, za jm u je  

te ren  oko ło 20 ha, na te ren ie  ty m  zn a jd u ją  się 34 b u d y n k i 
(fabryczne, m ieszkalne i  gospodarcze). Pod w zględem  tech ­
n icznym  zakład u trz y m a n y  je s t na  odpow iedn im  poziom ie. 
Zdolność p ro d u k c y jn a  gazow ni oko ło 120.000 m 3/dobę. G a-
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zcw n ia  posiada t rz y  z b io rn ik i gazu o po jem ności 70.000,
30.000 i  20.000 m 3. Podczas dz ia łań  w o jen nych  zosta ły s il­
n ie  uszkodzone w szys tk ie  trz y  z b io rn ik i, zupe łn ie  zostały 
zniszczone oddz ia ły  am on iaku  i  na fta lenu , uszkodzona 
otacja gazom ierzy oraz dw a piece do p ro d u k c ji gazu zo- 

uuy ra p to w n ie  wygaszone, wobec czego pow sta ła  po­
trzeba k a p ita ln e j odbudow y tych  pieców. Szczególnie d u ­
żego zniszczenia dokonano na sieci u liczne j przez roz luź ­
n ien ie  złączy (sztam uńków ) na gazociągach, w  pow sta łych  
le jach  u licznych  oraz uszkodzenie połączeń dom ow ych 
p rzy  domach zniszczonych. M in is te rs tw o  O dbudow y p rz y ­
dz ie liło  k re d y ty  na odbudowę uszkodzonych zb io rn ików . 
G azownia Gdańska na początku 1946 ro k u  p rzys tąp iła  do 
zaopatrzenia m iasta  w  gaz.

b) G azow nia w  G d yn i zbudowana w  la tach  1930-32 nie 
jes t dostatecznie rozbudowana. T eren  pod gazow nią z a j­
m u je  około 2 ha. G azownia posiada dw a z b io rn ik i gazu 
po 250 m 3 p rzy  c iśn ien iu  3 atm . Zdoiność p ro d u k c y jn a  do 
5000 m 3/dob. Sieć gazociągów je s t słabo rozbudow ana w y ­
nosi oko ło  30 km . Podczas o k u p a c ji n iem ie ck ie j G dyn ia  
została połączona ru ro c iąg ie m  gazow ym  z gazow nią G dań­
ską. Podczas dz ia łań  w o jen nych  zosta ły uszkodzone poc i­
skam i: z b io rn ik i gazowe, dachy nad  budynkam i, in s ta la ­
cje e lektryczne , apara ty  i  t. p. Sieć uszkodzona w  około 
20 punktach . G azownia ju ż  4. V I I I .  45 r. ro zp a liła  genera­
to ry  i po nap raw ie  sieci m iasto o trzym a ło  gaz.

e) G azownia w  Sopocie w ybudow ana w  1902 r. posiada 
zdolność p ro d u kcy jn ą  około 8000 m 3/dobę. Posiada z b io r­
n ik i gazowe obję tości 1500 m 3 i  3000 m 3. U rządzenia ga­
zow n i są przestarzałe. W  ro k u  1927 zdecydowano przenieść 
gazownię na nowe m ie jsce p rzy  to rach  w yścigow ych, gdzie 
został w yb ud ow a ny  z b io rn ik  gazu na 10.000 m 3. Do budo­
w y  now e j gazow ni n ie  przystąp iono, ponieważ p rz y ję ta  zo­
sta ła  koncepcja ko rzys tan ia  z gazu , gazow ni G dańskie j 
Sieć u liczna  gazowa w yn os i oko ło  40 km . Podczas dz ia łań  
w o jennych  został uszkodzony poc iskam i i  podpa lony z b io r­
n ik  na 10.000 m 3, k tó ry  w ym aga kap ita lnego  rem ontu . Pie­
m on t n ie  przeprow adzony. N apraw ione  zosta ły  z b io rn ik i 
3000 m 3 i  1500 m 3. Rów nież napraw iona  została sieć gazo­
ciągów  u licznych , uszkodzona stosunkow o nie  w ie le . 
G azownia u ruchom iona  26. V I I .  1945 r.

d) G azow nia w  E lb lą gu  b y ła  bogato rozbudowana. 
Podczas dz ia łań  w o jen nych  zosta ły uszkodzone z b io rn ik i 
gazu i sm oły, częściowo uszkodzone b u d y n k i i  znacznie 
uszkodzona sieć u liczna. G azownia została u ru ch o m io ­
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na w  1946 r. Jednak n ie  izostały usunięte w szystk ie  
uszkodzenia wo jenne. O dbudowę uszkodzonego zb io r­
n ik a  p rzeprow adzi się w  ro k u  bieżącym  z funduszu 
specjalnego inw estycy jnego  a k ty w iz a c ji E lb ląga.

3. W O D O C IĄ G I I  K A N A L IZ A C J A
a) Gdańsk. W o d o c i ą g i  w  G d a ń s k u  na leży 

za liczyć do k a te g o rii na js tarszych w  Europie. Is tn ie ją  
one oko ło 80 la t. A n a liz u ją c  urządzenia wodociągowe 
(u jęc ia  w ody, stacje pom p oraz sieć) na leży p rzy jść  do 
w n iosku , że urządzenia te b y ły  rozbudow yw ane bez 
up rzedn io  opracowanego p lanu. Rozbudow a odbyw ała  się 
stopniow o w  m ia rę  zabudow yw an ia  pew nych  dz ie ln ic  
m iasta, zw iększen ia  się ilo śc i m ieszkańców  oraz w  m ia rę  
zm nie jszan ia  się w yd a jn ośc i źródeł, zas ila jących  m iasto 
w  wodę.

Zdoiność p ro d u k c y jn a  w szystk ich  u jęć w ody w ynosi 
ok. 33600 m 3,dobę.

D la  zasilan ia  s tre f w yże j po łożonych czynne są stacje 
p rzepom pow yw ania .

Sześć u jęć  w ody z do da tko w ym i s tac jam i przepom ­
pow yw a n ia  w ód  n ie  s tw arza dogodnych w a ru n k ó w  dla  
ekonom icznej gospodark i i  m oż liw ośc i obniżenia kosztów  
p ro d u kcy jn e j w ody.

Sieć wodociągow a w  m ieście posiadała 321 km . obec­
nie  czynnych je s t 291 km .

Podczas dz ia łań  w o jen nych  zosta ły  uszKodzone n ie ­
k tó re  pom pow nie  oraz jedna przepom pow nia.

N a jw iększe  uszkodzenia s tw ie rdzono w  sieci w odoc ią­
gowej u liczne j. P rzy  tysiącach dom ów  z ru jnow anych , 
spa lonych pozostały n ie  uszczelnione odgałęzien ia od p rze ­
w odów  u licznych . Uszkodzenia w  sieciach spowodow ały 
d u ie  s tra ty  w o dy  i  duże spadki ciśn ien ia . W oda na n ie ­
k tó ry c h  u licach  dochodziła  ty lk o  do p iw n ic  albo do p a r­
te ru . Cała uw aga D y re k c ji W odociągów  została sk ie row a ­
na w  p ie rw szym  okresie odbudow y w odociągów  na usz­
czeln ienie sieci w odociągow ej, następnie celem zw iększenia 
ilośc i podawanej do m iasta  w o d y  na odbudowę u jęć  i  sta­
c j i  pom p. P ie rw szy  k re d y t w  w ysokości 500.000 zł. w  ro k u  
1945, udzie lony przez M in is te rs tw o  O dbudow y został zu ­
ży ty  na napraw ę jednego z przew odów  tłocznych  i  na 
rem o n t sieci u liczne j w  G dańsku i  Wrzeszczu-

Do dn ia  1. IX .  45 r. zostało napraw ione  i  nawodnione 
124 km . sieci. Duża ucieczka w o dy  w y w o ła ła  potrzebę 
zako rkow an ia  ru ro c iąg ów  dom ow ych. W c iągu p ie rw ­
szych dw óch m iesięcy pom im o w ie lk ic h  trudn ośc i z po­
w odu zaw alen ia u lic  gruzem , odkopano, przecięto, i  za­
ko rko w a no  ponad 750 m ie jsc i  zm ontowano now ych  r u r  
1120 m.b. zam iast uszkodzonych. Przeprow adzone rob o ty  
nie b y ły  w  stan ie zaham ować ucieczk i w ody. Prace te 
b y ły  prowadzone i  w  la ta ch  1946-47. D opiero w  d ru g ie j 
po łow ie  ro k u  1947 zosta ły  ustab ilizow ane w a ru n k i w od­
ne w  sieci w odociągow ej, zabezpieczając m ieszkańców  
w_ dostateczną ilość w ody p rzy  dostatecznym  ciśn ien iu . 
Również w  ty m  okreśie  nastąp iło  znaczne polepszenie 
jakośc i w o dy  pod w zg lędem  bakte rio log icznym .

R oboty w ykonane do ro k u  1948 zam yka ją  dw a p ie rw ­
sze okresy robó t: uporządkow an ie  u jęc ia  w ód, odbudow a 
s ta c ji pom p i  doprow adzen ia do stanu używ a lnośc i sieci 
w odociągow ej. P rzed Z ak ładem  W odociągów  w  G dańsku 
pow sta je  zadanie przeprow adzen ia  dok ładne j dokum en­
ta c ji is tn ie ją cych  urządzeń wodociągow ych, p rzep row a­
dzenie badań celem us ta len ia  m o ż liw e j w yd a jn ośc i po­
szczególnych źródeł, u lepszenia ja kośc i w o dy  pod w zg lę ­
dem chem icznym  i  ba k te rio log iczn ym  i  opracowanie ge­
neralnego p ro je k tu  p rzebudow y w odociągów , uw zg lę d ­
n ia ją c  rozbudow ę w odociągu G dańskiego ja k o  g rupow e­
go, zasilającego na jb liższe do G dańska położone m iastecz­
ka i  osiedla.

K a n a l i z a c j a  m.  G d a ń s k a .  System k a n a li­
zacy jny  Gdańska rozdzie lczy. Rozbudowa sieci kana łow e j 
i  s ta c ji p rzepom pow yw an ia  śc ieków  n ie  b y ła  opa rta  na 
ogólnym  p ro je kc ie  ka n a lizacy jnym , lecz w ykonano ją  bez- 
p lanowo, stąd też pow sta ła  skom p likow ana  sieć kana łów  
m ie jsk ich , zwłaszcza, że różn ice  poziom ów  poszczegól­
nych  części m iasta są bardzo w ie lk ie . Ś c iek i opadowe 
(deszczowe) są odprowadzane do p rze p ływ a jących  przez
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m iasto rzeczek i  rzek. Ściek i san ita rne z części Wrzeszcza, 
Starego Gdańska, Nowego P ortu , S ianek oraz dz ie ln icy  
T ro ja n  są przepom pow yw ane i  sk ie row ane na po la na­
w adn ia jące  (irryg ac ja ). Ś c iek i zaś z Sopot, O liw y , z gó r­
ne j części J e litk o w a  są sk ie row yw ane  do bio log iczne j 
S tacji oczyszczania ścieków, (pa trz  schemat k a n a liz a c y j­
ny) do te j s ta c ji są rów n ież  przetłaczane śc iek i z do lne j 
części J e litk o w a  i  Brzeźna.

G dańsk posiada 9 s ta c ji p rzepom pow yw an ia  ścieków. 
D z ia ła n ia  w o jenne  uszkodz iły  bardzo poważnie sieć 
i  u rządzenia kana lizacy jne . W  setkach le jó w  stw ie rdzono 
po rozb ijane  k o le k to ry  i  s tudz ienk i re w izy jn e . G ruz z roz­
w a lon ych  dom ów po za tyka ł na dużych przestrzeniach 
przew ody odp ływ ow e. Ze s ta c ji p rzepom pow yw an ia  ście­
kó w  b y ła  czynna ty lk o  jedna. B io log iczna stacja  oczy­
szczania uszkodzona, by ła  n ieczynna. Ś c iek i b y ły  w p u ­
szczane do basenu portow ego S tre fy  W o lnoc łow e j, zaka­
żając w ody basenu. W  ro k u  1945 z o trzym an ych  k re d y ­
tó w  zostały napraw ione  g łów ne k o le k to ry : Sopot-Zaspa: 
W rzeszcz-Zaspa, W rzeszcz-G dańsk i  t. d. W  ro k u  1946 
p rzystąp iono  do n a p ra w y  bocznych k o le k to ró w  oraz do 
na p ra w y  b io log iczne j s ta c ji oczyszczania ścieków. Trzeba 
zaznaczyć, że stac ja  oczyszczania śc ieków  na Zaspie w y ­
budow ana w e d łu g  na jnow szych  zdobyczy te c h n ik i oczysz­
czania śc ieków  i  u ruchom iona  w  1931 r . je s t jedną z le p ­
szych s ta c ji w  E urop ie  i  je dyn ą  w  Polsce. P onieważ spo­
soby oczyszczania śc ieków  są w  dalszym  ciągu badane 
i  ulepszane, stacja  G dańska posiada w szystk ie  dane aże­
by być zakładem  dośw iadcza lnym , gdzie mogą być prze­
prowadzane, przez in te resu jących  się ty m  zagadnieniem  
fachow ców , badania, celem  opracow an ia  ulepszonych m e­
tod  bio logicznego oczyszczania ścieków. P rz y jm u ją c  pod 
uwagę w zg lędy zanieczyszczania ścieków  w  basenie s tre ­
fy  W o lnoc łow e j oraz w yże j podane, zosta ły przez M in i­
s te rs tw o O dbudow y przyznane specja lne k re d y ty  do od­
budow y stac ji. O dbudow a została przeprow adzona i  od 
la ta  1948 r. odbyw a się w  100 proc. oczyszczanie ścieków. 
Przeprow adzone ro b o ty  na sieci kan a łow e j i  w  stacjach 
p rzepom pow yw an ia  ścieków  d o p ro w a d z iły ' sp raw y kana­
liza cy jn e  do p ra w id ło w eg o  fu n k c jo n o w a n ia  urządzeń.

b) G dyn ia . W o d o c i ą g i  w  G d y n i  w ybudow ano 
na podstaw ie  szczegółowego p lanu , k tó ry  je d n a k  u lega ł 
zm ianie wobec późniejszego przerob ionego p lan u  zabudo­
w y. G dyn ia  posiada odrębne w odociąg i d la  m iasta oraz 
d la  po rtu . Sieć ty c h  w odociągów  o ro zm a itym  c iśn ien iu

jes t połączona za pomocą red uk to ra . M ias to  G dyn ia  czer­
p ie  wodę ze s tudz ien a rte zy jsk ich  w  R u m ii. W ydajność 
u jęc ia  pom p oraz odżeiaziaczy ob liczona na 30.000 m 3/dobę. 
W odociąg posiada dw a z b io rn ik i w yrów naw cze  o po je m ­
ności 2000 m :i oraz 1000 m :i. Oprócz tego w  O ksyw iu  i  O r­
ło w ie  zn a jd u ją  się dodatkow e u jęc ia  studzienne o w y d a j­
ności po 4000 m :i/dobę. D la  zasilan ia  m iasta  w yże j po ło­
żonego w ybudow ane są doda tkow e 3 stacje pom p. G dy­
n ia  posiada sieć w odociągow ą d ługości 110 km . czynnych 
109 km . W sku tek  dz ia łań  w o je n n ych  zniszczenia w  G dy­
n i b y ły  znacznie m nie jsze n iż  w  in n ych  m iastach w yb rze ­
ża. Uszkodzenia w a h a ły  się od 10 do 20% na poszczegól­
nych  ob iektach oraz urządzeniach na sieci.

W ciągu 1945 r . 40r'/o uszkodzeń zosta ło usunięte. W 
ro k u  1946 dokonano rem on tów  na s ta c ji pom p oraz usu­
n ię to  uszkodzenia na sieci w odociągow ej w  80%.

Z  przyznanych  przez M in is te rs tw o  O dbudow y k re d y ­
tó w  zosta ł w yb ud ow a ny  doda tkow y p rzew ód wodociągo­
w y  o średn icy  300 m m . od s ta c ji pom p w  R u m ii na d łu ­
gość 1520 m. b. oraz część k re d y tu  zużytkow ano na usu ­
nięcie uszkodzeń w o jennych . U rządzenia wodociągowe 
w  G d yn i są stosunkow o nowe. P rzy  pew ne j rozbudow ie  
mogą zaopatryw ać w  wouę p o r t G dyńsk i. Do p iln y c h  prac 
na leży zaliczyć u a k tu a ln ie n ie  p lan ów  urządzeń w odocią­
g o w o -kana liza cy jn ych  oraz opracow anie p ro je k tó w  zao­
pa trzen ia  w  wodę p rzy ieg łyen  ero m iasta  G d yn i os ied li 
i  m iasteczek, t.j. pow in no  być postaw ione zadanie opraco­
w an ia  p ro je k tu  w odociągu grupowego z zasilen iem  po rtu .

G dyn ia  posiada k a n a l i z a c j ę  system u rozdzie lcze­
go. Sieć deszczowa w yn os i 26 k m  a san ita rn a  39 km . Ściek i 
k o le k to ra m i s a n ita rn y m i są sprowadzane na stację  oczysz­
czania ścieków  „Im h o fP a “ . D la  p rzepom pow yw an ia  ście­
kó w  czynne są dw ie  stacje. Uszkodzenia w o jenne b y ły  
n ieznaczne: s tac ja  oczyszczania śc ieków  w  10%, stacja 
przepom pow ań 15%, sieć kana łow a  uszkodzona w  k i lk u  
procentach. Uszkodzenia zosta ły  usunięte w  1945 r. i  s tacja 
oczyszczania ścieków  została oddana do u ż y tk u  15. X I I  
1945 r.

c) Sopot. W o d o c i ą g i  w  S.opocie is tn ie ją  od 1872 r . 
M iasto  zaopa tryw ane je s t w  wodę pnzez 5 s ta c ji w odnych, 
gdzie w oda u ję ta  za pomocą studzien a rte zy jsk ich  sk ie ro ­
w ana je s t do be tonow ych z b io rn ik ó w  o po jem ności od 
120 m 3 do 500 m 3. O gólna po jem ność z b io rn ik ó w  w o d ­
nych  2210 m 3. W ydajność w szys tk ich  źróde ł w ynos i około 
5000 m 3/dobę. Podczas la ta  w yda jność  ta  je s t n iedostatecz­
na. W oda ze z b io rn ik ó w  zasila  m iasto  g ra w ita c y jn ie  za 
w y ją tk ie m  s tre fy  na jw yższe j, m iędzy 56— 77 m. nad po­
ziom em  m orza, s tre fa  ta  zasilana je s t ze z b io rn ik a  o po­
jem ności 300 m 3, do k tó rego  w oda tłoczy  się z na jw yże j 
położonej s tre fy  za pomocą s ta c ji pomp.

Każda z 5 -c iu  s tre f posiada oddzie lną sieć rozdzielczą, 
połączoną za pomocą zasuw z in n y m i s tre fam i. Sieć w o ­
dociągowa b y ła  rozbudow ana s topn iow o n ie  oparta  na 
p ro je kc ie  ogólnym , posiada ru ry  o m a łych  p rze k ro ja ch  
co pow odu je  w  godzinach na jw iększe j ko n su m p c ji spadek 
c iśn ien ia  i  b ra k  w o dy  na wyższych p ię tra ch  dom ów. D łu ­
gość sieci w odociągow ej oko ło  52 k m  w  ty m  ponad 10 km  
są ru ry  o średn icy  80 m /m .

Podczas dz ia łań  w o jen nych  uszkodzona została stacja 
pom p oraz częściowo sieć wodociągowa, zwłaszcza h y ­
d ra n ty  pożarowe, zasuw y oraz po łączenia dom owe. Usz­
kodzen ia te zosta ły obecnie usun ię te  z przydz ie lonych  
k re d y tó w  przez M in is te rs tw o  O dbudow y. Jednak b ra k  
w o dy szczególnie w  okresie le tn im , w ysuw a  zadanie roz­
budow y w odociągu Sopockiego. Rozbudow a ta  w iąże się 
z zagadnieniem  sporządzenia ogólnego p ro je k tu  g rupow e­
go rozbudow y w odociągów  m ia s t w ybrzeża G dańsk-G dyn ia  
oraz przy leg łego do tych  m ias t zaplecza (W ejherow o, 
Pruszcz i inne m ie jscow ości). Do s tu d ió w  rozbudow y w o ­
dociągów  p rzys tęp u je  W ydz ia ł O dbudow y U rzędu  W oje­
wódzkiego, uzysku jąc na ten  cel odpow iedn i k re d y t.

M iasto  Sopot posiada k a n a l i z a c j ę  od ro k u  1898 
system u rozdzielczego. Ze w zg lędu na korzystne  położenie 
m iasta z w iększe j części dz ie ln ic  śc iek i g ra w ita c y jn ie  są 
sk ie row yw ane g łó w n ym  ko le k to re m  do b io log iczne j s tac ji 
oczyszczania ścieków  w  G dańsku-Zaspa. Ś c iek i z do lne j 
części m iasta  przepom pow yw ane do tegoż ko le k to ra  (średn.
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500 m /m ). O gólna długość sieci kan a liza cy jn e j san ita rne j 
w yn os i 39 km . P rz e k ro je  ka n a łó w  śc iekow ych są niedo­
stateczne i  w ym a ga ją  przebudow y. P rzebudow a tych  k a ­
n a łó w  p rzew idz iana  je s t w  p lan ie  in w e s ty c y jn y m  w  ro k u  
1949. Sieć ka n a łó w  deszczowych w yn os i 19,5 km ., następ­
n ie  w o dy  deszczowe są o tw a rty m i ka n a ła m i (dług. oko ło 
10 km .) sk ie row yw an e  do morza.

d) E lb ląg . W o d o c i ą g i  m iasta  E lb ląga  są ta k  
ja k  i  G dańska bardzo stare. M iasto  je !st zaopa tryw ane 
w  wodę za pomocą studzien ru ro w y c h  o rozm a ite j g łę ­
bokości, po łożonych poza m iastem  w  odległości do 14 km . 
W szystkie studn ie  posiadają w yso k i poziom  w ód, w  n ie ­
k tó ry c h  poziom  ten  u trz y m u je  się w  ru ra c h  ponad teren. 
W oda z ty c h  studzien doprow adzana je s t ru ro c iąg am i 
le w a ro w y m i do s tu d n i zb iorcze j i  da le j od s tud n i g ra w ita ­
c y jn ie  do m iasta , po drodze przechodzi przez kom orę na - 
w ie trz a ją c ą  (częściowo od trąca się żelazo), przez i i l t r y  
ang ie lsk ie , re d u k to r c iśn ien ia  i  do zabudowań m ie jsk ich .

S tudn ie  są rozrzucone na 5 -c iu  oddz ie lnych  po lach, 
ilość studzien przekracza 40, część je s t n ieczynnych. W y­
da jność studzień je s t n ies ta ła ; s tudn ie  często zam iera ją . 
B udow a s tudz ien n ie  b y ła  opa rta  na p lan ie  i  p rzep row a­
dzano ją  w  m ia rę  zm n ie jszan ia  w yd a jn o śc i s ta rych  s tu ­
dn i, k tó re  zastępowano n o w ym i. Żadne dane geologiczne 
p la n y  g łębokości studzien nie  zachow ały  Się. W ydajność 
obecna dochodząca do 3000—4000 m 3 na dobę je s t n ie ­
dostateczna i  n ie  zabezpieczy m iasta  p rzy  tendencjach 
p rz y ro s tu  m ieszkańców  w  zw iązku  z a k tyw iza c ją  zak ła ­
dów  p rzem ysłow ych  w  E lb lągu . Jakość w o dy  pod w zg lę ­
dem  b a k te rio log iczn ym  je s t niedostateczna, w ym aga ch lo  ­
row an ia .

Podczas dz ia łań  w o jennych  na jw iększe  uszkodzenia 
zanotow ano na 'sieci w odociągow ej u liczne j. Uszkodzenia 
b y ły  ta k  w ie lk ie , że w oda dochodziła ty lk o  do części za­
budow ań  m ie js k ic h  z c iśn ien iem  ta k  n isk im , że m og ła być 
czerpana ty lk o  w  p iw n icach  i  pa rte rach . 70°/o w o d y  u c ie ­
k a ło  przez nieszczelność w  ruroc iągach . P ie rw szym  zada­
n iem  m ias ta  b y ło  uszczeln ić sieć, odnow ić u ję c ia  wód, 
celem  zw iększen ia ilo śc i w ody, oczyścić i  na p ra w ić  f i l t r y  
o raz w p row a dz ić  ch lo ro w an ie  w ody, celem ulepszenia 
ja k o ś c i w ody. R obo ty  te b y ły  przeprowadzone w  la tach  
1946— 47 z k re d y tó w  M in is te rs tw a  O dbudow y. W  ro k u  
1948 ro b o ty  w odociągow e b y ły  prowadzone ze specjalnego 
k re d y tu  inw estycy jnego , udzie lonego w  zw ią zku  z a k ty ­
w iza c ją  E lb ląga. W  ro k u  1948 p rzys tąp iono  do g ru n to w n e j 
n a p ra w y  studzien, w ysz lam ow an ia  ich  oraz do w y k o ­
nan ia  studzien now ych . S tra ty  w o d y  w  sieci przez za­

ś lep ien ie  odnóg do zniszczonych dom ów  oraz przez na p ra ­
w ę sieci u lic z n e j zosta ły  doprowadzone do m in im u m . 
O dszlam ow anie Studzien zw iększy ło  w yda jność  tychże 

do 5000 m 3. U porządkow an ie  te renu  źródeł oraz napraw a 
studz ienek p rzy  u jęc iach znacznie u lepszy ły  jakość w ody.

S tałe zm nie jszanie się w yd a jn ośc i is tn ie ją cych  s tu ­
dz ien  w ym aga p rzeprow adzen ia  g ru n to w n ych  badań geo­
log icznych  celem  us ta len ia  pok ładów , z k tó ry c h  w oda m a 
b y ć  czerpana i  s tw ie rd ze n ia  ja k ie  studn ie  m a ją  być b u ­
dowane. U trz y m u ją c  zasadę zas ilan ia  m iasta  w odą g ra ­
w ita c y jn ie , na leży poddać re w iz ji m ie jsca u jęc ia  w ody, 
k tó re  rozrzucone na 5 -c iu  oddzie lnych po lach n ie  mogą 
s tw arzać dogodnych w a ru n k ó w  pod wzg lędem  eksp loata­
c j i  tych  źróde ł i  w y w o łu ją  w ą tp liw o ś ć  pod w zględem  
ja ko śc i w ody.

K a n a l i z a c j a  E lb ląga  u leg ła  uszkodzeniom . Sieć 
kana łow a  san ita rna  zapchana p rz y  n ieczynnych  stacjach 
przepom pow ań, k tó ry c h  E lb lą g  posiada 9, pow odow ała  
zalan ie p iw n ic  poszczególnych dom ów  oraz stan an tysa- 
n ita rn y . Sieć kana łow a  w  dz ie ln icach zam ieszka łych zo­
sta ła  napraw iona . S tacje  przepom pow ań uruchom ione. 
Jako zagadnienie na na jb liższą  przyszłość pow sta je  spra­
w a  oczyszczenia m ie js k ic h  śc ieków  san ita rnych . Obecna 
is tn ie jąca , ta k  zwana oczyszczalnia ścieków, fak tyczn ie  
r o l i  swej n ie  spełn ia.

4. Z A K Ł A D Y  O C Z Y S Z C Z A N IA  M IA S T A .
Do zak ład ów  U żyteczności P ub liczne j należą Z ak ła d y  

Oczyszczania M iasta . Zagadn ien ie oczyszczania m ia s t oraz 
bo lączk i m ia s t pod w zg lędem  niedostatecznie sprawnego 
usuw an ia  śm ieci i  u trz y m y w a n ia  u lic  i  p laców  m ie jsk ich  
w  na le ży tym  stanie w e w szys tk ich  czterech m iastach są 
jednakow e. W  zależności je d n a k  od posiadanego tab o ru  
do w yw ożen ia  śm ieci, do po lew an ia  lu b  zam ia tan ia  u lic  
w  n ie k tó ry c h  m iastach oczyszczanie m iasta  dokonu je  się 
le p ie j lu b  gorzej.

K re d y ty  udzie lane za pomocą G.D.O. przez M in is te r­
s tw o  O dbudow y b y ły  s tosunkow o do po trzeb m ia s t n ie  
w ie lk ie . K re d y ty  te b y ły  zużyte na ku p n o  potrzebnego 
in w en ta rza  (kub ły ), napraw ę istn ie jącego taboru . W  G dań­
sku z p rzydz ie lonych  k re d y tó w  zosta ły  w ybudow ane ga­
raże d la  sam ochodów Z.O .M . M in is te rs tw o  O dbudow y 
w  ro k u  1948 p rz y d z ie liło  d la  m iasta  Gdańska i  G d yn i ze 
spec ja lnych  k re d y tó w  na ku p n o  sam ochodów sumę zł. 
15.000.

In ten syw na  praca ta b o ru  samochodowego w ym aga 
s ta łych  k re d y tó w  na uzupe łn ien ie  tego taboru . Jako za­
danie na na jb liższą przyszłość pow sta je  spraw a p rzep ro ­
w adzenia s tu d ió w  sposobu uśuw an ia  ścieków  i  dążenie do 
w yb ud ow a n ia  spa la rn i śm ieci.

5. T E R E N Y  Z IE L O N E
M iasta  Gdańsk, Sopot, G dyn ia  ;z O rłow em  oraz E l­

b ląg  posiadają dużą ilość p a rk ó w  oraz z ie leńców  na p la ­
cach i  u licach . U trzym a n ie  z ie leńców  zw iązane je s t z h o ­
dow lą  roś lin . Z a k ła d y  h o d o w li ro ś lin  podczas dz ia łań  w o ­
je nn ych  zosta ły  uszkodzone. Z ie leńce na p lacach i  u licach  
zniszczone. Zarządy P la n ta c ji M ie js k ic h  w ie lk im  nakładem  
s ił i  ś rod ków  w łasnych  oraz z k re d y tó w  M in is te rs tw a  
O dbudow y do p ro w ad z iły  do uży tko w a n ia  p ra w ie  w szyst­
k ie  swoje Z a k ła d y  H o d o w li Roślin , odbudow a ły  zieleńce 
m ie jsk ie , up o rzą dkow a ły  og ród k i dz ia łkow e, p rz y  czym  
G dańsk za łoży ł og ród k i Jordanow skie. Jako jedną  z w ię k ­
szych prac dotyczących te renów  z ie lonych na leży zaliczyć 
um ocow ania  za pomocą roś linnośc i brzegów  m orsk ich , 
poczyna jąc od S ianek w  G dańsku do G dyn i. D la  sporzą­
dzenia p lanu  i  p ro je k tu  zagospodarowania te renów  p rz y ­
brzeżnych został p rzyznany Z a rządow i M iasta  Gdańska 
przez M in . O dbudow y k re d y t w  w ysokości 550.000 z ł (p lan 
jes t w  opracow an iu ). W  E lb lą gu  ze w zg lędu na p iln e  
po trzeby  p rzy  odbudow ie  in n y c h  zak ładów  Użyteczności 
P ub liczne j, spraw a up o rządkow an ia  te renów  zie lonych 
odsuwana b y ła  na p la n  dalszy.

E lb lą g  w ła s n y m i ś rod kam i upo rządkow a ł część swoich 
zie leńców , lecz obecnie p rzy  s ta łym  wzroście ludnośc i oraz 
w  zw iązku  z po trzebam i uporządkow an ia  liczn ych  p a r­
ków , ogrodów  dz ia łko w ych , bogato rozbudow anych  i  te - 
-enów  spo rtow ych  p o w in n y  być p rzydz ie lone  w iększe 
k re d y ty  na te roboty.

-------------------------------------------------------------- NR 11/12
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Inż. W łodzim ierz Dziekoński
D y re k to r Szczecińskiej D y re k c ji O dbudowy

Rozwój działalności Szczecińskiej Dyrekcji Odbudowy
P ° wstępnych, k ilk a  tygodn i trw a jących  czyn­

nościach organizacyjnych, Szczecińska D yrekc ja  
Odbudowy rozpoczęła swoją działalność w  terenie 
z dniem  1 październ ika 1945 r.

Obszar działania S.D.O. obejm ow ał m iasta 
Szczecin, Dąbie Szczecińskie i  Św inoujście, z w y ­
łączeniem obszarów portow ych. Po przyłączeniu 
w  dn iu  1 maja 1948 r. do Szczecina m iejscowości, 
położonych na p raw ym  brzegu Regalicy, ja k  D ą ­
bie Szczecińskie, Zdro je , P od juchy i  Żydówce, 
S.D.O. działa obecnie ty lk o  na teren ie  w ie lk iego 
Szczecina i  Św inoujścia.

Poszczególne okresy pracy S.D.O. można 
określić pokrótce w  następujący sposób:

W  okresie pierwszym , trw a ją cym  z górą pół 
roku, g łów nym  zadaniem by ło  doprowadzenie do 
stanu używalności budynków , ja k ie  b y ły  po trzeb ­
ne w  tym  okresie dla pomieszczenia w  n ich  n ie ­
licznych  jeszcze urzędów oraz mieszkań. Praca 
ta polegała przeważnie na oczyszczeniu bu ­
dynku  i  p rzy leg łych  terenów  z n iew iarygodn ie  
w ie lk ie j ilośc i śmieci, odpadków, gruzu, po łam a­
nych urządzeń w ew nętrznych, na przełożeniu po­
zostałych resztek dachówek i  uzupe łn ien iu  b ra ku ­
jącego przeważnie pokryc ia  dachowego, w staw ie­
n iu  n iem al w szystk ich  szyb okiennych, napraw ie 
w yłam anych  d rzw i w e jśc iow ych i  osadzeniu w  
n ich  now ych zamków.

W  r. 1946 zaznaczył się duży n a p ływ  ludności, 
p rz y b y ły  rów n ież urzędy takie , ja k  W ojewództwo, 
Izba Skarbowa i  inne. O ile  w  dziedzinie m ieszka­
n iow e j n ie  zachodziła jeszcze potrzeba sięgania, do 
budynkó w  s iln ie j zniszczonych, to  b u d yn k i urzę­
dowe, szkolne, szpita le i  t. p. w ym aga ły  ju ż  ka ­
p ita ln ych  rem ontów  i  częściowej odbudowy. Za­
znaczyła się rów n ież konieczność ro zb ió rk i w ię k ­
szej ilośc i budynków , zagrażających bezpieczeń­
stwu.

Ostra i  d ługo trw a ła  zima 1946/47 przyn iosła  
duże s tra ty  na w artości budynków  niezamieszka­
łych  lu b  n ieużytkow anych. U c ie rp ia ły  niezabez­
pieczone m u ry  i  insta lacje, duże ilośc i d rzw i i  ram  
okiennych a naw et gdzieniegdzie i  podłog i zużyte 
zostały przez n iesum iennych osobników na opał. 
O fia rą  t. zw. „szabru“  padały coraz częściej różne­
go rodza ju  a rm a tu ry  insta lacyjne , okucia i  dość 
powszechnie używane tu  lino leum , co w  w y n ik u  
podnosiło znacznie procent zniszczenia budynków .

Okres w ięc ro ku  1947 należał ju ż  do niepo­
rów nan ie  trudn ie jszych  zwłaszcza, że w yczerpa ły  
się rem anenty poniem ieckie a n a p ływ  nowych, 
k ra jo w e j p ro d u kc ji m a te ria łów  budow lanych b y ­
w a ł niedostateczny i  n ie regu la rny. M im o to  zw ię­
ksza się ilość odbudowanych budynków  dla służby 
zdrow ia, budynków  służących celom k u ltu ra ln y m , 
dla różnych urzędów, organ izacji po litycznych  
i  społecznych. Po raz p ierw szy przystępu je  się do 
odbudowy budynkó w  zw iązanych z opieką spo­

łeczną, do zabezpieczenia budow li zabytkow ych 
i  odbudowy m ostów m ie jsk ich .

We w rześniu 1947 r. pada na Z jeździe Prze­
m ysłow ym  Z iem  Odzyskanych hasło a k tyw iza c ji 
Szczecina przez postaw ienie odbudowy a raczej 
rozbudow y po rtu  szczecińskiego jako  jednego 
z naczelnych, sztandarowych zadań państwowych. 
Zw iastunem  kredytów , ja k ie  m ają  być rzucone 
w  1948 r. na teren Szczecina do przeprowadzenia 
tych  zadań jest p rzydz ia ł późną jesienią dodatko­
w ych  k re d y tó w  na budow n ic tw o mieszkaniowe, 
pracownicze.

Wreszcie okres bieżący, okres ro ku  1948, cha­
ra k te ryzu je  się wczesnym przyznaniem  bardzo 
poważnych k re d y tó w  budow lanych, co u m o ż liw i­
ło  też i  wczesne rozpoczęcie sezonu budowlanego.

O grom ny w ys iłe k  m usia ł być w łożony w  prace 
pierwszego k w a rta łu  1948 r. Równolegle bow iem  
trzeba by ło  prowadzić budow le finansowane z pó­
źno nrzvdzie lonych k re d y tó w  r. 1947, na co Dozwo­
li ła  bardzo łagodna zima i  p rzygotow an ie doku­
m entac ji technicznej na robo ty  1948 r. Pozw oliło  
to  w praw dzie  na ca łkow ite  w yzyskan ie  k redy tów  
budow lanych ubiegłego roku, skróc iło  jednak o je ­
den k w a rta ł czas przeznaczony na rea lizację  p lanu 
inw estycyjnego ro ku  bieżącego. D odatn ią  stroną 
tego by ło  pełne zatrudn ien ie  robo tn ików  budo­
w lanych, n ie  by ło  bow iem  t. zw. m artwego sezo­
nu  an i też n ie  notowano w  Szczecinie bezrobot­
nych w  branży budow lanej.

Fundusz in te rw e n cy jn y  M in is te rs tw a  Pracy 
i  O p iek i Społecznej p rzew idyw a ł na akcję za trud ­
n ien ia  bezrobotnych w  Szczecinie zw yż 13 m ilj.  
zł., k tó re  m ia ły  służyć jako dopłata po 180 zł. na 
każdą roboczo-dniówkę p rzy  z im ow ych pracach 
rozb iórko wo-porządko w y  ch dla 1 000 robo tn ików  
dziennie.

P rzy  tych  pracach za trudn ionych  by ło  dzien­
n ie  ty lk o  254 robo tn ików  z początkiem  stycznia 
oraz 573 robo tn ików  na końcu okresu. N ie b y li to 
jednak robo tn icy  budow lan i, k tó rzy  u tra c ili p ra ­
cę, lecz nap ływ a jący  do Szczecina n o w i robo tn icy  
n ie kw a lifiko w a n i, k tó rych  w  ten sposób za trzy­
mano na m iejscu, jako  potrzebnych do nadchodzą­
cego, silnego sezonu budowlanego.

W  poszczególnych la tach przebudowano nastę­
pujące kw o ty :

w  1945 r. 24 930 000,—  zł.
1946 r. 130 066 000,—  „
1947 r. 220 622 000,—  „

Stan w łasnych p racow n ików  um ysłow ych S.D- 
O., używ any w  ty m  czasie do przepracowania tych  
kw ot, b y ł zawsze n iew ystarcza jący i  w ynosił:

31. 12. 1945 r. 19 osób
31. 12. 1946 r. 53 „
31. 12. 1947 r. 62 „
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D la ilu s tra c ji podaję n iektó re  w y n ik i gospo­
darcze za ubiegłe dwa lata (zob. tabela).

P rzy  porów nan iu  powyższych liczb należałoby 
zastosować szereg w spółczynników , przede wszy­
s tk im  na skutek znacznej zw yżk i w  p ierwszej po­
łow ie  marca 1947 r. cen podstawowych m ateria-

szkół d la rzem iosła budowlanego oraz K u rsy  
Szkoleniowe, stojące pod opieką M in is te rs tw a  Od­
budowy, pozwalają mieć nadzieję, że b ra k i s ił 
kw a lifiko w a n ych  będą w yrów nane a ich  w ydo­
skonalenie postąpi znacznie naprzód.

Na ogół wszystkie przedsiębiorstwa, poza n ie -

L. p. Rodzaj budownictwa
1946 r. 1947 r.

obiekt kubatura m:l obiekt kubatura m :i

1 m ieszkaniowe . . . . 158 198.524 83 179.231 2.091 izb m.

O s iko lne  ..................... 9 369.553 29
480 izb

291.360 szkolnych

3 służby zdowia . . . . 3 17.094 9 1 An ^ro 910 łóżek 147.168 , ,szpitalnych
4 opieki społecznej . . . — — 3 12.962

5 k u l t u r a ln e ..................... 1 1099 3 78.693 .

6 lóźne ................................ 10 201.951 6 53.760

7 sądowe .......................... 2 59.900 1 10.539

8 skarbow e.......................... 4 27.350 2 10.500

9 różnych urzędów . . . 18 100.087 32 180.724

10 organiz, polit. i spoi. . 5 49 775 9 9.081

11 zabezpiecz, zabytków . — — 6 108.558

12 rozb iórki 37 30.492 27 17.537

łów  budow lanych, dochodzącej n ie jednokro tn ie  
do 200%. W  m a ju  1947 r. weszła w  życie umowa 
zbiorowa w  przem yśle budowlanym,, podwyższa­
jąca ceny robocizny średnio o 75%. Nadto z b ie ­
giem  czasu przychodzą do odbudowy ob iek ty  o co­
raz to w iększym  odsetku zniszczenia i  tak, gdy 
jeszcze w  1946 r. odsetek ten w ahał śię od 10 —  
15%, w  r. 1947 dochodził ju ż  do 25% a w  roku  
1948 w ynosi 25 —  40%.

W  bieżącym roku  przeprowadza się robo ty  
zabezpieczające p rzy  budynkach przeznaczonych 
do odbudowy w  r. 1949, k tó rych  zniszczenie w y ­
nosi 50 —  75%, w  roku  zaś 1950 będzie się m u ­
siało przystąp ić ju ż  częściowo do nowego budo­
w nictw a.

Jakko lw iek  w ięc k re d y ty  budowlane wzrasta­
ją  z ro ku  na rok, to jednak na skutek koniecznoś­
c i sięgania do coraz to bardzie j zniszczonych 
obiektów , w y n ik i gospodarcze maleją.

Szczecińska D yrekc ja  O dbudowy n ie  w yko n y ­
wała żadnych robót sposobem gospodarczym i  po­
s ługuje się przedsięb iorstw am i budow lanym i. 
Z początku is tn ia ły  na tu te jszym  terenie ty lk o  
przedsiębiorstwa p ryw a tne  i  od końca 1945 r. 
działa już  S.P.B. Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budow lane oraz inne spółdzieln ie pracy rozpoczę­
ły  swoją działalność w  r. 1946. Początkowo w y ­
stępował s iln y  b rak  rą k  do pracy, zwłaszcza b rak 
kw a lif iko w a n ych  robo tn ików  budow lanych, g łów ­
n ie  m onterów  i  insta la torów . D zięk i pośrednictw u 
U rzędu Z a trudn ien ia  i  samorzutnemu n ap ływ ow i 
s ił roboczych nie odczuwa się obecnie silniejszego 
b raku  p racow n ików  budow lanych, jakość ich  je d ­
nak pozostawia nieraz w ie le  do .życzenia. K ilk a

liczn ym i przypadkam i, w yw ią zyw a ły  się ze z le ­
conych robót te rm inow o i  dobrze. W  czasie od 
1. 7. 1947 do 31. 3. 1948 pracowało na zlecenie 
S.D.O. równocześnie od 10 do 17 przedsiębiorstw , 
za trudn ia jąc od 453 (w lu ty m  1948) do 590 (w l i ­
stopadzie 1947) robo tn ików  p rzy robotach dla 
S.D.O.

, G łów nym  dystrybu to rem  m ate ria łów  budow la­
nych by ła  C entra la M a te ria łów  Budow lanych, 
k tó ra  z początkiem  1948 przeszła z gestii M in is te r­
stwa O dbudowy do M in is te rs tw a  Przem ysłu 
i  H and lu  i  zm ieniła  swą nazwę na Centra lę Hand­
low ą M a te ria łów  Budow lanych. Zaopatrzenie ry n ­
ku  budowlanego w  m a te ria ły  by ło  sprawne i  me 
notowano specja lnych b raków  z w y ją tk ie m  szkła 
okiennego w  pew nych okresach,: szkła zbrojonego, 
n iek tó rych  okuć, a rm a tu r i  części insta lacy jnych . 
Jedynie jakość m a te ria łów  nie stała: na odpowied­
n ie j wysokości, b rak  b y ł zupełny dobrego ga tun­
ku, suchego m ate ria łu  stolarskiego.

P rzy s iln ie  rozbudowanych w  Szczecinie insta-* 
lacjach wszelkiego rodzaju, zwłaszcza p rzy  po­
wszechnym tu ta j stosowaniu urządzeń cen tra lne­
go ogrzewania, w  w ysok im  stopniu opóźnia a na­
w e t wysoce u tru d n ia  te rm inow ą odbudowę b rak  
m a te ria łów  ins ta lacy jnych  oraz d ług ie  te rm in y  
dostawy now ych ko tłó w  c. o.

T rudno w y liczyć  wszystkie, choćby ty lk o  w ię ­
ksze ob iekty, odbudowane staran iem  S.D.O. 
w  Szczecinie. W szystkie, czynne dziś szkoły po­
wszechne, wszystkie szkoły średnie, g im nazja 
i  licea, Szkoła Inżyn ierska, Szkoła M orska, A k a ­
demia Handlowa, domy akadem ickie, gmach 
Urzędu W ojewódzkiego, Muzeum  Morskiego, M u -
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Szczecin —  O dbudowa gm achu szp ita la  P. C. K . 
p rz y  u l. U n ii Lu b e lsk ie j

zeum Pomorza Zachodniego, gmachy różnych 
urzędów, Szpita l Czerwonego Krzyża, Szkoła P ie ­
lęgniarek, ośrodki zdrow ia i  z górą 1 300 m ie ­
szkań, o około 5000 izb łącznie, odbudowanych 
dla pracow n ików  państw ow ych lu b  jako mieszka­
nia pracownicze, oto niespełna 3 -le tn i dorobek 
S.D.O.

Za pośrednictwem  S.D.O. p łyn ę ły  rów nież po­
ważne k re d y ty  skarbowe na prace m ie jskie , ja k  
naprawa naw ierzchn i u lic  i  chodników , na robo ty  
porządkowe, zieleńce, dalej d la m ie jsk ich  przed­
sięb iorstw  użyteczności pub licznych a w ięc dla 
gazowni, na wodociągi i  kanalizację, tram w a je  
i  autobusy. Oprócz k re d y tó w  rozdzie lanych przez 
M in is te rs tw o  Odbudowy, p rzychodziły  też w  la ­
tach 1946 i  1947 dość duże k re d y ty  przez Pełno­
m ocnika Rządu dla Spraw  Wybrzeża. W  ramach 
tych  k re d y tó w  odbudowano 2 a kw a d u k ty  i  k ła d k i 
dla pieszych, w ykonano now y most żelbetowy 
w  u l. M ick iew icza o długości 60,10 m  i  odbudo­
wano częściowo most żelbetowy w  A l. W ojska 
Polskiego.

Na zakończenie pragnę podać jeszcze k ilk a  da­
nych odnośnie w ykonyw anych  obecnie prac, ob­
ję tych  Planem Inw es tycy jnym  roku  1948.

W  zw iązku z rozbudową po rtu  i  ak tyw izac ją  
Szczecina zostały przyznane bardzo poważne k re -

F o t.  T . B i l iń s k i

Szczecin —  O dbudow a S zko ły M o rsk ie j p rzy  u l. P iastów

NR 11/12

Szczecin —  O dbudowa m ostu drogowego w  u l. M ick iew icza  
(Z b ro jen ie  p ły ty  m ostow ej)

dyty , n ie  ty lk o  na same budow le portow e i  ko­
m un ikacy jne  w  porcie ale rów nież na budow n i­
ctwo w  mieście Szczecinie a częściowo i  w  Św ino­
ujściu.

G lobalna kw ota  k redy tów  na samo ty lk o  bu­
dow nictw o w  re jon ie  Szczecina łącznie z budo­
w n ic tw em  przem ysłow ym , m ieszkaniowym , dla 
potrzeb P.K.P., m agazynów portow ych  oraz bu ­
dow nictw em  p ryw a tn ym  przekroczy cy frę  1 600 
m ilionów  złotych. S tw orzyło  to poważną troskę 
należytego rozplanowania w  czasie tych  robót 
i  równom iernego ich  rozłożenia na wszystkie  m ie­
siące sezonu budowlanego^ ja k  rów nież zaopatrze­
n ia  w  potrzebne m a te ria ły  budowlane. Zadanie to 
wzię ła na siebie, powołana w  ty m  celu, Kom is ja  
K oordynacyjna, k tó ra  zdołała opanować w  zupeł­
ności sytuację. Prace budow lane przebiegają 
obecnie norm aln ie  i  n ie p rzew idu je  się w  nich 
żadnych w iększych zakłóceń.

W  ramach Cz. 21 P lanu Inw estycyjnego 1943

F o t.  T . B i l iń s k i

Szczecią —  O dbudow a M uzeum  M orskiego, W a ły  Chrobrego
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r. o trzym ała  S.D.O. w  p ierw szym  rzucie  następu­
jące k re d y ty :

na p ro je k ty  i  kosztorysy - 2,0 m io zł.
budow n ictw o m ieszkaniowe pracown. 59,0 „  „
akcję budow laną i  zabezpieczającą 80,0 ,, ,,
budow nictw o szkolne 48,1 „  „

,, służby zdrow ia 8,5 ,, ,,
„  k u ltu ry  6,5 „  ,,
„  sądowe 3,0 „  „
„  różnych urzędów 26,0

zabezpieczenia zabytków  11,0
robo ty  rozb iórkowo-porządkowe 10,0 
budow n ictw o służby w e te ryn a ry jn e j 4,0 ,,
g robow nic tw o wojenne 0,3 ”  ”
u lice  i  robo ty  in żyn ie ry jn e  (mosty) 25,0 ., ,,

283,4 m io zł.

Nadto z Cz. 20 P.I., na budowę:
A kadem ii Lekarsk ie j 20,8 „  „
Z resortu  M in . Skar. na bud. mieszk. 10,0 „  ,,
Dodatkowo na K o lon ię  Akadem icką 18,0 „  „

350,2 m io zł.

W  dalszym ciągu udzielono lu b  zapowiedziano: 
na rozbudowę Szkoły Inżyn ie rsk ie j 25,0 m io zł. 
odbudowę Izby Skarbowej 50,0 „  .,
z M in . Żeg lug i na Szkołę M orską 16,0 „  „

Razem 461,2 m io zł.

Poza tym  k re d y ty  a) na rozbudowę 
ob iektów  użyteczności pub liczne j w y ­
noszą ' ' 94,5
b) na sfinansowanie robót p rzy  bu ­
dowie a r te r ii nadodrzańskiej (Vasco 
da Gama), w ykonyw ane j przez b ry ­
gady „S P “  ' ' ' ' 4o,o

i  c) na Szpita l K w aran tannow y i  M .U.
R. w  Św inou jśc iu  6,0 m io zł.

Razem w ięc k redy tów  skarbowych 
w  dyspozycji S.D.O. 601,7 m io zł.

Na budow nictw o m ieszkaniowe dla p racow n i­
ków , p rzybyw a jących  do Szczecina w  zw iązku 
z aktyw izac ją  p o rtu  szczecińskiego zostały p rzy ­
dzielone k re d y ty  w  łącznej sumie 785,0 m io zł., 
co pozw oli na odbudowę i  oddanie do uży tku  ok. 
6 500 izb m ieszkalnych.

Na inwestorów , finansowanych przez B.G.K., 
poza Szczecińską Spółdzieln ią M ieszkaniową, p rzy ­
pada kw ota  271,7 m io zł. k redy tów  bankowych. 
Z uw agi na to, że n iek tó rzy  inw estorzy m ie li tru d ­
ności w  uzyskaniu potrzebnych do odbudowy bu ­
dynków , u in n ych  znów b ra k  by ło  własnego apa­
ra tu  lu b  też b y ł on n iew ystarcza jący do opraco­
wania dokum entacji technicznej i  przeprowadze­
nia budowy, Szczecińska D yrekc ja  Odbudowy, dą ­
żąc do m ożliw ie  szybkiego uruchom ien ia k re d y ­
tów  i  przyspieszenia a kc ji m ieszkaniowej, p rzy ­
ję ła  na siebie postępowanie wykonawcze za n ie ­
k tó rych  inwestorów , ja k  za Fabrykę  Sztucznego 
Jedwabiu N r 4, za Centra lę Z b y tu  P roduktów  
Przem ysłu Węglowego (Dział P rze ładunków  M o r- 
skicfi), w  części za P.K.P. i  za Szczeciński U rząd 
M orski, w  łącznej sumie 123,0 m ilionów  zł.

Poza stroną prawną, złożeniem w niosków  do 
B.G .K. i  up łynn ien iem  środków finansow ych nie 
ciążą żadne w ięcej obow iązki na tych  inwestorach, 
k tó rzy  o trzym ają  już  ty lk o  klucze od gotowych 
zupełnie mieszkań, natom iast S.D.O. w zię ła  na 
siebie nielada ciężar, mając i  tak  już  do p rzebu­
dowy bardzo poważne sumy w łasne w  stosunku 
do ilości personelu, ja k im  dysponuje. Sytuacja 
jednak, jaka  zaistniała! p rzy  ociąganiu się inw esto­
ró w  w  uruchom ianiu! k redy tów  bankowych, w y ­
magała te j o fia ry .

Zagadnienia komunikacyjne w węźle szczecińskim
Stworzenie ja k  najdogodniejszego połączenia 

kom unikacyjnego Szczecina zarówno z dorzeczem 
Odry, ja k  i  ca łym  K ra je m  w  zm ienionych w a ru n ­
kach geopo litycznych, oto cel, ja k i przyświecać 
m usi w  p ro jek tow an iu  i  m ontow aniu dróg kom u­
n ikacy jnych . Jako podbudowa s łuży ł stan fak tycz ­
ny, k tó ry  za istn ia ł tu ta j w  momencie ukończenia 
w o jn y  a k tó ry , pom ija jąc o lb rzym ie  zniszczenia, 
b y ł w yn ik ie m  ówczesnych potrzeb Szczecina.

W  układzie  n iem ieckie j lądow ej sieci k o m u n i­
kacy jne j, leżał Szczecin na skrzyżow aniu osi B e r­
l in  —  Gdańsk i  Lubeka —  P rusy Wschodnie, prze­
biegających z, k ie ru n ku  połudn iow o —  i  północno- 
zachodniego na północny —  wschód. K om un ikac ja  
wodna przebiegała Odrą z po łudn ia  na północ.

W  założeniu początkowym  zarówno szosa ja k  
i  dw utorow a lin ia  ko le jow a przecina ły po średnicy

port, położony w  w id łach  obu ram ion O dry, łącząc 
po na jkró tsze j l in i i  Szczecin, na zachodzie, z Dą­
biem  Szczecińskim, po| wschodnie j stronie. Z a rów ­
no średnicowa lin ia  ko le jow a ja k  i  szosa obsług i­
w a ły  rów nież i  port. W  stac ji Gumieńce bra ła  po­
czątek lin ia  kole jowa, okalająca m iasto i  biegnąca 
w zd łuż O dry, ku  północy, kończąca się w  Trzebie- 
żu Szczecińskim nad Zalewem  Szczecińskim. L in ia  
ta obsługiwa ła również zakłady przemysłowe, po­
łożone na zachodnim  brzegu Odry.

Jako d ru g i kierunek, kom un ikacy jny  zbudowa­
no następnie lin ię  kole jową, idącą od południa, 
przez K ostrzyń , G ry fin o  do po rtu  z powiązaniem 
je j do l in i i  średnicowej w  s tac ji Szczecin-Towaro- 
w y  w  porcie.

W  okresie m iędzy obu w o jnam i św ia tow ym i 
zbudowano dla ko m u n ika c ji tranzy tow e j zachód-
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wschód oraz ze względów strategicznych lin ię  ob­
wodową, na po łudn ie od Szczecina z Gum ieniec 
do Dąbia Szczecińskiego a obok n ie j równolegle 
pierwszorzędną szosę. Przed drugą w o jną  by ła  w 
budow ie autodroga z B e rlina  do Gdańska, p rzeb ie­
gająca 8 km . na po łudn ie bd Szczecina, przekra­
czająca Odrę i  Regalicę wysoko założonym i m o­
stami. A u tod rog i te j n ie dokończono, p rzeryw ając 
prace około Stargardu.

Zasadnicze lin ie  kolejowe, o k tó rych  była  w y ­
żej mowa pow iązane. b y ły  m iędzy sobą liczn ym i 
łącznicam i, p row adzonym i często w  różnych po* 
zicmach i  pozwalające na dogodne połączenie ze 
sobą poszczególnych s tac ji w  węźle szczecińskim.

W  p ierw szym  okresie,, po zajęciu przez W o j­
ska Radzieckie Szczecina i  tymczasowej odbudo­
w ie  mostów ko le jow ych  przez Odrę i  Regalicę, 
można by ło  dojechać ty lk o  do st. Gumieńce, k tó ­
ra  by ła  jedyną stacją ko le jow ą dla Szczecina, p rzy 
odległości ok. 5,5 km . do śródmieścia i  p rzy  b raku  
ja k ich ko lw ie k  środków lokom oc ji do przebycia 
te j odległości. Następnie uruchom iono odcinek 
Gumieńce —  Szczecin G łów ny, p rzy  czym m usia­
no zastosować w  Gumieńcach przestaw ianie pa­
rowozu na koniec pociągu, by móc w  k ie ru n ku  od­
w ro tn ym  do poprzedniego, w jechać do Szczecina 
Głównego, będącego odtąd stacją końcową.

W  międzyczasie odbudowano rów nież lin ię  ob­
wodową i  dalszy odcinek l in i i  nadodrzańskiej do 
st. Police.

W  ty m  czasie jedyna droga ko łow a w iod ła  
przez most n iskow odny założony pom iędzy m ie j­
scowościami Radziszewo i  Kolbaczewo. Ze Szcze­
cina do Dąbia Szczecińskiego należało odbyć w te ­
dy ok. 20 km. drogi. Ponadto dw ukro tn ie  „o tw ie ­
rano“  most przez Regalicę w  porze dziennej dla 
przepuszczenia holow anych barek, co dawało za 
każdym  razem przerw ę w  ruchu  ko łow ym  ok. 2 
godzin.

Trzecim  etapem by ła  odbudowa odgałęziającej 
się od l in i i  obwodowej Dąbie Szczecińskie .—  G u­

mieńce, w 1 punkcie  zwanym  W stowo, łącznicy b ie ­
gnącej przez Wzgórze Hetm ańskie i  Pomorzany do 
Szczecina Głównego, przez co om in ię to  st. Gu­
mieńce i  odpadła potrzeba zm iany k ie ru n ku  jazdy 
w  te j stacji.

Jako czwarty, etap budu je  się w  te j c h w ili no ­
wą łącznicę ze st. W stowo do l in i i  Gumieńce —  
Szczecin przez co uzyska się jeszcze dalsze skró­
cenie l in i i  i  czasu jazdy.

Po dokonanej odbudowie mostów przez Odrę 
i. Regalicę czas jazdy pociągu osobowego w ynosi 
obecnie średnio 56 m in. G dy zaś ukończoną zosta­
nie budowa nowej łącznicy ze W stowa czas jazdy 
będzie w ynos ił ju ż  ty lk o  36 m in.

Dawna lin ia  średnicowa, na jkrótsza wiodąca 
przez port, z uw ag i na zajęcie te renów  pod bu­
dowę nowych, tow arow ych s tac ji po rtow ych od ­
budowaną n ie  będzie.

Od po łow y roku  1946 kom un ikac ja  ko łow a ze 
Szczecina do Dąbia odbywała się szosą rów noleg łą 
do obwodowej l in i i  ko le jow e j i  p rzy w spółużyw a- 
n iu  m ostów ko le jow ych. Po odbudowie mostów, 
w ykonanych  jako  kons trukc je  stalowe, łączone 
na śruby systemu B a ile y ‘a, wsparte na jarzm ach 
drew nianych, powrócono w  g rudn iu  1947 r. na 
dawną drogę, wiodącą przez port.

Odbudowa mostów przez Odrę i  Regalicę 
w  ciągu autodrogi trw a  jeszcze i  w inna  być ukoń­
czona przed zim ą 1948/49.

W  ten sposób w  ciągu n iepełnych 3 la t, dzięki 
w y trw a łe j pracy technika i  robo tn ika  polskiego, 
ulepszono tak  dalece p ie rw otne  w a ru n k i kom u­
n ikacy jne , że dla p ierwszych p ion ierów , k tó rzy  
pe łn i zapału, p rzyb yw a li w iosną 1945 r. na Z iem ie 
Odzyskane, wspom nienie w ie lodn iow e j podróży na 
o tw a rtych  wagonach transportów  w ojskow ych 
i 6-cio k ilo m e tro w y  marsz na zakończenie, w  b a r­
dzo w ą tp liw ych  do tego w arunkach osobistego 
bezpieczeństwa, w yda je  się dziś jak im ś z łym  
snem.

W. D.

A d o lf  C ibo ro w sk i
inż. arch.

Szczecin buduje nową
Z początk iem  tegorocznego sezonu budow lanego roz­

poczęto w  Szczecinie rea lizac ję  p ierw sze j ca łkow ic ie  no­
w e j in w e s ty c ji w  zakresie k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j.

Po okresie up rzą tan ia  gruzów , okresie ła ta n ia  dz iur 
i na p ra w ia n ia  is tn ie ją ce j sieci m ie js k ic h  a r te r i i k o m u n i­
kacy jn ych  —  przystąp iono  do bu dow y pierwszego odc in ­
ka jedne j z na jw ażn ie jszych  tras  k o m u n ik a c ji p ro je k to ­
wanego zespołu m ie jsk iego  Szczecin —  w  oparc iu  o spo­
rządzony ju ż  p lan  zagospodarowania przestrzennego ca­
łości m iasta.

R ów noleg le do O d ry  Z achodn ie j przebiegać m a od po­
łu d n io w y c h  k ra ń có w  m iasta  aż po na jb a rd z ie j na pó łnoc 
w ysun ię te  osied la  zespołu m ie jsk iego  —  a rte r ia  szybkie j 
k o m u n ik a c ji ko ło w e j —  o p ie rw szo rzędnym  znaczeniu, 
wobec pasmowego —  w  k ie ru n k u  północ -  po łudn ie  
p ro jektow anego u k ła d u  m iasta.

Od Pom orzan poczynając, przez śródm ieście, G rabów , 
Żełechowó, G ocław , Stołczyn, aż po S ko lw in  —  trasa

arterią komuuikacfjną
a rte r ii,  w iją c a  się u  stóp skarpy, dochodzącej m ie jscam i 
do 80 m  wysokości, oddzie la te ren y  o przeznaczeniu por- 
tcw o -p rze m ys ło w ym  —  lo ku ją ce  się w zd łuż  brzegu O dry, 
od dz ie ln ic  m ieszkan iow ych  u to p io nych  w  z ie len i skarpy.

Ten ciąg k o m u n ik a c ji s ta je  się w ięc, m a jąc  za zada­
nie  obsługę w iększe j części te ren ów  p rzem ysłow ych  m ie j­
sk ich  ja k  np. H u ta  Szczecin, F a b ry k a  S uperfosfa tu  itp . 
g łów n ym  ne rw em  zespołu m ie jsk iego, a szybka jego re ­
a lizac ja  w  te ren ie  przesądzi w ła ś c iw y  k ie ru n k o w o  dalszy 
rozw ó j p rzem ysłu  i  sprzężonych z n im  dz ie ln ic  m ieszka l­
nych. Na odc inku  cen tru m  us łu g i i  dyspozyc ji m ie js k ie j 
—  k tó re  p o k ry w a  się z dz ie ln icą  s ta rom ie jską  .—  a rte r ia  
schodzi na sam brzeg O dry, dz ięk i czemu dz ie ln ica  d y ­
spozycyjna uzysku je  oparcie o rzekę, a m ieszkańcy m ia ­
sta — , odcięci p ra w ie  w  ca łym  przebiegu O d ry  przez 
m ias to  dz ie ln ica m i po rto w o -p rzem ys łow ym i, od bezpo­
średniego z n ią  k o n ta k tu  —■ m a ją  tu  u m o ż liw io n y  w g ląd  
w  ru ch  s ta tków  na w ie lk ie j rzece •—• m a ją  ja k b y  o tw a rte
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okno do w g lą d u  w  na jc iekaw sze p rze ja w y  życia p o r to ­
wego.

R ealizow any w  ty m  ro k u  ten  w łaśn ie  odcinek a r te r ii
—  o d ługości 1 k m  —  m a ch a ra k te r w ie lko m ie jsk ie go  
b u lw a ru , a op ie ra się je d n ym  końcem  o p lac przed is tn ie ­
ją cym  dw orcem  ko le jo w ym , d ru g im  zaś w ta p ia  się w  do l­
n y  poziom  W ałów  Chrobrego.

P odkreś la jąc  p las tyczny  u k ła d  ska rpy  s ta rom ie jsk ie j, 
uw ieńczonej Z am kiem  P ias tow sk im  i  kościo łem  Św. Ja­
kuba, szanując zab y tko w y  u k ła d  u rb an is tyczny  dolnego 
starego m iasta, k tó ry  jeszcze podkreś lony  będzie przez 
w łaśc iw e  sytuow an ie  zabudow y obrzeżnej b u lw a ru  — 
jest jednocześnie b u lw a r pom yślany —• ja ko  nowoczesna 
a rte r ia  ru ch u  szybkiego i  ja k o  b u lw a r d la  żeg lug i kabo ­
tażow ej i  de ta liczne j obsług i śródm ieścia przez tow arow ą 
żeglugę rzeczną.

W  zw iązku  z pow yższym i, na rzuconym i m u  fu n k c ja ­
m i —  zosta ł on podzie lony w  sw o im  p rz e k ro ju  poprzecz­
n ym  na dw ie  zasadnicze części —  nabrzeża robocze — 
na m ie jscu i na poziom ie dzisiejszej u lic y  Vasco da Ga­
ma, oraz na a rte r ię  ru ch u  m ie jsk iego —  na poziom ie pod­
wyższonym  w  stosunku do b u lw a ru  roboczego o 2,60 m.

Całość p ro je k tu  —  opracowana w  B iu rze  P lanu  
Szczecina —  w g  koncepc ji in ż . P io tra  Z arem by i  n iże j 
podpisanego —  i w  oparc iu  o s tud ia  w stępne i  sugestie 
pro f. inż. Jana C hm ie lew skiego obe jm u je  —  b u lw a r ro ­
boczy o szerokości zm iennej od 15 m  do 22 m  —  co jest 
w y n ik ie m  n ie re gu la rn e j is tn ie ją ce j obecnie l in i i  nabrzeża
—  oraz z p ły n n ie  założonego —  z zastosowaniem  łu k ó w  
o dużych p rom ien iach  —  pasma górnego —  odgran iczo­
nego od dolnego b u lw a ru  m ure m  oporow ym  —  rozbitego 
na szeroki chodn ik  spacerowy, ścieżki row erow e, dw ie  
je dn ok ie run kow e , przedzie lone zie len ią , jezdn ie  ruchu  
szybkiego, w ydz ie lone to ro w is k o  tram w a jow e , m ie jsca 
posto jów  w top ione  w  pas z ie len i oraz jezdn ię  lo ka ln ą  dla 
obsług i m a jące j powstać p rzy  bu lw a rze  zabudow y —  
h a n d lo w o -b iu ro w e j.

Szerokości je zdn i —  przew idu jące  po t rz y  pasma ru ­
chu szybkiego, u n ika n ie  skrzyżow ań —  gdyż jes t ty lk o  
jedno skrzyżow an ie z a rte r ią  przechodzącą m ostem  So­
bieskiego przez O drę —  na całej d ługości b u lw a ru  —■ oraz 
m oż liw ie  najlepsze w a ru n k i w idoczności i  m in im a lne  
spadki podłużne w  p a rtia ch  k rańcow ych  b u lw a ru  —  za­
pe w n ia ją  osiągnięcie dużej p rze lo tności a rte r ii.

B u lw a r roboczy k rzyżu je  się z trasą prowadzącą na 
m ost w  dw u  poziom ach p rz y  zejściu jego jezdn ią  —  na 
odc inku  m ostu —  pon iże j poziom u całości nabrzeża ro ­
boczego.

D w a poziom y b u lw a ru  k o m u n ik u ją  się ze sobą p rzy  
pom ocy w  p a ru  m ie jscach założonych schodów —  w jazdy  
z b u lw a ru  górnego na do lny  p rzew idz iano  p rzy  W alach 
C hrobrego i w  o ko licy  dworca.

Całość p ro je k tu  została zaaprobowana przez G łów ny  
U rząd  P lanow an ia  Przestrzennego oraz pozy tyw n ie  za­

op in iow ana przez rzeczoznawców d ro g o w o -ko m u n ika cy j- 
nych, a dz ięk i zastosowaniu dw u  różnych poziom ów  -  
rozw iązano kw estię  znajdu jącego się na te ren ie  g ruzu  —  
k tó ry  po odpow iedn im  p rze rob ien iu  —  służy do zn iw e lo ­
w an ia  te renu  —  d la  osiągnięcia p ro je k to w a n e j k o ty  gó r­
nego bu lw a ru . Wobec tego, że te ren  podnosi się od rze ­
k i  początkow o łagodnie, aby następnie prze jść w  ostrą 
skarpę p rzy  Z am ku  i  koście le Św. Jakuba —  sk ra jn a  od 
s trony  m iasta  —  b u lw a ru  p o k ry w a  się p ra w ie  ca łkow ic ie  
z na tu ra ln ą  w a rs tw icą  te renu  —  odpow iada jącą kociei 
w ysokościow e j b u lw a ru  górnego.

F o t. S w ie rk ie w ic z
•  N iw e la c ja  te re n u  n o w e j d ro g i n a d rz e c z n e j w  S zczec in ie

Po trzech m iesiącach p racy  nad budow ą te j a r te r ii,  
prow adzone j p rzy  w spó łp racy  b rygad  „S łużba Polsce““ 
i b ryg ad y  ju n a k ó w  czesko-słowackich —  dokonano w szy­
s tk ich  kon iecznych na rea lizo w a nym  odc inku  w yburzeń , 
poza dw om a jeszcze u ży tk o w a n y m i budynkam i, w y k o ­
nano oko ło 30°/o m u ru  oporowego i  zn iw e low ano w  b lisko  
70"/o te ren pod b u lw a r górny.

Przed końcem  sezonu budow lanego w in n iś m y  uzy­
skać całość założenia w  stan ie surow ym , a w  ro k u  p rz y ­
szłym , po u łożen iu  je zdn i i  to ro w iska  tram w a jow eg o  m o­
żna będzie oddać ten p ie rw szy  odcinek rea lizowanego 
p lanu  przyszłego W ie lk iego  Szczecina do u ż y tk u . jego 
m ieszkańców.

N a zakończenie trzeba nadm ien ić  -— że rea lizow ana 
w  te j c h w ili budowa b u lw a ru  —  pociąga ju ż  za sobą 
bardzo w y ra ź n y  w zrost za in teresow ania in w es to rów  z ró ­
żnych gałęzi gospodarki P aństw a m ożliw ośc iam i budo­
w la n y m i w  te j dz ie ln icy , k tó ra  jeszcze parę m iesięcy te ­
m u by ła  ca łkow ic ie  m a rtw a  —  pozostając na uboczu roz­
w ija jącego  się życia Szczecina.

Inż. arch. Jan SZUROWSKI 
Gdańsk

Zagospodarowanie przestrzenne ni. Elbląga
A rty k u ł oparty  na pracy zb iorow ej „Program  
przez zespół inż. inż. areh.: Julię Bąkowską,

plansz i
k b in k L ^ ag°RP<K• ' ‘ i°-W H" 'U- P rzestron neg o  m. E lb ląga“ w ykonanej 
Stanisław a Bobińskiego i Jana Szarowskiego, składającej się z 24 
58 stron opisu technicznego. j i .i v - *

■ 7- uwagi na zakreślone ramy a r ty k u ł  obejmuje  
zagadnienia jedyn ie  układu przestrzennego miasta, 
pom ija jąc  omówienie szeregu czynn ików w p ływ a ­
jących na ukszta łtowanie tego układu, ja k  pod­
stawy gospodarcze rozwoju miasta, f iz jo g ra f ia  te­
renu i t.p.

Elbląg założony w 1237 r., rozwinął się na miejscu 
starej osady Truso, o które j pierwsza wzmianka histo­
ryczna pochodzi z 990 roku.

Układ najstarszej części średniowiecznego miasta 
o zewnętrznym zarysie prawidłowego trapezu przyle­
gającego podstawą do rzeki E lblążki wykazuje znacz­
ne podobieństwo do planu „Nowego Miasta“ w  Gdań­
sku. Sieć uliczna składa się z sześciu ulic prostopa­
dłych do rzeki, przeciętych jedną główną ulicą „S ta­
ry  Rynek“ , która jest przypuszczalnie częścią włączo­
nej w  granice miasta potężnej magistrali z czasów 
przedhistorycznej tak zwanej „Drogi Bursztynowej “.
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In n y c h  k ie ru n k ó w  k o m u n ik a c ji lą d o w e j,  z k t ó r y ­
m i tw o rz ą c e  się  m ia s to  m u s ia ło b y  s ię  lic z y ć , p r z y p u ­
szcza ln ie  w  o w y m  czasie n ie  b y ło . N a to m ia s t dogodno 
p o łą cze n ie  z m o rz e m  B a łty c k im  za d e c y d o w a ło  o p o r to ­
w y m  c h a ra k te rz e  m ia s ta . N a le ż y  b o w ie m  zaznaczyć, 
że w  ś re d n io w ie c z u  M ie rz e ja  W iś la n a  n ie  s ta n o w iła

c ią g łe g o  lą d u , lecz p o s ia d a ła  p rz e rw y  c a łk o w ic ie  o d ­
p o w ia d a ją c e  w y m o g o m  ż e g lo w n y m  s ta w ia n y m  p rze z  
ów czesne s ta tk i m o rs k ie . P o n a d to  N o g a t k ie ru ją c  sw e 
w o d y  d a w n y m , d z iś  n ie is tn ie ją c y m  k o ry te m , p r z e p ły ­
w a ł p o d  m u ra m i m ia s ta  i  tw o r z y ł  d o s k o n a łą  d ro g ę  
w o d n ą  łączącą  E lb lą g  z s z e ro k im  zap leczem .

S z y b k i ro z w ó j g o sp o d a rczy  m ia s ta  s p o w o d o w a ł w  
s to s u n k o w o  k r ó t k im  czasie p o trz e b ę  p o w ię k s z e n ia  o b ­
sza ru  m ie js k ie g o . T o  też  w  1347 r o k u  p o w s ta je  ta k  
zw a n e  „N o w e  M ia s to “  za łożone  w  k s z ta łc ie  p r a w id ło ­
w e g o  c z w o ro b o k u , p rz y le g łe g o  s w y m  k ró ts z y m  b o k ie m  
do w s c h o d n ie j ś c ia n y  S ta re g o  M ia s ta . M ia s to  to  p o ­
d o b n ie  ja k  i  S ta re  M ia s to  zos ta ło  o toczone  m u ra m i 
o b ro n n y m i i  fosą.

W  ty c h  za rysa ch  E lb lą g  p r z e t r w a ł k i lk a  s tu le c i i  do ­
p ie ro  w  X V I I  w ie k u ,  po  w z n ie s ie n iu  p rze z  S zw e d ó w  
n o w y c h  u m o c n ie ń  o b ro n n y c h  o b e jm u ją c y c h  g w ia ź d z i­
s ty m  p ie rś c ie n ie m  zn a c z n y  obsza r d o o k o ła  m ia s ta  i  
s ię g a ją c y c h  częśc iow o n a  le w y  b rz e g  E lb łą ż k i,  t e r y to ­
r iu m  m ie js k ie  zna czn ie  s ię  p o w ię k s z y ło .

P rz y łą c z e n ie  n o w y c h  te re n ó w , p o d y k to w a n e  w g lą ­
d a m i m i l i t a r n y m i,  n ie  d a ło  je d n a k  w ię k s z e g o  e fe k tu  
w  sensie p o w ię k s z e n ia  te re n ó w  m ie s z k a n io w y c h .

G w a łto w n y  w z ro s t lu d n o ś c i d a to w a n y  od p o ło w y  
X IX - g o  w ie k u  (rys . 3) s p o w o d o w a ł p o w ię k s z e n ie  t e r y ­
to r ia ln e  m iasta poza um o cn ien iam i fo rteczn ym i; zno­
sząc je  n a  p ra w y m  b rz e g u  E lb łą ż k i w  s to s u n k o w o  
k ró tk im  czasie.

S z y b k ie , a je dn o cze śn ie  b e z p la n o w e  z a in w e s to w a ­
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n ie  te r y to r ió w  p rz y le g ły c h  do pasa po  u m o c n ie n ia c h  
b a ro k o w y c h , p rz y c z y n iło  s ię  do p o w s ta n ia  w  te j czę­
ści m ia s ta  g m a tw a n in y  u l ic  z y z g a k o w a ty c h  i w z a ­
je m n ie  p o p lą ta n y c h .

N ie c o  le p ie j k s z ta łtu ją  s ię  p ó źn ie jsze  d z ie ln ic e  
m ie s z k a n io w o -ro b o tn ic z e  p o w s ta łe  w  k o ń c u  X IX - g o  
i  p o c z ą tk u  X X , w ie k u  na  p ó łn o c  od  ś ró d m ie śc ia . Ce­
c h u je  je  je d n a k  z a b u d o w a n a  n a w p ó ł w ie js k a  i  c a łk o ­
w i t y  b ra k  s t r u k tu r y  m ie js k ie j.  D o p ie ro  n a jn o w s z e  
d z ie ln ic e  m ie s z k a n io w e  w y b u d o w a n e  w  la ta c h  m ię ­
d z y w o je n n y c h , w g . u p rz e d n io  sp o rz ą d z o n y c h  p la n ó w  
z a g o sp o d a ro w a n ia , u s y tu o w a n e  n a  p ó łn o c n y  w schód , 
w sch ó d  i  częśc iow o na  p o łu d n ie , są z a b u d o w a n e  p o ­
p ra w n ie , co szczegó ln ie  rz u c a  się  w  oczy p rz y  p o ró w ­
n a n iu  ic h  z w s p o m n ia n y m i d z ie ln ic a m i w  pas ie  po 
z a n ik ły c h  u m o c n ie n ia c h  b a ro k o w y c h .

R o z w ó j t e r y to r ia ln y  m ia s ta  d o k o n u ją c y  s ię  w  o p i­
sa n ych  w a ru n k a c h , m u s ia ł w  k o n s e k w e n c ji o d b ić  się 
u je m n ie  na  k s z ta łto w a n iu  s ię  g łó w n y c h  e le m e n tó w  
o rg a n iz m u  m ie js k ie g o , co z re sz tą  je s t  z ja w is k ie m  p o ­
w sze ch n ie  s p o ty k a n y m .

M ię d z y  in n y m i n a le ż y  w y m ie n ić  t ru d n o ś c i ja k ie  
zaczę ły  s ię  o s ta tn io  p ię trz y ć  w  z w ią z k u  z p o trz e b ą  do ­
s to s o w a n ia  o ś ro d k a  d y s p o z y c y jn e g o  do n o w e j s k a li 
m ia s ta  i  n o w y c h  p rz e ja w ó w  ż y c ia  zb io ro w e g o .

W  ś re d n io w ie c z u  o ś ro d k ie m  ta k im ,  c a łk o w ic ie  
o d p o w ia d a ją c y m  ó w cze sn ym  p o trz e b o m , z a ró w n o  po d  
w z g lę d e m  s k a l i ja k  i  u s y tu o w a n ia  b y ła  u l ic a  „ S ta r y  
R y n e k “  p rz y  k tó r e j is tn ia ł ra tu s z  s ta ro m ie js k i.

R ó w n ie ż  u s y tu o w a n ie  p ó źn ie jsze go  ra tu sza , w z n ie ­
s ionego w  p o fo r te c z n y m  pas ie  m ię d z y  S ta ry m  i  N o ­
w y m  m ia s te m , a z a te m  w  c e n tru m  w spó łczesnego  
m ia s ta , n ie  n a s u w a ło  zastrzeżeń . R a tu sz  te n  p rz e b u d o ­
w a n y  i  ro z b u d o w a n y  w  p ó ź n ie js z y c h  czasach p rz e ­
t r w a ł  do  1945 r o k u  i  d z ie lą c  lo s  ś ró d m ie ś c ia  u le g ł 
s p a le n iu .

Z agęszczen ie  z a b u d o w a n ia  do tych cza so w e g o  t e ­
re n u  m ia s ta  i  s z y b k i ro z ro s t je g o  w  k ie r u n k u  p ó łn o c ­
n o -w s c h o d n im  p rz y c z y n ił s ię  z je d n e j s t ro n y  do zaha­
m o w a n ia  m o ż liw o ś c i r o z w o ju  o ś ro d k a  d y s p o z y c y jn e g o  
z a ry s u j ącego s ię  p rz y  ra tu s z u , a z d ru g ie j s p o w o d o w a ł 
p rz e s u n ię c ie  p u n k tu  c ię żko śc i ca łego  m ia s ta  w  s to su n ­
k u  do teg o  ośro dka . O i le  n ie d o g o d n o ś c i w y n ik a ją c e  
z ta k ie g o  p rz e s u n ię c ia  n ie  d a w a ły  s ię  d o tk l iw ie  o d ­
czuw ać, g d y ż  re k o m p e n s o w a ła  je  b lis k o ś ć  d z ie ln ic

NR 11/12 ____________________  . _______

PORÓWNANIE SPOSO­
BU ZABUDOWY ISTNIE 
JACYCłł DZIELNIC.
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D / I I IM C I  N O U It.
n a n d lo w y c h , o ty le  szczup łość m ie js c a  p rz y c z y n iła  
s ię  do ro z p ro s z e n ia  fu n k c y j d y s p o z y c y jn y c h , zm usza­
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ja k ie  m ożn a  b y ło  zna leźć je d y n ie  n a  z e w n ą trz  pasa 
po b a ro k o w y c h  u m o c n ie n ia c h  (np. S ą d y  p rz y  u l.  T r y ­
b u n a ls k ie j,  U rz ą d  S k a rb o w y  p rz y  u l.  A . M ic k ie w ic z a ) .

R ó w n ie ż  sieć k o m u n ik a c y jn a  p o s ia d a ła  is to tn e  w a ­
dy . A r te r ie  w lo to w e  w n ik a ją c e  w  o rg a n iz m  m ia s ta  
z k ie ru n k ó w  p ra w o b rz e ż n y c h  m ia ły  je d y n ie  w  s tre f ie  
n a jn o w s z y c h  d z ie ln ic  m ie s z k a n io w y c h  d o s ta te czn ie  
s z e ro k i p rz e k ró j i  p r o s to l in i jn y  p rz e b ie g . W  m ia rę  
z b liż a n ia  s ię  do ś ró d m ie śc ia , n a  p rz e k ó r  n a ra s ta n iu  za­
dań, ja k ie  n a k ła d a ł na  n ie  d o d a tk o w o  ru c h  m ie js k i,  
s ta w a ły  s ię  one w ę ż s z y m i i  t r a c i ły  sw ą  p ro s to lin ijn o ś ć . 
U lic e  na. obszarze m ia s ta  ś re d n io w ie c z n e g o  z a c h o w a ły  
w p ra w d z ie  s w ó j p r z e jr z y s ty  u k ła d , lecz  m a ła  ic h  
szerokość p o d o b n ie  ja k  i  in n y c h  u l ic  ś ró d m ie śc ia  n ie  
o d p o w ia d a ła  p o trz e b o m  now oczesnego  ru c h u  m ie j­
sk iego . P rz y c z y n y  n ie d o s ta te czn e g o  p o w ią z a n ia  z za­
c h o d n im  b rz e g ie m  E lb lą ż k i,  a w  szczegó lnośc i z k ie ­
ru n k ie m  na  G da ńsk , n a le ż y  d o s z u k iw a ć  się  n ie  t y lk o  
w  tru d n o ś c ia c h  te re n o w y c h , lecz p rz e d e  w s z y s tk im  
w  w ie lo w ie k o w y c h  a n ta g o n iz m a c h  m ię d z y  G d a ń s k ie m  
i  E lb lą g ie m , p o w s ta ły c h  n a  t le  k o n k u re n c ji w  h a n d lu  
m o rs k im , o ra z  p ó ź n ie js z y c h  n ie k o rz y s tn y c h  u k ła d a c h  
p o lity c z n y c h .

N ie  m ożn a  też p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  s p ra w y  is tn ie ­
n ia  łą c z n ic y  k o le jo w e j p rz e b ie g a ją c e j po  z e w n ę trz n e j

l i n i i  pasa po u m o c n ie n ia c h  b a ro k o w y c h . N ie w ą tp liw ie  
w  czasie je j b u d o w y  p rz y le g łe  te re n y  b y ły  rz a d k o  
z a b u d o w a n e  i  n o s iły  c h a ra k te r  p rz e d m ie ś c ia . O be cn ie  
l in ia  ta  k ra je  ż y w y  o rg a n iz m  m ie js k i,  p rz e c in a ją c  
w  je d n y m  p o z io m ie  szereg g łó w n ie js z y c h  u l ic  m ia s ta .

C zęsto s łysza na  o p in ia , iż  E lb lą g  je s t m ia s te m  
z ie le n i, m a s łuszność je d y n ie  w  o d n ie s ie n iu  do z ie le n i 
o g ro d ó w  p ry w a tn y c h  i  c m e n ta rz y . Z ie le n i p u b lic z n e j 
b y ło  b a rd z o  m a ło . Las, p rz y le g a ją c y  do m ia s ta  od 
w sch o d u , c o fa ł s ię  w  m ia rę  je g o  ro z ro s tu  n ie  po zos ta ­
w ia ją c  w  o b rę b ie  te re n ó w  b u d o w la n y c h  ż a d n y c h  s k u ­
p is k  z ie le n i p u b lic z n e j.

B r a k  m y ś li p rz e w o d n ie j w  o k re s ie  na jszyb szego  
ro z ro s tu  te re n o w e g o  m ia s ta , p rz y  ró w n o c z e s n e j n ie ­
k o n tro lo w a n e j dążnośc i p o szczeg ó ln ych  je d n o s te k  do 
ja k  n a jre n to w n ie js z e g o  w y k o rz y s ta n ia  p o s ia d a n e j n ie ­
ru c h o m o ś c i, s p o w o d o w a ł p o m ie sza n ie  s ię  n a  z n a c z n y m  
obszarze  ro z m a ity c h  fu n k c y j m ie js k ic h  ja k :  m ie s z k a l­
n ic tw o , p rz e m y s ł, h a n d e l, za o p a trze n ie , s z k o ln ic ­
tw o  i  t  p.

P oszczegó lne w a rs z ta ty  rę k o d z ie ln ic z e , r o z w ija ją c  
się i  s to p n io w o  ro z b u d o w u ją c  p rz e k s z ta łc i ły  s ię  z cza­
sem w  dość w ie lk ie  z a k ła d y  fa b ry c z n e , k o lid u ją c e  
często s w y m  u s y tu o w a n ie m  z n a jp r y m ity w n ie js z y m i 
zasadam i za g o sp o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o  m ia s ta .
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K lę ska  zniszczeń w o je n n ych  n ie  om inę ła  E lb ląga. 
C a łko w ite m u  s tra w ie n iu  przez pożar u le g ł przede 
w szys tk im  obszar starego m iasta, Dalsze dzie ln ice, 
p rzew ażn ie  m ieszkaniow e, zachow ały  się w  dość d o ­
b ry m  stanie, a w  pew nej części pozosta ły  n a w e t n ie ­
tkn ię te .

O dm ienna sy tuac ja  p o lity czn a  i  gospodarcza, 
w  ja k ic h  zna laz ł się E lb lą g  od 1945 ro k u  oraz g łęboko 
sięgające p rze m ia n y  społeczne, zm ie n ia ją  w  sposób za­
sadniczy lin ię  ro zw o jo w ą  tego m iasta, co z k o le i m usi 
znaleźć swe odb ic ie  w  jego zagospodarow aniu p rze ­
s trzennym . N o w y  u k ła d  s ił, ja k  ró w n ie ż  now e zadania 
te j m ia ry  ja k  p rzyw ró ce n ie  E lb lą g o w i u traconego w  
końcu  X V I I I -g o  w ie k u  ch a ra k te ru  portow ego, oraz 
prze jęc ie  p rze w o d n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu ra ln e ­
go nad znacznym  obszarem, z k tó rego  to  p rz e w o d n ic ­
tw a  E lb lą g  m us ia ł do tąd  rezygnow ać na rzecz K a l i ­
n in g ra d u  ^K ró lew ca ), w p row adza  now e e lem en ty  do 
o rgan izm u  m ie jsk iego.

Z d ru g ie j s tro n y  po trzeba dz ie jow a  ja k n a jry c h le j-  
szego w przęgn ięc ia  w sze lk ich  zachow anych dób r 
w  dzie ło  odbudow y gospodark i na rodow e j, p rz y  ró w ­
noczesnej kon ieczności oględnego szafow an ia  s to ją c y ­
m i do dyspozyc ji ś rodkam i m a te r ia ln y m i, może w  n ie ­
k tó ry c h  w yp a d kach  p rzyczyn ić  się do u trw a le n ia  
w zg lędn ie  pow o łan ia  na now o do życia  daw nych  b łę ­
dów  w  u k ła d z ie  m iasta , o i le  n ie  będą one wczas 
u jaw n ione .

N a t le  powyższego sta je  się rzeczą jasną, że odhu- 
dow a E lb ląga  n ie  może być  dokonyw ana  l i  ty lk o  d ro ­
gą odbudow y poszczególnych o b ie k tó w  w  ich  p ie rw o t­
ne j postaci, lecz, że zagadnien ie  rów noczesnej re ko n ­
s tru k c ji m iasta  n ab ie ra  tu  szczególnie w ie lk ie j w ag i.

P ro g ra m  p la n u  zagospodarow ania przestrzennego 
m. E lb ląga , k tó rego  opracow an ie  pom im o początkow o 
tru d n y c h  w a ru n k ó w  (b ra k  p o d k ład ó w  po m ia ro w ych , 
m a te r ia łó w  s ta tys tycznych  itp .) rozpoczęto ju ż  w  1945 
r,, u s ta li ł w  op a rc iu  o zam ie rzen ia  p la n u  reg iona lnego, 
zasadnicze w ytyczne , po k tó ry c h  w in n y  dążyć poczy­
nan ia  w  odbudow ie  i  re k o n s tru k c ji m iasta.

Będąc zasadniczo podstaw ą do rozp racow an ia  
m ie jscow ych  p la n ów  zagospodarow ania, p ro g ra m  ten  
da je  rów nocześnie  w  pew nej m ierze  możność d o k o n y ­
w an ia  p iln y c h  in w e s ty c y j, k tó ry c h  re a liza c ja  n ie  m o­
że być  odk ładana  do czasu sporządzenia w spom n ia ­
nych  p la n ów  uza leżn ionych  z k o le i od postępu prac 
p o m ia ro w ych  i  k ry s ta liz o w a n ia  się p la n ó w  gospodar­
czych.

W ytyczne  usta lone p rog ram em  i  schem atycznie 
p rzedstaw ione  na rys. 7 dadzą się w  skróc ie  u ją ć  w  na­
stępujące p u n k ty :

I. Ń a obszarze całego m iasta  na leży dążyć do b a r ­
dzie j w yraźnego  podz ia łu  fu n k c y j.  W  szczególności na ­
leży zw róc ić  uw agę na zagadnienie upo rządkow an ia  
te re n ó w  p rze m ys ło w ych  i  ich  naw iązan ie  z siecią k o ­
m u n ik a c ji zew nę trzne j i  te re n a m i m ieszkan iow ym i. 
N a leży  zatem  zaniechać o d budow y ty c h  zniszczonych 
w a rsz ta tó w  i  zak ładów  p rzem ys łow ych , k tó re  dotąd 
lo k o w a ły  się w  dz ie ln icach  przeznaczonych na m iesz­
k a ln ic tw o , oraz liczyć  się w  p lanach  p rzes trzennych  
i  gospodarczych z kon iecznością  s topn iow e j l ik w id a ­
c ji, ja k k o lw ie k  zachow anych, lecz w a d liw ie  u sy tuo ­
w a n ych  zak ładów .

W  p ie rw sze j ko le jn o śc i do tyczy  to  zak ładów  u c ią ­
ż liw y c h  lu b  szko d liw ych  d la  otoczenia, w zg lędn ie  sto ­
ją cych  na przeszkodzie w  re a liz a c ji in w e s ty c y j w y ż ­
szego rządu.

I I .  O środek d ysp o zycy jny  m iasta  w in ie n  być p rze­
su n ię ty  w  k ie ru n k u  zgodnym  z k ie ru n k ie m  ro zw o ju  
te renow ego m iasta , p rz y  czym  na leży  w yko rzys ta ć  
m ożliw ośc i, ja k ie  da ją  zniszczenia w o jenne.

I I I .  T e re n y  m ieszkan iow e rozbudow ane na znacz­
n ym  obszarze m iasta  w  sposób c iąg ły , w in n y  o trzym ać 
podz ia ł na w yraźne  dz ie ln ice  zaopatrzone w  w łasne 
oś rodk i dz ie ln icow e, i  wyposażone w  urządzen ia  i in ­
s ty tu c je , ja k ic h  w ym aga  zm iana u s tro ju  społecznego.

IV . Sieć ko m u n ik a c y jn a  m ie jska  w in n a  u lec ra d y -  
k la n e j p rzebudow ie  w  celu dostosow ania je j zarów no 
do skorygow anego u k ła d u  m iasta  i  nowoczesnych 
ś rodków  k o m u n ik a c ji m ie jsk ich , ja k  i  do zasadniczej 
zm iany  w  ze w n ę trzn ym  u k ła d z ie  k o m u n ik a c y jn y m , 
p o d yk to w a n e j now ą sy tuac ją  po lityczno-gospodarczą 
(zm iana k ie ru n k u  P ru sy  W schodnie —  B e r l in  na k ie ­
ru n e k  M orze B a łty c k ie  —  K ra j) .  Szczególny nacisk na­
leży po łożyć na dogodne połączenie E lb ląga  z zespo­
łem  p o rto w o -m ie js k im  G dańsk-G dyn ia .

V . Zagadn ien ie  b u d o w y  p o rtu  m orsk iego  w ym aga  
zarezerw ow an ie  odpow iedn ich  te re n ó w  da jących  się 
dogodnie pow iązać z siecią ko m u n ik a c y jn ą  k ra jo w ą , 
oraz z d z ie ln ica m i m ieszkan iow ym i, te re n a m i p rze m y­
s ło w y m i i  ośrodkam i h a n d lo w ym i.
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V I. W  u k ła d z ie  z ie len i, oprócz pasów m iędzydz ie i- 
n icow ych , w in n y  odegrać znaczną ro lę  pasy izo lacy jne  
w d lu ż  te re n ó w  p rzem ys łow ych , oraz ogólno-dostępna 
z ie leń  pub liczna .

Równocześnie z usta len iem  podstaw ow ych  w y ­
tycznych  zosta ł op racow any p lan  w  s k a li 1 : 10.000, 
będący naw iązan iem  ty c h  w y ty c z n y c h  do u k ła d u  p rze ­
strzennego m iasta.

W  p la n ie  ty m  p rzew idz iano  zg rupow an ie  te renów  
p rzem ys łow ych  w  pasie p rz y le g ły m  do rz e k i E ib lą żk i, 
w  w iększości na p ra w y m  je j b rzegu i  częściowo na 
le w ym . W  skład tego pasa w esz ły  b y  przede w szyst­
k im  is tn ie jące  w iększe za k ła d y  ja k  b. fa b ry k a  samo­
chodów  B uss ing ‘a, b. stocznie Schichau, B ro w a r P ań ­
s tw o w y , ja k  ró w n ie ż  szereg m n ie jszych  zak ładów  p ro ­
d u kcy jn ych .

Północna część tego te re n u  je s t p rzew idz iana  pod 
budow ę rzeźn i ekspo rtow e j i  zak ładów  p rzem ys łu  
towarzyszącego. Poniew aż w yp e łn ie n ie  lu k  pom iędzy 
is tn ie ją c y m i zak ładam i na p ra w y m  brzegu E ib lą ż k i 
nas tąp i w  bardzo k ró tk im  czasie, zachodzi ju ż  obecnie 
po trzeba p rzyg o to w a n ia  te re n ó w  na p rze c iw le g łym  
brzegu rze k i na w ysokości b. stoczni.

D robne  za k ła d y  p rze m ys łu  n ieuc iąż liw ego  i  w a r ­
sz ta ty  będą lo k o w a ły  się ró w n ie ż  w  dz ie ln icach  m ie ­
szanych, oznaczonych na p la n ie  na po łu dn ie  i  p ó łiw c  
od śródm ieścia.

W  sąsiedztw ie pasa p rzem ys ło irogo  p rzew idz iane  
są te re n y  sk ładow e i  za k ła d y  zaopatrzen ia  m iasta. 
Z g ru p u ją  się one w  dw óch p u n k ta ch  m iasta : a) w  t r ó j ­
kącie na po łu dn ie  od S tarego M ias ta  pom iędzy b. za­
k ła d a m i B iiss in g ‘a i  te re n a m i k o le jo w y m i i  b) na 
pó łnoc od b. s toczn i Schichau. O i le  w  tra k c ie  opraco­
w an ia  p la n ó w  m ie jscow ych  w y n ik n ie  potrzeba po­
w s ta n ia  jeszcze do d a tko w ych  te re n ó w  zaopatrzen io­
w ych , zna jdą  one m ie jsce p rz y  te renach k o le jo w ych  
w  k ie ru n k u  na w schód od dw orca  osobowego.

Na p o trzeby  przyszłego p o rtu  m orskiego w yzn a ­
czono obszar na le w y m  brzegu rze k i. Obszar ten  po­
zostaw ia  w ie lk ą  swobodę zarów no w  sposobie ro zp la ­
now an ia  urządzeń p o rto w ych , ja k  i  ro zw in ię c ia  lą d o ­
w e j sieci k o m u n ik a c y jn e j obs ługu jące j p o rt. Poniew aż 
dotąd b ra k  k o n k re tn y c h  danych dotyczących p lano ­
w ane j w ie lko śc i i  ro d za ju  ob ro tó w  p o rto w ych , oraz 
u k ła d u  samego p o rtu , na p lan ie  zaznaczono ty lk o
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przypuszcza lny  obszar, a baseny nakreś lono  je d yn ie  
ja ko  sym bol.

N a leży zaznaczyć, że rozs trzygn ięc ie  d ysku to w a ­
ne j obecnie k w e s tii co do sposobu po łączenia  p rz y ­
szłego p o rtu  z m orzen i (przekop m ie rze i czy kana ł 
m o rsk i przez G dańsk) n ie  w p ły n ie  w  danym  w yp a d ku  
na w y b ó r te re n ó w  p o rto w ych .

Is tn ie ją c y  obecnie basen p o rto w y  na w schodn im  
b rzegu rz e k i będzie w  przysz łośc i u ż y tk o w a n y  w y ­
łączn ie  na p o trzeby  zw iązane z zaopatrzen iem  m iasta. 
P rzys ta ń  d la  ru ch u  osobowego pozostanie w  daw nym  
m ie jscu , to  je s t w  p o b liżu  now opro jek tow anego  m o­
stu  p rz y  w loc ie  a r te r i i  ko ło w e j w iodące j z Gdańska.

Odnośnie te re n ó w  m ieszkan iow ych , p ro je k t n ie

Stan istniejacy.(1% 4)

p rze w id u je  p rzy łączen ia  na ten  cel now ych  te renów . 
Idz ie  on racze j po l in i i  upo rządkow an ia  zabudow y na 
zagospodarowanych terenach i zaokrąglenia do racjo­
n a ln ych  g ran ic  is tn ie ją cych  d z ie ln ic  na p e ry fe ria ch  
m iasta. W  p la n ie  położono nac isk  na w prow adzen ie  
s tre f zabudow y i  podz ia ł m iasta  na dzie ln ice, pozosta­
w ia ją c  spraw ę dalszego podz ia łu  na je d n o s tk i sąsiedz­
k ie  oraz w yznaczenie  te renów  na użyteczności p u ­
b liczne, p lanom  m ie jscow ym .

W  sk ład  śródm ieścia  E lb ląga  w e jd ą  te re n y  obu 
m ias t ś redn iow iecznych  zachow ujących  sw ój poprzed­
n i c h a ra k te r h a n d lo w y , oraz te re n  p rz y le g ły  od p ó ł­
nocnego w schodu, przeznaczony na ośrodek dyspozy­
c y jn y  m iasta. O środek ten  u fo rm u je  się z części n o w o ­
p ro je k to w a n e j a r te r i i  m ie js k ie j (odcinek m iędzy u l. 
Pocztow ą i  T ryb u n a lską ) oraz now ozapro jektow anego 
i rea lizow anego p la cu  ś ródm ie jsk iego  na uprzedn io

zabudow anym  te ren ie , po łożonym  pom iędzy u lic a m i 
1-go M a ja , T ryb u n a lską  i  Łączności.

P ozosta ły  odc inek w spom niane j a r te r ii,  poczyna­
jąc od w ęzła  p rz y  u l. Pocztow ej w  k ie ru n k u  do rzek i, 
będzie spe łn ia ł przede w szys tk im  ro lę  m a g is tra li ko ­
m u n ik a c y jn e j (w lo t do m iasta  z k ie ru n k u  gdańskiego) 
a rów nocześnie pow iąże m iasto  z w odą, co ze w zg lę ­
du na szczupły bezpośredni dostęp m iasta  do w o d y  
i  p rzysz ły  p o rto w y  jego ch a ra k te r ma zasadnicze zna­
czenie.

D la  u tw o rze n ia  p lacu  śródm ie jsk iego  w y k o rz y ­
stano zachowane budow le , a w  szczególności gm ach 
sądów, b u d yn kó w  p rz y  u l. Łączności w ra z  z R a tu ­
szem w  gm achu po da w n ym  g im naz jum , oraz w y p a ­
lone w p ra w d z ie , lecz przeznaczone do odbudow y do­
m y  p rz y  u l. 1-go M a ja . Przez usunięcie g ruzów  zale­
ga jących  p rzestrzeń  pom iędzy ty m i o b ie k ta m i i  od­
pow iedn ie  je j upo rządkow an ie  o trzym ano  szybk i 
i  p rze ko n yw u ją cy  e fekt.

N o w y  p lac ś ró d m ie jsk i spe łn ia jąc zasadniczy w a ­
ru n e k  przesun ięc ia  ośrodka dyspozycyjnego w  k ie ­
ru n k u  ro z w o ju  m iasta, u ksz ta łto w a n ie m  sw ym  jes t 
dostosow any do w ym ogów , ja k ie  d y k tu ją  p rz e ja w y  
współczesnego życia  zb iorow ego m ieszkańców  (u ro ­
czystości i  obchody na w o ln y m  po w ie trzu ), czego n ie  
można b y ło  osiągnąć na p lacu  S ło w ia ń sk im .

N o w ym  e lem entem  w p row adzonym  do pozosta­
łe j części śródm ieścia będzie u lic a  o cha rak te rze  han ­
d lo w ym , ró w n o le g ła  do u l. 1-go M a ja  i  łącząca a le ję  
S ta lin a  z p lacem  S łow iańsk im .

U s p ra w n ie n ie  s ie c i u l ic  m ie js k ic h  i  n a w ią z a n ie  
je j do  k o m u n ik a c ji z a m ie js k ie j n a jle p ie j i lu s t r u je  
sch e m a t k o m u n ik a c y jn y  p rz e d s ta w io n y  n a  ry s . 10.

w  M 5P01I PCilH IW  
V ZATQM MłANSKILL

Si.'.

D a j  n a  p o m o c
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W  zw ią zku  z koniecznością l ik w id a c j i  l in i i  ko le ­
jo w e j p rzec ina jące j m iasto, p ro je k t p rz e w id u je  budo­
w ę odpow iedn ie j l in i i  na w schodn im  brzegu E lb lą - 
żk i, k tó ra  oprócz' dotychczasowego zadania po lega­
jącego na obsłużen iu  te re n ó w  p rze m ys ło w ych  i  l in i i  
nabrzeżne j w  k ie ru n k u  T o lkm icka , obs łuży rów n ież  
obszar p o rto w y  i  lewobrzeżne, te re n y  p rzem ysłow e.

D w orzec d la  ru ch u  podm ie jsk iego  z k ie ru n k u  
T o lk m ic k a  ja k o  dogodnie u sy tu o w a n y  w  p lan ie  m ia ­
sta pozostanie na d a w n ym  m ie jscu , p rz y  czym  o to­
czenie jego zostanie uporządkow ane.

K w e s tia  okreś len ia  ilo śc i ludnośc i i  p rzysz łe j

s t r u k tu ry  zaw odow ej m ieszkańców  je s t tem a tem  zb y t 
obszernym , aby go można b y ło  n a w e t w  zarysach 
zm ieścić w  k ró tk im  a rty k u le . W  w y n ik u  rozw ażań 
usta lono, iż  liczba  ludnośc i w  końcu  okresu p la n ow a ­
n ia  w in n a  osiągnąć c y frę  80— 85 tys ię cy  osób, a w ięc 
zb liżoną do ilo śc i ludnośc i w  1939 ro ku . N a tom ias t 
za jdą  różn ice  w. s tosunku  p roce n to w ym  pom iędzy 
g ru p a m i osób za tru d n io n ych  w  poszczególnych za ­
w odach ze w zg lędu  na p rzyw ró ce n ie  E lb lą g o w i cha­
ra k te ru  m iasta  portow ego, oraz w  zw ią zku  z w z ro ­
stem  fu n k c y j us ługow ych , w y n ik a ją c y c h  zarów no 
z now e j sy tu a c ji p o lity czn e j i  gospodarczej, ja k  i  też 
i  zm ian s tru k tu ry  społecznej.

Inż. arch. Stefan Je ln ick i
Gdańsk

A rch ite k tu ra  portu
Planowanie przestrzenne tak  ja k  każde p lano­

wanie ma na celu opanowanie chaosu i  osiągnięcie 
zamierzonego w yn iku . A czko lw iek  jest ono dąże­
n iem  od dawna już  znanym, to jednak są dwa 
elementy, k tó re  stanowią zasadniczą różnicę 
w  stosunku do planowania przestrzennego w  prze­
szłości.

Przede w szystk im  stw ierdzam y, analizując 
zrealizowane zam ierzenia przestrzenne w  na jod­
legle jszych czy późniejszych epokach (S finksy 
egipskie, Fora czy Castra Rzymskie, A k ropo l 
A teński, K ap ito l, Place Paryskie  H enryka  IV , 
p lany  Hausman‘a i  inne), że ówczesne planowanie 
odznaczało się w yb itn ą  jednostronnością: albo 
czyn iło  zadość wym ogom  obronności m ilita rn e j 
(np. Castrum  Romanum), albo by ło  reżyserią oto­
czenia w  sensie p lastycznym , „fasadow ym “  (np. 
Place Vendôme w  Paryżu).

P lanowanie współczesne —  w  odróżnien iu od 
ówczesnego —  n ie  operuje w yłącznie fragm enta­
m i a dąży do harm onijnego powiązania w szystkich 
sąsiednich elementów. Ponadto —  uwzględnia 
poza p lastycznym i —  rów nież i  wszystk ie  inne 
w a ru n k i (geofizyczne, demograficzne, gospodar­
cze, kom unikacyjne , socjalne, i  inne), k tó ry m  m u ­
si odpowiadać p lanow any zespół przestrzenny.

D rug im  elementem różniącym  planowanie 
przestrzenne dawne i  obecne, to skala egzekuty­
w y, skala m ożliwości rea lizacji. M ałe m ożliwości 
nagięcia w o li i  in teresów  jednostki, ja k  również 
małe m ożliwości finansowe rozdrobnionych in ic ja ­
ty w  —■ stw arza ły jedyn ie  znikome szanse re a li-  
zacji poważniejszych zamierzeń przestrzennych. 
Nasze obecne ustawodawstwo, nowa s tru k tu ra  ży­
cia gospodarczego dają nam  do rąk  możliwości 
świadomego kszta łtowania plastycznego naszego 
otoczenia w  tak ich  granicach, gdzie jedynym  l im i ­
tem  jes t poczucie zdrowego rozsądku gospodar­
czego i  dobrego smaku plastycznego.

W  w yn ika jącym  w ięc stąd powszechnym dąże­
n iu  do porządkowania w yrazu  plastycznego na­
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szych m iast i  osiedli n ie można pom inąć ta k  zna­
cznych elem entów przestrzennych ja k im i są tere­
ny  portowe. Przed przystąp ien iem  do bardzie j 
szczegółowej ana lizy tem atu kra job razu  i  a rch i­
te k tu ry  portow e j, należy zw rócić uwagę, iż  wszel­
k ie  dalsze rozważania dotyczą jedyn ie  po rtów  du­
żych, gdyż małe p o rty  z ra c ji swej skali, m ałe j 
ilości urządzeń i bydynków  portow ych  nie staw ia­
ją  tak  ostro zagadnienia w yrazu  plastycznego. Ina ­
czej rzecz ma się odnośnie do portów  dużych. Im  
bardzie j poznaje się p o rt i  jego funkc jona lizm , tym  
w yraźn ie j dostrzega się odrębność reguł, ja k im  
podlega planowanie terenów  portow ych i  ja k ie  
w yodrębn ia ją  po rt od wszelk ich innych  układów  
urbanistycznych. N ie chcąc —  m im o to —  tracić 
s iły  sugestywnej i wyobrażeniowej porównania, 
można z pew nym i zastrzeżeniami porównać po rt 
do w ie lk iego  kom pleksu przemysłowego, związa­
nego z organizmem m ie jsk im . W  porów nan iu  tym  
kana ły  portowe odpowiadają pojęciu  jezdni, na­
brzeża odpowiadają chodnikom  i  magazyny —  za­
budowie. Z uw agi na znaczną ilość budynków  
i urządzeń typ u  przemysłowego w  porcie, a także 
dom inującą ro lę  czynnika funkcy jnego i '  gospo­
darczego — r porównanie tak ie  w yda je  się być dość 
uzasadnione.

P rzystępując do analizy w yrazu  plastycznego, 
m usim y zdać sobie sprawę z różnorodności ele­
m entów  przestrzennych, składających się na k ra ­
jobraz portow y.

W ystępują tu  następujące elementy:
O b iek ty  budowlane: magazyny, b udynk i adm i­

n is tracy jne ' i  socjalne, budynk i pomocnicze (pod­
stacje, w arszta ty i  tp.) b u dynk i specjalne np. ele­
w atory.

Urządzenia przeładunkowe: dźw ig i półbram o- 
we, bramowe, i  mostowe, taśmowce, w yw ro tn ice .

M aszty i  wieże sygnalizacyjne.
S tatk i.
Woda i  nabrzeża.
W  tym  zestaw ieniu przeważają fo rm y  niespo­
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kojne: dźw igi, s ta tk i i  maszty sygnalizacyjne, k tó ­
re jednak muszą odpowiadać przede w szystk im  
swym  fu n kcy jn ym ' i  technicznym  założeniom, n ie - 
dopuszczając n iem al ca łkow ic ie  —- poza ko lorem  
m alowania —  do głosu czynnika świadomego 
kszta łtow ania plastycznego. Dodać tu  jednak na­
leży, że ostatnio budowane s ta tk i handlowe —  są 
już  pro jektow ane p rzy  udziale arch itektów . E le­
m ent w ody i  nabrzeża jest z n a tu ry  swej elemen­
tem  uspakaja jącym , p lastycznie dodatnim , w p ro ­
wadzanym  chętnie i  celowo do u rb a n is tyk i „lądo ­
w e j“ , tern n iem nie j w  porcie zasadniczo nie na le­
ży do e lem entów kszta łtow anych plastycznie. 
W zględy naw igacyjne jednak, narzucające dąż­
ność do m ożliw e j p ros to lin ijnośc i nabrzeży i  spła­
szczanie ich  k rzyw izn  zastępują tu  względy p la ­
styczne w  ty m  zakresie.

Jedynym i e lem entam i w  porcie, kszta łtow any­
m i plastycznie, pozostają w ięc ob iek ty  budowlane, 
ale też n ie  w  jednakow ym  stopniu. Magazyny, 
podstacje, w arszta ty i  inn. —  są ob iektam i o do­
m inu jącym  czynn iku  funkc jona lizm u  i  ko n s tru k ­
tyw izm u , gdzie b ry ła  i  je j p roporcje  narzucone są 
z góry eksp loatacyjnym i czy ko n s tru kcy jn ym i 
w arunkam i, np. długość, szerokość i  wysokość ma­
gazynu, rozstaw ich  ko n s tru kc ji nośnych, wyso­
kość ram p i  b ram  magazynowych, uk ład  p ionow y 
i  poziom y podstacji i  w ie le  innych. Ponadto i  spo­
sób usytuowania tych  ob iektów  jest bardzo ogra­
niczony różnym i w ym ogam i (np.: odstępy maga­
zynów  od nabrzeży uzależnione ilością potrzeb­
nych to rów  ko le jow ych, wzajem ne odległości m a­
gazynów uw arunkow ane potrzebam i składowania 
czy dojazdów samochodów i  t. p.)

Do obiektów , zezwalających na bardzie j n ie ­
skrępowane świadome kszta łtow anie plastyczne, 
należą b u d yn k i adm in is tracy jne  i  socjalne —  i  to 
zarówno w  sensie e lew acji ja k  i  usytuowania.

Zdawaćby się mogło, że w  ta k  w ie lk im  zespole 
tak  różnych elementów, odm iennym  regułom

i  w arunkom  podporządkowanych, u top ią  jest chęć 
narzucenia ładu, k tó ryb y  s tw o rzy ł pew ien w yraz 
p lastyczny portu . O stopniu trudności rozw iąza­
n ia  tego zagadnienia p rzekonyw u jem y się, ogląda­
jąc z pokładu sta tku ko le jno poszczególne nabrze­
ża, np.: po rtu  Gdańskiego, m ija jąc  nabrzeża drob­
nicowe, zabudowane magazynam i z p lacam i skła­
dow ym i pom iędzy n im i, m ija jąc  e lewatory, składy 
p a liw  p łynnych  z potężnym i zb io rn ikam i, m ija jąc  
re jony  prze ładunków  masowych, naszpikowane 
ciężkiem i dźw igam i i  w yw ro tn icam i, czy wreszcie 
m ija jąc  tereny w arsztatów  portow ych  lu b  stoczni.

W idz im y dw ie generalne wytyczne, k tó rych  
realizacja m im o w ie lk ich  trudności może w yc is ­
nąć na w yraz ie  p lastycznym  po rtu  p iętno czynnika 
świadomego kszta łtow ania plastycznego, a m iano­
w ic ie  :

1) Rozgraniczenie odrębnych pod względem 
funkc jona lnym  nabrzeży np.: nabrzeża prze ładun­
ków  masowych, nabrzeża drobnicowe, składy spe­
cjalne, nabrzeża warsztatowe, te reny adm in is tra - 
cyjno-handlowe.

2) Zachowanie m ożliw ie  jednolitego charakte­
ru  architektonicznego ob iektów  budow lanych na 
poszczególnych nabrzeżach.

* O ile  pierwsza z tych  w ytycznych  n ie  wymaga 
dalszych omówień, gdyż jasne jest, że skomaso­
wanie pewnych elem entów nawet o n iespokojnych 
form ach daje dodatn i w yraz p lastyczny dzięki 
ry tm o w i ich  ustaw ienia, o ty le  drugą w ytyczną 
należy szerzej omówić. M ów iąc o m ożliw ie  jedno ­
l ity m  charakterze arch itekton icznym , n ie  sugeru­
jem y  jednakow ej a rch ite k tu ry  i  jednakowego ga­
ba ry tu  w szystk ich  ob iektów  na danym  nabrzeżu. 
N ie by łoby to bow iem  m ożliwe i  z uw agi na róż­
norodność fu n k c ji i ska li niezbędnych na nabrze­
żu ob iektów  i  z uw ag i na w ym og i archtekton icz- 
ne.

Poza ty m i względam i —  un ikan ie  ca łkow ite j

------— ,— __ TECHNIKA MORZA I  WYBRZEŻA

1. Portow y ośrodek adm in.-handlowy — Gdańsk
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2. P ort. Ośrodek Z drow ia , Gdańsk, p ro j. inż. arch. S. J e ln ic k i

jedno litośc i zabudowy nabrzeża dyktow ane jest 
rów nież względam i naw igacy jnym i.

S tatek p łynący z szybkością —■ w  przeliczeniu 
na szybkość lądową —  5 do 10 km/godz. i  posia­
dający znaczną bezwładność, m ałą zdolność ha­
mowania, staw ia zupełnie specyficzne wym aga­
nia —  z p u n k tu  w idzenia kapitana —  w  zakresie 
pionowego zarysu zabudowy; nabrzeża. M onotonia 
zabudowy by łaby  tu  rozw iązaniem  m y lnym . S ilny  
lecz sharm onizowany z otoczeniem akcent p iono­

w y, tu  i  ówdzie duża plama napisu, w yraziste  zna­
k i ostrzegawcze —  to e lem enty przestrzenne n ie ­
zbędne i  z punk tu  w idzenia wym agań plastycz­
nych i  wym agań naw igacyjnych, pomagające ka ­
p itanow i w  określan iu  m iejsc zmniejszenia szyb­
kości, zm iany k ie runku , cum owania i  tp. A kcen­
tow anie tak ie  n ie  przeszkadza jednak w  u trzym a­
n iu  postulowanego spokoju i  jedno litośc i w yrazu  
architektonicznego nabrzeża.

Jak w ięc można sform ułować odnośne postu-

P E R i P E K T Y W I C Z N Y

3. Budynek A dm in istracyjny, Fort, Gdańsk pro j. inż. arch. Borkiew icz
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la ty  w  stosunku do ob iektów  budow lanych, t. zn. 
tak ich  —  ja k  w yże j wspomniano —  w  k tó rych  
może występować —  w  m nie jszym  lu b  w iększym  
zakresie —  czynn ik  świadomego kszta łtowania 
plastycznego?

A  w ięc: odnośnie do magazynów, warsztatów
1 t. p.:

ujedno licen ie  gabarytów  funkc jona ln ie  jedno- 
im iennych ob jektów  (np. m agazyny parterowe 
ok. 7 m., m agazyny p ię trow e —- ok. 11 m.) z po­
żądanym zróżniczkowaniem  wysokości innych  
sąsiednich budynków ,
uzasadniony ko n s tru k tyw izm  i  funkc jona lizm , 
dający w  w y n ik u  szczery w yraz e lew acji w  
stosunku do planu,
odpowiednie m a te ria ły  i  wykończenie e lew acji 
(m ur ceglany fugowany, e lem enty żelbetowe 
n ietynkowane, fragm enty  tynkow e, ko lo r i  m a­
te r ia ł b ram  i  okien i  tp.), 
podobny zarys, spadki i pokryc ie  dachu, 
podobne w  w yskoku, wysokości i  fak tu rze  
gzymsy, (rys. 4 i fo t. 5).
Odnośnie do budynków  adm in is tracy jnych  

oraz wogóle budynków  na terenach adm in is tra - 
cy jno-hand low ych w  porcie (jak np. ośrodek ad- 
m in .-hand low y w  G dańsku-N ow ym  Porcie, rys. 1) 
postu la ty są już  trudn ie jsze  do sform ułow ania 
z przyczyn następujących: a rch itek tu ra  budynków  
adm in is tracy jnych  czy socjalnych, n ie  mogąc za­
tracać pewnej samodzielności i  odrębności p la ­
stycznej, m usi harmonizować z charakterem  a r­
ch itekton icznym  ob iektów  portow ych, n ie  może 
—  inaczej m ówiąc —  być ow ym  przys łow iow ym  
kw ia tk ie m  na kożuchu. Poza ty m  tereny, przezna­
czone na portowe budow nictw o adm in is tracy jno - 
handlowe, sąsiadują przeważnie z te renam i m ie j­
sk im i, stąd w ięc wniosek, że a rch itek tu ra  budyn­
ków  adm in is tracy jno -portow ych  m usi być ogni­
wem  pośrednim , łagodnie stopn iu jącym  przejście 
od surowego w yrazu  plastycznego po rtu  do ba r­
dziej w yra finow ane j a rch ite k tu ry  m ie jsk ie j (rys.
2 i  3). P rzyk ład  bardzo silnego zazębienia się a r ­
ch ite k tu ry  po rtow e j z m iejską, w  dodatku zaby t­
kową, przedstaw iony jest na fo to g ra fii po rtu  na 
M otław ie  (fot. 6).

Z naszkicowanych powyżej rozważań w yn ika  
jasno, że po rtu  nie można trak tow ać jedyn ie  jako 
zespołu magazynów i  dźw igów  o określonej prze­
pustowości rocznej.

inż. S zw ankow ski i  arch. K apuścińsk i.

5- M agazyny, F o r t Gdańsk, 
p ro j. inż. arch. S. Je ln ick i.

Jest on w ie lk im  warsztatem  pracy dla k ilk u  
tysięcy ludzi, przebyw ających w  n im  stale.

Jest ka rtą  w izy tow ą  gospodarki i  k u ltu ry  na­
rodowej dla w ie lu  tysięcy ludz i Polaków i  cudzo­
ziemców, korzystających! sporadycznie z jego dróg 
wodnych czy kołowych.

P ragniem y więc, aby odbudowany i  rozbudo­
w any P o rt Gdański —  bo ten p o rt m ie liśm y w  
swoich rozważaniach przede w szystk im  na m yś li 
—  posiadł określony w yraz p lastyczny, wierząc, 
że koncepcja, może nie idealna, ale konsekwentna, 
zdolna jest opanować chaos p lastyczny kra jobrazu  
portu , tak  ja k  konsekw entny harm onogram  i  plan 
pracy opanowuje chaos ruchow y portu .

6. M o tła w a  -  Gdańsk. W ido k  przedw ojenny.
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Prof. Inż.-Arch. Wł. Prochaska.
(Gdańsk)

D ośw iadcza ln ictw o budowlane na Wybrzeżu
Budow nictw o wym aga ja k  zresztą i  inne dzie­

dziny te ch n ik i stałego eksperym entowania. Po 
w o jn ie  zaszła potrzeba ujęcia  te j dziedziny w  ra- 
m y apara tu  państwowego ty m  bardzie j, że prócz 
norm alne j ew o luc ji na ros ły  nowe prob lem y na 
m iarę państwową ja k  gruzow y w  m iastach zbu­
rzonych, a przede w szystk im  odrobienia zniszczeń 
i  o lb rzym ich zaległości w  budownictw ie powsta­
łych  przez okres w o jny .

Im  będziemy oszczędniej i  bardzie j celowo bu­
dować ty m  szybciej zaległości te odrob im y i  w  tym  
mieszczą się zadania kom órek doświadczalnych 
a także ich  w ie lok ro tna  opłacalność.

W  Gdańsku pow sta ła  K om is ja  dla Spraw  D o­
świadczalnego Budow nic tw a (K D B ) powołana 
przez M in is te rs tw o  Odbudowy p rzy  G dańskiej D y ­
re k c ji Odbudowy (Sopot, ul. 3 M a ja ) i  za ję ła  się 
spraw am i na jba rdz ie j obchodzącymi reg ion gdań­
ski.

Z w ie lu  ak tua lnych  zagadnień na początek K o ­
m is ja  zaję ła się problemem w yko rzys tan ia  trz c i­
ny, w  k tó rą  ta k  reg ion o b fitu je  oraz tro c in  i  w  o- 
góle odpadków naszego bogatego przem ysłu ta r­
tacznego.
O dpadki drzewne będą w  przyszłości w yko rzys ta ­
ne dla w ytw órczości mas plastycznych na razie 
jednak a w  pewnej mierze i zawsze w  przyszłości, 
część z n ich będzie m usiała być zużyta ja ko  sk ład­
n ik  betonów organicznych, specjalnie nadających 
się do taniego budow nictw a m ieszkaniowego i  gos­
podarskiego.

Badania substanc ji organicznych w ym aga ją  
długiego okresu czasu, na k tó ry  nie możemy so­
bie pozwolić i  d latego prace doświadczalne zosta­
ły  podzielone na długo falowe, systematyczne i  do­
raźne dokonywane na wyczucie potrzeb i  m ożli­
wości. __

Zagadnieniem pierwszym  za ją ł się Zakład Żel- 
be tn ic tw a  P o litechn ik i Gdańskiej, pozosta jący pod 
k ie row n ic tw em  p ro f. dr. inż. B r. Bukowskiego. 
Zakład rozszerzył zadanie przez zajęcie się zagad­
nieniem  betonów o dodatkach organicznych w  ogó­
le. Jest to  zadanie ogromne ty m  bardzie j, że jes t 
pojęte ja ko  systematyczne wyczerpanie wszelkich 
możliwości. W ys ta rczy  powiedzieć, że Zakład prze­
w idu je  konieczność u fo rm ow an ia  i  poddania bada­
n iom  i  obserwacjom  około 10.000 różnych cia ł be­
tonow ych o różnym  składzie, przechowywanych 
w  różnych w arunkach i  obserwowanych wszech­
stronn ie  przez k ilk u le tn i okres czasu. T y lko  po 
ta k  po ję tych  doświadczeniach mcżna będzie uzys­
kać odpowiedź co do trw a łośc i odporności na róż­
ne w p ływ y  betonów organicznych.

A b y  zyskać na czasie K om is ja  p rzys tąp iła  do 
badań na d rug im  torze doraźnym . P od ję to  znowu 
zagadnienia zużycia trz c in y  i  tro c in  do budownic­
tw a  m ieszkaniowego i gospodarskiego. Zalew w i­
ślany oraz O dry a także liczne jez io ra  Pomorza

posiadają w ie lk ie  obszary, porosłe trzc iną , k tó ra , 
przeważnie dla b raku  zbytu, nie by ła  zbierana lecz 
w ypalana lub pozostawiona samej sobie. Po zo r­
ganizowaniu zby tu  w  samym ty lk o  Zalewie W is ły  
m cżna-by uzyskać zb ió r w ysta rcza jący  na w ybu­
dowanie co n a jm n ie j 1000 jednorodzinnych do­
mów m ieszkalnych rocznie. T rudności polegają na 
b raku  doświadczenia w  stosowaniu trz c in y  i  na 
fakcie, że prócz n ie j każda nawet p rym ityw n a  bu­
dowa w ym aga także innych  m ate ria łów  budow la­
nych.

W  I  etapie prac K om is ja  postanow iła zastoso­
wać system  budow y trzc inobetonow y bezszkiele- 
to w y  celem w ye lim inow an ia  zarówno drzewa kon­
s trukcy jnego  ja k  i  zredukowania do m in im um  sto ­
sowania s ta li zbro jen iow ej.

Zastosowano budowę, k tó re j zarówno ściany 
(prócz do lne j kondygnac ji gospodarczej) ja k  
i  s tropy  w ykonane są z belek trzcinobetonowych. 
Ściany p rzypom ina ją  w ieńcówkę drew nianą z tą  
różnicą, że zastosowane są be lk i trzcinobetonowe. 
S tropy  są ułożone z belek, ułożonych jedna przy  
d rug ie j. Przeprowadzono próby w ytrzym a łośc i na 
zginanie tych  belek o wysokości 20 cm, szer. 25 cm 
(a więc na p łask) i  rozstaw ie 4.00 m. Okazuje się, 
że be lk i tak ie , zbrojone ty lk o  trzc iną , w y trz y m u ­
ją  spore obciążenia. Osiągnięto krawędziowe w y ­
trzym a łośc i ponad 90 kg /cm 2 p rzy  zastosowaniu 
trz c in y  oczyszczanej z liśc i a p rzy  trzc in ie  k ładzio ­
ne j w raz z liśćm i ponad 40 kg/cm -. Ugięcie poci 
ciężarem uży tkow ym  150 kg /m 2 (p rzy ję tym  dla 
m ałych dom ków) nie przekraczało 1/500 rozpię­
tości a k ry tyczne  wahało się dla trz c in y  czyszczo­
ne j około 600 k g /m 2 zaś dla nieoczyszczonej oko­
ło 300 kg/m '2.

Z powyższych danych, k tó re  muszą być jeszcze 
la b o ra to ry jn ie  sprawdzone, w yn ika , że trzc ina  m o­
że zastąpić w  pewnej mierze s ta l zbro jen iow ą ale 
b ra k  je s t odpowiedzi przez ja k  d ług i okres czasu. 
U derza jącym  je s t również spadek w ytrzym a łośc i 
p rzy  stosowaniu trz c in y  nieoczyszczonej co tłu m a ­
czy się udarem nieniem  w iązania betonu w p ro s t 
z źdźbłem trzc iny . Jak w idać p rzy  wysokości s tro ­
pu 20 cm  można stosować max. rozpiętości dla 
trz c in y  oczyszczonej do 4.00 m zaś nieoczyszczanej 
do 3.00 m.

N a budowie doświadczalnej s tropy  czysto trz c i­
nobetonowe zosta ły zastosowane ty lk o  nad kon­
dygnacją  gospodarczą i  to  d la  ostrożności wzmac­
niane co około 1 m  żeberkiem żelbetowym. W yż­
sze kondygnacje oraz dach stanow ią w łaściwe 
s tropy  stalobetonowe gęstożeberkowe z tą  jednak 
inowacją, że wypełnienie m iędzy żeberkam i stano­
w ią  be lk i trzcinobetonowe względnie nawet trzc i- 
no-trocino-cementowe. C ały przebieg budowy do­
świadczalnej cechowała w a lka  z ciężarem belek 
trzcinobetonowych, k tó re  aczkolw iek posiadały 
wagę m :! około 1100 kg  a jednak be lk i około 200

64



TECHNIKA MORZA I  WYBRZEŻANr 11/12

-  300 kg  to  i  ta k  b y ły  w  użyciu za ciężkie. Rozw ią­
zanie leżało w  zastąpieniu p iasku  czy żw iru  tro c i­
nam i. Oczywiście ta ka  belka je s t słabsza choć nie 
w  stosunku proporc jona lnym  do w y trzym a łośc i 
żw iru  i  tro c in  lecz przyczepności betonów żw iro ­
w ych lub troc inow ych  do trzc iny . C iężar belek 
trzc ino-trocino-cem entow ych można zredukować 
dp około 120 kg  a w ięc ciężaru, k tó ry  może prze­
nieść dwóch robo tn ików .

B e lk i przeznaczone na ściany zastosowano 
dwóch typów . Trzcino-trocino-betonowe (p rzy  
czym używ ając te rm inu  betonowe rozum ie się sto­
sowanie także i  żw iru  do betonu), oraz trzc ino- 
trocino-cementowe, o ciężarze ga tunkow ym  m n ie j­
szym od ciężaru wody. ściany tak ie  p rzy  grubości 
20 cm teoretycznie posiadają tę samą w artość 
term iczną co ściany m urowane w  11/a cegły pod 
w arunk iem  właściwego po trak tow an ia  pow ierzch­
n i zewnętrznej, celem uchronien ia  ich  przed na­
siąkaniem  wody deszczowej.

Uważnemu czy te ln ikow i nasunie się w iele p ro ­
blemów i  zauważy on w iele niedopowiedzeń. Bo 
tez is tn ie je  ogrom na ilość zadań samej ty lk o  na­
tu ry  technicznej, k tó re  należy rozwiązać. Np. ta ­
ka p rodukc ja  belek s tropow ych lub ściennych —  
wym aga specjalnych fo rm  i choć nie je s t zabie­
giem  skom plikow anym , to  trzeba sobie umieć po­
radzić np. z ta k im  z jaw isk iem  ja k  pęcznienie 
trz c in y  w  okresie w iązania betonu.

O ile  chodzi o koszt m tr. kw . s tropu  lub  ściany 
trzcino-betonowych, to  może być on w  zależności 
od sy tu a c ji budowy i  w łaściw e j o rgan izac ji znacz­
nie m nie jszy od kosztu innych ścian lub stropów.

Szczególnie w  w arunkach w ie jsk ich , oko lic ob­
fitu ją c y c h  w  trzc inę i  posiadających złoża p iasku 
lub tan ie  tro c in y , do p ro d u kc ji trzcino-betonów  
potrzebny b y łb y  ty lk o  cement i  n iew ie lk ie  ilości 
d ru tu  2 —  4 mm., bowiem doświadczenia dow io­
d ły, że be lk i trzcino-betonowe nie mogą się obejść 
bez powiązania ich  poprzecznego, co daje się n a j­
ła tw ie j przeprowadzić d ru tem  w  fo rm ie  strzem ion. 
W  przeciw nym  w ypadku be lk i ła tw o  się rozw ar­
s tw ia ją .

K to ko lw ie k  chcia łby uzyskać dokładniejsze 
dane co do poruszonych zagadnień, m óg łby się 
udać w prost na budowę, p rzy  u lic y  G łogowskie j 
w  O liw ie  (przystanek tram w . u l. Abrahama).

Budowa I-sze j se rii je s t doświadczalną w  każ­
dym  niem al szczególe. Omówić tych  spraw  jes t 
niesposób inaczej ja k  ty lk o  w  obszernej monogra­
f i i .  Cóż więc pozostaje w  ram ach skromnego a r ty ­
ku łu  ja k .w ym ie n ić  najważnie jsze g ru p y  doświad­
czeń, k tó re  leżą, prócz zastosowania elementów 
trzcino-betonow ych w  w ie lu  innych  dziedzinach. 
Np. p ły tk iego  fundam entow ania dla un ikn ięc ia  
kosztów  robó t ziemnych, szczególnie na terenach 
podm okłych. Ogrzewania centralnego, lecz nie 
wodnego, ale pow ietrznego dla zaoszczędzenia na 
żeliw ie g rze jn ików , ru rach  i  ekonomiczniejszego 
w yko rzys tan ia  opału. S to la rk i specjalnej, dosto­
sowanej do innego ty p u  ścian. Oszczędnościowego 
pokryc ia  dachów, w ykonan ia  tynków , podłóg i  t.p.

K om is ja  nie ogranicza swych prac do budowy 
jedne j serii. W  opracowaniu są zagadnienia ak­
tualne, poruszane przez członków ko m is ji lub  zgło­
szone przez fachowców z terenu dzia łan ia  K o m i­
s ji, k tó rych  in ic ja tyw ę  chętnie w idz i i  popiera.

K R O N IK A  SPRAW MORSKICH
PR O JE K T NO W EGO  D O K U  P ŁY W A JĄ C E G O  

D L A  P O L S K IC H  S TO C ZN I.
B ra k  doków  p ły w a ją cych  o odpow iedn ie j nośności 

pow odow ał dotychczas konieczność dokow ania  zagranicą 
w iększych jednostek po lsk ie j f lo ty  hand low e j, w  szcze­
gólności m otorow ca transa tlan tyck ieg o  „B a to ry “ , dla 
przeprow adzen ia periodycznych  przeg lądów  lu b  niezbę­
dnych rem ontów . Obecnie Z jednoczenie Stoczni P olskich , 
pragnąc prze jąć ca łko w itą  obsługę rem ontow ą .po lsk ie j 
m a ry n a rk i hand low e j, p ro je k tu je  budowę nowego doku 
p ływ ającego o nośności do 12 tys ięcy  ton. U m o ż liw i to 
dokow anie  s ta tkó w  bez konieczności w y ła d o w a n ia  to w a ­
rów , a jednocześnie zapew ni bezpieczeństwo w  n iesp rzy­
ja ją cych  w a run kach  a tm osferycznych. Ponadto posiada­
nie doku  p ływ a jącego  o dużej nośności p rzyczyn i się do 
zw iększen ia a tra kcy jn o śc i naszych p o rtó w  dla  s ta tków  
zagranicznych. Do złożenia o fe rt na dostarczenie ry s u n ­
k ó w  wspom nianego doku zosta ły wezwane stocznie za­
graniczne, ja k  rów n ież  P o lsk i R e jes tr S ta tków , k tó ry  
posiada fach ow y  personel, dostatecznie p rzygo tow any do 
opracow an ia tego rod za ju  p ro je k tu , (s*) 2. X I .  48).

D A LS ZE  Z A M Ó W IE N IA  TA B O R U  P ŁY W A JĄ C E G O  
W  SZW ECJI.

W  dalszym  ciągu a k c ji uzupe łn ian ia  zdewastowanego 
w  czasie w o jn y  p ływ ającego tab o ru  pomocniczego p o r­

*) L ite rą  (S) oznaczamy k o m u n ik a ty  S erw isu  In fo r ­
m acyjnego D z ia łu  P rasy i In fo rm a c ji M in is te rs tw a  Że­
g lug i.

tó w  po lsk ich , zosta ły zam ów ione w  szwedzkie j stoczni 
N o rrk ó p in g  3 h o lo w n ik i o m ocy po 300 K M  i  1 h o lo w n ik  
o m ocy 500 K M . P onadto te j samej stoczni udzie lono 
zlecenia na budowę specjalnego s ta tku  hyd rog ra ficzne ­
go. (s —  4. X I .  48).

O BRO TY PO RTÓ W  M O R S K IC H  W  P A Ź D Z IE R N IK U .

Ruch s ta tkó w  oraz ob ro ty  tow a row e w  po rtach  P o­
m orza Zachodniego b y ły  w  pa źdz ie rn iku  r. b. w iększe 
niż w  m iesiącu poprzedzającym . Do Szczecina w eszły 
284 s ta tk i o łączne j po jem ności 142.324 N. R. T. O bro ty  
tow a row e w y n io s ły  ogółem 336.308 ton, z czego 254.498 
ton  w  w yw oz ie  i  81.810 ton  w  przyw ozie . M ałe  p o rty  
U stka, D a rłow o  i  K o łob rzeg  m ia ły  łącznie na w e jśc iu  
146 s ta tkó w  o po jem ności 26.179 N. R. T. P rze ład unk i 
w  m a łych  po rtach  osiągnęły ogólną sumę 52.831 ton, 
w y łączn ie  w  wyw ozie .

O b ro ty  zespołu portow ego G dyn ia /G dańsk  w  paź­
d z ie rn ik u  b. r. w y n io s ły  w g  dotychczasowych obliczeń 
p ro w izo rycznych  1.083.775 ton, z  czego 830.328 ton  p rzy ­
pada na w yw óz  i  253.447 to n  na przyw óz.

_ Z arów no  w  w yw oz ie  ja k  i  w  przyw ozie  oraz w  lic z ­
bach g loba lnych  paźdz ie rn ikow e ob ro ty  tow a row e p o r­
tó w  m orsk ich  p rze k roczy ły  c y fry  p lanow ane na ten 
m iesiąc. <s —  13. X I ,  48).
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W A R U N K I PO R TÓ W  W  O K R E S IE  Z IM O W Y M . C H A R A K T E R Y S T Y K A  S T A T K U  „P U C K “.

(W yw ia d  udz ie lony  P o lsk ie j A g e n c ji P rasow ej przez D y ­
re k to ra  D epa rtam entu  Ż eg lug i d r  S tan is ław a Darskiego).

1. Jak  w yg lą d a ją  w a ru n k i n a tu ra ln e  p o rtó w  po lsk ich  
w  okresie z im ow ym ?

P o rty  G dyn ia  i  G dańsk —  są p o rta m i n iezam arza­
ją c y m i i  n ie  w ym a ga ją  w  zasadzie podczas no rm a ln e j 
z im y  posiadan ia lodołam aczy. W ysta rczą w g naszych 
doświadczeń h o lo w n ik i z w zm ocn ien iem  przec iw lodow ym . 
Praca tych  p o rtó w  jes t ciągła, o ile  n ie  jes t w s trzym ana  
no rm a ln a  żegluga na B a łty k u  t. zn. o ile  c ieśn iny d u ń ­
skie i  K a n a ł K ilo ń s k i n ie  są zam arznięte. Pewne t ru d ­
ności w  okresach lu ty /m a rz e c  są w yw o ływ a n e  w ia tra m i 
w sch od n im i napędza jącym i k rę  z u jśc ia  W is ły .

P o r ty  b y ły  zam kn ię te  podczas naszej eksp lo a tac ji w  r. 
1928/29 —  3 m iesiące, w  r. 1946/47 —  1 m iesiąc.

P o rt Szczecin —  w  w a run kach  z im o w ych  t. j.  w  o- 
kres ie  s tycze ń /lu ty  m a u tru d n io n y  ru ch  s ta tkó w  ze 
w zg lędu  na zam arzanie Z a le w u  Szczecińskiego. Ruch 
s ta tk ó w  na tras ie  Ś w inou jśc ie— Szczecin u trz y m y w a n y  
jes t p rz y  pom ocy lodo łam aczy i  h o lo w n ik ó w  ze w zm oc­
n ien iam i.

2. Jak ie  ś ro d k i techniczne s to ją  do dyspozyc ji d la  
zw alczan ia trudn ośc i okresu zimowego?

W  G dyn i-G d ań sku  w ładze po rtow e  m a ją  do dyspo­
z y c ji 5 h o lo w n ik ó w  ze w zm ocn ien iam i p rze c iw lo d o w y- 
m i. W  Szczecinie w ładze po rtow e dysponu ją  dw om a lo - 
dołam aczam i, a m ia no w ic ie  s/s „P ose jdon“  o m ocy 1.400 
K M , s/s „S w a rożyc “  o m ocy 1.860 K M . Z am ó w iliśm y : 
1 lodo łam acz w  S zw ecji o 2.500 K M  (odpow iedn ik  przed­
w ojennego „S te tt in “ ), 2 h o lo w n ik i lodołam acze w  Szwecji 
oraz 2 h o lo w n ik i lodołam acze w  H o la n d ii, k tó re  są w  b u ­
dowie. W szystkie  nowe h o lo w n ik i o trz y m u ją  w zm ocn ie­
n ie  przec iw lodow e . W  obydw u  po rta ch  ro lę  pomocniczą 
w  okresie z im o w ym  spe łn ia ją  rów n ież  je d n o s tk i W y­
dz ia łu  H o low niczo-R a tow n iczego G A L ‘u.

3. Czy i w  ja k im  s topn iu  w  p lan ie  rocznym  uw zg lę ­
d n i się trudn ośc i okresu zimowego?

T rudnośc i n ie  uw zg lę dn i się z p u n k tu  w idzen ia  n o r­
m a lnych  przeszkód lodow ych, na tom iast w  p lanach na ­
szych p rze w id u je m y  zm nie jszony ru c h  s ta tków , a to na 
sku te k  zm niejszonego eksportu  węgla, oraz w s trzym a n ia  
im p o rtu  ru d y  z Lu lea , k tó ry  to  p o r t od lis topada do 
m a ja  je s t zam kn ię ty.

4. W  ja k im  s topn iu  po lska f lo ta  hand low a je s t p rz y ­
gotowana do p ra cy  w  w a ru n ka ch  zim ow ych?

W  zasadzie je d n o s tk i wchodzące w  sk ład f lo ty  p o l­
sk ie j, zarów no obsługujące lin ie  regu la rne , ja k  i  t ra m ­
ping, są w  n o rm a ln ych  w a run kach  z im ow ych  przystoso­
wane do p racy  eksp loa tacy jne j. Ze s ta tkó w  posiada ją­
cych specja lne w zm ocn ien ia  p rzec iw lodow e kad łuba  
f lo ta  po lska posiada s/s „Ś lą sk “  (s iostrzany „C ieszyn“  
zg iną ł w  czasie w o jn y ), p rzyg o tow any do n a w ig a c ji w  
ciągu z im y  łącznie z p o rta m i Z a to k i F iń s k ie j i  m a jący 
na jw yższą k lasę fińską , oraz now ow ybudow ane s ta tk i 
m /s „W a rm ia “ , m /s „M a z u ry “  i  s/s „P u c k “ . (19. X I .  48).

N ow y p o lsk i s ta tek to w a ro w y  „P u c k “ , k tó rego  w o ­
dowanie odbyło się w  ub. m. w  ang ie lsk ie j stoczni Swan, 
H u n te r and W igham  R ichardson, L td ., posiada po je m ­
ność 1.160 B R T. oraz nośność 1.460 TDW . p rzy  zanurze­
n iu  ok. 4,5 m. Jest. on nowoczesnym , jednośrubow ym  
parowcem , ty p u  ochronno-pokładow ego, d ługości oko ło  
70 m, szerokości ok. 11 m. Posiada kad łu b  w zm ocn iony 
do żeg lug i w śród  lodów . M aszyny i  u rządzenia na po­
k ładz ie  do p rze ła dun ku  to w a ró w  będą ty p u  n a jb a rd z ie j 
nowoczesnego.

Do napędu s ta tku  będzie służyć maszyna parow a 
z tu rb in ą  ty p u  B auer-W ach o łącznej m ocy 900 K M . 
p rzy  105 ob ro tach na m inu tę .

C a łko w ite  w ykończen ie  i  prze jęc ie  s ta tku  „P u c k “  
nastąp i w  ro k u  p rzysz łym , (s —  23. X I .  48).

U S P R A W N IE N IE  P R Z E Ł A D U N K Ó W  P O R TO W O - 
K O LE JO W Y C H .

D zia ła lność s ta łe j K o m is ji O rgan iza c ji W spó łpracy 
P o rtó w  z K o le ja m i i  Zapleczem, pow o łane j do życia za­
rządzeniem  M in is tra  Ż eg lug i z dn ia  25 s ie rpn ia  ub. r., 
p rzyczyn ia  się w y d a tn ie  do usp raw n ie n ia  i  k o o rd y n a c ji 
tra n sp o rtu  tow a rów , idących drogą m orską. O sta tn io  
da ło się s tw ie rdz ić  w  G dańsku znaczne usp raw n ien ie  
p rze ła dun ku  ru d y , ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  tra n s ­
p o rtó w  tranzy to w ych . P rzyczyn iło  się do tego g łów n ie  
w yko n a n ie  zaleceń K o m is ji odnośnie s ta łe j obsług i pa­
row ozow ej w ag oraz spec ja lizac ji s ił roboczych i  na le ­
żytego dozoru ze s trony  przeds ięb io rs tw a p rze ła dun ko ­
wego.

Na specja lne podkreślen ie  zasługuje sprężyste zała­
tw ie n ie  te j sp ra w y  przez P. K . P. oraz energ ia  w y k a ­
zana przez gdański oddzia ł p rzeds ięb io rs tw a p rze ła dun ­
kowego „P o rto ro b “  w  zorgan izow an iu  w yszko lonych  ze­
spo łów  robotn iczych.

O siągnięte re z u lta ty  i lu s tru je  zamieszczone poniżej 
zestaw ienie za s ie rp ień  ub. r „  t j .  przed w prow adzen iem  
zm ian o rgan izacy jnych , oraz za wrzesień, ju ż  po doko­
na n iu  zm ian:

S ie rp ień  1948 r.

zapłacono postojowego 
624.200 z ł'

przestó j 6242 wagonogodz.

w rzesień 1948 r.

zapłacono postojowego 
41.900 zł

przestó j 419 wagonogodz.

C y fry  te m ów ią  same za siebie. W skazują one nie  
ty lk o  na c a łk o w itą  n ieom al red ukc ję  kosztów , ja k ie  od­
b io rca  m us ia ł ponosić w  zw iązku  z przesto jem  wagonów , 
ale przede w szys tk im  na zysk ko le i, w y n ik a ją c y  z p rz y ­
śpieszenia ob ro tu  wagonów . O sta tn io  coraz częściej zda­
rza  się, że p rzy  w y ła d u n k u  poszczególnych s ta tków  
z rudą, zarów no statek, ja k  w agony ca łkow ic ie  u n ik a ją  
przesto jów , (s —  27. X I .  48).

K o l e g i u m  R e d a k c y j n e :  Inż. P. Bomas (p rzew odn iczący); Inż. S. A jszczak; P ro f. Inż. I. M a łeck i; 
Inż. Z. M o d liń s k i; Inż. M . M ys ło w sk i; Inż. A . R iede l; Inż. A . R odziew icz; P ro f. Inż. A . R y lke ; Inż. S. S te­

fa ń sk i; F ro f. Inż. W. T ub ie lew icz ; P ro f. Inż. J. W ysocki.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y ’ R edakto r naczelny: in ż . S tan is ław  H u c k e l; C z łonkow ie : Inż. J. D o e rffe r; 
Inż. H . Jensz; Inż. W. S tan iszk is ; Inż. Zb. S zym borsk i; Inż. W . U rbanow icz. 

A d m i n i s t r a t o r :  Inż . W ł. Jacewicz, te l. 317— 18.

W y d a w c a :  M orsk ie  S tow arzyszen ie Techniczne w  Gdańsku.

R edakcja  i  A d m in is tra c ja : Gdańsk-W rzeszcz, A l. W ojska Polskiego 17, te l. 429-19. A d m in is tra c ja  czynna 
codz. (prócz sobót) w  godz. 8'— 13 i  od 19-—20. R edakto r p rz y jm u je  w  p ią tk i w  godz. 18— 19.

Czasopismo w ychodz i raz  na m iesiąc.

Cena pojedyńcz. zeszytu 75 zł, p renum era ta  k w a rta ln a  200 zł. D la  cz łonków  M S T  w  ram ach mieś. s k ła d k i 50 zł. 
P renum era tę  na leży w p łacać na kon to  P K O  XI-54171 w  G d yn i „.M orskie S towarzyszen ie Techniczne".

Cena ogłoszeń: £/ i  s tro n y  15.000 zł., Va s trony  8.000 zł., ’At s tro n y  5.000 zł., Va s tro n y  3.000 zł., ‘ /ie s tr. 1.500 zł., 

Wszelkie praw a zastrzeżone. —  P rzedruk dozwolony z podaniem źródła.
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Maksymilian Kotowski
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  PRACY  
In słczlacyj no-budo w la n a

„ O G N I W O "
z odpowiedzialnościq udziałami

S ZC ZE C IN , A l. M a r ia n a  Buczka 15

w y k o n u j e  r o b o t y :

1. stolarskie (b udow lane i m eblow e)

2. ins ta lac ji centra lnego  o g rzew an ia  

w o d n o -k a n a liz a c y jn e j i gazow ej

3. ślusarskie

4. ins ta lac ji e lektrycznej.

PRZEDSIĘBIORSTWO
B U D O W L A N E

OLSZEWSKI ALEKSANDER

S Z C Z E C I N
Al. Piastów Nr 68 m. 8 

Wykonuje wszelkie roboty budowlane oraz roboty ksylolitowe.
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Z / l l i Ł / I D  I N S T A L A C Y J N Y
W O D A  *  G A Z  #• C E N T R A L N E  O G R Z E W A N I E

S t a n i & l a u f  K L a j i a c k i  i  S - k a

SZCZECIN, u l .  M a z u r s k a  4 3

PRZ EDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE  

WOJCIECH TRITT
SZCZECIN, ul. Bolesława Śmiałego 14

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Ł - iM c g ę s n  M e is c z e #  

SZCZECIN, ul. Król. Jadwigi 47 m. 9

w y k o n u je  ro b o ty  b u d o w la n e
w ^ h o n n / e  s

a d a p ta c y jn e , k o n s tru k c ji ż e la , wszelkie roboty wcho-
zo - be to n o w e j oraz p ro je k ty dzqce w zakres bu-
i koszto rysy. downiciwa.

BIURO INŻYNIERSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

3 n i. ^ladtfóz W ito ld
SZCZECIN

UL. A R M II  C Z E R W O N E J 6 -  TEL. 29-91
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1 BIURO TECHNICZNE
I Ż .U .5 .  I

= S z c z e c i n ,  ul. 5-go L ipca 19 |

1 wykonuje wszelkie roboty wchodzące =
E w zakres instalacji wodociągowo-ka- =
1 nalizacyjnej, gazowej i centralnego =
E ogrzewania. Osobny d z i a ł  k o t ł ó w  §
E wysokiego ciśnienia E

|  P R O J E K T Y  K O S Z T O R Y S Y  |

Ti 1111111111111111111111111 u 1111111111111111111111111 t i 1111111111111111111 ■ 111 ■ 11111111111111111111111111111111 iT

„E L E K T R A ”
ZAKŁADY ELEKTRO I RADIOTECHNICZNE  

SEWERYN KRUPSKI

S z c z e c i n
UL. W OJSKA P O LS K IE G O  NR 58

Ml i i l i  i i i ą i * 11 i i 1111) 11! ■ 11 i 11111111111111111111111 i i 111 i 111111 ri 11111 i i 11111 i 11111111111111111 i u 111 i 1111111 i 111

1 W A R S Z T A T  !
I BLACHARSKO-INSTALACYJNY I 

K. C IS Ł A W S K I I
I  S z c z e c in , ul. Bohaterów W arszaw y 14 |
= % E

|  w yk o n u je  w sze lk ie  n a p ra w y  in s ta la c ji i  
i  w o d n o -k a n a liz a c y jn e j i gazow ej, c e n tra l-  = 
§ nego og rze w a n ia , c ię c ie  i s p a w a n ie  = 
I  w sze lk ich  m e ta li o raz  n a p ra w a  c h ło d n i = 
1 sa m ochodo w ych . §

Ti 111111111111111111111111111111111 m  i 11 u 111111111111111111111:1111111 i 111111 i i  11111111111111 m  1111 i 11111111111 iT

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E
lA/. S . A.damócif,

S Z C Z E C  I N, Al P i a s t ó w  68 m. 8.

w y k o n u j e  wszelkie 
. p ra c e  w c h o d z ą c e  

w  z a k r  e s 
b u d o w n i c t w a

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

»M O N O LIT«
w ł. : J. MATYŚKIEW ICZ i Synow ie

S p ó łk a  ja w n a

Szczecin, ul. 5-go Lipca 35 — Tel. 2832

w y k o n u j e m y  WózaLh ia  -praca  

u/ehodząca W zahraó budow nictw a
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Z A K Ł A D Y
SZKLARSKIE

wykonujące prace dla

S Z C Z E C I Ń S K I E J  D Y R E K C J I  O D B U D O W Y
A. S Z A L

Szczecin, AJ. W ojska Polskiego 40

w y k o n u je  w szystk ie  p ra ce  w ch o ­
dzące  w  zakres  szk la rs iw a .

S p e c j a l n o ś ć :

w p ra w ia n ie  szyb sam ochodow ych , 
szk len ie  d a ch ó w  i o p ra w a  ob razów

P A W E Ł  G U Z I C K I
Szczecin, ul. Orląt 1

w y k o n u je  o p ra w ę  obrazów , szk le ­

n ie  sam ochodów , w itraże  i w szel­

k ie  p ra ce  w chodzące  w  zakres  

szk la rs iw a .

$ •

WARSZTAT SZKLARSKI, SZLIFIFR- 
N IA  SZKŁA i PODLEW NIA LUSTER

ZAKŁAD SZKLARSKI

M IK O ŁA J M A M O S J U L I U S Z  U H L E
Szczecin, A l. Wojska], Polskiego 31 Szczecin, ul. Ledócłiowskiego 4

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  w cho - • w y k o n u je  szk len ie  b u d o w li i o k ie n

dzące w  zakres  szk la rs iw a . w ys ta w o w ych , sam ochodów , g a b lo t

S p e c j a l n o ś ć :
i u rządzeń  sk lepow ych , o p ra w ę

o b ra zó w  o raz  w sze lk ie  p ra ce  w cho -
Szklen ie  dachów . dzqce  w  zakres  szk la rs iw a .

N A S Z A  D E W I Z A  

f a c h o w o  i s z y b k o !
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT  
CZERPALNYCH I PODWODNYCH
(Przedsięłs. Państwowe — pod. Ministerstwu Żeglugi)

CENTRALA — Gdańsk— Wiśina 11 iei. 411-27 

ODDZIAŁ: Szczecin -  Przemyślom 18/22

Wykonuje:

roboty czerpalne i regulacyjne 
roboty ziemne 
roboty podwodne i wrakowe 

| pomiary morskie i bada-
I

ula gruntu

P.G.Z.G. „D o m  P rasy “  —  zam. 647/49 — W-16240 Cena bieżącego nu m eru  specja lnego zł. 25f);
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C Z A S O P IS M O  P O Ś W IĘ C O N E  O D B U D O W IE  W Y B R Z E Ż A  I PORTÓW, ŻEGLUDZE I STOCZNIOM

ROCZNIK IV
ROK 1949
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S P I S  R Z E C Z Y
1. A R T Y K U Ł Y  Peszkowski R., inż .: Zastosowanie dyszy dla

i . śrub o dużym obciążeniu. N r  5/6, s tr . 54.
Tłomąg p ., ią l . : /  Czy należy budować hanga ry y P o ty ra ła  A ., p ro f. inż .: W spom nienia Gdańskie 

portow e o typ ie  pa rte row ym , czy p ię trow ym . ' —  U w ag i o sprawach polskiego budow nictw a
N r  3/4, s tr. 5. okrętowego z okaz ji 25-lecia K o ła  „K o ra b “ .

K onarsk i A ., d r . : P o r t w  Szczecinie. N r  1/2, s tr. 2. N r  5/6, s tr . 16.
C zarnowski W ., inż.: Nowe m et 

w  budow nictw ie  okrę tow ym .
Dun.-M arc., E .: Kruszenie się węgla p rzy  prze- , N r  3/4, s tr. 16.

ładunku. N r  3/4, s t r  30. $  Rum m el J .: Składy w  portach] N r  3/4, s tr . 1.
Fengler J .: P o r t Szczeciński w czora j —  i  ju tro . S ie rp ińsk i S t.: Osiągnięcia eksploatacyjne p o rtu  

N r  1/2, s tr. 3. szczecińskiego. N r  1/2, s tr. 5.

---------- * — • ' >--- -
m etody wykonawcze tapubczak T., p ro f. d r. n iż .: Obsługa hangarów  

vym. N r  5/6, s tr. 40- “  drobnicowych środkam i ko m u n ika c ji lądowej.

Garnuszewski M ., inż.: Is to tn e  zm iany, k tó re  
w prowadza nowa M iędzynarodowa Konw en­
c ja  o bezpieczeństwie życia na morzu. N r  5/6, 
s tr. 73.

Spanili T., inż.: Zasada podziału na re jo n y  obiek 
tó w  w  porcie szczecińskim. N r  1/2, s tr. 19. 

Szewalski R., p ro f. d r  inż.: Teoria  maszyn w irn i-  
„  . . r kow ych —  cele, podstaw y i  m etody nowej

G ie łdz ik  h ., mz-: W yznaczanie danych charakte- / nauki. N r  5/6, s tr . 58 
rys tycznych  p rzy  w stępnym  p ro jek tow an iu  V Urbanow icz W ., inż.: U w  
s ta tków . N r  5/6, s tr. 48.

G rochowski F., inż.: N o rm a lizac ja  w  budow ni­
ctw ie  okrę tow ym . N r  5/6, s tr. 77.

Horoszkiew iez Z., in ż .:’ Pale żelbetowe p rzy  roz ­
budowie p o rtu  w  Szczecinie. N r  1/2, s tr. 20.

H iicke l St., p ro f. inż .: A k w a to r ia  portowe 
w  obsłudze drobnicy. N r  3/4, s tr . 15.

M luckel St., p ro f. inż .: Z zagadnień p ro je k to w a ­
n ia  nabrzeży portow ych. N r  1/2, s tr. 21.

Janiszewski W ., inż .: K ilk a  uwag na tem a t s to ­
sowania prądu zmiennego na statkach. N r  5/6,

, s tr . 80. ...  i
^ .K a p u śc iń sk i T .: I P ro jek tow an ie  hangarów  porto - 
r  w y c h T N r 3/4, s tr. 9.

Kaźm ierczak J., p ro f. inż .: K s z ta łt kad łuba okrę- 
^ towego w  św ietle  badań przeszłych i  now­

szych. N r  5/6, s tr. 21.
K łos M., inż.: W ytyczne d la  p ro jek tow an ia  s iłow ­

n i na s ta tkach  handlowych. N r  5/6, s tr. 60.
K o b y liń sk i L . : Opór ta rc ia . N r  5/6, s tr. 82.
K o ło  „K o ra b “ , jego dzieje i  praca (Zarząd K o ła  

„K o ra b “ ). N r  5/6, s tr. 5.
" 'K u n e r t  J .: E ksp loa tac ja  s ta tku  morskiego.

N r  3/4, s tr. 26.
de Luhe A ., inż.: U w ag i o rozbudowie p o rtu  prze­

ładunków  masowych w  Szczecinie. N r  1/2, 
s tr. 13.

M orgulec W ł., inż.: P om iar s ta rych  
y/r i  w raków  na doku. N r  5/6, s tr. 65.

U w ag i o współczesnym pol­
sk im  przem yśle okrę tow ym . N r  5/6, str. 34..

vWagner H ., inż.: O zabudowie nabrzeża drobnico­
wego. N r  3/4, s tr. 21.

W agner H ., inż .: Założenia rozbudow y p o rtu  
Szczecina. N r  1/2, s tr. 10.

Zub rzyck i J .: Pomieszczenia załogi na s ta tku  
m orskim . N r  5/6, s tr. 91.

2. S P O STR ZEŻEN IA

Czy dok je s t s ta tk iem  (m g r Z. D żoga). N r  5/6, 
s tr. 95.

W  spraw ie przebudowy fa lochronu  zachodniego 
w  Gdańsku, (inż. P. S łom ianko). N r  3/4 
s tr . 33.

3. K R O N IK A , S P R A W O Z D A N IA ,

ra c jona lizac ji

RÓŻNE

pracowniczej.

s ta tków

D zia ł usprawnień i  
N r  5/6, s tr. 98.

Fa lochronu w  porcie Kołobrzeg —  naprawa.

„Jedność Robotnicza“  —  wodowanie rudowęg- 
lowca. N r  1/2, s tr . 37.

„K o ra b “  —  na m arginesie 25-lecia Kola. N r  5/6, 
s tr. 2.

O b ro ty  p o rtów  po lsk ich  w  r. 1948. N r  1/2, s tr. 37.
Państwowe B iu ro  P ro je k tó w  B udow nic tw a M o r­

skiego. N r  1/2, s tr. 37.
Połowów m orskich w y n ik i w  r. 1948. N r  1/2,

i»» T- V  “ — st r .  37.
M uszyński Z : E ksp loa tac ja  m ałych po rtów  Po- v T rz e w o z y  po lsk ie j f lo ty  handlowej w  r  1948. 

m orza Zachodniego. N r  1/ 2, s tr. 6. N r  1/ 2, s tr. 38
N en tw ig  J., inż .: K o t ły  pomocnicze na m otorow  

each. N r  5/6, s tr. 68.
S łownictwo m orskie  —  Term ino log ia  magazynów 

portow ych  (inż. P. Bomas) N r  3/4, s tr. 35.
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5. P R Z E G LĄ D  W Y D A W N IC T WS/S „S o łdek“  zaczął pracę. N r  5/6, s tr. 97.
„S o łdek“  —  wodowanie s ta tku  (inż. J. D o e r ffe r ) .

N r  1/2 s tr  34 „G ospodarka M orska “ , zesz. 2 i  3. —  N r 1/2,
S ygna lizac ji m o rsk ie j —  rozbudowa sieci. N r  1 2, s t r - ^ 8-

s tr  37 ' Lew inson S. D . i  M a rty n o w s k ij W . S.: O krętow e *
W ra k  s ta tku  „W arszaw a I I “  będzie w ydoby ty ^  insta lac je  chłodnicze. N r  3/4, s tr. 43

N r  1/2, s tr. 37. ^ S & u n e r t  J .: T ransakc je  w  handlu m orskim . N r  3/4,
W ydzia ł Budow nic tw a O krętowego P o litechn ik i 

G dańskiej w  odrodzonej Polsce (p ro f. inż. 
A . R y lke ). N r  5/6, s tr. 1. ~~

Zakończenie p ro je k tó w  rozbudow y p o rtu  przeła­
dunków  masowych . w  Szczecinie. N r  12, 
s tr. 36. ,

4. P R O B LE M Y  I  W Y D A R Z E N IA
S  „L ib e r ty “  będą m ogły p ływ ać szybciej. N r  5 6, 

s tr. 98.
N a jw ięce j tankow ców  zbudowano podczas wojny- 

N r  5/6, s tr. 98.
Nowa francuska  f lo ta  rybacka. N r  3/4, s tr. 39. 
Obliczanie naprężeń pod stopą fundam entu  m eto­

dą G ray ‘a (inż. St. R o iła ). N r' 3/4, s tr. 39. 
/O d b u d o w a  fra n cu sk ie j f lo ty : ryb a ck ie j (inż. H. 

U m ia s to w sk i) . N r  3/4, s tr. 36.
T rau le r z Silnikiem D oxfo rda  —  pierwszy. N r  5 b,

s tr. 98.

. . s tr. 42. _ _____ ' _ ——.—-A” " $
Pol. Zw iązek M ak le rów  O krę tow ych : W spółczyn- 

: n ik i przestrzenności tow a rów  w  transporc ie  
m orskim . N r  3/4, s tr. 43.

Rola załóg pokładow ych i  bosmana na s ta tku  i 
( „M o rs k o j F lo t“  N r  81). N r  3/4, s tr. 25.

W iśn iew ski K .: Mięso i  ważniejsze prze tw ory 
z mięsa. N r  3/4, s tr. 43.

6. OD R E D A K C J I, K O M U N IK A T Y , B IU L E ­
T Y N Y

K sięgarn ia  techniczna N .O .T. —  N r  1/2, s tr. 39.
O ddziały Gdańskie Stowarzyszeń Branżowych 

p rzy  N.O.T. w  Gdańsku —  N r  1/2, s tr. 39.
Państwowego B iu ra  P ro je k tó w  B udow nictw a M o r­

skiego —  B iu le tyn  N r  1. —  N r  3/4, s tr. 44.
Reorganizacja m orskiego zespołu technicznego. 

N r  1/2, s tr. 1.

I
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PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

»HYDROTREST«
S k r ó t  t e l e g r a f i c z n y  » P E P E B E H Y D «

Centrala: WARSZAWA, ul. Smolna 32, Tel. 8-78-10 i 8-79-11 

O d d z i a ł  Główny:  W ARSZAW A, ul. Smolna 32. Tel. 8-22-10
„ Inżynieryjny G D Y N I A ,  ul. K arpacka 5, Tel. 13-43 

„ Morsk i :  S Z C Z E C I N ,  ul. M ariana Buczka 31. Tel. 27-96

„ Inżynieryjny W A R S Z A W A .  Al. Jerozolimskie 11, Tel. 8-53-54 

Ek spozy tura  w BIELSKU: ul. Barlickiego 15, Tel. 22-93

„  we W R O C Ł A W I U :  ul. Kołłątaja 24, Tel. 25-82

Przedsiębiorstwo w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y

w zakresie wodno-inżynierskim, a  w szczególności:

Porty morskie i rzeczne - Stocznie - W ydobyw anie 
pionych obiektów  p ływ a jących  - Zapory, jazy. 

śluzy, upusty, lew ary wodne - Zb io rn ik i dolinowe, 
zakłady o sile wodnej, sztolnie, ru roc iąg i - Mosty 
stalowe, żelbetowe i d rew niane - Konstrukcje stalo­
we do budowli wodnych - Podnoszenie zwalonych 
konstrukcji - K ana ły  żeglugi, akw adukty, ponośnie, 
syfony, - Regulacje i obw ałow anie rzek - Roboty 
ziemne - M elioracje wodne - Budowa lotnisk - 
Wodociągi i kana lizac je  m iast i osiedli - W iert­
nictwo badaw cze i studzienne - Projekty - Koszto­

rysy - Pomiary - Budowa.

Przedsiębiorstwo jest wyposażone w ciężki sprzęt budowlany i maszyny

P.G.Z.G „D om  P rasy“  —  zam. 428/49 — W-17603,


